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Jak ten czas leci! Zanim się czŁowiek obejrzal, już dziesięć 

lat stuknęŁo "Rocznikowi Swidnickiemu". Dziesięć lat temu bowiem, 
w listopadzie 1972 roku zebral się na swym pierwszym posiedze­
niu Komitet Redakcyjny, aby opracować plan nowego wydawnic ­
twa.. I oto dziesiąty z kolei "Rocznik" trafia obecnie do rąk czy­
telników. Regularność jego ukazywania się wywoŁywała og61ny 
podziw, zwŁaszcza w ostatnich lata.ch, nielatwych dla poczynań 

wydawniczych. Recenzent "Trybuny Walbrzyskiej" p. M. MaJ 
pisał w ubiegłym roku w artykule pod znamiennym tytułem 

"W SWidnicy jak w zegarku" co następuje: 

"... Gdy się weźmie pod uwagę, że miesięczniki spóźniają się 

dziś o kwartały, to regularność, z ja.ką ukazują się "Roczniki 
Swidnickie" musi zdumiewać. Zwlaszcza dziś, gdy trudno prze­
widzieć, co stanie się jutro czy za tydzień. Tymczasem w pierw­
szych dniach października, jakbll nigdy mc ka.zal się kolejn1/. 
dziewiąty już tom... W poprzednich, znacznie przecież spoko;niej­
szych latach wyrażałem już podziw dla tej regularności" 

Przyjemnie jest czytać ta.k mile i pocMebne słowa. ale najwięk­
szą satysfakCję sprawiają liczne dowody uznania ze trony na­
szych Czytelników oraz fakt, Że nakłady kOlejnych tomów " Roczni­
ka" rozprowadzane przez kioski .,Ruchu" szybko się rozchodzą 

i że z calego kraju napływają prośby nie tylko o poszczególne to­
my, lecz i o cale komplet y wyda.wnictwa. Swiadczy to o jego po­
trzebie, o powszechnym zainteresowaniu historią i teraźniejszością 
Swidnicy, nie tylkO wśród jej mieszkańców. 

Będziemy się starali nadal zaspokajać oczekiwania naszych 
Czytelników i kcmtllnuować dobrą tradycję wydanych dotod 
tomów "Rocznika". Wierzymy, iż następne spotkają się Z równie 
':ycz!itovm i serdecznym przyjęciem. 

KOMITET REDAKCYJNY 





Edmund Nawrocki 

SWIDNICA POD KONIEC . 

DRUGIEJ WOJNY SWIATOWEJ 

W 1945 ROKU 

Ewakuacja Dolnego Sląska 

Wśród srogiej :zJi.my, 12 stycznia 1945 r. Aa-mia Radzńecka 
pnzy wsp6łud~ale jedlllostek Ludowego Wojska Polskiego 
rozpoczęła :;mad Wisły w kierunku Odry wieLką ofensywę, 

która wkrótce 'p.!'zeIlJ1osła d2ńałania wojenne rówm.ież i na 
Domy Śląs'lc 

Zapoozątt1rowall1e one zostały pnzelcr-'ooz.eniem 19 styOZ!llia 
1945 roku o godzinie 3.00 'rano pod Praszką i GorzOIWeIn Ślą­
skim granicy polsko-ruiemieckJiej z 1939 r. Odtąd aż do 
końca dlrugliej dekady lutego 1945 r. ~ront wojenny prtZybli­
żal się szybko ku ŚWiidruicy. 20 stycznia odd2ńały Armii Ra­
dzieo1ciej zdobyły Byczynę i Olesno, 21 styozruia wkroczyły 

do Wolozyna i Kluozborka, 22 styoz:rui.a - do Namysłowa 
i Bierullowa, 23 styczm..ia - do Syoowa, a 24 stycznia - do 
Opola. 4 lutego zajęte zostały Lewin Brzeski i SkorogoszClZ, 
5 lutego - Grodków, 6 J.utego - Brzeg i Oława. 

Wojska rad2li.eokJ.e operujące na półn.oc od Wrocławia zaj­
mowały kolejno: 22 tycznia - Milicz, 25 stycmria - Oleś­
nicę, 26 styczIllia - Tnzebnficę, Oborniki ŚląSkie, Brzeg Dol­
ny i Wołów, 31 stycznia - Ścinawę. 9 lutego zdobyły one 
Lttbin, Legruicę i Środę Śląską, 10 lutego - Pnzemk6w, Cha­
aianów i Chojnów, 12 lutego - Bolesławiec i Jawor, 13 lu­
tego - Złotoryję. 

OddZliały ArmH Radl2iieokiej okrążające oblegany do końca 
wojny Wrocław dotarły 11 lutego do KostJOm.łoWw i Kątów 
Wrocławskich, 13 lutego - do Strzegomia, 17 lutego - do 
Zachowk, Pus11kowa Żurawskiego i Sobótkri, a 19 lutego -
do Olbrachtowic.1) 

Przed nadchodzącymi wojskami raweakrl.mi i polslcimi. 
uciekały masy niemieokiej ludności cyw.ilnej zamieszkałej 
w miastach i na wsiach. Ucieczka ta zorga.'It1zOWana była 
w opM"ciu o opracowywane już od lata 1944 r. dokładne plany 
ewakuacyjne. Pnzewidywały one ewakuaoję w mech etapach. 
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W pierwszym etapie miano ewa1kuować kobiety, dzieci i star­
ców oraz te osoby, które nie byly bcrzpośrednio zatrudnione 
w kluczowych gał~z.iach gospodanki. Drug1i etap obejmo'wał 
ewakuację reszty ludnośca oraz urządzeń zakładów pll"zemy­
słowych pracujących na potrzeby frontu. Trzeci etap ozna­
czał cał1Jro",,,,ite Oipusrzczenlie określonych obszarów. 

KJiero'W'llliciwo ewaJkuacji spoczywalo w rękach najwyż­
szych kierown,ików prur1.1i.i hitlerowskńej poszczególnych pro­
w,inrcja, tzw. gauleiterów. Na niższych szczeblach ewalkuację 
prowadziły komóoo pCllI'iliJi dZliałając w ścisłym porozumieniu 
z wojsIciem i władzami cywilnymi.2) 
EJwakuację pcJp'l"zedzała g1waŁ1J<Jwna pnopaganda hitler()!W(:ów, 

straSlZąca ludno' ć niesamowitymi wae' oiami o okrucieństwach 
"bolszewików", na ktare naiX'ażone być miały pl'zede wszy­
s,bkrim kobiety. W mlia'l'ę potrzeby sto ow.ano też wObec lud­
ności najO&trzejszą piTesję, a nawet ter.ror, gdy każdą rodzinę 
od'wiedzał delegat kierowników obwodowych glI'Uip partyj­
nych i zmuszał psycroczll1lie do uaieetzki. Nierzadkie były pnzy­
padlki przymusowego wY'PfoWladzand.a przez żołnierzy ludności 
horyjącej snę w mieszkanua.ch i usUlwarue jej z ewaikuowanych 
terenów.a) 

Byli li tacy, Mórzy ode widząc wyjścia z lOO~paczlliwego 

położe'Dlia i nie mając dość sd! psychiCł2ll1Ych i fizycznych do 
opuszcrzenna swych siedzib, ta'l'galii się na swe życie. Epide­
llllia samobójstw przybrała polkażne rozmiary. Sporo denatów 
wieszalo się, truło gazem czy narkotykami, przecinało sobie 
tętruice, podrzynało gardło albo strzelam do siebie.4) 

Poazą'bk"'Owa fooa ewakuacji zorg8ll1lizowana była z niemiecką 
dokładnością. Flunkcjonariusze partii hitler'Owskllej, tzw. blo­
kown, dostall"czali każdej rodrzrln:ie l1Iiem.ieoklej ma'fSZTutę wc­
dług u tal'Onego planu. W miastach, na przyiklad we Wrocławiu, 
jednej grupie rod?Jin w,YIZ11aczono zbiórkę na rogatlkach miej­
skich, gdzie mieli stawić się ze swoimi pojazdami właścicie­
le samochodów dla zabrania pieszych. Jeszcze in!l1a gru.pa 
mliala wyz.naoz,Ol1y marsz pieSiZy kilkunastu lub nawet kJJku­
d.7Jiesi.ęai.okilometrowy do miejsca zbiórtkli w Określonej mtej­
soowości, gdzie miały przybyć ciężaT6wki albo osobowe czy 
towaTowe pociągi.5) 

Na wsiach ludność formowlała się w kolumny (z.wane 
wtedy "Treok") i pod kieI'OWtrlictwem dowódcy kolumny (tzw. 
'Dredkfulrrer) wyjeżdżała na WIDzach zaprzężonych w konde, a 
nawet czasami w woły albo krowy. Ubożsi wieśniacy, nie po­
siadający własnego zapI1zęgu, dla których nie st3lrczyło już 
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mIeJsca na WIOzach sąsiadów, szli pieszo wioząc swe mienie 
na wózkach ręcumych i prowadr.!:ąc ze sobą caly swój inwen­
tarz żywy, k01Zę i psa.6) 

NaoC2lIly świadek owych czasów, Polak, lekrurz w.rocłaJw­
ski, w następujących słowach opisal wygląd ówczesnej ko­
lumny ewakuacyjnej: 
"Zmęczone koo~e wlOikły się z opusr.!:<l7JOIlymi łbami, powoli, 

jak: w !lrondukcie pogrzebowym. Na w02ia'ch widziałeś całą 
nędzę plemrl.enda ludzIkiego, które straoiło dom, jadąc me 
wiedząc dolkąd, nie wiedząc, gdzie znajd2iie dach nad głową 
na zbliżającą Slię noc. Wozy zapchane do ostatnich gTano:c 
sprzętem domowym, skr.zyniami, prymitywmą żywności.ą, 

ziemniakami i suchym chlebem, z wiem:chu piel'zynami, ko­
cami, pł,achtami. Na tym wszystkim otępiali lud2'1ie, przeważnde 
kobiety z d,ziećmJi.. A mróz COl1az ostrzejszy. MężazyŹIl'i i star­
sze dZiieci kroczą oblolk 'WOzów, tu i ówd.2'1i.e wlecze się za 
pojazdem kulejący koń zapasowy albo wychudły pies, dy­
gocący z ZJimna, ipI"'zyozepiooy łańouchem do drabiny. Nagłe 
cala karawana zatrzymuje się, słychać słowa tłumionej me­
chęci, ciche pmekleńs.twa: na 'Zlodowaciałej jeozdni poślizgnął 
się koń, upadł ~ 21amal nogę. Zat.rzymał oały pochód. Powoli 
:lJn6iW 'ruszają naprzód, ku zachodowi. Mrok .zapada, ale jeszc.ze 
długo w !I1ocy słychać turkot coraz to now/ych kolumn ucie­
k:inlierów."7) 

'!\rasy pTzejazdów kolumn ewakuacyjnych były ściśle wy­
znaczane. NieT"a2 jednak wymagały objazdów z powodu ru­
chów wojsk. minowania dróg, budowy zapór pr.zeoiwozołgo­
wy ch, ostrzeli~ń czy bombardowań.S) W sprzyjających wa­
runkach kolumna potrafiła począ tJkowo pI'.zebyć w ciągu je­
dnego dnia nawet i 45 km.D) 

P11zemyślane plalIly organizacyjne ewakuacji prze1m-eślała 
często twaroa rcz:eczywis-tość. Ucieczka ludnośoi pnzebiegała 
w bardzo trudnych warunkach atmosferYC2lI1Ych. W d.rugiej 
połowie st.y<Wlna 1945 r. mrozy dochod2liły często do 15 sto­
pru, a nieraz termomebr wskazywał nawet więcej n1i.ż 20 sto­
pni po.ndżej zera. SwdS2CZąCY, silny wiatr miotał drobnius-ień­
kim śniegiem, ostre i maleńkde kryS7Jtałki cięły niemilosiel'll1lie 
po twarzy. lO). Pó:hniej nadeszła odwilż. Padał drobny śnieg 

zmieszany z deszczem, zawisały mgły, w nocy powstawała 
gołoledż.l l ) 

W Sudetach spiętrzyła się rzeka womw z uoiekinierami. 
Na stromych górskich drogach dochodziło do zatorów. Wozy 
dniami i nocam~ oczekiwały na możliwOŚĆ ppzejazdu. Pro-
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waooone krowy i ~ s'pędJ~ano na ~booZie, gdlZie grzęzły 
w śniegu. Obładowane ,wozy Me mogły podjeohać na ś1iskJie 

wzilllies'ienJia. Kol.1ti.ety rod!Z!iły ll'lIa wozach, 00 wOZiaoh też marli 
ludZlie. Wstr1ząsające wlf'ażerne wywrierał WiÓZ naum'Y'ty płachtą 
ze ZJwtisającymi soplamri zama!I'złej krwi, na któ\fynl podczas 
j~zdy odbył s,ię pOlród,12) 

Dw;o!I'lCe, sz{)Z€gólruie 'Wli.ęlkszych miast, [)ja prz:ytkłlad Wro­
cl'awria, a także li Ja'WIO!I'lZYlIly ora'Z ŚlWliOOicy, 'Zatroczone były 
ludŹlffili, ktÓlrzy z,astraszelIl!i. chcieli jak Drajprędzej opuścić fla­
g!roŻQlny terell1. 

Matkri. z małymi d:zJi.ećmIi, lrobie'ty w ciąży, sta<r'zy ludz,ie 
z trudem pOlruslZ'ający się o lasce, wśród lliioh duża groma­
da dzó.ecd i młods.zytCh kobiet - pme<z wliellre g)Odztin, a nruwet 
d<ZJień Lub dwa na przejmująICym 0imnrie mrusi.eWi C'zeikać aż 
podsta,wiono !pociąg ewakuacyjny. Wtedy tłoczono, się do nie­
go, cllOci!aż mba-ać mógł tylko ogmar!lJicz:cm.ą ~i02lbę pasazett'cJw. 
W potW1O<rnym tłolku, obladowrame bagażami matki gubiły 

często swe dzJiec~ których Tllieraz więceoj jut me odn'ajdywaly. 
Wy;wplyJWaIIlo nazwti.sika tych dzJieci pl'lZ.e!Z megafony, pod,ając 

szczegóły uibliotru iii Wliek, lecz ma>1lka często się onie zgłaszała. 
Byrwaro też, źe matlkd posz.ulk~rwały swych d21ieoi bezSkUrtecznJie. 

W tłoku na dworcach wrocła'wslcioh wiele dIZlieai fladus'Zono 
na śm.ie'l'ć lub svratOlW!aJnO,. Były też ~H'1zY'padIkJi, że na dlWOlr­
cach kobiety l'<>'<i2'iły pnzedwc!Ześnie z przesurachu i podmie­
cenna wywołanego uaieozJką. 

Szczególruie oiężk~e war-Urn!k'i mIialy grupy ewakuowane pie­
szo. Nri.epreejlrzane szeregi kobiet i ~ieoi IZ wóZlkarrni dzieC'ię­

cymIi lub małymi wózkami rę'C'znymi prz.eaiągały d'oogamd, 
kt óre pokrywał śnieg i lód. Małe wó,zkd 'rOZipadaly się trtailiw­
szy w zaspy i oblodzeruia. Mienn.e tl'lZ!eba było wtedy wlec 
dalej ręOZil1.·ie, tak że korlumny posuwały się bardzo wolno 
nraP'l'zód,13) W ["owach na trasach uaieCZllci spotykało się po­
I'IZUoone bagaże, iJct:ÓTych uctiekłinierzy nie moglli dalej Urnlieść. 

Niie:k.lótrzy próbowali czepliać się wozów, ale wo2mrl:ce kh 00-
pędzalL14) 

Nierzadko punkty zbonne dla ewaikuowarrrycl1 pieszo wy­
ZI!llaczano w w~e1kii.ej od1eglOlŚcri od mIie'jsca wymaJI'S'Q;u. I tak 
nri.ekItórtzy uciekri.nlierzy z WrocłlalWlia musielri. pomaszerować 
oIIroło 50 km do Jawoll'iZyny Śląskiej, aby tam wsiąść do pO­
oiągu. Inna g,rruipa z Wlf'ocławia mogł,a waoować na Cii.ęża­

rów!kę tyllro małe dZJieoi, maJtlkd. 1I1la111otmliast 'z Wliększyomd d2lieć­
mi musiały p<r'zebyć pUeszo długą drogę do LubalIl'ia odle­
głego od WlI"Ocła,Wlia o o1roło 120 km,15) RównJi.eż ni~którzy 
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uciekinier.zy ze Św,id!I1licy maszerowali okolo 25 km do Szoza­
Wli.enik~ 1. tam wsi'adaH do pociągu ewakuacyjnego. l6) 

Dochodztiło też do zawraoan'ia pociągów ewakuacyjnych 
z trasy, 00 Pl1Zylkład pooią'gu WlYsłalIlego z WrocłaWlia do za­
jętej już pll'ZeIZ wojska radzri.eoktie Legnicy, albo do zatJrlzymy­
warnia pociągów w drodze, jak z WirocłaWlia do Kątów Wro­
cławskich i wtedy dalSl~a ucieczka odbywala się pieszo. 

Szczególinde wśród tych, których ewakuowalIlo pieszo i na 
Obwartych pojruzdach, śmierć zbierała obfite Żlliiwo. Częste 
były przypad!kri. zamarzal1ia w drodze, głównJie sta,rców i dzie­
ci. Trupy uhlad'aIIlo w przY'dl~ożnych ['owach albo też wiezJio­
no lIla wozach do miejsca najblJiższego postoju, aby je tam 
pozostawić do pog;rzebama. 

Specja1ne oddziały, tzw. Suchkomma,ndos, usuw~ły trupy 
z rowów pmydroŻl1ych. Jeden z taJklich od.dl2JialÓw zebrał pod 
Wrocławiem, być może w kiien.Lnku prowadzącym do Ś'WIi­
drui.cy , na SltosulIlikowb kró1iktim odcrinku dJrogi podobno ponad 
400 zwłOlk: dIZlied i dorosłych.17) 

Wlielu ucieklinierów traJiało do miejsc postoju z za pale­
ruiem plouc, z oiężklimi odmrvożeruiami i innymi chorobami n~­
bytymi w drodze. Chorroby te st-awały się często przyClZy!I1.ą 

rychłego Zg0Il1IU.l 8) Rówltlo.eż walfU11ki zakwaterowania w miej­
soach posiodu oj pobytu uciekJiorttierów były częsbo oiężt1cie. W 
pieI'WS\Zym TlZędz~e kwaterowal1o ich w szkołach i relkliego 
rodzaju salach, TIp. w sal'aoh kinowych, gd2Jie spal'i najC2ęś­
ciej na słom~e rozśoielionej na podłodze. Dla wielu jednalk 
kwaJterą stJa!wala się lodowato zimna hala opuszczonej fabry­
ki czy nawet stodoła. Tylko niektórych zakwaterowywano w 
rnieszkaal!iach, (l"agęszOZJając je nadmier.nie.l9) 

Miasta. pvzez Móre p:I'lZePlyw1aly l"'Ze ze uoiek:iIn1ierów, wśród 
nli.ch li Śwli.dlnłioa, ŚWiebold7Ji.ce, Walbrzy<lh, Kłodzko, były 
częSJto niesanlow~cie przeludnione. Twliardzono, że w Liczącej 

w 1939 r. 35100 m1iee2lk.'ańców Świdnicy pnzebywało pod 
lronti.ec styo2JTI1ia 1945 'l". aż 88000 osób. Wskutek pnzeludlIllie­
nda wykupywano noadmiernli.e żywność, za:zJnaozał się więc 
blrak najtruiezJbędIlliejszyob aJrtY1kułów, zwłaszcza chleba i 7Jiem­
nria&Ów. Ceny żywności n~ ozarlIlym rynku osiągały nliepraw­
dopodobne sumy, przekraczając nawet stokrotmie ceny ofi­
oj'aln.e. Chleb koozrował wtedy w Ś'WIidtDIicy podobno aż 250 
mare.k.20) 

1ektórl.zy ucU.eIlci1!l1i.enzy wracali nawet nielegalJruie do miejsc 
stałego zamieszika!Il1a, jeżeH miejsca te me były już lla lindą 
frontu. Staorah stię stamtąd wywieźć zapasy żywności., odzież, 
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pościel i in;ne mielnie, ktÓ'rego nie zdążyli zabrać w czaSlie 
nagłej ewailmacji. 21) 

NajtIrudnliejs:zy był los ewakuowa'llych obookvajowców, 
zwłaszoza Wlięźnri.ów obozów lronc€!llJtra,eyjnych oralZ jeńców 

wojerunych li robotndków przymusowych, Zlwi62lionych z całej 
okupowr,mej Europy, wśród których więksZlOŚć stanowili. Po­
lacy. Więź.nIiów obozów koncentracyjnych, między i'llnynŃ 

z fJi.lJiriI obozowyci1 llOOjduj ącego się w odległośoi około 25 km 
od SwlidlJllicy ObolZU korrcentracyjnego Gross Rose'l1, pędzono 
pod konwojami o gł'od~ie i eJllmntie długimi marszami. 

21 S!tyOZlnó.a 1945 r. krllkla tysięcy wię.2mii.ów z filii oboeru 
Gtross Rosen w POhIDŻU Jelooa ruszyło w kolumnie ma(['Soo­
wej w kierunku obOlziU maClierzystego. Szli roilka dnli bez po­
żylWiell1!i!a i wody. Jedli śn:ieg. EseemaOli zabijali najba,rdziej 
wyczerpanych. Gdy wreszoie ci, lct:ónzy ptlooiyli, dowlekli się. 
do Gross Rosen, wszyscy byhi ehot'lzy i mieli odmroźone nog,i, 
ręce, u~y, policzkń. 

24 styom.ia taQ{źe więźruiowie podobozu w Brzegu Dolnym 
WJIf'U:szyli pieszo w ckogę. Już po przebyciu pieI'1WS1Zych lci­
lorneta-ów na tyłach kolumny mars,zowej esesmani zaozęli rz:a­
bijać tych, ktÓiI1Zy tracil,i &iły i ruie nadążali za wszystlcimi. 
Zamo,rdowanych nie gll'zebano, llostawaLi w przydro~nych ro­
wach. NaWlet ehO!fY'ch więwiów, którzy pllzedtem znajdowali 
suę. w talk zWa!I1ym rewirze, pędJ;roino w stycZlniowy 1l11ró.z po 
Ś!lltiegu bez butów i odzlieży. Wlielu nie miało nawet bdeLizny. 
Oklrącali nogi szmatail'Ilii i S2l11;UmkamJ., zal"zueaLi koc na ra­
miona. Prze,\W!acali się na l'lIierównlOŚoLach terenu, zostawali 
w rLas.pach. Dobijano icb, ale byLi i tacy, których pozosLawJo­
no własnemu 10S'Owti. Tylko kilkunastu wię1Jniów z rewiru 
dowlok1o się do obozu 'IN Gross RaSEm. 

W początkach lutego bJIislkość ldnii frontowej nie pOiZwa­
lała już na !pieszą ma!I'Szrutę wtię:fuUów głównego obozu Gross 
Rosen. Wyprowad'Zono . ch na stację Rogo2mioa i załadowano 
do pooią.gów. Na 20-tol!llOWą otwartą węglaTkę. ładowano prze­
diębrui.e 160-200 ludzri.. Wśród kTrlY'ku duszących się, kolbami 
dop~ha'llo osla1m!ich i zaSUWa!I1O drzwi. wagonu. Pociągi z 
WlięŹlllliami jeohały przez JawOIlzynę i Swiebod.zice do Nie­
miec środkowych czy zachod'Irich, Austmii ozy Czech, albo 
piI'lZe2 Sw:idn.icę na połudnri.e do Czech. W każdym wagome 
umierali wJęŹD,iowie, którym na czas dwóch tygocLnti trwają­
cego tralJ1Spo!I'tu da warno bochenek chleba i puszkę konselI"W. 

Podozas pQ'lZejazdu pociągu przez miasta więźniowie m'll­
sielii szybko przykucnąć i uk'fyć się za Jlliską ścianą wę-
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glal'lcl. Do tych, którzy nie zdąiyLi tejg<l zrobić, strzelali 
strażnicy. Niektórych więźniów zastrzelono i za to, że mając 
p.ra'gtnd.errie usiłowali zgarnąć śnieg IZ kTawęclzJi wagonu.22) 

W wagonach z więźllliami znajdowali się też niemieccy kry­
minaliści uzbrojeni w długie l'zemiClke noże, którymi z lu­
bością IlWIrdowtłli kogo choieli. W ten sposób w niektórych 
wagonach zginęła nawet połowa wię~niów.23) 

Zatrudnionych na Dol!nym Śląsku, w przemyśle i na roli, 
jeńców wojennych oraz roootn<ików przymusowych ewaku­
owam> z reguły pieszo. Szybkdmi marszami prowadzono ich 
w głąb klrają 

Naoczni. świadkowie podają, że wśród uciekającej ludnoś­
ci niemieckiej często widzialo się pt'"zewijającą kolumnę jeń­
ców w mundurach lub ubralIlych po cywilnemu robotników 
przymusowych. Niektórzy ciągnęli na saneczkach swoje 1.0-
boł1kl. Wielu zmuszonych do marszu cierpiało od jątrzących 
się ran nóg, których przyczyną były odmroż~nia i otarcrl.a 
w czasie dI'Og'i.24) 

Niektórych TOboŁnilków pwymusowych, a wyjątkowo nawet 
i jeńcóW/, za1lrudndano przy powoż€'l1liu zaprzęgami, którymi 
ucielkała l1liemiecka ludność cywilna. Brak bowiem było woź­
niców, gdyż mężczyZil1 w wielku 16-60 lat powołano do tzw. 
Vo1kssturmu (pospolitego ruszenia). Toteż zdarzało się, że 
wozami powoZJily nawet sześcioletnie d1lieci wiejsktie.25) 

Po ustabi.l.izowaruu się frontu umieszczono ewakuowanych 
robomików przymusowych w tzw. Auslander-Auffanglager 
(Obozach przejściowych dla cudzozdemców). Obozy te powsta­
wały często w niezbyt daleik.iej odległości od frontu . Prze­
trzymywani w nrich ludzie zatrudniani byli m.in . przy ko­
paniu rowów p'l'zeciwczołgowych, budowie zapór i umoc­
nień, minowaniu terenu, obsługiwaniu lotlIlisk, a nawet prly 
dowożeniu konnymi z.aprrzęgami, często pod obst:rrtalem, a­
mUD!icji na front. Zatrudniano ich także 'Przy oczyszczaniu 
jezdni z gruzów po zbombardowaniu miast, przy odgruzo­
wywaniu 'zburzonych domów, a na wiosnę 1945 r. - przy 
obsiewaniu pól położonych w ewakuO\V1anej strefie przed 
frontem. 26) 

Obozy mieściły się w opuszczonych budynkach s~olnych 
lub fahryc.zmylch, często zaś w drewnianych ba'rakach. Prze­
Wzymywano tu flazem mężczyro, komety i dzieci, czym obo­
zy rożndły się od istniejących w cza ie wojny ob02ów dla 
robotln.ików cudzoziemskich odrębnych dla mężczyml i kobiet. 
Kocwwalo tu jakby mrowisko pe1ne ludzi, razem mlod'z.i. 
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i starr-zy, chłopcy i dziewczęta, mężozy2mi i kobie,ty. Ludzlie 
ci nie rozhieraLi s~ę do spania i mieli ~aledwie najprymity­
W1l'liejsze waTUnlkii hrigienicZlD.e. TyglOd:n6.ami Illie !Zmiendali bri.e­
ltiZUl~ i dlatego wyziewy ich mał były wyjąrtJlrowo silne. Pa­
nowała WSLUlWQCa i czerw<mika. 

ObolZy dla obcoikr'ajorwców pilnowane były pr'zez esesma­
nów i własowców, iktónzy od.!2maczaM się o'kJrlUloieństJWem. Pra­
ca roZjpoozymała się o świcie i trwała aż do Zl!l1II1dku. MieSlz­
loońcy obozów udawali się do nriej pieszo p.od kO'l1Iw:ojem 
sr1JraŻll1dikórw, c:z;asem naiWet li do odległyoh miejscowości. Je­
d!rend'a było mało i staWiało się OOIraJZ gorsze. Wielu uW'i.ę­
z!ii(mych w obozach nie doc,zekalo wyzwolenia. 27) 

Uciekinierzy w SWidnicy 

W stycZlIlli.u 1945 T. p1I1Zebywało w ŚlWIidnicy w domu S.tal'­

ców rories2.IC!zącym się rw burlynJkach sikasowanegp w roku 1940 
kllasZ'f;ocu ursz:ulrunek OIraZ u swych kirewrn)'ich sporo miesz­
kańców Be~'1ina i ,innych miast n~emri.edkioh, ik,tótrzy schronili 
siQ tutaj przed ozęstymi wtedy nalotami bombowcórw aHa'l1-
CIlcidh na 'Ul!chodnJe i. środ kQlWe obs'zary 'I1rzeciej Rizeszy. 

W os1..a<1mriej dek!aclizlie stY'OZIl1Jia przyjechało też wielu Niem­
ców uchodźcórw 2. GÓI'neg\O Śląska, m.in. z Katowdc i Zabrza, 
~uikających scl:uronienli.a u ZIIlajomy'ch czy iklrewtnych. W tym 

sarmym czasie pT'zybyły tu zOTganizJorWaJr1€ tlranspO\rty ewa­
kuacyjne ludności zamieszikalej na terena,ch pobożonyC'h przy 
wschodniej gra'Il'icy Dolnego Śląsika, na Mótre wIklraczała wte­
dy Armrl.a Radz1edka. 

Z aklt Urnędu Sta!IlU Cywilnego w Świdnicy rwy!Il'ika, że 
20 stycznia bylł w mieście ,ucie1cinierzy z powiatu sycow­
skiego d z Wroclawu'a. 22 stycznia - IZ Biert.litowa, Namy­
słorW!a, 'I'rzeb!l1ricy i Środy ŚJąskied. 23 styozmia ~ z powiatu 
ndemod1ińskiego, OfPOlskiego, WI'ocłaJWSkiego, oleśrui.cJkiego li z 
Oleśmlicy, 24 styC2lrui:a ~ z pOWlial1ru Środa Śląska, 26 stycz­
ma - z powiratu tJfI7..ebnli.ciltdego i' kluozborSlkiego oraz z Opo­
la, 28 stycznia - ze Strzel!ma d porwtiatu strzelińsk,iego, (l po­
wtiatu namysłowskJiego oraz z KoHa, 30 stY'0~l1'ia - rz powiatu 
b'l'z:eJSk1iego i z Nysy Ol'alZ !Z NiemQdl'~na, 31 styOZlDia - z 
Brn~gu, 7 lutegp - z pomatu głulbazydkiego, 8 lutego -
z MilicZ'a, 10 Lutego - !Z po'W'ioatu Olesno, 15 lutego - z 
Orodk"O'W1a i Lubina. Około 25 styc2Il'.i1a do1JaI11i do Świdll1icy 
też Niemcy pochodzący z dawneg\O wojew6dWwa stanisła­
wowslciego,28) których osiedlOIllO na 'zabraillY'Ch Polakom go-
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spodarstwach we wsia,ch powiatu sieradzkiego i kę.pińsikiego. 

Przybyli oni zapewne w kolumnie wozów. Szczegó1n!ie dużo 
ucieikiruierów najpłY'Oęło z reJonu OleśIlli.cy. Był wśród nich 
i katolicki proboszcz oleśnicki, który w Świdnicy chrzcił, 
udzielał ślubów i też chyba grzebał ruiektórych swokh pa­
rafian.29) 

Na przełomie pierwszej i drugiej dekady lutego p['zepły­

nęła przez Świdnicę fala uoiekinierów z rejonów leżących 
na północ od Świdnicy. Byli to uci~kinrierzy m.tin. ze Stl'l.zc­
gonria, Pastuchowa, Lazan i Żarowa,30) to jest z terenów, 
które w tym czaslie znajdowały się już bardzo bLisko frontu. 

Niektór<zy z ucrl.ekinlierów pr:zyjechali pociągami ewakuacyj­
nymi lub na clężM'ówkach wojskowych. Inni, zwrasz~a za­
nńesZlka1i na wsi, jechali w kolumnie wozów. Część szła 
pieszO.3l) 

Uaierkinli.e,rzy mieli uciążhwe warunki podróży, o czym 
świadczy pokaźna liozba I'gonów niemowląt, d",ieoi i sta'rców 
podczas ~dróW'ki lrub VJlkrótce po jej ukończeniu. Zgoll1y 
te' 2arejestrOlWaalo w ik jędze zgonów USC w Świdil1icy. 

Księga ta iinfol!"IIluje nas i o tym, że podczas podróży,za­
pewne pociągiem, zaduszone zostało trzytygodnicowe niemowlę 
wiezJi.one z powiatu olarwsk'iego. Inne niemowlę zma,rło chy­
ba ~rzając w drodze z Tyńca nad Ślężą do Świdnicy. 
Do wojskowego szpitala p["zywi~iono około 6-letniego chłop­
ca, z peWll10ścią zagubionego w drodze, który znał tylko swoje 
imię rj wkJr6tce zmarł w stanie krańcowego wyczerpania, 
PI"zed dworcem Świdntica Miasto zmarł na zawał serca, na 
pewno po zall{Qończen~u wyczerpującej podróży, 66-letn~ chlop 
z powiatu Brzeg, a na dworcu - 70-1etnia uciekrirl'ierka z 
Lubina.32) 

Bardzo wti.elu ucieiki.nJ.e;rów umierało w dwóch 'widnic­
kich sllpitalach: StZpitalu Sióstr Elżbieta.nek przy uL Wester­
platte i w ewangeliclkrim szpitalu "BethaOJien" przy ul. Sa­
perów, w prywatnych mies:zJkamach świdnio7.aD lub w przej­
ściowych obozach, jakie powstały 'W mieście. 

NajwczeŚlnriej utworzOOQ taki obóz przy ul. Jagiellońskiej 5 
jako tZ'w. "F1i.ichtlingsheim". Był tu początkowo punkt zbor­
ny dla PI1ZYbywających do Świdnicy uciekinierów, w którym 
ich rejestrowano i lkierowano na kwatery w mieszkaniach 
śwjdniczan. Już 22 styC2ll1ia istniał też obóz w gmachu 
tzw. Hindell1bUI'gschule, gdzie obecDlie mle Cl się Stu­
dium Wychowania Przedszkolnego przy ulicy Przy­
jaciół Żolruicna 32. Od 24 styoznia udo1ruroentowan jest 
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istnienie obo.zu w l omplek:"ie budy!.l1ków tzw. Fundacji Kes­
sIa mieszczącym s~ę pny końcu ul. Hanki Sawickiej za gma­
chem Zespołu Szkół Zawodowych nr 2. 

Ude:k:inierów w podeszłym wieku lokowano w domu star­
ców pizy ul. Marksa In craz w miejskim domu opieki spo­
łeez,r C'j n.~eszc-:~ącym s'ię w 2l1'Ujnowanych obeOl'llie porrlliesz­
czeniach daWll1ego klasztoru kapucY'Ilów przy ul. Zamkowej 4. 
Ponadto uoiekin,ierzy bylri zalkwaterowMlli również w różnych 
świdlIlickich budynJkach szkolnych i sala,ch widowiskowych, 
ja\k w s-alach kinowych oraz w hotelach. W t)'ICh ostatnich 
zdaje siG zakwa1erowywano głównie martki z niemo-wlętaml. 

Uciekinierzy, zwłaszcza w podeszłym wieku, umierali 
głównie z wyczerpania organtizmu powodującego lltiewydol­
DOŚĆ krążenda, na zapalenie płuc ozy imn.e choroby układu 
oddechowego, a ta!kże z powodu odmrożeń. Nazwcisk i bHż­
szych danych perSOU1alnych wielu zmarłych me udało się 
ustalić, więc gr7'...ebano ich bezimiennie, najczęściej w g['Q­
bach masowych. Do takich osób zaliczamy również i dwie 
osoby zmarłe w gmachu ci:zlisti.ejszego Studium Wychowania 
Przed~]jJ<;olnego: około 75-letniego mężczy-ZlDę oraz około 65-
-le11nią kobi€'tę narodowości polskiej albo rosyjSkJiej. 
Ś ... idnicka księga zgonów USC zawliera dane, z ktfuych 

wynika, że w okreStie od 22 srtyczmri:a do 23 lutego 1945 r. 
zmarlo w Świdnicy ogółem 136 uaicikJinierów, w tym 19 lilie 
mowląt do pierwszego Toku życia Oll'aCl 99 sbarców w wieku 
powyżej 60 lat. 3~) 

Niekt6re udekinierki rod..mly dzieci wkrótce po przybyciu 
do Swidnicy. Zdar.zało się, że płód ul gał uS7Jkodzeniu pod­
czas uoiążliwej ewakuacji i d:zieoko rociJJilo się martwe. W 
aktach śwridniokti.ego USC w oIkreslie od 23 tycznia do 12 
lutego zarejestrowano 63 urodzenia żywe u ewakuowanych 
kobiet.34) 

Wśród ewakuowanych znależli się w S'WIidnicy też i jeńcy 
woj C"iUl i oraz robotnicy przymusowi. Był wśród nich jeniec 
francuski ze Strzelc i zatrudniony poprz dnio w StJrzeblowic 
Polak, k·órzy stali się ofiarami raIatu }ot;nic:rego, były Polki 
i Rosjanki VI o tatn'm stadtium ciąży, których cLzlieCli przy­
chodziły w Świdnicy na ś'WIiat i była Ukl'aiiJIl!ka imieniem 
Tosia, która ze swą nowonaI"Odzoną córec:zJką odbyła uoią­
żliwą podróż z powiatu olawskiego. D2liecko za7Jiębiło się w 
dt'Cdze azmar10 w Swidnlicy w pięć dIIl!i po urodzenil\.l.:35) 

W • tyczniu i w początkach lutego istm1ały w niektóryoh 
świdnickich gmachach s2lkolnych TCZCTIWIOwe szpitale wojsko-
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we. Gmachy te, jak nip. gmach II Liceum Ogólnoks~lałcąceg:l 
przy uj. Równej oraz gmach dużej szkoły przy ul. Pionierów, 
oZJnakowane były olhr..::ymdmi 2lnakami Czerv.·onego Krzyża, 
co miało uchronić je przed at::rkami z powietrza.!l6) Ponadto 
w okresie cd 28 styc2Jmia do 10 lu"..e.go ,"':eści!o ię w Swi­
dnicy kilka wojskowych sZipi'aH polowych,37) w któryd', pic­
lQgil1o'Wlaillo żołnierzy rrunnych na dolnośląskich rronlaeh. Ftm­
k~ję szp<it[lla polo"..vego spel'Iliiai w późniejszym okresie l'lJW­

nież sZip~tal Sióstr Elżbietanek przy ul. WcslE.'l"platlc. Pod 
kon~cc wojny był on ewaJkuowany do Cze b, skąd p 1"S011el 
szpi alny powlI'ócił w końcu maja albo na początku czerwcD 
1945 r. do Ś"vidnicy.:\8) 

Front w pobliżu Świdnicy 

Pod konriec styc1lThia 1945 r. dowództwo Armii Radz,ieckieJ 
zaplanowalo i przygotowało tzw. operację do o<:ląską, która 
zmiCI1ZClW m.in. e10 TO'zbicb 'WTocławskiega d drezdeńskiego 
zgrupowania wojsk niemieckich, broniących się na Dolnym 
Sląsku i ŁUlŻycach, a należąeych do tzw. Grupy ArmH "ŚTO­
dek" (,,1.Uitte"). 

W tym samym czastie dowództwo miemieckie planowalo 
wykonać zbieżne uderzenie z północy i połud~ia w sk:zydło 
i na tyły woj k 1 adzicckich walczących nad Odrą, by w ten 
sposób odsunąć kont o kilkadziesią~ kilometrów na w c ód. 
Dlatego to do początków lutego Niemcy skonc~nt,lOv.ałi na 
Dolnym Śląsku 37 dywizji, z których bżda liczyła 4--5 t y­
s'ęcy ludzi oraz wiele różnego rodzaju grup bojowych, two­
rzonych z resztek rozbitych w dotychczaso"\vych walkach je­
dnostek.39) 

Radziecką operację dolnośląską rozpoczęto 8 lutego 1945 r., 
kiedy to Armia RadZiieoka przeszła do natarcia w rejomi" 
Malczyc. Napotkała tu na uporczywy opór Niemców, ale 
przełamała obronę niemieckiej 4 Armii Pancernej i jeszcze 
8 lutego podeszła pod Lubin, Chocianów i Legnicę. Pomimo 
silnej obrony nieprzyjaciela, wojskom rad2l:ieckim udało się 
9 lutego zdobyć Lubiin. Legnicę i Środą Śląską.40) 
Poozynając cd 8 lutego, do rejonu ŚW!idIlJicyzaczęla przy-

b) wać z Gómego Śląska niemiecka 19 Dywizja Pancern~. 
Pomiędzy Jaworem a Strzegomiem koncentrowała się 8 ['y­
wizja Pancerna, natomiast w ciągu następnych dni do rejonu 
Sobótki 'Przybyła 20 Dywizja Pancerna. 

10 lutego Niemcy podjęli próbę kontroofensy\-\"y. Z rejonu 
Strzegomia udel'izyla na wojska radzieckie memiecka 19 Dy-
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wizja Pancerna w&pie'ra'll'a p'l'IZ€z Ikilka innych bataLionów oraz 
część stil 8 Dyw1zj'i Pall'lce1rmej. Za cenę dużych surat udało się 
Niemrom n\ielZlIlaCZ'Thie zysk'ać na terenie w dlmLicach autos~a­
dy pomiędzy Bud2liszowem Wlielhlm a K:osllomtotami. Hitle­
I"QIWcom S'zczegó1n:ie zależało na u1irzymam:iu tej autostrady, 
była ona bolW'iem wtedy! jedyną drogą łączącą oklrążaną sto­
licę Dolnego Śląska z głębią Rzes.zy. O autostl1'adę toczyły się 
więc aiężlk'ie boje. Boje te nrie powst>rzymały dlalszego malI'­
szu woj k radzieclkich, którym 11 lutego udało s!ię zdobyć 

Kostomło1.y li Kąty WII'O cła wslkd.e , a nastę<pnrie dotrzeć do Ko­
bierzyc i Żuraw.iny, gd:z.ie jednakże musiały walczyć w okrą­
Ż8'nd.u. 

10 i 11 lurtego na połudalrie od Legmicy łiOczyly się ClięŻiklie 

waLki z atakującymi niemieclkrimi odd2liałami pancernymi. 
Również na poludniowy 7ia1dhód od WrodalWia, w rejonie Oła­
wy, wojska rad~iedlde uM/litklały się w pnz8'WleJde walid. z 
odd.dalami nrl.emieckirmi, 'zażalI'oie brondącymi południo~o 
odOOka Ilewoętrznego pasa obrony Wll'oclawia. Dowód'Ztwo 
F\r1ollltu ArmiO. RadziiecJkiej ~decydQ\walo się na pr.zegorupowa­
n li.e sił. 12 lutego zaWiróoono walozące w Ifejmuie Lubaaltia 
i Lwówka Śląsikliego kOlI'pusy pancer-ne ,i zmechandlzowane w 
lcierunku połudnriowo-wschodnim. Już wie'ctlOCem tego dnria 
uderzyły one z marszu na JaWOr i z zaSkoczenia oparrowały 
Illliasto.41) Jeszcze teg() samego dnria, ranro 12 lutego cztery 
nadjeżdżające drogą z Jawol'a do Kos.trzy czoligi radlzieQ!<Jie 
pojawiły s,ię w Rogom,i~y, ale zaWiI'Óciły tą samą drlOgą pod 
lasem do Jaworn. 42) 12 lutego zdobyty 2JOStał Goczałlków, a 
następnego dn:ia - Stnzegom. 

W nocy IZ 13 na 14 lutego Armia Rad2li.edka po !raz pier­
wszy earoknęła pierścień wokół Wrocławia. Niemcy postan'o-

ili za ws!Zelką cenę przerwać oikTążel1lie. Skoncentrowana 
w rejonie ŚwńbCY nliemieclka 19 DyWlLzj·a PaII1ool'na udernyła 
14 lutego w kierunku WrocłalWlia wzd1uż osi ŚWldnica~ 
Szczepmów-Gniechowice-Tyniec Mały. Wspierała ją 8 Dy­
wizj,a Pancerna, a po wschodniej stronie Ślęży wzdłurż drogi 
Jordanów-KobieI1zyce-Domasław namelfa}ia 20 Dywizja Ban­
ce!I"1la. W J'€Izultacie atalków trzema d)'iW'ixj1ami Niemcy zdo­
łali pT'Ilebić się do Wrodawia i utwonzyć wąskli kocY'tarz 
wzdłuż drogi Miil'osłarwnce-Gniechowice--Małusz6w-Tyniec 
Mały. Korytarzem tym wyprowadwno z WrocłalWia kilka 
ntienriedkich jednostek bojowych, jedll1'all< po krilkunastu godzi­
nach korytarz 2'JOstał plfzeC'ięty pIlzez Wiojska I1ad2Jieclk~e i w 
nocy z 15 na 16 lrutego WroCł.a1W iZ'OStał OśtaJteczmrie otottony.43) 
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Po połowie lutego 1945 r. Ń'Ont radzrleako-miemiecki ustabi­
lizował s,ię na bhlsko t:l'lZy miesiące niedaleko Świd,nricy na 
limii, którą dziś tru.dn'O dOlkładrnie odtwwzyć. Biegła ona w 
rejonie Strzegomia W2dłuż rzeki S1lrzego.mkJi do rejonu ŁalZan 
i Krukowa, pil"Zechodzliła wzdłuż EIllii kolejowej do Mietkowa, 
slkąd skręcała na połudlIllie w lkierunku TWOl'zyjanowa i ma­
sywu Ś!lęży biegtrlą'c Jl'astęprn,ie koło Olbraohtowic lru wscho­
dowi w kli.e!I'Utllku BOlrolWia.44) 

Możemy 'Przyjąć, że najbliiższy odcinek frontu prZ!ebiegał 
w odległości oJrołro 15 km od centrum SwtidrIllicy. 

Raz jeszcze nastąpiło oży'Wlienie frontu pod ŚWidnicą. W 
poozą1lkach malrca 1945 r. Niemcy odnieśli sukcesy w rejo­
nQe LubanQa i odbloilmwali ważną rokadową lrinię kolejową : 

Zgonzelec-Lubań-Gryfów-Jelenia GÓra--Świdnica. Umo­
żltiwilo to prrle'l1rucanie wojSk. i zmaczme siły niemieckQe za­
częły koncentrować srię IW rejonie StJrzegom---świdnica i na 
prawym brzegu Nysy Kłodz1ci.ej. 

W nocy z 8 na 9 tnaJrC'a hiil;lerowskia 17 AJllmi.a roepoczęła 
operację zaozepillą. 208 DywdJzja Biechoty i 31 Dywizja Gre­
nadlierów SS udetrzyły iIll!ł StI1ze,gom. W rezultacie uporrczy­
wych walk, rozciągnięte na :zmoacZII1ej szerokości jednostki ra­
dzieclcie muSi.'Bły 12 IIla['ca wycofać się z z;agmożO'l1ego ok!I'ą­
żeniem S'trzegromi.a, zdołały jednak zat.I1zymać Niemców na 
północ od miasta. 

W rejonie ŚwidIruicy, zwłaszcza na wschód od miasta, sko!l1-
cenu'Owano wtedy siły ruiemieok!iego 24 Korpusu Pancernego. 
Hitlerowcy mieli zamiar uderzyć swymi wojskami zbieŻ'Iliie 
na WlI'odaw, dowództwo wojsk radzieckich :zxlolalo jednak 
rorz.szyfroWlac ich zami~ry i 'Podjęło odpowiednti.e kroki. 15 
marca Tuszyło nata!I'cie A.nnii:i Radzriedlciej z rejonu Grod­
kowa li. Lew.iJna BmesikieglO. W wynliku tzw. operacji opoł­
s11ciej zdolbyto 18 m~roa Białą i Brudrui.k, 24 maroa - Nysę, 
a 27 marea - StmeliiJn.45) Operacja opolska położyła k!I'es 
zamiarom W7ll10waenlia njem!ieclcioh d~ałań zaczepnych z re­
jonu Świdnicy tI'Ównież i w kierurnku Wll"ocławia. 

Naloty lotnicze na miasto 

Do 1945 11'. życie mieszkańców Swidnicy upływało stosun­
ko~ 'o spoik'OjnQe, nd.e było bowiiem nalotów lotruictwa alian­
ckiego ani radziedkiego. Bierwszy gI"OŹlny nalot na rruasto 
~ał miejsce w medlZJielę 11 lu.tego 1945 r., 'kliedy to w po­
bliskich Św,idn.icy rejonach na południe od Le.gruicy i Wro-
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elawia trwały walki. Nagle poja'W1i1y się o godzń,n1ie 12.45 
samo1o.ty. Zawracały prawdopodobnie kilka ifUiZY w cńą,gu 
okolo 45 minut i Zl1zucoły mnd.ejszego kalibru bomby burzą­
ce oraa: strzelały pocisJwmi rozprySkowymi z brona polkła­
dowej .46) Bomby zburzyły kilka budynków, które dziś trrudJno 
już dokładnie zlokalizować. Trafiły dwie kamienicz:1ci ptI"Zy 
ul. Westenpbtte 9 i 11 nOpa1zeciw kościoła św. Kr'zyża, dom 
w Ryn,ku 30 na rogu ul. Mariksa, kamie.U1iicę przy ul. No­
wotkd 17 OTaz pl!"awdopodobn!i.e środ!kową część zabudowań 
ra.';.uszowych i dom przy ul. G~\il'barskiej 20, dwa domy pnzy 
ul. Pań&ldej i jeden na styku Ryniku i ul. PUJłasłciego. 47) 

Ze Źlródeł lPisan~h wiemy na pe,WIllo, że jedlna z bomb tm­
fiła w budynek plebanIid przy kościele św. Stanisława i Wla­
cła-wa, f!cWll.c uszkodmła cztery pokoje n'a drugd.m piętme . 

ItTlna spadła na p la-cu Kościelnym na domek nr 4, ;,;tO'crzyła 
się :00 lJ!iajdującej się obok &karpy i aksplodowała w ogoo­
dZiie przy alei Niiepodległośc1 . Bomba, spadająca na schron 
p11Zeciwlotm!iczy 2illajdujący się w kazamaltach dawnej tJwtier­
dzy świdnickiej we wmliesietnJiu obok kośoiola od strony alei 
riepodlegloścn, nie zdołała przebić mocnego sklepien.i.a.48) Po­
nadto samoloty obnuClily bombami albo o"trzelaly aleję Nie­
podlcgło~cd i pll8c Wolności oraz u1ice: KOIJllopnickiej, TeatMl­
ną, Bohaterów Getta, ŁukaSlińslciego, JagielLońską, Księcia 
Bolka, ~9) i z pewnoscią r6wnri.eż dnlne miejsca, m.m. plac Le­
!Ilma i ul. 1 Maja, q ,których jednalk brak wzmianek ź,ródło­
wy{;h. W mieście wybuchły pożary spowod owane eksplozją 
g"IZU fwieilnego albo krótkim spięciem en:e.t'igiri. elektrycznej, 
które silraż pożaTna ugasiła . 50) 

W b 'slko tydzaeń po pielwszym nalocie, w sobotę 17 lu­
tego o goozinie 13.30 znów nadlecialy samoloty. Wtedy zbom­
bmdowany został wielopiętrowy dom pnzy ul. Lelewela l , 
dom przy ul. Traugutta 4 0",,82 duży hotel ,,!lindEm burghoif" 
znajdujący się na rogu placu Grunwal~iego i ul. Dworco­
wej, \v pobliżu dworca Swidnica Miasto. Pod gruzami hotelu 
zginął keln9<f i śmiertelnie ranny flostał jeden z oficerów 
ruie:nieck~cb, wiedeń,czyk. Szczegól 'c dużo, bo aż 15 osób 
7.ginęło na tere<nie dworca, był on bowiem pl1Zepeln~();Ily u­
cri.0JtiT!.lie~ami ocre!wjącymIi. na pociąg ewakuacyjny. Wśród 
nich tyla bardzo wielu świdnlic0aJll, a także i ikiillku uchodź­
ców z WIrCd3wia. Ostr2elano lub oOrzuoono bombami tym 
razem ulice: Kolejową, Ofliar Oświęcimskich, ŁUikasińs,klie­
go51) li zapewne Przyjacliół Zołnńer:z.a, Saperów i Kanoniecr:­
ską, o czym świladczą dziś jeszcze widoczne ślady po poclis-
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kach w mume cmeonrt.aamym przy uL Łukasińskiego i na bu­
dynkach pny ul. Przyjaciół Żo1nicrza 18 i. uJ. Kanollder­
slciej 3 OIraz ulk!ryte już pod nową elewacją ślady w sta'rych 
budytn.kach PIZY ul. Saperów od strony pa~ku. 
Wśród ofiar drugiego nalotu na Świdnicę było rówrnież 

trzech Polaków; dwóch o nieustalo.nych nazwiskach oraz. ro­
bOItillik p,I1ZymUSOwy 51-letnli Wawrzyniec Krakowskd z Ret­
kilrui J.roło Ło~. Ofiarą oolotu stał sdę rÓW'nJież jenri.ec fmm­
cuski 41-letnli Jean Parlinarud !l Paryża.52) W księdze zgonó,w 
USC ZJaJnotoWl3no ogółem 26 ofiar pierwszego nalotu oraz 
33 ofda'ry drugliego nalotu na mia to. Większość z nich zgi­
nęła na miejscu, bo tylko 9 osób zmarło w szpitalach z od­
n.iesionych Tan. 53) 

Brzy bombaroowanńach zachodziły też Illiezwykłe wy­
padtlci. Bomba, spadająca na dom przy ul. Pańskiej 
uszkodZliła go w ten sposób, że na piętrze w przepołowionym 
pokoju pozostało ł6ilko e leżącą w nim kobietą, 'którą potem 
$lpro,wadzala straż PQŻ3ma przy pomocy drabiny. W Ilbom­
oo'roowanym domu na rogu Ry;r1Jku i ul. M!IIl'ksa cała rodzina 
nie do~awszy obrażeń Slpaść miala na nri.ż'Sze pi~ wraz 
ze stołem, przy którym jadła obiad. W !ZaSięgu ostl"zału 
ZIIlala~a się pewna kobieta z d:ziec~iem w IW)Óze~ku. Zgi­
nęła, natomiast dZlieclco jej ocalało. chociaż pociski podziu­
rawiły wózek. 54) 

Dysponujemy danymi pozwalającymi przypuszczać, że 

małe naloty na Świdruicę odbywaly się jeszcze kilka­
krrotcie. 20 lutego o godZlinie 15.55 zrzucono bomy na 
zakłady natpraWCile taboru ko.lejowego (ob€'CIl!ie Fabryka Wa­
gonów "Świdnica"), gdzie lZginęła l oba. 21 lutego około. 
godz. 9.00 zbombardowano. chyba dom przy ul. Pula 'kiego. 
63-65 Q śmierć poIlIiosly wtedy 2 osoby. 55) Być może, pocl­
ozas lotu nad Świdnicą, 21 lutego ze trzelony został pilot 
JewrPJien!ij lwanOW'icz Mahlna, którego grób znajduje się na 
świdnidk:im cmentarzu żołni.erzy rad7lieakich. Miasta bowiem 
broniła artyleria pnzeciwlotnicza, bezsilna jednakże w bec 
nisko latających samolotów. 

W pocrzątkach ma!l"Ca 1945 r. głównym ob'eklem nalotów 
lotnictwa T'adzieokQego było przede wszystk.i..m vlo.jsko.we lo­
tnisko ooajdujące &ię na północny '\vschód pod miastem, obok 
dmgi do Pszenna. Istnieją dowody archiwalne, że z lotniska 
tego korzystały samoloty nit;mieck.ie jeszcze 25 marca 1945 r. 
i relacje ustne, że je zcze do początków maj:ł 1945 r. Na 
btnisku tym rzekomo wylądował 6 maja rano mały 
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snmolot, którym ucielkał z WToclawia fanatyozny hitlerowiec, 
gauleliter Śląska Karl Hanlke, mianowany w testamencie Hi­
tlera głównym pl zywódcą SS i s'Zefem niemieckiej policji. 
Samolot ten miał następnie wystaIrtowac w dalszy lot do 
Ozech, gdyż Hanke chcri'al dotrzeć do stanowiska dowodz.enja 
ZJlajdujących się tam wojsk niemieckich. Później jednak ślad 
po Hankem zaginął. 56) 

Z relacji ustnej wyll1:1k1a, że w oIkresie popl'zedJzającym ope­
rację opolską, oIkoło 3 ma:rca 1945 r. lotndctwo radruec.lkri.e do­
konało dużego nalotu na lotlIllisko, a w ki.lka dtvi późruiej na 
stacji Świdnica-P~edmieście atakowało ruiemiedk!i transport 
wojskowy, a ponadto bombaroo,wało most na ul. Wester­
platte obok szpitala.57) 

J ,aJk podają iksięgi zmarłych obu pM"am ŚWlidru1c\kiich, wiele 
oIlM' bombardowania i zmarłycll później w mieście chowano 
w grobach masowych i w grobach pojedynczych bez trumien. 
Groby masowe kopano zaróW1Ilo na cmenta.nzu k.atolic1cim 
przy alei HI'zozowej, jak i przy ul. ŁuIkasińslciego na obecnie 
nieczynnym cmentarlZu ewangeliok±m położonym na wschód 
od drogi WliIodącej do Żamwa.58) Ciał n,ielktórych orNar nalo­
tów nie można było zidentyfikować. I talk na ul. Nowotki 
kolo domu nr 17 \'lID:aleziono resztki cri.ał wzech ruiez.nanych 
kobiet, a na drworcu nie zidentyf~owaTIlo dwoje zwłOlk: . 
Zwłolci jednej rl kobiet, która zgiinęła podczas bombardowania 
domu pl"ly ul. Nowot!lci 17, wydobyto spod gmuzów dopiiero 
po pięciu tygodnliach w mrurcu 1945 T. W marcu też wydo­
bytto jeszcze ciała czterech osób spod gtruzów domów przy 
ul. Nowotki 17, Lelewela 1, Garbarskiej 20 i Pułaskiego 63 
-65.59) 

Od polOIWY lutego na cmentaJ-.zu katolioklim praoował tylko 
jeden waban. Pogrzeby odbywały się naj'częśaiej bez du­
chownego i zwyczajowych uroczystości. Oiała Z1akopywa'lle 
byly przez przygodnych pomocnlików, zapewne i przymuso­
wych .robotników Polaków, skoro jeden Polak o nieuS1talonym 
naz:wisku zginął 17 lutego na cmentar-cu ewangelickim pod­
czas ost I'zeliwanria miasta z samolotów.60) 

Maił.ocialne szilwdy lotniQze w Śwtidnicy bylyby znaczruie 
większe, gdyby nrie to, żel mQektóre bomby nie trafiły w bu­
dynki lub były 'lliewypałami. 61) Odłamki bomb oraz pociski 
z brom pokładowej usZikodziły jednakże wiele dachów w 
mie ' cie, co przyczyniło się walnie do obrócenia w ruinę sta­
rych budynków, zwłaszcza w rejonie ul. Siostrzanej i Pań­
skiej. 
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Ewakuacja Swidnicy 

Pod kO'l1uec plierws.zej dekady Lutego. k.iedy to A.rIInia Ra­
dtZIiecka rozpoczęła tzw. operację dolnośląską. zaczęto spodZJie­
wać s,ię. że walki fll'O'Iltowe mogą pa-.zenieść się rówalueż na 
teren Świdcicy. W pierwszej loolejnośoi zarządZJono wnęc 
opus.zozell1lie miasta pI'lZelZ liewie przebywającY'oh tu uciekli­
merów. Wy j eżd2a Li oni pociągami w łci.enun!ku zachodnUn 
prn€'Z Jarwomynę Śląską i Wałhrzych oraJZ poł.udniowym pnzez 
D.2Iierżoniów, Kamienliec Zą:bkowidki i KłodzJko; najczęściej 

zaś linią kolej'Ową prowadzącą przez Mieroszów do Czech. 
Kolumny wozów ruszały przeważruie na połud.DJiowy zachód, 
aby przez ZagÓlr:ze i Głuszycę doliną między Górami Sowlimi 
a Kamliermymi dortrzeć 021asem aż w okolice Pra~ lub nawet 
do Bawa.rii. 62) 

Nazajutrz po p1ie~zy'ffi bombardow3II1Iiu miasta, w po­
nnedrzń'ałek 12 lutego gdy cwłgi ("adziec.k.ie pojawiły się w 
odległej o 22 km Kos~m:y , przystąpiono do ewakuacji sta­
łych mieszkańcó-w Świd.nicy oraq; urządzeń zaJkładów pme­
mysłowych. RozkalZ ewaikuacj,i ogłoszono posługując się sa­
mochodem z megafonami. Mieszkańcy udawali się w drogę 

koleją, samochodami, zwłaszcza ciężaII'ówkami wojskowymi, 
zaJPl'Zęg'ami ikJo!l:mym, na rowerach ora·z pieszo. Według 
ustnych relacji, 'Pociągi podstawiane były często z kilkuna­
stogodz.inillym opóźnieniem na stację Świdnica Miasto, Ś,wi­
dnica P'rzedroieśoie, Świdnica KraszoWlice. a n!alwet SZClZa­
Wlientko. Ta'k.im podstawionym na stacji Świdnica Kraszo­
wice pociąg1iem e,walkuacyjnym wyjechały rodziny wojstko­
wycll niemieckich do Saksonii. Tamże ewtakuowano równuez 
pociągtiem giI"lllPę kobiet ze Świdnicy. z której Wliele straciło 
życie w dndach 13 li 14 lutego 1945 r. podozas dywanowego 
nalotu bombowców angtielstkich na Drezno.53) Wozem meblo­
wym udał sJę spedytor świd!l1ickU w.raz z sąsiadami do Czech 
drogą na południowy zachód i po drodze pozostawił sąsia­
dów u d.ch kre'W!Ilych w Nowej Rudzie.64) PeWlIla pToleta­
riacka rodzJna z ul. Przyjaoiół Żołnierza nie ohciala opuścić 
miasta,I lecz ukryła się w piwnicy. Stamtąd wyprowadziN ją 
pm:emocą ż<>},n/iem:e, załadowali na ciężarówkę i wywieźli 
przez Kłodzko do O.zech. Matka tej rodziny W!róoiła po dwóch 
dn,iacb pO'kryjomu do Świdnicy aby zabrać pościel i bielizInę 
pozostawiO'l1ą w mieszkaniu.6S) Ta1k:że i mni ewailruowami 
śwti.dniozanri.e, którzy przebywali na poblis1cich terenach, np. 
w Kłod2iku, pr'Zekradali się czasem nawet kilkakrotnie do 
opustoszałego miasta, aby stąd zabrać ró~ne potrzebne im 
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rzeczy.66) Ewalkua'cja Swidnicy trwała 00 najmmc] tydzień, 
czego dowodem, że jeszcze w sobotę 17 lutego na dworcu 
Wliele osób oczekiwało na pociąg ewaikuacyjny. 

W Ozechach znalazły się też niekt6re urządzenia pI'lZemy­
slowe obecnych Zakładów Wytwórczych Aparatury Precyzyj­
ne-j "MeTa-Pafal" ze Świdnicy OI'ruz Świdnickiej Fabryloi U­
rządzeń PrzemysłOlWych w,raz z zabralOą prze'z magalZYn~e:ra 
tej fabrY'kJ s.zkatułlką z platyną.67) 
Podróż do głębi Czech l1Jie!których uciekil11ie:r6w świd,nic­

lcich trwała w wall'unikaoo. wOje:nnych nawet i ci.zliesięć dni, 
a podróż WOIlami do Barwami przez Czechy - nawet s.:ześć 

tygodni.68) Po 2akończend.u podróży ucielcinrler6w umieszczono 
w s2lkolach, gdZlie syprialii na rozścielonej na podłodze słomrie, 
w barakach obozowych albo ddkwaterow8lIlo miejsco'wym 
rruieszikailcom.69) 

WŚTód ewakuowanych do Czech była też grupa polskich 
robotnli.c pI'lZymusowY'ch zatI"Udnionych w zaikładach magiI1e­
zytowych (obeonie DoliI1ośląs.kie Zakłady Magnezytowe w 
Swidnri.cy). Grupa ia około polowY lutego musiała przybyć 
do ipunMu zbornego w uI"zędz.ie pośred!DIiotwa pracy, tzw. 
Arbeitsamt, mieszczącym się w budynku oooonego 1nternartu 
ZespoJ:u Szkół Medycznych piI"ZY ul. HanJci Sa'W'idkllej . Stąd 
pod konwojem, WŚTód śniegów i mrozów prowad,zOiI1o kohiety 
ku granicy czeskiej. Zdane na własny prow1ant, przeżywały 
os1:l1'.zeliwMl!ie IZ powietrza i nocowały w :zJimnych, OljJUSilCZO­

nych budy.rukach fabrYOZIIlych .POI drodze napotJkały kolumnę 
wynędznli.ałych więźniów obozów kOiI1ce:ntracyjnych, nad któ­
rymi pastwili się esesmaru. W.idziały jak treSOW8iI1e psy wcią­
gały ciała więimiów do ro.wu. Kobiety doprowadzono. do 
'Drutnova, gdzie pr3/00wały w fabryce i w maju 1945 r. w­
stały wYzwolone przez AIl'mię Radmeoką.70) 

W lutym 1945 r. SW1idnJica nne zostala jeszcze objęta ewa­
kuacją totalną, więc w mieście paz,os'llal:i oi z mieszkańców, 
których obeoność była nieodzowna albo którzy uzyskaN od 
władz wojskowych specjalne zezwolenie. Byli to między in­
l1Nmi człcmkOWlie zawodowej straży pożarnej, policja, prOOru­
rotor, niektó<rzy urzędruicy ad:miniS<tll'acji i gospod 8Il'k i, pra­
ooWttllicy elektrowni, gaZOWIlli i wodvciągów miejskich, elek­
trycy, piekarze, rzeźnicy, leka.rze, aptełkall'ze, duchowni obu 
wymań, katolńckiego i ewangelidkiego. Pozostało również 
nieco niezdarnych do ewakuacji osób w wieku podeszłym 

wraz ze swoimi opiekunami w mieS2Jkarlliach własnych czy 
w domu starców 'PiI"ZY ul. Sp1'Zymierzeńców 1.71 ) W ew:a-
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kUl"wanej Swidn!icy poz,ostał też zbiegły z obozu Zyd nie­
mieckti. Josef Blumoofeld (zmalI'ł niedalW1l1O w RFN), ulkrywa­
jący Slię w domu A~eszad F'aron przy ul. Ma,r'ksa 20, jak 
równlież uklI'yty na 'ul . Pułas\kdego pewien dezerter z wojska 
ruiemie CIlciego. 72) 

hby W mgrożOil1ym nalotami mieście 7labezpieczyć swobodę 
pOil'USzania się, straż pożarną wraz z wyposaźeruiem zakwate­
rowano w BystlI'lzycy Dolnej oraz w WitOSZlOWie Dolnym. Je­
den z członków tej straży podaje, że wiosną 1945 r. s'tlfaż 
pożarna nlie mdała wiele do roboty, ponieważ w wyludn6.OII1ej 
Swid!nlicy nue było cze~ gasać. Ozłcmlk.OW1ie straży obsel'Wo­
waU oodZlienme wieczorem racWiedki samolot z.wiadowczy, 
tzw. popularnie "kUkurumillk", który wykonywał regularny 
lot wzdłuż pasm Ptvzedgó,rza Sudeckiego. Dopiero pod koniec 
wojny, w faZlie totalnej ewalkuacji 6 maja 1945 f. otrzymała 

st,raż poża!fU1a rozkalZ wyjazdu do Czech. Udała się tam ze 
sprzętem, ale po kiliku ckllach, wkTótce po kapitulacji Nie­
miec, powiI'óaiła mów z całym wyposażeruem do Swidnicy.73) 

Już w 0kres.ie poprzedzającym ewakuację miasta wydarzy­
ło stię w Swidnlicy kIi~ka samobójstw i mQrderstw, Móre n.a­
&ilily się w Okiresie p6miejszym. P<Ypełilla1i je przeważnie 
lud1lie staJrzy wybierający raczej dobrowoLną śmierć niż trudy 
tulaC21ki. Najbliższych swoich mord ow a1i i zazwyczaj portem 
samobójstwem kończyli ci, którzy w istmieruu 'I1rzeoiej Rze­
szy upaltTywahl swój ostatecrmy cel życiowy i zaglada pallstwa 
stanowiła dla Ill!ich całkowitą katastrofę. 

Księga zgonów USC oraz księgi zmarłych parafii świdnic­
kich zachowały wzmianki o takich samobójstwach. I tak 
21 styCI2ID1a owuły się gazem świetlnym dwie siOSbry w wieiku 
83 i 74 lalta, 22 styC7la1rua - 82-1etnia lfenais1lka z 42-letnią 
CÓI'ką. 23 styc1J11aa :rzucił się pod koła ciężaróW1ki na ulicy 
Świerczewskiego przed domem nr 19 51-1etmi uoielkriinier z po­
wiatu oleśruiclkiego, którego żona przebywała w Gross Rosen . 
28 stycznia rod!1lice obruli gazem dwoje dzieci w waeku 5 
i 4 lata. 29 stycznia ,powiesił się 51-lebrui adwokat z Wrro­
clawia. 3 lutego otruła SIlę gazem 82-1etruia wdowa, 15 lu­
tego - 23-lelnia spnzedawazyni, 21 lutego - 60-letnia ko~ 
bieta. Około 28 lutego otruła gazem swą 79-letnią matkę 
i siebie pewna 43-letnia mężatka, która przedtem kazała 
ewakuować swego synka (dZliś jest on lekarzem w RFN). 
2 marca wal.ezó.ooo zwłoki otrutego gazem malżeńslł.wa w 
wieku 76 i 70 lat, a nazajutrz - zwłoki 51-letniego prokura­
tOifa świdniokiego oraz jegO' rodziny: 48-letniej żony i dwóch 
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jed stióstr w wlie!ku 60 i 59 lat. 8 marca odkryto w jednym 
mieS'Zlkall1Jiu zwłoki 79-1emiego męż>OZy2Jny i 80-1etJlliej kobie­
ty, któlt'lZy obruli się g.aa:em. Między 23 a 25 marca zasJtlrze­
lil się 35-1eo urzędnlik admim.istracji. 29 maroa 2Jnaleziono 
otrute gaJZem dwie piI"zyjacióhlci.: 63-letnią mężatkę i 7l-1etndą 
wdowę. Śmti.oocdą natUJrnmą za:narrro w mieście w oIkresie od 
24 lurt:ego do 7 maja 1945 r. rlaledwrle 16 osób narodowości 
niemieckiej, wszystkie w W'ieku pooeslZłym.74) 

Na plI'zedwiośniu i wiosną 1945 r., kiedy skońazyły się 
mrozy :i zimna i wydawało Slię, że sytuacja n'a froncie ule­
gła stabiliz,acjri, zakwaterowanJi w poobliskńoh rrejonach, np. 
w Górach SoM'tich ozy Kamiennych, l'lIiektórzy świd<rriczaonde 
zaczęli poilm'yjomu Wll'aoać do miasta. Odżywiali się tu ll',a­
pasami znajdowanymi w piwrui!oach i uJkirywali prQ:ed woj­
skową komendą mia5ta.75) Komenda ta szazegó1ną srogość 
prnejawiała w stosunku do żołnienzy niemieokich, któriZy 
odłączyld. się od swoich jedJnos-tek i uW/aż,alTlli byLi Z/a dezer­
terów. Wielu takich żołnliea-zy xozstrz.elaono jes.roze w począt­
kach maja 1945 ir. i pochOW~lIIlO w dole obok cmentarza w 
PSfle!l1rue.76) 

O braku obaw nie!których mies?Jkańców Świdl'llicy przed 
frontem śwrladczy m.in. fakt, że 13 kwietnia SipirOiWladtzO!DO 

fle Srebrnej Gó,ry zwłoki zm'alI"łej tam kiobie<ty i pochowano 
je zapeW\Ile w grobie rodZlin.nym na świdmtiokim cmentarzu.77) 
Zdamzyło się też w kwietniu, że pewn,a eW1aJk.uowana rodzina 
wSliadła w Pmdze do pociągu i przez Ber1im. przyjechała nie­
legalnie na stację Świdnica-Kras'zowrice. 78) 

Kiedy na początku operacji p'rasllciej w dITlIiu 6 maja 1945 r. 
z.a:rządzono totalną ewakuację ŚwidTIlicy, TIliekltórzy p.rzebywa­
jący rw mieście legalnie my n-ielegalnie mieszkańcy opuścili 
miasto. Uciekali przy pię!knej pogodzie p:r~E!IWla2m.:ie pd.esiZO 
lub na rowerach. Nie uoielkli jednak daleko, bo wkrótce 
ogcwnęły ich wojska radziedk.ie.79) 

Cudzoziemscy robotnicy przymusowi, jeńcy 
w ewakuowanej Swidnicy 

więźniowie 

Pod kooiec wojny pa:tzebyWiali w mieście robotJn~cy przy­
musowi, jeńcy wojenni OiI"aZ więŹiniowd.e wJięZiień i obozów 
koncenrtracyjnych dziewięciu narrlOdlOwośoi: Belgowie, Fran­
cuzi, Włosi Rosjanie, Ukradńcy, Litwirui, Estończycy, Ozes~ 

i wielu Polaków. Wśród tych osta1.ndch byli także warsrz:a­
Wliacy, lclórzy pq-zybyll tmaj po pOW'Stalł1liu wrurszawskim. Du-
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żo też było mieszkańców okolic Częstochowy i Zagłębia Dą­
browskiego, ofdar uliLcznych lap,aJIlek okupanta. 

Robo1.ll1icy p!l'zymusowi, s:roz€gólnie ci, którzy przybylJi. z 
rodzilIlami, miesMa1i w mies~aJIliach prywatnych, pTzeważ­
ll1ie w jlzdebkach na poddaszach u Niemców, u których pra­
cowali, np. w chalfakterze pomocy kuchennej czy pomoonli'ka 
szewskiego. Więlkszość z nich pracowała w świdnickich za­
kładach przemysłowych i zakwaterowana była w więiks,zych 
obozach tzw. Arbeitslager. Mieściły Siię one m.im. w barakach 
przy ul. Strzei'iń~iej :ł3-37 w pobliżu ówozesnych wkła­
dów naprawczych taboru kolejowego (OOiś Fabryka Wago­
nów "Świdnica"), w barakach s~ojących na skrzyżowaniu 
uhle Mwiana Buozlka i Mlec:zma Droga (-prawdopodobnie na 
t€lrende, kilbry obecnie zajmuje ŚwtidlJlicka Fllibryka Urządzeń 
P11Z:emyslowych), przy ul. Ofiar Ośw1~mskich 28, na stry­
chu budynlk:u przemysłowego przy ul. We3terplatte 51 (na 
terenie obecnych DOllnośląs:kich Zakładów Magnezytowych), 
w pomieszozendach przy ul. Ok1ręinej l oraz w wielu innych 
miejscach, kJtóre trudno dzdś ustalić. 

NiekJt6re robotnice p!1.Zymusowe rodzily w świdnrickkh 

sZ1p.italach. Dzieci uch bardzo c,zęsto umierały w prowad'zo-­
nym przez ewangeliokie siostry miłosierdzia domu malego 
dziecka piTzy ul. KOIl1opIllio1ciej 1 (obeanie Żłobek D2lieIDicOlWY 
nr 2) na rożne choroby spowooowaIlle głównrre niedożywlie­

niem i przetzri.ębieniem. 
Belgijscy jeńcy wojeirUlli przebywali w budynlk:u stojącym 

w par1Jm Pl"zy ul. Pti.o'll'ierów 1 i w sali ;przy uj. OklręŻIlej 1. 
Francuzi mieli być zakwaterowani w domu przy ul. 1 Maja 7, 
Włosi - przy obronej Fabryce Wagonów. Ponadto jeńcy 

mieli też przebywlać w mlJliej~zych grupach w ró:żmych linnych 
puniktach truioasta, m.in. na lotnisku wojsWwym.80) 

Dopiero na przedwiośniu 1945 r. powstały w Świdruicy 
obooy, w jakich skupiono tych przymusowych robo!\nlików, 
którzy poprzednio zatrudlruieni byli na terenach objętych to­
talIl1ą ewaikJUacją, to jest na terenach zajętych już przez woj­
ska lTadziecklie i polSlkie lub leżących bardzo blisko lin<i1i fron­
tu. Oboz,y te mieściły się w opuszczonych pmez niemieoką 
służbę pracy (Reichsarbeitsdienst) baralkach przy ul. Często­
chowsldej or,az w gmachu tzw. Fundacji Kessla na końcu 
ul. Hanki SaWiiclciej, Slkąd ewakuowano uciekinierów nie­
mieclkń.ch. 

Jeden z miesz!kJańców obozu pnz.y ul. Częstochowskiej, 

s2esnastoletru chłopiec polski, musiał wozić amunicję zaipTzę-
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giem konnym z Kamiennej Gary do znajdującego się w po­
bliżu frOJntu MietkQ,wa. Transport ten był wlieldkrot'Ilie 
osttnzeliwany z samolotów. Grupa dziewcząt polslci(:h ~ tego 
oborw, wśród któ'l'ych było wiele waTS:zJawianek, musiała wios­
ną 1945 r. obsiewać pOlIa w PSiZenn ie. 81) 

W styClZJIllu i lutym 1945 r., zapewne aż do ewaUmacj1i 
miasta, w wię2ien~u świdruidkim przy ul. Trybunalskiej tJrozy­
maino więŹlIldów. Jedlnym z nlich był 38-lebrui k.ucharz i kelne'l" 
z Paryża Marr-oau Simas, zmaiI'ły 12 styC2lnia rzekomo na sła­
bość serca i zapalentie płlU'c. Inny Fr!lJ11C'UZ, 23-letn,i G er alI' d 
Massot z FOllltainebleau, zma!Tł 6 lutego l'zekomo z wyozerpa­
ruia ,i sMbości erca, prawdopodobnie po odbyciu matrszu z wię­
zienia wrocław k~ego. Nasil€lIllie zgonów wię~niów na przeło­
mie styClZJIlua i lutego zdaje się świadczyć o tym, że Il'ieMó­
rych więźniów ewakuowano wrtedy, zapewne pieszo, z innych 
wię7lień do więzderni'a świdndokJiego. W olcr-esie bowiem od 
23 styc2ll1lia do 6 lutego odnotQWarnro w 'kSiędze zgonów USC 
śmie,rć aż 5 U'więzionych.82) 

Do marca 1945 r. listniała w Świdnńcy filia obozU] kon(:en­
tracyj.nego Gross Rosen, tzw. "Kommandro Schweidn.itz". Filia 
ta powstała w pierwszej poł()lWlie 1944 Jl". Brzebywało w niej 
około 200 więŹiIliów pracujących w dwóch k.oIurnnach robo­
czych: mniejszej, kilkudziesięC'ioosohowej pr2i€lZlnaozornej do 
ł"obót pomooniczych i budowlanych oraz wię!kszej , produlkcyj­
nej, zatrudmionej przy remoncie 2lIlIisz.ozonY'ch wagonów. Wię­
ŻIliowie należący do "Kommando SchweidIl'itz" mieli swój 
obóz na terende obecnych Zakladów ElektrQte'chrD'ilki MotQ'l'y­
zacyjnej oraz rzapewne na teren~e' obecnej Fabryki Wagonów 
"Świdnica '. W marcu 1945 '1". 2ostal~ ewalkuowamri w rejOlIl Ży­
tawy (Zittau).83) 

O 11kwlidacji i zgonach wię:l)l1liów świdnidkiej filii obozu 
koncentracyjnego nde ma żadmych wzmianek w dostępnych 
:źJródłach. WydQje się jed!Dalk., że rzo,ajdowame w rziemi na te­
lI'ende Świdnicy smielety (m.in. na podwórzru all'esztu śled­
czego PiI1ZY ul. 'Drybu!llalskJiej, na terende DolIniośląsldch Zalkła­
dów Magn~tQ.wych, DolnośląSik'ich Fabrylk Mebli czy Miej­
Slk!iej OCtZyszc.zalnd Ścieków) mogłyby być dlQlWooem zbrod'Il i 
popełnoian~h Itla uwięzio'Ilych. 

Akta USC odno1Jowaly zgony cudzomemców w ewalkuown­
nej Świdnicy. Oprócz wymienionych już ofiar nalotów lo,t­
n'czych, w OI'ktreSQe od 25 lutego do 1 maja 1945 r. zapisany 
jest zgon 36-letn~ego Rosjanina, urodzonego w MoskWlie Ser­
gieja Sjm!ina z obozu przy ul. Stl'lzelińsłkiej oraz zgony osób 
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narodowości polsk,iej z obozu przy ul. Mariana Buczka: 
-!3-letnriej mężatk[ J6zefy Knop i 44-letniej wdowy Elżbiety 
Kapral oraz jej ll-let.nri.ego syna Staarislawa, jak rówmez 
troje małych dZJieci w wieku pO'l1!iemowlęcym. Przyczyną 
śmieiI'C~ tych ludaii była przewa2mie czerwOJ1lka. 

W obome pmzy ul. Hanki Sawidk-iej na miesiąc przed wy­
zwoleniem zma-rło dwóch walI'szawiaków: 31-letmi pomocnik 
maszynisty kolejowego i jego szwagier - 25-1eini maszy­
nista kolejowy. Obaj zatruli się al1,:oholem metylowym. Po­
nadto Wlado w obozie na lot-nisku 19-miesj~czne polskie 
dZlieoko oraz 4-miesięczne niemowlę wtoskiej rodIziny Zo­
ratu, którego zgon nastąpił na tydzień przed wyzwoleniem. 

W mieście zdCł!l':Zały się też zgony VI tajemniczych okolicz­
llOŚcliach. Na ul. CzęsooooOlWskriej , w pobhliu batalków, w nocy 
z 5 na B kwietnia znaleZJiono mafrtwego B8-letniego Niemca, 
p~ekartza z zawodu, który nie wiadcm o po co znaJa.zł się w 
pobliżu obozu d}a cudzo'l.iemców. 84) 

Zma,rłych Polaków i innych cudzo21iemców chowano prze­
ważnie bez trumioo. W księgach kQ 'cielnych jaJk'o falkt nie­
zwykly odnotowano pochowaIllie Kapralów, matki i. syna, w 
jednej trumnie.85) 

Jakby zapowiedzdą nadchodzących nowych czasów byłO! to, 
że ostatnim dlZ'ieakriem urodzonym podcZJas wojny w Śwndn!i­
cy był Po,Jalk, Stall1ri:slaw Kufel, który na świat przyszedł w 
obOtZlie pnzy ul. Man'1ana Buczka w dniu 28 marca 1945 r. 
RodZlice jego pochod7lili z Częstochowy.86) 

Ty~ko 'l1ielicmd Polacy, zatrudnieni w drobnych przedSiię­

boio:rstwach pltacujących na potrzeby wojenne, mogli za spe­
cjalnym zezwoleniem pozostać w prywatnych kwaterach w 
mieście. Należał do 'l1dch mJin. ·H-letni Stamrisław Bk1iert z 
Częs·tochowy, z:marły 11 mal'ca w m'ies2'1kamiu przy uil. Wes­
terplatte 1287) ora!Z dwaj mężczyżn1 zatrudnieni w warsztacie 
remoI1tującym wojskowe samochody. Stolowali się oni w sta­
lówce dla audzozri.emoów w Ryn!k.u 8, w kamienicy "Pod zło­
tym chłopkiem" . Z gablaty obok Ś\vidruakiej dtU'ka-rni w Ryn­
ku odczytywali ikomunikaty wojenne ti ogłoszend,a o rtolZstrzc­
laniu dezerterów. OczekiwaLi wyzrwoleńozej Almn<ii Radziec­
kiej, której zmoto[J'zowane oddziały ujrzeli w mieście w po­
łudnie 8 maja 1945 >L88) 

Według relacji usbny'Ch, cuclzoriemcy znajdujący się w obo­
zie przy ul. Częstochowskiej zostali w dniu 8 majta runo o 
god,Zlin~e 7.00 zwrolnieni iL obozu. Powiedozi.a'llo im, że mogą 
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pójść dokąd chcą. Niektórzy przep'l'awm się przez Bystrzycę 
i przeszli olm'ążając mdasto aż dlO Wdrt:oSlZ'owa Dolnego, gdzie 
około godziny 17 2JOs't'ah WYZ/WlOłe'ni ptI1zez wojska 'l'ac1zJiec ­
kie . Na drodze wylotowej z miasta widzJieli zapory p'rzec.iw­
crołgowe.89) 

Koniec wojny w Świdnicy 

W pderwszejl delkad.zrl.e maj'a 1945 r. radzieckie siły ,z.brojne 
po I'1Ozbliciu WIOjsk be1rlińskiego zgrupuw.aJl1!i~ i zdobyciu Ber­
lina, pl1Zeipl"Owadmły przeciwko pozostałym jeszcze silom nie­
miedkillm, bI'Oil1liącyrn się w Czecha'ch i na Morawach olflaz 
w połudU1u.owej Saksonii tz.w. opelTację praSką, która doprolWla­
dznła do osil:ateC1Z!l1ego rozgtI'omienlia arnllH mtlerowskiej. Zaję­
te ZIOs'Wiły wówczas plflZell annie lewego SlkJrZydła 1 Flrontu 
Ull®atińS!ki.ego ostatnie połacie Dolnego Śląs\kia, wśród nich 
i Śwridnioo. AlrInie te ruszyły do pościgu za W)'lC'Ofują'cyrn &ię 
w obaWlie przed oIIm'ążeniem, lIliepr'zyja!CieJ.em w run1u 7 maja 
1945 r. Medy to z rejonu Str:legoTJllia pllZez Wałbrzych i Mie­
I'OOZÓW ude!rzaly oddrzJiały 21 .Arrmhl, Ikttór,e 'W'kiroczyły równneż 
i do nru;lZego mil8.sta. 90) 

POi ,zdobyciu w dn:iJu 7 maja Strzegomia naz.ajutrz pierw­
sze jednos11ki rad'ZJieCilde wes,z!y jaik się zdaje przez Stano­
wice i Stary! Jaworów dlO ŚWlidnlicy. Pod miastem i w śród­
mdeśoiu lIlapot~ały podobno na p'ojedYlnc:ze gm:ialZda oporu 
małych odd!Z.iałów niemieckich, dowodJzornych przez fanatyoz­
nych podoficerów i złożonych głóW!Ilie z me mających mc 
do stracen'ia wlasowcÓIW. Jeden z taikich ood2JLałów mial bro­
nić S!ię u wy lotu dT"ogli z miasta na począrtJku wsi Wti,toszów 
DoiLny, drugli - w bud)'ln'k'aJCh przy ul. ŚwierczewskiegQ. 
Doszło do wymiany strtzał6w, prny czym uSZllrod~one być 
mialy ruiektóre domy w mieście.9l) Rrall]i:ony odłamlkami po­
cisku zgrinął o godz!i!nli.e 10.30 llla pTzejeżdzie kolejowym na 
tlI. Komumalrdów 89-letni stalruszelk, emerytowany le>kalflZ 
świdn:io1ci. Pochowano go prowizorycm>ie w rowie strzelec­
lkliIm znajdującym się w pobliżu, zapewne w paroku przy ul. 
SikO'l"Slkie g o .112) 

Z dużą dozą pewności możemy przyjąć, że Armia Radziec­
ka wlkrroozyła do Świdnicy w godzriln<a'Ch przedpołudnLowych 
we wtore!k 8 maja 1945 r. Datę tę z3lllJOtow:ał naocznyj świa­
dek owych azasów, ŚJWIidnidkJi proboszcz ka;1JOlridki ks. Erich 
puziJk,93) który na czele grupik!i N.iemców z białą chorągwią 
w ręku wys<zedł do wlm'alazaóącyoo wojSk vadxieokich i nie­
jako symb'Olkzme .zdał miaSJto na laskę ZW)'lcięzCÓW . 94) 
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Liczyło ono wtedy zaledwie kilkuset mieszkańców, prze­
waim'ie starców. Jed'l1aJk wkrótce po zakończeniu dmnłań wc­
jermych do Świdnicy zaczęli licznie napływać zbiegli da'W'Ili 
miesil!kańcy, wracając najpierw z pobliskich torooów Dolne­
go Sląska, a pÓŻlniej z przyglI1anlcznych terenów czeskich 
i w kOllcu nawet znad grc1.nicy C'zesko-bawarskiej i znad 
Łaby. Wędn);wali pieszo, wracali na rowerach i za,przęgami 

konnymi, jPchal,i też koleją. Przekl'aczali czeską granicę w 
okoJ.icach Międzylesia, Kudowy, Głuszycy ~ Mieroszowa, scli 
ppzez most w Zgorzelcu, a nawet wpław przeprawiali się 

przez Nysę Łużyoką.95) 

W ciągu maja i czerwca Świdnica znów zaludnila się Niem­
c::lmi, mieszlkającymi tu poprzednio craz t 'mi, którzy nie do­
cierali do swycl1 poprzednich siedzib, np. do Zn:iszczOll1ego 
Wrocławia, lecz zatmymywali się na pewi..,n czas w Świ­
dnicy.96) Niemcy zajmowali mieszkania dawne lub nowe 
i na znaik poddrunia się wywie zali w oknach białe flagi, 
7lTohiooe z prześcieradeł ci. obrusów.97) 

W maju ii czerwou przybyły tu też pierwsze grupy Pola­
ków, z:wących się dumnie pionierami, któr.zy po wiekach 
nientiecokoiego panowania nadali miastu j go WSpólczes111y pol­
skii charaikter. 

(W pracy użyto wyłącznle ob CDle używane nazwy uuc l placów 
$wldnlcy). 
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w Swldnlcy oraz analiza zapisów w cytowanych aktach USC lobu 
para fii śwldnlcklch stanowczo wykluczają tak wielką liczbę ludnosci 
w dwa razy ewakuowanym mieście . 

~n . AUSC. Ks. urodzefl. nr 235-271. Ks. zgonów, nr 235-271. 
Według A. Sosnowskiego (A. Sosnowslti; Administracja .. . , s. 37) 
w lipc u 1945 r . zewidencjonowano w Swidnlcy 17100 NIemców. 

97, S . SzeUcr: Trudne ... . s. H . ReI. G . MIche la l A . Mledz1l'1sklego. 
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Wolfgang Brylla 

HISTORIA FORTYFIKACJI 
ŚWIDNICY 

(1741- 1866) 

O Świdnicy napUsalllo i wydano wiele prac. Wf!.r6d 
WSiZystlkJich wydawniCJtw polS'lcioh .na próŹlI1,o by jed­
noalk lSIl'Ukać OpTQClQWa.ruia traktującego o fortyfikacjach 
świdmńdcich XVIII wieku. W większości. pnzypadlkÓIW 

wspollllJiJna się, za'zn18cza :na maiI'gilnesie, że po wojnach śląs­
kich ŚWlidmica stała S'liE:) j edną rl siedmiu twieroz, które Fi!j'­
delI"yik. II siwor~ył w rn.mach prac fortyfIikujących rubieże 
poańSltiwa. Ndruiejsza praca niech p'I'Zynajmnri.ej w mi!n:ima1nym 
stopniu wypełni tę lufkę. 

Na wstętne zosif:a1ną przedstawio:ne róim.e systemy foo-tyfli­
kacyjllle.. Uł;a.twti. to omÓW'ie:nie świdrriclklich :fiortyfikacji oraz 
zrorzumlienri.e 'Problemów fQl'tyiika'Cyjlllych, 

Fortyfiilk,acje powstały WfI'aiZ rz poj'awie:niem się wojen. 
W Slbal1'oiy1lności miasta (Babil.Ql1, Troja itd.) opasywane były 
rou.rami z bas1ztami. Stosowano również często forty:frikacyjną 
obronę gI1allic lPańSttw (Chiński Mur). W śroonllowiec.zu z>a­
sadmliC'z.ą fO!I'llllą tego rodrzaju fartyflilkacji były zamki oraz 
umoCll1liOill€ JdaS1l<tory ~ mias<ba. UmoOllienia te składały się 
z tałkioh e lemeJl1ww 'Obronnych jak: fosy, mury i. baszty. Too. 
tY1p umoCll'llień stosowany był aż do czasu wynaleLJienlia pro­
cihu i skbalstruOW'an!ia broni palnej . SzylYk!i r02Jwój oraz udo­
~an<ie Pdlkiryć li wynala2lków SPOWodOlW<Clł, że zaczęto szu­
~ć skute()'ZID.ych metod obrony przed agresorem. "Ojcem" 
nowego, Skute'C$liejszego systemu fortyf1iJk.acyjonego byl Al­
brecht DUil'eil' (1471-1528), który .zapr()pOnował Ms1.ąpa.enie 
wyooIk~ch, WlitlOC2lIly,ch IZ daleka ba5l7Jt, :in!nymi dZJiel-ami ob!roll1-
nymIi Izwanymi rondlami albo bastejami. W21nOS2lOnO je w p~ 
stad budowl!i p6łOlkrąglej lub ipodkOlWiastej i najczęściej były 
to obiekty murtJ!watne. Stamo'Wily rodzaj niSkri.ej baszty, za­
z.wyczaj o dwóc'h l«xn.dygnacja'Ch, w których ustawiano arma­
ty. BaSlteje były wysu:nięte częściowo pl'zed LimJię murów, bo­
Wjem rl.ah zadaniem iby~o prowadzeulie oglnia s;kr<zydłowego 
wlZdłue fosy. 
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Zaletą basteji była trudność jej ZJllJis2Jczl'mia, ponieważ kule 
padając ped kątem do pO'wlerzchni pÓłCl~U'ągłej budowli, od­
bijały się od muru. System forty1\ikacji baSltejowej, og6lnie 
nzecz biorąc, składał się z umieszczonych na załama.nJiach 
IDtu:'ÓW bastei oraz z odpowiednio wzmocnionych murów. 
Użycie żelaznych kul w miejsce kami€1IUlych, zwiększenie 
donośności i s!kuteCZll1ośoi ogruia 3,rtyleryjskriego powodowało , 

że tego rodza ju umooruienia moma byłlo po kilkugodzriru1ym 
osct.rzelhwm.iu zamienić w stertę gruzów. Jednocześnie SlPo­
stlMeŻ'O.rlO, że kule gJl'zęzną "Illliepil'oduktywn'ie" w zwykłym 
wale zri.emnym. I tak został wprowadzony system fortyf,ika­
cyjny oparty na obwałowaniach ~emnych zwany bastiono­
wym. Baste1e .zosltały z k.oIleizastąpione pr.ze7. bastiony wy­
konane w postaci p,jęciokątnego masywu 2liemnego OSIkarpo­
w.ai!lego murem. Pełniły one rolę ogniowegQ stacrrowiska ar t y­
leri~, flantkUjącej dostęp do linii umoOl1lień. Poszczególne ba­
stń.ony połączoIlle były obmurow!lJnymi wałami llJiemnymi. 
Narys bastiOlllowy budOWlanyoh umOOIllień składał się e wału 
na planie wllieloboku z coJfJrllięt.ymi kurtynami o długości za­
leilnej od z:asięgu brolOJi palnej oraz IZ bastionów, fosy i 061a­
n,iająC€g ją stoiku. Dążąc do zWlięikSJzeil1!ia siły odpomnej umoc­
nień, stosawano dodatkoW'O wysu.ruięte przed wał główny 
dzieła obrolllne, np.: kleszcze czy raweliny. UmOOl'llieni bastio­
nowe były całkowicie już dos1o~owane do walki przy pomo­
cy briOllli palnej. Sta'l'an.o się w matksyma.lnym stopniu wy­
ehiJndnować martwe pola, na których atakujący byliby za610-
ndęci przed ogniem z oblegalflej twierdzy. 

W budowIlIictwie bastionowym rozwmęło się kilka szkół. 

Najs~r ,za, t0W. s2'Jkoła strurowłoska, proponowała narys skła­
dający się z lru'l'tyn, bastA.OlflóW, fosy i otJaC2Jającego ją stoku. 
Niewielkie pełne ba tiOllly sta>QJ(Jlwily jed:m::~lifte nasypy znem­
ne L. wyniesionymi p.l'Izedpiersiami. Również we Włoszech roz­
winęła się szkoła nowowloska, która była zwolenniczką na­
rysu mruiej geometrycZIIlego, za to z więks!Zymi bastionami. 
Nowością było wprowadzeruie p'l'1Zed fosą ul\Qrytej dll"Ogli stanO­
wiącej pogłębieruie obrony o dodatkową linię ogniową· 

Drugim znaczącym ośrodkiem w budownictwie fo,rtyIika­
cyjnym były Niderlandy ze swoją tzw. s2lkołą holenderską. 
Holendnzy rozwinęli system bastJiOi!lowy, pr.zystosowując go 
do miejscowych warunków geotechruiC2lDYch, dodając nowe 
elemenrt.y obrollll1e jaJk dzieła. kOll'onowe czy rog,Q'We. 

W rezuLtacie przemian i udos'k naleń, twierdze w tym 
<lklresie, charnlkteryzowaly się ciągłym obwarowaniem bastio­
nowym z dziełami wysun~ętymi, w których były stosowane 
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rOMe elementy pochodzące z l'O'lTl1aitycb szkół. Głębokość 
obrony przewyższała lasdęg skutecznej osłony ogn,iowej z QII'­

t.ylcil'ii ustawionej w twierd2y, toteż waLki toczyły się z uży­
ciem bron~ strzeleckiej. 

Doświadczeruia płynące z walk obl~imiczyoh i obroIlJIlych 
wykorzystał dla udoSkonalenia twierdz jedeon z największych 
fortyfikatorów francusklich, marszałek Sebastian le Prastre de 
VaIUball1 (1633-1707). Według jego systemu, wszystkie ele­
menty twie<rdzy były tak rozmieszczone, aby stawiały rów­
nomiemyopór atakującym. Jednocześnie system jego umoż­
liwiał obronę już po wykonaJl1iu wyłomu i wdaroiu się ata­
kujących na bastion. System Vaubana ok~ał si~ pod wielo­
ma w~ględami wadliiwy. Krytykowano \l'lJiedostatecmą osłonę 

ogniem flankującym pos~ególnycll dzieł, zbyt silne Z'Wią­
zall1lie narysu z fo<rmami geometrycznymi. Szukano innych roz­
wiązań, pnzOOsta~ł je :również Francuz - genelI'ał Marec 
Rene Montalembert (1714-1800). Wyszedł on .ze słusznego 
założenia, że W2lrosi donośności artyleorii, s.zczegó1n.ie prze-

iWillika, wymaga wysunięcia do przodu 'Własnej artylerii 
celem niedopuszczenia do ostrzelania t'TroO u twierclizy. Skła­
ruaI go do tych Wlniosków rÓW1J1ież faJkt stosoWlal'llta w tym 
c-zasie pociskówartyleryjsklich napełnionych substancją palną, 
zwanych bombami. Zamiast narysu bastionowego, Montalem­
bert proponował alaTys kleszczowy i poligonalny. Narys 
kleszczowy utworzony był z wałów 'Zliemnych, które biegły 
w kształcie linii zygzakowatej. W załamaniach wałów usytu­
owane były lroj ,z których flankowano dno rowów wzdłuż 
skarp wałów. Typowy rzut po7Jiomy iO!Lty-ti!kacji kleszoz,owych 
przypomina wieloramienną gwiazdę. Narys poligonalny spro­
wa~ał się do oLoczenia twierdzy ciągłym wałem poprowa­
dzonym linią łamaną, osłooię<t.ym fosą. Skarpa i fosa flanko­
wane były og.ruiem plaskrim z dział urmeSZ07..onych w kojcach 
na dnie fosy. Twie,rdza o narysie poligonalnym miała kształt 
wic-loboku dostosowanego do ukształtowania terenu i zadań 
ObTony. 

Dalszy rozwój artylerriri skłaniał M nŁalemb rta do stoso­
waruia fortów wysuniętych głęboko w przedpole, uzbroj nych 
w artylerię i osłaniających się wzajemnie og,niem. Odpowia­
dało to słusznej zasad7lie "ciągłości ognia, lecz nieciągłości. 
obsady". Prz.edstawione wyżej systemy fortyfi!k.acyjne często 
były ze sobą !pOłączone, tworząc jed n system typu bastio­
nowo-pohg n aln O-łk leszczowego. Taki właśnie mlesza,ny sys­
tem :zmalazłzastosowal1lie w Świdnicy.') 



W Świdnicy system bastionowo-bastejowy wstał zastoso­
w:my pTlZy modeI'!1llLzacji stall'ych o,p.waI"Owań miejskich, zaś 

forty wralZ z redutami i kurtynami są charaktell'ystycrzme dla 
lli!lrysu poligonowo-kleszOZ'Owego. Powstałe w późndejszych 
Lailach dueła zw:me fleszami i hall1grurdami są efektem prac 
k'onC€pcyjnych MontalembeTta. 

Am.hasadolI' USA, rezydujący w Ber1ó.nie, Adams, w swoich 
listach o ŚJąslku piisaalych w r<>ikJu 1805 wyraził bardJzo k'ry­
tyC2ll1y pogląd na celowość budawania Clwierdzy świdllliokiej. 
Uważał, że na ohronność twi€iI"d.z ma wpływ ich położe'lrie 

na1mallIle, które w decydujący siposób wzma,ania niedoskonale 
umoonieruia fortyfikacyjllle. Zalet tych nie posiada Śwtidn1ca, 
dlattego jest nJiemool-iwośClią aby mogła wytr<Zymać jakdekol­
wi€tk obJężeJ.ntie . 2) Adams myldł się w swej ocenie, gdyż zna­
czne zgęs:zc-zenie twie!l'drl przegradzających drogi, mnuszało 

n.alPaslłm~ów do l:iCZJl1Ych oblężeń, a umoanienia świdn.iokie nie 
były jedynymd na ŚląSlkru. Fryd€flJ'1k II ufortyfilkował Br~g, 
WlI"Oclaw, Głogów. Na przedpolach tych miast W12JnUósł twie:r­
dlze w Koolu, Klod2Jku, Nysie, Srebrnej Górze ~ w ŚwidJniicy. 
Osiatlllde wymienti.one ilwierd!ze blokowały wszystkli.e dogodne 
przejścia przez Sudety.3) 

ftydeI1y1k n za,jmuje Śląslk 'VI 1741 a:1dkru.. Jest to 2JaLt"a1Zem 
rok, od którego zalCzynają się przygotowau1'iia do budowy 
świdanakJiej iliwtierd!zy. Już w klWIietm.!iu tegoż rdkIu miasto Z'O­

slbało zobowtiąJzlane do od.nJ<1Wiienri.a i uportZądkoWiall1lia murów 
obrorun.ych. W tym też miesiącu z Airse'nJalu Miejskiego po­
branI:> d~ał:a, 1kitólI'e zostały uslbawiooe na mur.ach: 

- 2 s~. kioło bramy Kapturowej (wylot ul. Frontu Narodo­
w~ IW' kJier'ltlllku pl. LeIliina), 

- 2 sz1. koło bromy Dolrnej (wylot ul. M. Noworllki w kde-
rlll11ku pl. Wo1JnlOści). 

Pod koniec 1741 roiku spiI'Owadw.ne rl J>aJWOl'Ia aJrTTlaty umie5ll­
cz:one :zosrt:aly koło bramy PiOlbrlowej (wylot ul. Bch. Getta 
w lkJeI"1.1Illkiu ul. P,rrlyjaciół Żohnlieil'Za).4) 

Na polecenie samegd łm:óJ.a, który dosta:rozył osobiście sp<>­
reąd!zolny plalll, zaczęto 'WlZII1Osić magazyny kollo kościoła falI'­
nągo prlZy ul. M. No.WOItJki. ~boty !I"07JpOozęto 4 IV 1743 roku. 
PIr·are przy magaiZym.e, dla którego pracowały pobliskie ka­
~łomy IW GogołOlwde, wwaly rok Praoowa'l1O róWl!l!ież 
li w ŚWli.ęta. Gdy w roiku 1744 ulkończono budowlę o wymrl.a­
rakfu 1 OO X 241 łolkcie (1 łok.i.eć p:nuski = 66,69 om), zaczęto sta­
Wli.ać obdk drugi, na.eco mndejszy mag.aJZytn.5) PieJ'IWszy z wy-
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Swidnica. Brama Piotrowa (ze zbiorów St. Dqbrowskego). Obecne 
skrzyżowanie ulic Boh. Getta i M. Konopnickiej 

md.eIllliOlllych magarl)"I1ów ~achował się do roku 1977, ktiedy to 
rozpoczęto jego 'l'oobió'l'ikę. 

8 V 1745 roku, w ramach pr2ygotowań do budowy twieT­
dzy, wyburza się budynik:i w międzymunzu (:awin.ger) bramy 
Dol!nE!'j, którą 'l1!Zbraja się w dalsze d~iała.6) Jednocześnie mu­
ry pl1Zy btramńe DoJ.nej zaczęto nadmurowywać i Wizmaon:i!ać 
palisadą. 

Rnk 1747 to rok WJiehlciej budowy. Zaozębo fortyf1ik'Ować 
miasto według planów wybitnego holenderskń.eg.o iIW:yniera 
wojs!lrowego GerhaTda Oorneliusa WalTave (1692-1773), od 
1715 roku pozostającego w służbie pruSkrl.ej, twórcy systemu 
furtyIDikacyjnego, którego głÓWlIlymi cechami był nwrys kleez­
crowy oraz wYSU!l1ięte przed obwaro<wail1lia główne forty oraz 
polowe d~eła fortyfilkacyjne.?) KroI poleoojąc Wa1'1'ave za­
projektowanie twierdzy, zalecił między Ólla1ymi, aby maksy­
ma.1nde Z'achował istnliejący układ WbarnistY'd2Jl1y welWIlątvz 
i'll1a 1Ze1wnątmz lllliasta. Jednak w czasie budowy, ~ względów 
miJJ~tarnyoh, zniesiona ~ostała częściowo z powderzchni wieś 
Sahrelibendorl (okolice ulicy Śląsk~ej).8) 
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ZaprojektowaJla przez Walrave twie·rdza była <bardzo no­
woozes.na. Projet uwzględll1iał istniejące umocnjentia OiNIZ 

wY'korzystywał wa['Ulnik.i wenowe. Forteca w ogólnym zaTy­
me składała s,ię z wzech lini<i oporu: 

1. zmodernizowana linia starych obwarowań miej kich; 
2. nowoczesne forty, reduty, kurtyny; 
3. wySUll'llię1e pl'zed forty samodzielne pu:nkty obronne -

flesze. 
Budowę nOlWyC'h umocnneń rO'ZiPoozęto 8 V 1747 I'dku usu­

nięciem wież: prochowej d znajdującej się przy klasztOlI'ze 
00. Franciszkanów, usunięciem pozostałośoi po kościele św. 

itlrolaja (w pobliżu gmachu obecnego Narodowego Banku 
Polskiego) oraz zbUlI'zenJem kaplic św. Aruny (kolo Furty 

zko]nej) i . w. Jel1'ozolimy (koło kościoła św. Mikołaja).9) 

Jednocześnie mury miejskie, sta!l1olWiące podwójny pierścień, 
zostały przekształcone w silny wał ziemny. Frzebudowano 
bas21ty i wzmooniono basteje, z których do d2risiaj zachowała 
się tylko basteja pl1'Zy bramie StTzegomskiej. Wał ten I>O'prze­
dtZ.ał, 15 m szerdkoŚCIi li 10 m gJębOkośoi, obml.llOOwany rów, 
tzw. sucha fosa. tO) Duży jej :fu'agment rostał odsłOll1ięty 

w 1980 przez aroheolog6w pos'1JUkujących pQZomałości po 

Swidnica. Widok na Bramę Kapturowq (ze zbior6w St. Dąbrow­
skiego). Obecnie zbieg ulic Frontu Narodowego, M. Konopnickiej 

i pl. Lenina 
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Swidnica. Brama Witoszowska (ze zbior6w St. Dqbrowskiego). 
Obecnie plac Grunwaldzki . (W oddali w'doczny dworzec kolejowy) 

zamku pJastow lcim. Wymieniona ryze] fosa przebiegała 

ni gdyś uLicami: M. Konopniokiej, Muzealną, S. Zeromskiego, 
al. icopodległo'o.i, Wroclawską i l-Maja. Mod rnizując za­
chowano sześć starych bram miejskich: S zegom ką, Wito­
szowską, Kraszewioką, Dolną, Piotrową l Kapturową, jako 
pOrl ejśc:ia do miasta. Podejścia te zostały w 1758 roku 
umocnione przez specjalnie usypane wały ziemne umożliwia­
jące wraz z istniejącymi b astiO'na mi prowadzenie bardzo 
skuterumego ognia bocznego wzdłltŻ walu. ll ) Dzieła te szcze­
gólnie rozbudowane były przed bramą S rz gomską (część 
nasypó,w !Zachowała się jeszcze w podwórkach posesji przy 
ul. MUlZea'lnej N'f 2) i Kapturową. Wał wzrnOOl1Jiony był trze­
ma bastionami: 

1. Bastion Ostry (róg ulic l-Maja i Wrocławskiej), z któ­
rego \Zachowały się do dzi iaj m1.llI"y opor()we i skarpa 
po.ndżej ul. Teatralnej a powyżej ul. Wroc1awskiej.12) 

2. Bastion Je~oki (pomiędzy al. ·i podległoś i a ul. 
Woj ka Pols!kiego), któTego pozostał oią je t skarpa 
powyiej ul. Wojska Polskiego.13) 

3. Bastion PołóWkowy wzmacniający t~. Bal"lieTę Wro­
clawsl{ą (r6g lulic l-Maja i Wrocławskiej).14) 
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Wymienione umoanJerui'a, rozbudow!IIIle do 1750 roku, 
tworzyły tl'zon twierdzy, pierwslzy pierścień umocnień. For­
tyfikacje te są typowe dla systemu basUonowo-bastejowego. 

KierowruictJWo budowy po WalnlVe objął pułkowillk-:i!Ilży­
nJier von Seers. TwierdlZę rozbudowywano dalej według po­
pnzednich planów. n ) Po wybUIlZemu 29 VI 1747 roku 83 bu­
dynkbw przy um'cy Wrocławskiej i po upOl'l2ądkowaniu teT'e­
nu po byłym cmentaJI'ZU przy kościele św. MiJlrolaja, plac bu­
dowy został ip!I\Zeniesiony pnzed miasto,15) Zaczęły powstawać 
umocruienia: cztery forty gwiaźdzri.s,te, jeden fort rogowy, 
021teIry reduty i dIWie flesze. Pi~lZy etap budowy zakończył 
sJę w 1753 roku, piI'lZy czym me była to ostatecznde zakoń­
czona bud01Wa fortecy. Nie wszystkie ~ieła wysunięte (forty) 
były oałIlrowricie WZI1liesione, nie były też połąozooe między 
sobą ikurtynamd. Stan UffiOOIlJień jest ba,rdJzo dol:xro;e widoOZl1ly 
na plarue twierdzy z !roku. 1761, pnzedstawtiającym miasto 
z połowy lat pięćdziesiątych XVIII wieku. 

W la<baoh 1753-54 ironrt; robót prizen.iósł się IznÓW do mia­
sta celem wybudowam.ia budynków kOSiZaiOOWYoh dla WOjska. 
Powstały one w miejsce wyburronyoh strurych budynków 
pmy ulicach: 

- TearŁran Nr 32-38 - jaato Ko.szary Nr 1, (zachowane 
burly:ruki Nr 32 i 38), 

- l-Maja - jako KoslZaa-y Nr 2, (lU!llliejSOOWlione były na te­
renie gdzńe dzriś stoi pomn.iik "Nieslrońozoność"), 

- M€IninJijoza Nil' 11 - jaiko Kos.zary Nr 3, (zachowane do 
dzrisiaj), 

- Spółdzieloza Nr 29-31 - zachOWlaoe do dzisiaj.l7) 

Plrzekr6j umocmeń Fortu Ogrodow~: 
a) stok (glac4s), b) droga ukryta, c) fosa, d) przedpierSlie, e) lawa 
s tJr:rel. f) kOl'lltlrSikarpa, g) skaa,pa, h) odsadka (berma), dl ława 
alI'ltyleryjska, j) chodJnilk lW,ałowy, k) ,plac koszarowy, 1) lwry1;an 
kiontr>minOlWy, m} galeJ:1ia bojowa, 1Il) S UrzJeWca, o) g,raruWw1l ob­
murowanria. 
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Oprócz tych budynków wojsko mjmowało jesroze na mieś­
cie następujące zabudowa!Ilia przy Wioach: 
- Rynek Nr- 4 (P.S.M. I stopnia) - jallro Główna Wartow­

rua (do 1905 roiku), 
- pl. Wolnośoi (budynek nieistniejący) przy bramie Dolnej 

- jajko Wartownia, 
- ul. Frontu Narodowego Nr 18 (pałac opatów krzeslZOw-

Skicit) - jaJ1ro Arsenał Arlyle,y-yjski (do 1918 roku), 
- w podwÓlrzU ul. K. Marlksa (nieistniejąca żydowSka świą­

tyrnia) - jako Zbrojownia. l8) 

Dla pOOrzeb wojska wybudowano ponadto magazyny: 
- przy ul. Teailt"al!Ilej, naprzecVwiko Nr 40 - magazyn solii, 
- P'I'ZY ul. Rieikarrsikliej Nt' 2 - magazyn zborowy, 
- przy ul. P ,ieikarslkiiej N,r ~ - pielkarruię.19) 

Mimo tylu budowlIi., w ~kresach kiedy Świdnica była oble­
ga!Ila w latach 1758-1772, poszcrzególn.i komendanci tWlier­
dQ:y bez s!kTUpułów rpiI'ZE!2Ilaazali dodatkowo na magazyny koś­
ciół f<mly Ol'a.z kościół f~a!Ilcis:zJka!IlóW.20) 

14 XI 1757 roku Swiidnicę zajmują Austriacy. Przys.tępują 
O!Ili natychmiast do poprorwrien~a obrODlDości twierdzy. Oso­
biście poznawsrzy lulki w umoonierriach S'trurają się je wyeli­
m'itnować. Nie budują br<rlwjących 1rurttyn a!Illi lliie obmuro­
wują najball"dlZliej wysuniętych prned miasto <wieł, dO<t~h­
CZlaS wyikonanych tylko' z samej 2iemi. ZaJ}'>eWIlIiwsJzy sobie 
robOitJników (160 ludzi d'Zienntie), hrabia ThlilI'heim, od stycz­
nia 1758 roku, zaczyna wxnosić nowe obwałowanlia. Budo­
wano je pomiędzy fortami a samym miastem. 

AU'Striacy nie zdążyli ukończyć swoich zamysłów gdyż już 
16 IV 1758 mku miasto pnzechodz'i w ręce pruskie. W szy'b­
kńlm tempie usypano brakujące .kurtyny łąaząoe reduty z fOlI'­
tami., które jednocześnie wzmocniono granitowymi murarrlli. 
Brzed kUll'ltytną W)111ropa'l1o i wzmoon1iooo suchą fosę. W pNe­
ciws!kal1pach wydrążono ukryte drogi i korytarze kontrmi­
nowe, 21) W których przed piętnasiu lat y doszło do t raglioz­
nego wylpadlku, gdy obrywający się strap p~zYSY'Pał dwóch 
młodocianych pos.zrukdwaczy przygód. 

Pod kOniec lat pięćdziesiątych kończy mę rozbudowa dru­
giego trtierśoieniJa, umocnień. Lata 1761-62 - to ~nO'W'U lata , 
w których twierdzę Tozbudowują i ulepszają Austriacy pod 
wodzą generała Laudona, opierająceglO się na ba'l'dzo rzeczo­
wych wskazóW1kaoh feldmaTSlZaNta VOiIl Da'll!Ila.22) 
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Zqcho.wany fragment sJełepienia umocnleń Fte,~zy Ncnoornlyńskiej 
(fot. W. Brylla) 

Obmurowana f03Cl Fleszy Nowomlyńskiej. Stcm obecn'll 
(fot. W. BryLla) 

Thzecia l!in:ia umOClIl~eń zes1t·awiona była z nesr.?:. Dwie 
z nJi,ch, a miano,wioie F'leSlZa Sz.ubiemliCZlna (usytuowana przed 
Fortem 1) i Flesza JaiW'O'l'lllJcka (usytuQWam.a pnzed Fortem II) 
powstały w pierwszym OikJresie budowy twierdzy. DopaeTo w 
1761 roku poWSltaje kolejna - Flesza NOWiomłyńska. Założo-
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na została przez Austriaków w celu wzmocnienia południo­
wej strony umocnień.23 ) W latach następnych powstaje jesz­
("ze Flesza Ceglana. Flesze początkowo usypane były tylko 
z samej ziemi. Wzmocnienie ich przez obmurowanie kamien­
nym murem nastąpiło dopiero w latach 1764-79.24) 

9 X 1762 roku Prusacy ostatecznie odbijają Świdnicę z rąk 
Austriaków. W latach 1764-79 przystępują oni do unowo­
cześniania twierdzy. Przebudowano cztery przyczółki mosto­
we, które zostały jednocześnie zaminowane. Powstają nowe 
dzieła jak Skrzydiana Reduta obok Fleszy Szubienicznej oraz 
Redan Schreibendorf, którego zadaniem było osłanianie czę­
ści włączOlIlych do twierdzy budynków wsi Schreibendorf. 
Po wojnie 7-1etniej zbudowano specjalne stanowiska dla ar~ 
tylerii, tzw. hangardy, umiejscownione przed fleszami: No­
womłyńską, Jawornicką i Ceglaną.25) Na rozkaz Frydery­
ka II wydany w sierpniu 1766 rol~u, zaczęto modernizować 
stanowiska artyleryjskie w samej twierdzy. W latach 1769-
-70, pod kierownictwem pułkownika von Dariez, jako pier­
wsza została poddana unowocześnieniu Flesza Nowomlyńska. 
Polegało to na zbudowaniu odpowiednich kazamat dla arty­
lerii kazamatowej. Nowe jej stanowi,s;ka nie zdradzały się wy­
dobywającym się, po oddanym strzale, dymem. Król osobiś­
cie sprawdził efekty maskującego działania nowych kazamat 
i nakazał wprowadzić je również w obiektach, takich iak: 
- Flesza Ceglana (nastąpiło to w roku 1772) 
- Fort Ogrodowy i WHoszowski (prace zakończono dopiero 

w latach 1782-83).26) 
W 1770 roku powstał w wale głównym twierdzy ciąg pod­

walni (sklepionych murowanych pomieszczeń o znacznej wy­
trzymałości, zabezpieczonych od góry warstwą ziemi, usytu­
nwanych pod wałem forteoznym),27) z których do dzisiaj za­
chowały się kazamaty nieopodal kościoła farnego, przy al. 
Niepodległości. O solidności konstrukcji i sposobie budowania 
świadczy fragment sklepienia, którego nie zdążono w pełni 
wysadmć w powietrze, przy al. Niepodległości Nr 19, w po­
dwórku tej posesji. W Świdn.icy Fryderyk II wypróbował 
nowy system flankujący, który szerokie zastosowanie znalazł 
w unowocześnianej twierdzy w Grudziądzu. z8) 

Jeszcze w roku 1804 wybudowano na terenie miasta czte­
ry magazyny prochowe,29) których autorowi nie udało się 
zlokalizować. Nowym posiadaczem miasta zostali od 16 II 1807 
roku :Francuzi, OIIli też na polecenie Napoleona zaczęli wy­
sadzać fortyfikacje drugiego pierścienia obronnego zarekwi-
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Strze~'Ttice pojedynczego 
kojca Fiesty 
Nowomlyńskiej. 
Sta,»- obecny 

(fot. W. BryL~) 

rowa.nym, w ilo,ś'C!i 20000 celll'tnarów (około 10 ton), pro­
chem. Trwało to do momentu poclrpisall1li.a pokoj u w TylZy 
9 VII 1807 rdku.:lO) RO'lipOl'ząd7.eoniem wydanym l X 1812 roku 
przerz Fryderyka Wilhelma In pO:l'JWOlono miastu na zQ.,gospo­
da,rowalllie tlNądzeń twie1rdzy.3l) Gdy jednak w wku 1813 
wybuohła wojna francusk<l-pruska, rolJpOczęto lWbraja1nie 
twierdzy jedtlloOZ€sl'llie ją odbudOW1ująC. Roboty posuwały się 
wcUno, talk że dO' Itiku 1815 odbudowano iZaJledwie wał głów­
ny i fOSę.32) Kolejnym rOZJporzą'dizenienn, z 6 VII 1862 roiku, 
został ZOJi.es~ony zakaz budowan~a na pr2Jedmieściu.33) Ale 
gdy w ['ojk,ul 1866 doszło do nowej 'WIOjny, tym razem 
z Aootriakami, F orty II, III, IV zostały 2ll1lilita<rywwane. 
Z rozklłlZu Illa&tępcy tI'lonu militaryzację należało b~zwzględ­
n,ie UJkończyć do doda 8 VII 1866 J'OIku.34) W celu wlZIDooniellllia 
osłabionej if;,wiero,zy 945 ro!bo:t'Qrilków w dnriach od 11 V do 28 VI 
1866 rOll{!U zbudowaID p,ięć llowy<lh są.ańców.25) OkOPy-sMńce 

rtlIialy za zadanie 'kontrolowanie dl'Ólg p!1owa<1zącY'Ch G'O mia-
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sta z kierunku Wrocławia, Śwliebodzic, D.zi.erixm~()IWa i Wał­
brzycha. Po zakończeniu wojny okopy te zostały zasypane.36) 

4 X 1866 to data ogtOS"".lenia Świdnicy miastem otwa" ­
tym. Osta1Jni akt mszczenia fortyfikacji zaczął się 1 V 1867 
roku.37) W pierwszym t~ędZ'ie 7)bUJr.z:ono bramy oraz priLyozół­
ki mostowe przed um. Li!kwidacja podwalni pl1zebiegała 

baror.zo woLno, bo aż do końca XIX wieku. W roku 1877 oj­
cowde miasta chcąc przyśpieszyć upof!Ządkown.nie terenów 
pofOfltyi!i.k,acyjnycl1 pr'Zeznaazają na ten cel dJużą kwotę pie­
ruiędr.zy,38) lecz rolimo tych poczynań dopiero w roku 1880 
UipOa"ano się z iIl"agmentem ciągu podwa1ni na obszarze od 
Bramy Strzegomskiej do Bramy Kapturowej.a9) Niwelację 
teren.u po UlITIoonń.eniach w olrolicy obecnego pl. Lenina prze­
prowadzono OSItateomie w roku 1883.40) Sprawę lrikWlidacji 
poawalni. zarnkmlięto pod koniec 1893 roku p02JOStawiając do 
naszych czasów ciąg kazamat przy alei Niepodległośoi.41 ) 

18 X 1867 Iroku miasto otrzymało pięlrne ciągi spacerowe 
na rruiejs<!'U dawnych stOików bojOlWYch i placów brona. Na te­
re.IlIie SlplamtowaiIlych fos powstały ulice a. plaoe.42) 

Pod kOiIldec XV1II wieku forteca świdnidka była już os'i,a­
tOO7lllie 'wykształconym t'lovorem fortyfikacyjnym. Składała się 
z trzech odrębnych, samod2Jielnych lIDii obronnych. TrZ'OIJ'l 
twierdzy to zmodernizowarne umoon.ienia staregó miasta prze­
kształcone w Wał Gł6WiIly twierdzy, a więc basteje z zacho­
waną do dZiisi.aj basteją i kościołem św. Barbary, i ziemne 
bastiony (Ostry, Jezuicki, Połówkowy) chroniące podejścia do 
miasta. Całkliem nowymi dziełami była druga i trzecia linia 
umOOl1lień. Przebiegała ona częściowo miejscami dawnych dTe­
wniam.ych umoonień ch.roniących przedmieśoia.43) 

Drugi pievścień składał się z plięciu fortów (furt - dziełu 
forty1iikacyjne, W'lnoszone w posiaci zamkniętego wieloboku 
wałów obroIlillych ze stanowisłmmi ogniowymi artylerii i pie­
choty osłoniętych roSą),44) czterech redut ('I'eduta - dzieło 
fortyfikacyjne o narysie kolistym, kwadratowym lub innym 
pI1Zystosowatne do samod7Jielnej obrony).45) jednego redanu 
(tredan - d:meło forlyfikacyjne o dwóch stykającyoh się wa­
łach ziemnych osłoniętych fOSą)46) i łączących te dzieła kUT­
tyn (części obwodu obronnego, wykonywanych w ~ostac:i na­
sypów :ciemnych o przekroju trapezowym o obmurowanych 
skarpach).47) Dzń.eła te oddalone były od miasta o 100 do 
500 In, ~aś odległość międ~y samymi fortami wynosiła od 
800 do 1000 m.48) W ,celu wzmocnienia długich kurtyn WIZil1Qe­
si'OJ1o Il'eduty leżące mniej więcej w połowie oc11egłoścd od foc-
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tów. Omawiany pierścień obronny składał się z fortów, które 
oprócz nazw miały zgodnie z ówcześnie panującą tendencją 
swoją numerację, i tak: 

- Fort I - to Fort Szubieniczny (pomiędzy ulicami Parkową 
i Saper6w), obecnie teren Jednostki W.P. 

- Fort II - to Fort Jawornicki zwany też Strzegomskim 
(pomiędzy ulicami Ks. Bolko a Jagiellońską i nasypem 
kolejowym); 

- Fort liI - to Fort Ogrodowy (na terenie obecnego Parku 
Młodzieży, za dworcem kolejowym Świdnica Miasto), do 
dz,iś widoczne pozostałości w postaci licznych wzniesień 
i zagłębień terenowych o różnicy 6,3 m (244-250,3 m 
npm);49) 

Plan twierdzy z 1761 roku 
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- Fort IV - to Fort Witoszowski (po lewej i prawej stronie 
ulicy Sprzymierzeńców), widoczne pozostałości w postaci 
różnicy wzniesień 12 m (233-245 m npm) - lewa strona 
ulicy oraz wzniesienie o wysokości 240 m npm - prawa 
strona ulicy;50) 

- Fort V - to Fort Rogowy lub Wodny, duża ilość stawów 
i podwójna a miejscami potrójna fosa dała mu tę drugą 
nazwę (pomiędzy ulicami Wrocławską, Z. Jaroszewicz, 
Mieszka i Równą); 

- Reduta Nr l - zwana Kościelną bo znajdowała się nie­
opodal Kościoła Pokoju (teren obecnego szpitala pomiędzy 
ulicami Gdyńską a Saperów i pobliskiego parku), słabo wi­
doczne dzisiaj różnice wzniesień, pozostałości po rowach 
i szańcach; 

- Reduta Nr 2 - zwana Jawornicką (obecnie skrzyżowanie 
ulic Spacerowej i Małej), na terenie przyległego parku, 
słabo widoczne pozostałości po obwałowaniach; 

- Reduta Nr 3 - zwana Ogrodową (pomiędzy ulicami Pio­
nierów i R. Traugutta oraz obecne skrzyżowanie ulic 
Kwiatowej i R. Traugutta), postawiona jest w tym miejscu 
obecnie Szkoła Podstawowa Nr 15; 

- Reduta Nr 4 - zwana Wodną (w pobliżu końca ulicy 
Stawki i Parku Centralnego), teren ten zajmowany jest 
przez Szpital Miejski. Reduta ta mogła w razje koniecz­
nośoi być zalana wodą jako najniżej położona, bo na 225,5 
m npm. Woda do tego celu doprowadzana była kanałem 
z rzeki Bystrzycy pod Kraszewicami, do którego wpadał 
jeszcze Potok Witoszowski, stale zaś chroniły go dwa rowy 
z wodą. 51) 

Między Fortem IV a Redutą Nr 4 znajdował się wspomnia­
ny uprzednio Redan Schreibendorf.52) 

Przez kurtyny przeprowadzone były drogi komunikacyjne 
łączące miasto ze światem. Zwano je dla odróżnienia nie bra­
mami jak w pl'.Zypadku starego miasta, lecz barierami. Wy­
różnić można następujące: 

- Bariera Wrocławska na drodze do Wrocławia (na wyso­
kości budynku Nr 18/20 prozy ul. Wrocławskiej); 

- Bariera Kapturowa na drodze do WieI'Zbna (na wysokości 
budynku Nr 13 przy ul. Łukasińskiego); 

- Bariera Strzegomsk:a na drodze do Strzegomia (na wyso­
kości budynku Nr 1 przy ul. Ofiar Oświęcimskich); 
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- Brurń.ero W4toszows'ka na drodze do Wiios7JOwa (na wyso­
kości budynIku Nr 8 przy ul. H . Sawickiej); 

- Bariera Dolna na drodze do Dzierżoruiowa (na wysokości 
budynku Nr 21 P'NY ul. Westerplatte).53) 

Cztery pierwsze iorty miały nall"ys gwiaźdZJi.sty z dwoma na­
sYl})am<i (wałami), dwiema fos!lJmIi, z który oh wewnętrma mia­
ła głębolkość 6-7 m, a zeW1l1ęt.rzna 4 m głębo.lrośoi i pTzeciw­
skatrpą z wysolklim na 2 m glacas (stdkliem).54) W stdku 
usytuowana była droga ukJryta, która służyła Wf w: z placami 
broni dla ruchu wojsk brOiIUących twierdzy oraz j!lJko chodnik 
straży (rontu) .55) Z galerii bojowych przedwalu lub kontr­
skarp biegły z.a,wozasu wyd'rąŻOlne korytarze kxmtrminowe 
służące do urnies2JCZama kon'trmin, których zadaIlliem był'o 

?JIlliszczenie systemu podziemnego nacierającego nieprzyja­
ciela. 

Reduty posiadały tylko jeden wal z pojedyńozym rowem 
i glaois. Fort V był kl!lJsycrznym d2li.ełem rogowym &kładają­
cym się z dwó<:h wyswuc:tych półbastlionów połąazon~h 
krótJkim odcin!lciem kUXItyny, które popnzedzał zewnętmzny 
wał 'z fosą.56) 

Dla lepszego zobrawwarńJia na ryc.in>ie przedstawiony jest 
przekrój Fortu Ogrodowego. 

Do tmeciej lin:iri. obronnej za1JiC2Jają się samodzielne dzieła 
fortyfikacyjne: 
- Flesza &ubieniczna oraz wzmacniająca ją od wschodu 

Sk1'2ydlana Reduta - przed Fortem I (pomiędzy cmenta­
rzem żydowskim a JecLnostiką W.P.); 

- Flesza J awoIIDIi.ck81 - przed Fortem II (obecnie częściowo 
zachowne kagme<nty w paT!ku przy uhlcy Wł. Sikorskiego 
- znajduje się tam amfiteatr); 

- Flesza Ceglall'la (od ZJIlajdują<:ej się w pobliżu cegielni) 
zwana, terż: Ogrodową lub SłO/tlwińską - pvzed Fortem III 
obecruie O!k.olice 'W7ll1liesienia rl altaną w P8'II~U przy ulicy 
Aam:i!i Czerwonej); 

- Flesza Nowomlyńska - przed Fortem IV (pomiędzy uli­
oarrri Śląską :iI Piorrierów), najlepiej zachowane fragmenty 
muru skanpowego, fosy i kojca {budowli umieszczonej 
w skaI'ipie rowu forteczmego a słUiŻącej do prowadzenia 
ogllllia skrzydłowego wzdłuż fosy),57) w tym pnzypadku 
kojec pojedyń~ bo można było pl1Owad2rić ogień tylko 
w jednym kieI"UlD!ku; 

Flesm jest to rodzaj redanu, którego dwa czoła stykają 
się pod kątem 120°. Nazywane były też Sltmzałozanami z po-
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wodu podobieństwa do grotu strzały. której ostrze skierOlWane 
było w kD.erttntku Il!iepnzyjaciela.58) Czola fleszy usypane były 
jalloo pojedyńClZe wały :zńemne z popnedzającą, je suchą fosą, 
kontrsk:a:rpą i stokiem. W kont! karpach flesz drążono rów­
nież korytarze kontTminowe. 59) Kilka takich korytarzy za­
chowało się we Fleszy Jawornickiej. 

Najpóźn.iej i najdalej od miasta powstały stałe dzieła for­
tyfikacyjne zwane hangardami. Były to uanoonienia wyposa­
żone w odpowiednio przygotowane pIa ZCzy7..ny pod d1ńała 
artyleryjsIcie oraz w bardz moone s hl"ony i magazyny. Ca­
łość o narysie samodzielnej reduty. Twierdza świdnioka po­
siadała t ozy taklie hangardy: 

- Han.gaTd No'WomlY11ski - przed Fles7.ą Nowomlyńską (na 
terenie obeC'nego cme'lltarza przy al. Brzozowej); 

- HaJnga,rd J awonniok,j - przed Fleszą Jawornicką (to 
obecnie promenady pa'rku przy ulicach ·Wl:. Sikorskiego 
i Letnńej. możnlił jesiZcze dość łatwo odtworzyć kształt te­
goż umocni nda); 

- Ha\łlgalI'd Ceglany - przed Fleszą Ceglaną (to obeorue te­
ren dZiielJnicy mies~aniowej przy ul. H. Sawiolciej);60) 

Czasowo w połowie XIX wieku i ·tn.iał C2JWarty pierścień 
obronny sikładający się IZ pięoiu szańców-okopów. Szańce te 
były dziełami ziemnymi w kształcie prostokątów, wzmocnio­
ne suchą fosą ó. palisadą.6l) 
2inajdowały slię: 

1. koło Witoszowa; 
2. na w~ó~u KOZIia G6Iika koło Jakubowie; 
3. przy drodze wiodącej do Wrocławia; 
4. przed miejską cegielnią (koło Słotwiny); 
5. na WzgÓl'Z1U przed Boleścwem, prze.z które obecnie pme­

biega droga do Dzierżoniowa. 

Tw.ieroza świdn'iC'ka nie może pesz :lYcić siG faktem sku­
tecznej obrOll1y. gdyż byla zdobywana przy każdym oblęże­
niu. W pierwotnym projekcie za -ład o. że po ukoilCzeniU 
budowy tw~el'dea dla pełnE'j obsady będ71ie pokzcbowala 6000 
żołniemy (w fortach po okolo 300 ludzi) i ponad 300 dział. 
ITowianrtu zg:romad~oncgo w magazynach miało starczyć na 
nie mlllliej niż cztery miesiące oblęż nia.oZ) Już na początku 
XIX wieku p.ruski gener. ł Lindn r wyliczył. że do obsady 
twlierdzy. z powodu jej ~'(}zbu lowy, po1rzeba 9:łOO żołnierzy.6:!) 
:Mimo zapewnienia prawie w 100% potrzebn j ilości obroń-
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ców oraz zgromadzenia w wielu magazynach prO'W'iantu 
i amunicji, twierdza broniła się najdłużej tylko 65 dni. 
Przechodząc często z rąk do rąk spełniała swoją rolę pole­
gającą na zatrzymywaniu pod swoimi murami znacznych 
sił nieprzyjacielskich. 

Przykładowo obsada twierdzy przedstawiała się następu­
jąco: 

1756 - około 5000 Prusaków,64) 
1757 - 6500 Prusaków,65) 
1757 - 8000 Austriaków,66) 
1758 - 2 generałów, 1730 oficerów, 3439 żołnierzy austriac­

kich,67) 
1761 - 2400 Prusaków,68) 
1762 - 3 generałów, 17 oficerów sztabowych, 219 oficerów 

liniowych, 8784 żołnierzy austriackich,69) 
1806 - 6391 Prusak6w,70) 
1807 - 92 oficerów, 4001 żołnierzy pruskich,71) 

W Świdnicy funkcje komendantów pełnili : 72) 

1) 1753-1754 - generał majoc von Kalsow, 
2) do 13 XI 1757 - generał major von Seers, 
3) do 18 IV 1758 - austriaoki generał von ThiiTheim, 
4) do 1 X 1761 - generał major A.K.L. von' Zastrow 
5) od 1 X 1761 - austriaoki generał von Buttler, a po nim 
6) do 10 X 1762 - austriacki generał Guasko, 
7) od 18 X 1762 do 24 III 1764 - generał K.G. von Knob­

loch, 
8) od 1764 - generał K.G. von der Gablentz, 
9) 1800 - generał major von Irwing, 

10) od 1806 do 1807 - pułkownik H.A. von Haacke, 
11) od 17 II 1807 - francuski pułkownik de la Ville, 
12) od 21 III 1807 - francuski pułkownik Lerou2$: (do 28 XI 

1808), 
13) od 13 III 1809 - generał von Kalkreuth, 
14) 1813 - hrabia Dohna, 
15) 1814-1818 - pułkownik Dolzig, 
16) 1818- 1820 - pułkownik von Hiittel, 
17) od 22 II 1820 - generał Bose, 
18) 1830 - generał La Roche von Starkenfels, 
19) od 21 IV 1836 do 23 VII 1839 - generał F. Von Zimmer­

mann, 
20) od 9 II 1840 do 3 III 1846 - generał hrabia H. von Don­

nersmark, 
21) od 13 IV 1846 - generał Rollas du Rosey, 
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22) od 31 VII 1848 do 14 IX 1848 - generał von Burski, 
23) od 14 IX 1848 do 2 IV 1855 - pułkownik von Go.ssler, 
24) od 8 VI 1855 do 13 V 1861 - pułkownik G.A. Barten­

werffeil', 
25) od 18 V 1861 - pułkownik von Roeder, 
26) 1862 - pułkownik von Buddenbrock, 

14 VII 1866 roku została roz.wiązana komendantura twier­
dzy, a 4 III 1867 roku intendentura. 

Kończąc należy jeszcze wspomnieć o tym, że mroczne ka­
zamaty świdnickiej twierdzy służyły, jak wiele innych prus­
kich twierdz, za więzienia. Udokumentowany jest pobyt 
w Świdnicy znanego lekarza spoleC7Jmka, liberalistycrz:nego 
działacza gospodarczego i oświatowego w Poznańskiem oraz 
założyciela Bazaru (hotelu z polskimi sklepami i wars'ztata­
mi rzemieślniczymi) w Poznaniu, Karola Marcinkowskiego 
(1800-1846),73) postaci spopularyzowanej przez telewizyjny 
serial pt. "Najdłuższa wojna nowoczesnej Europy". Przeby­
wał O'.ll w świdnickiej twierdzy od 1 VII do 6 X 1837 roku. 
Z jego listów do dra Ludwika Gąsiorowskiego wiemy o wa­
runkach w jakich przebywał oraz o tym, że część kaTy od­
bywał mieszkając na kwaterze prywatnej w mieście. Z kwa­
tery w twierdzy pisał: ,,( ... ) Muszę mieszkać w kazamacie, 
więc utrzymanie mam tańsze. Sześć godzin dozwolonych do 
wyjścia na miasto. Tej wolności tylko używam na chodzenie 
do kąpieli, bo 00 dzień biorę siarczaną na moją ischiai, na 
pójście na obiad ( ... )". Później, w końcu lrierpruia pisał: ,,( ... ) 
Od kilku dni więcej mi tu dozwolono wolności. ( ... )" (po 
zamieszkaniu w mieście). W końcu września epidemia cholery 
ogarnęła Poznań, tak że władze pruskie urlopowały Marcin­
kowskiego, aby przybył ratować poznańczyków. Po opano­
waniu epidemii, więźniowi darowano pozostałą część kary.v4) 
W tym miejscu autor pracy chciałby zaapelować do władz 
naszego miasta, aby wzięły pod rozwagę możliwość nazwania, 
ku upamiętll!ieniu pobytu w Świdnicy Karola Marcinkawskie­
go, jednej z ulic jego imieniem i nazwiskiem. 

Źródła podają jeszcze, że po wojruie prusko-duńskiej w 1864 
roku, część wz.iętych do niewoli Duńczyków umieszczono w 
tutejszych kazamatach. Z grupy tej zmarło siedmiu jeńców, 
których pogrzebano na cmentarzu garnizonowym, gdzie znaj­
dowały się też groby jeńców austriackich z okresu wojny 
austriacko-pruskiej z roku 1866, zmarłych także w Świdnic· 
kich kazamatach.711) 
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Bolesław Marciniszyn 

SYTUACJA W DZIEDZINIE 

OCHRONY SRODOWISKA 

MIASTA ŚWIDNICY 

Problemy ochrony środowiska w rozwoju naszego miasta 
nie znajdowały przez dość długi czas odpowiedniego zrozu­
mienia, niejednokrotnde musiały ustępować innym ważnym 
sprawom miejskim i stąd też zaniedbania w tej dziedzinie są 
bardro 2l11aczne. Zmieniły się też w okresie rozwoju naszego 
kraju hierarchie ważności celów i tak np. w latach pięćdzie­
siątych dymiące kominy fabryk, kopalń i hut, były powo­
dem do dumy narodowej; natomiast obecnie kopcący komin 
to już nie tylko powód do radości, lecz zarazem poważny pro­
blem ekologiczny. 

W ostatnich 3D-tu latach wyrosła ta nowa gałąź nauki 
o środowisku i zajmuje się coraz większą ilośoią problemów 
skutków cywilizacyjnych. Ochrona środowiska i pTOblemy z 
nią związane z trudem znajdują swoje miejsce w działalności 
ClZłowieka i niejednokrotnie trzeba przełamywać opory 
i uprzedzenia ludzi decydujących o warunkach, w jakich 
przychodzi nam żyć. Miasto Świdnica niestety nie jest chlub­
nym wyjątkiem. Błędy powtarzane wielokrotnie w prze­
szłości i u nas dają o sobie znać w dotkliwości życia w or­
ganiźmie miejskim. 

Historia pokazuje, że jeśli człowiek nie umiał żyć w zgo­
dzie i harmonii ze środowiskiem, mściło się to w przyszłości 
ViI sposób katastrofalny. Prlzykładem są tu niektóre miasta 
staroi.ytne, które były niszczone przez fakt, że wokół nich 
wyrą.bano zupełnie lasy, co oddaliło mieszkańców od źródeł 
energii i spowodowało zasypywanie miasta przez piaski ze 
znisozczonej gleby. Co pl'awda współczesny świat jest zbudo­
wany na zupełnie innym poziomie cywilizacyjnym, niemniej 
jednak powinniśmy zawsze pamiętać, że Ziemia jest tylko 
jedna i zasoby w niej zawarte są niestety ograniczone. 
Prawda ta nie była jednak: całkowicie rozumiana przez ostat­
nie dziesięciolecia i organizm naszego miasta rozwijał się 
w znacznej dysharmonii ze środowiskiem i potrzebami miesz-
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karców. Dobitnym tego przykładem są zanieczyszczone rzeki, 
cieki i zbiorniki wodne, niedobory wody pitnej, brak urzą­
dzeń odpylających pyły z kotłO\yni i instalacji technologicz­
nych w przemyśle, zmniejszając'a się ilość zieleni miejskiej , 
znaczna emisja gazów i pyłów do atmosfery, zanieczyszczenia 
wywolane przez przemysł i motoryzację oraz coraz większy 
hałas przy trasach komunikacyjnych. Problemy te nasilają 
uciążliwość życia w aglomeracji miejskiej i powodują coraz 
poważniejsze komplikacje w funkcjonowaniu miasta. Nie cho­
dzi co prawda o tak znaczną degradację środowiika, jaka 
występuje w Górnośląskim Okręgu Przemysłowym czy w 
Krakowie, niemniej jednak nie można dopuścić do sytuacji, 
w ktÓtrych jest niszczolly przez to, co sam stworzył 
Świdnica jest miastem o dość znacznym uprzemysłowieniu , 

przy czym przemysł ten reprezentuje średnią uciążliwość dla 
otoczenia, nie należy jednak lekceważyć tej sprawy, ponie­
waż koncentracja przemysłu naszego miasta jest niekorzyst­
na i rzutuje w sposób bezpośredni na środowisko. Miasto 
jest usytuowane na terenach pagórkowatych i nizinnych 
z obniżeniem w kierunku doliny rzeki Bystrzycy, która sta­
nowi główne źródło wód płynących i główny zbiornik ście­
ków z naszego miasta. Warunki klimatyczne są kształtowane 
przez zmienne wpływy klimatu kontynentalnego i morskie­
go z przewagą tego ostatniego, co ma wyraźny wpływ na 
średnią temperaturę roczną wynoszącą + 8,4°C. Ciśnienie 
barometryczne średnie wieloletnie wynosi 1001 miliba-rów tj. 
751 mm słupa rtęci. Wiatry wieją najczęściej z kierunku po­
łudniowo-zachodniego i zachodniego, co rzutuje wprost na 
rozprzestrzenianie się zanieczyszczeń zawartych w powietrzu. 

Miasto jest zaopatrywane w wodę wyłącznie z podziem­
nych ujęć usytuowanych w rejonie 'I'Zeki Bystrzycy i ulicy 
Bokserskiej oraz w rejonie Pszenna. Woda jest ujmowana 
w studniach wierconych w ziemi do głębokości 100-150 m 
i podawana przy pomocy pomp do stacji jej uzdatniania. 
Warstwy wodonośne są zbudowane z piasku i żwirków, po­
między ziarnami których przepływa woda. Posiada ona nad­
mierne ilości żelaza, manganu i dwutlenku węgla i stąd na­
leży te składniki usunąć w procesie oczyszczania (uzdatnia­
nia). Od procesu uzdatniania zależy ilość i jakość wody po­
dawanej dla potrzeb bytowych mies2lkańców i do celów prze­
mysłowych. Jakość wody w naszym mieście jest stosunkowo 
dobra, przy czym okresowo występują w niej nadmierne 
ilości żelaza i manganu, co ma niekorzystny wpływ na stan 
czystości urządzeń sanitarnych oraz przy praniu bieli.zny 
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B1Jstqyca poniżej oczyszczalni miejskiej w SWidnicy. Z lewej 

zaznaczony strumień zanieczyszczonych ścieków 

i wsze.I.k.ich jasnych ubiorów. Ze względów zdrowotmyoh żela­
zO' i mrungan nie mają 'zbyt n<ielk'Ol'zystnego wpływu na ClZ.łOWle­
lm, e ile prz.es.tnega się norm dopus2Jozalnyoh. Nadmiar 
dWiUtle:nku w gla w wodrztie powoduje w konsekwencji roz­
pu5rozanQe się S!f;alowych TUT zastilających li przyborów saru­
tamych. 

Woda pod względem bakteIliologioznym jest poprawna 
i stąd wiQks.zych kłopotów z wodą do 'Picia jeżeli chodzi o 
jakość, w Świdnicy lilie ma. Natomiast wielkość miasta o1'laz 
mtensywny rozwój pl"Zemysłu spowodewał, że zapotrzebowa­
nrie wody gw'ałtownie wzresło. Niestety zasoby wody pod­
Ziiemnej jaOcimi dys~nUJją W'odooiągli miejskie są ogtr"allliOZOlne 
i stąd !pl'zy tej wielkości miasta należy przewidywać pobór 
wpdy cz ri:nlOych m-ódeł, nrp. IZ wód po'wrierzchnJcwych rzeki By­
strzycy. Również nli.ekooz;ystuym faktem jest t e, że niektóre 
2'Jalldady przemyslowe pobierają wodę podziemną tak dosko­
na1ą de celów pitnych jaJko wodę przemysłową, jeso!: te omy­
wi.ście wielka strata. 

Na domiaiI' złego, stacja uzdatariaruia na ul. Bokserskiej jest 
już mocne wyek płoatO'Wana, a sLacja nieopodal Pszenna, 
z 1Z3.1ożenlia p.rowizorycw.a, nie spclruia w caŁej roociągłośoi 
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wymcgów dobrej technologii oczyszczania wody. Taka sytu­
acja oraz brak zbioI'ników wyrównawczych w mieście powo­
duje crzęste występowanie braku wody zwłaszcza w budyn­
kach wyżej połoŻOlllych. Cz-ęste :zmiany ciśn<ienria oraz zapo­
Wli~t.rzenie sieci wodnej powodują, że mogą rozwijać Soię 
w n~e-j ba:k;t.erie żela'Zisie żyjące w rurooiągaoh co z kolei 
prowadzi do zatykania się< przewodów i słabej ich drożności. 
Ta'koim sytuacj m należy zapobiegać i stąd !konieczne jest pod­
jęcie starań o zabeZlpiocze.nie w następnych latach pot'l"zeb 
mieszkańców w zakre ie wody do picia. 

W Il"O'ZWdązaniach rozważanych proponuje się przerwt wo­
dy z rzekli Strzegomki, ale na podstaJwie stanu tej rzE!'kri. nie 
ma peVv'll1oścd, aż po oczyszczeniu będ2Jie się nadawała do ce­
lów pitnych. Istnieją też pł'Opozycje przerzutu wody z Nysy 
Kłodzkiej, dOlkł-adll'ie ze zbiClfnilka w Kamieńcu Ząbkowic­
kim, jednaik: przerzuty wody z tak znaczmych odległooci są 
niezmiel'nde kosztowne, ZaJI'ówno w okresie budowy urządzeń, 
jak i późnó'ej w eksploatacji, stąd u7iIlać należy, że są to! po­
mysły na miarę przyszłego wieku. DodarUkowego źródła wody 
szukać należy w jej OS'ZCzędnQŚciach, w efektywności wyko­
J'lZ.Y'S'Vania obecnych zasobów, w korzyst'<l!nitu z ujęć in fil llro­
cyjl11ych wokól Irzelci Bystrzycy, w przenzutach <wody z nie­
wielki h lokalnych zbiorników wokół miast i osiedli. 

W najbliższych latach należy przew.idywać stopniowe po­
gail'Szame się jako ' ci WOdy pitnej w S widnicy , co wynikać 
będaie ze ill11Cl czn ego wyeksploatowania obecnych stacj.i 
uzdatniana, jak również ~ hrnlk.u nowych tego typu obiekttów. 
DodarflkoWQ negatywnie działa fakt pogarszanri.a jakości. wody 
w samych ujęciach w wyniku ich nadmiernej eksploatacji. 

W osta1mdch latach wskutek uporczywych monitów środo­
wiska leatarsktiego miasta podjęto w Swidmckim Pnzedsiębior­
srt.W'ie W dociągów i Kall1.aLiz.acji proce nad wclr'ożeniem pro­
cesu fluoTlkowania wody do iioia. co według lekarzy wydat­
nie zapob~ega próchnicy zębów, szczególnie u d7Ji.eoi. Fluorko­
wana woda stosowana we Wrocłavti.u wydatnie obniżyła za­
chOIiOwalność i ubytki (Zębów u dzieci. Ponadto fluor rulwal'lty 
w wode.ie w Hości 1 miligrama na litr korzystmde wpływa na 
krążenie ku-wi i zapobiega zmianom miażdżycowym w orga­
nizmie ozłowieka. Spodzi wać się należy, że w nledługim 
czasie pić będziemy również w Swidnicy wodę fluorkowaną. 

Problemy 'UZyskiwania odpowiedniej ilości wody o odpo­
wiedtndej jakości wiąże się niepod:lJielnie ze stanem 'rodowiska 
Wodnego i gl bowego, w jakim występują zasoby wodne. 
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Widok oczyszczalni ściel~ów w $widnicy 

Banlzo azęsio za'pomina się o tym i nie wykazuje się dba­
łości o odpowiednie <x:zyszczanie ścieków i stan utrzymania 
gleby. Przeciętny mieszkaniec miasta nie zastanawia się 
prawdopodobnie nad tym 00 dzieje się ze ściekami odprowa­
dzanymi z miesllkań i zakładów przemysłowych, dopiero bę­
dąc wędkarzem bądź kąpiąc się w jezJ.iorze czy basenie do­
strzega objawy zanieczyszozenia wód i konsekwencje stąd 

wynikające dla mego i otoczenia. Problem właściwego 
oczyszczania ścieków jest jednym z podstawowych proble­
mów ochrony środowiska, ponieważ konsekwencje zanie­
czyszczenia środowiska wodnego są nieodwracalne i powodu­
ją utratę zasobów wody czystej, obumieranie flory i fauny 
w wodach, utratę zdolności wykorzystania wód do celów rol­
niczych. 

Stan urządzeń do oczyszczania ścieków w Swidnicy jest 
bardzo zły i w konsekwencji prowadzi do faktu, że poniżej 

miasta rzeka Bystrzyca nie nadaje się praktycznie do żad­

nych celów gospodarozych, tak dalece jest zanieczyszczona. 
Budowany obecnie zbioI'll'llik wody w MietJlrowie grromadzący 
wody Bystnycy i Piławy będzie spełniał chyba tylko rolę 

pnzeciwpowodziową i regulacyjną dla żeglugi na Odrze, gdyż 
na pewno nie będzie zbiornikie~ rekreacyjnym, jak pierwot-
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nie planowano. Generahnlie należy zauważyć, że brak efeiktów 
drzJiałań w d~zinie gospodarki ściekami i to od wielu lat, 
pozwala prz.ytpusrozać, liż w niedługlim ooasie Inasze miasto, po­
mnno że jest położone w pobl1J.żu źródeł rzek. w górach, bę­
dzie po.zbaWlione zasobów czystej wody. Stąd naj~ już 
czas podjąć problemy oohrony wód i zasobów wody jako 
ball"dZlO pdln.e i na czasie. Najogó1n:iej trzeba powiedzieć, że 
oczyszozalrlde ścieików przed lich wpus'ZcreIlIiem do wód pole­
gra lIl'a usunięcru ~ nich mnieczysz<,zeń w postaci oiał sta­
łyIcih, kit6re są wWlie'SZOlne w ściekach i ciał oo21pUSZCZOlflych, 
które są w nicJh zawarte w sposóh niewidoomy. Oczyse:ozal­
nIia ści.e!ków, jaka by ode był-a, powinna spełni:ać oba te za­
dantia w SipOsób w miaTę skuteczny, n:ajczęśdiej ze sipOtylkaną 
w praktyce sprawnością 90-958/0. 

Dla kointt:l'astu należy zwważyć, że OCIZylSlZcz,aJtrua miejska 
w Swidlrlłcy ma SIprn'WlllOŚĆ rzędu 5-8010. Na ,terenach zupeł­
nie poIlbaWlionych wody czynione są próby takieg<> oozyszcza­
cia ścieków, aby ponlOW1l1<ie nawrócić wodę do obiegu i zużyć 
ją do picia, są to jedruillt rJliesłychainie kosZJtoW1!le technologie 
i stosowane w bardzo bogatych lcr-ajach. Jedynym miastem 
na świecie, które czeiI1pie wodę do picia z wl<asnych ścieków 
jest Wd!ndlhoeik - RP A Namibia, 00 Mesztą me obyło się bez 
protestów mieslZlkańców ze względów estety02Jl1ych. Mustiano 
w łrońcu WOdę uzyskaną ze ścieków Skierować na stawy 
2lieilllllle, pod którymi. uł'ożtono d!renaż i tak pw.etiltrowaną w0-

dę czerpano niejako ~ "gnmbu" co uspdlroiło obawy miesz­
kańców tego mW.st-a. My żyjemy w Il'ieoo lepszych W<8ll'Uln­

kachi wodnych, jednak jak wiemy ze statyst)'1k eurOpejskich, 
nlie są to warunlki ba.irdJzp dobre, l'8czej średnlie li słabe. Stąd 
wyn:illca knniecrzmOść rozwaimej i oszczędnej gospodalIki wod­
illej li ściekowej, gdyż jest to bogactwo w naszych wammkach 
ogrn!tlli.ozone . 

Sw.idmlicka oczysZ02Jalnia ścieków została WytbudowaJtla w 
la:tach 1927-1935 jatko oczyszcza.lnd.a składająca się z części 
meoha!OOCZIIlej d biologQC7lOej. Obecnie jest ona od. 4 do 8 razy 
przeciążona nadlmiwrem ścieków, 00 przy zupełnie wyeksplo­
arŁowanych 'lI!nąd!zeniach daje wynd!.lci bar'dJzo złe. Ozęść me­
C'ha.n.iczma oczyszozaln\i rpowinlna zatrzymywać rÓ'Żne ciała sta­
łe zaWla!l"te w ściekaClh począwszy od kamieni, piasku, róż­
nyoh ciał pływających do bardzo drdbnycl1 zawieszonych 
cząstek. W tej części oczyszczania powstają ró2me osady ście­
Jrowe, które IfÓwtnież należy unJiesz.kodHWlić. W drugiej części 
zwane b!iologliozmym oazysz.cz,aniem specjalnli.e hodowane bak­
terie, ~Z)1Iby i pierwobnUa!l:oi odżywiają się zwią2lkami materii 
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OI'g.an:i.crzmej zawartymi w ściekach w postaci r02puswzonej 
a więc ws,zystkJimi s·ubstan~jami, które przejdą przez część 
meohaniczmą. Owa masa biologiczna rozwija się, rorlllll1aża 
i obumiera jak żywy otl'garnzm i przetwarza rowpuszcZUlne 
ciała organci.croe w substancje jakie wydala z siebie, a więc 
mnJiej groźne związkd nieotrgalO~<:\Z.ne i produkty gaa;awe. 
Jest to meohamzm niezwykle sprawny i czuły i działa po­
dOibruie jak proces samooczyszc.zalIl'ia się rzek a więc jest 1.0 
proces przejęty w czystej postaci z natury, tylko bardZliej 
spralWIly i kontrolowany. 

Niestety nasza oczyszczalnia nie spełnia tych wrurunków 
procesu i więłkszość zanieczysz'CZeń zawartych w ściekach 

trafda wprost do rzeki. Dodatkowy niekorzystny wpływ ma­
ją tu ścieki przemysłowe, jaJkie powsrt:ają w naszym mieście 
a są to niestety ścielki baTdzo mocno zatnO.eozyszczOil1e co przy 
pr.atkty·ozrnie żad\l1ej sprawnoSCIl oczyszczalni miejskiej daje 
efekt dodatkowego Z\l1aczmego zandeczyszczeruia rzeki By­
strzycy. 

$ciekii p!r!Zemyslowe w Swidrucy moi;na podzielić na kilka 
grup w !'ZJaleimości od kh stopnia toksycznośoi i dzied.lJi!ny 
pnzemysłu w jakiej pows,bają. 

W grupie I mieszC!Zą S1i.ę ścieki poohodzące z zakładów ta­
kich jak: ZW AP, ZEM-l i ZEM-2, w Iktórych występują tok­
sy<mle ścielci galwaruzeil's!krie zawierające wucizny: cyjanki, 
chrom a ponadto metale c.iężkie ja!k miedź, cynik, kadm, ni­
kiel, oraz siJme kwasy li zasady (alikalci.a). SpraWlIlość oczysz­
czalni tych ·zakładów jest o~aniCiWDa, a roek:Jtóre z nich są 
prz€Star.zale, stąd i oczyszczanie jest sła'be. W zasad7.li.e tyNto 
oczys.zC7.aI!l1ie Za!kładów Elektroil.eohnlik..i Motoryzacyjnej w 
obu za'kladach spełniają warun!k!i dobrego oczyszC'Za!l11a i mo­
gą spmW!l1Jie ufllieS'Z>kodliWii.ać zawarte w ściekach tTucizny, 
z tym, że oOZYS0czalnia w zalkbad21ie nr 1 jest już moono wy­
eksploatowana i wymaga mode.rn.imcji. Oczys.zc21alnia w 
ZW AP-'ie jest niestety tt.ylko namiastJką właściwego OCZYSQ;­
cza.nii.a ścieJków przemysłowych i należy ją bezwzględnie po­
prawić. W zasadzie na tego typu oazyszozalnriaoh są niS'z;czone 
ty.lJko podstawowe 1Jruc+zny, natomiast ścieki są mocno za­
solone i zaWlierają Zll1'aO'llIle ilości metali cięiJkich, bardzo s7Jko­
dliwych zaTÓwno dla człowieka jaik. i dla flory i fauny rzekli.. 

Z badań toksy'kologicznych wynika, że np: 
1. Chrom niszczy chlorofil w roślinach, ryby giną już przy 

bardzo małych stężeniach, jest ponadtx> silnym czyrurikiem 
rakotwórczym dla człowieka, szczeg61'l'llie układu oddecho­
wego. 
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2. Miedź powoduje nlienaturaLny wzrost roślin, d:zJiała tok­
syczn:ie lIla ryby przy niSkiich stężeniach, kumuluje się 
w organizmie człowieka. 

3. Nikiel d:zJiała tOlksyozruie na ryby, hamuje v.1uoost rośldn 

u ludzi powoduje stany zapa.lrne i aleI1gticz.ne. 
4. Kcadm jeet sIillTlie tokSyC2l1lym metalem oięiJkim, działa be·z­

pośrednio na ryby i rośliny, u człowieka odkłada się w 
wątrobie i nerkach, powoduje blokadę enzymów. 

5. CytIJ.lk jest ITl!Ildej tOlksyczny dla ryb i roślim, u c!Zlow,ielka 
kumuluje sJę w wątrobUe i trzust-ce. 

Już ten pobieiIny obraz zand.eczyszczeń tylko jednej gru'PY 
ścielków wykazuje j~ niebezpieczne jest lekceważenie środo­
w.iska i Wip'OOwad<zeoie do niego wytworów cywillizacji z pro­
dukcji przemysłowej. 

W lI! grupie ścieków możemy wyróżnić te, Móre pochodzą 
zzakl'adów: "Só.wela" i "Renifer". Są to ścieki zawierające 
substancje trudno rozkładalne w środowisku m.in.: garbudki, 
zw:ią,;>;k.i chromu, wapnia, siarczki, kwasy OJ1gaMc..-loe, alkalda, 
iresztkd klejów, środk1i powierzchniowo czynne i silne związ­
kU redUlkUljące. ściekii te są moono barwne i zawie·rają 2oacz­
ne ilości zawiesiny, możliwe jest też występowanie bakterii 
wą,g]jJka. 

W III grupie mamy ściekli produkowame prZerl Zakłady 
Mięsne ó. Mleczarnię w Świdnicy. Zawierają one duże ilości 
zwią7Jków organiczny'C'h, re5'Zt1ki mleka, serwatki, ścieilci z my­
cia naczyń, tłuszcze. Ścieki te bardZiO szybko gniją w wynliku 
czegtQ powstają p!r'Odlllkty fermentacji, które z koleli są jesz­
cze bardziej SZlkodliwe dla środowiska , zwłaszcza niebezpiecz­
ne dla 'l""zellci, gdyż powodują nadmierny rozwol bakterii, 
glonów co w efekcie prowadzi do wyczerpania się tlenu 
zawaJ"Itego w wodzie. Tlen ten jest pobierany pr ze;?; żyjące 
organizmy. Odilenlienie rzeki powoduje duszenie się w&zel­
kich organizmów żywych w mece i ich masowe obumieranie. 

W IV gtrupie występują ścieki z zakładów talkich jak 
ŚFUP, FWŚ, IGLOTECH, zawierające znaC2JIle ilości olejów 
i em'Ullsji olejowych, ścieki z płuczek silnie stężone z resztka­
mi tłus'ZC'zów i olejów oraz związkó"Wf powierzchniowo czyn­
nych. Trafiając do wód powodują one znac·zną degradację 
Wody i tak na przykład 1 kropla oleju zanieczyszcza w spo­
sób trwały około 10000 litrów wody czystej , powodując 
z:m1a'Ily smaku i zapaohu. Komen1ar:z chyba zbyteczny. 

W V g;mpiie ścieków, które pochodzą m. in. ~ DZM li Fa­
bryki Domów występują zaJllieczy&Zczenia typu mineralnego 
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o dużej zmie«mości slkładu i jakości oraz odczynu ścieków, 
niosące znaoz,ne ilości zawiesiny. 

Z ZlaipirezenJtowwej chara'kterystY'lci ścieków pr,zemysłowych 
naszego miasta wyła!l1lia się oazywisty fakt, że ścieki te po­
w.mno się bezwzględalie m02l'iwie stara,nnie ocz~C'Zać przed 
i>eh ootarteczmym wpuszczeniem do rzelcl Bys1IDzycy. 

M'llSlimy rów.nJeŻ pamiętać, że spoa-e zaniew;yszczenda śro­
dOl\Vlislka W'OdJnego poclmdzą z ntiewiellcioh wa,m2lbatów i g'aT'a­
ży samochodowyoh, rz pran miejSkich, stołówek i restaura­
cji araz baz tmnspoil"towych. Nliejed!n'dkIrotmie ściekli te wa­
f,iaJją do pI1zerómej wielilro5ci 'l"O!Wów melrocacyjnych i ście­

ków powi€lI'Z'Cbndowych np. w re'jOnJie u1. Równej i Szarych 
Szeregów. Wpuszcxan[e na "dzhloo" ścieków do taOOich cieków 
jest karygodne i świadczy o bejZ/tr'osce ludzi za to odipOwie­
dzialnych. 
Podobną sytuację obserwujemy na zalewie, który wybudo­

WIa!IlO na potoku Wi1x)s~wka. Bralk T'acjonaJinej gospodatrlki 
śc,iekO'Wej w zlewni potoku spowodował wygtiln'ięcie ryb 
w 'ZIbiarl11dku, praca społeczma ozłonków PołS1ciego Związlku 
Wędlka!rskiego poszła wią<: na malI'lne. Do chwili obecnej nie 
wiadomo czy zalew ma spełn,iać !l'olę a:'€Ik1reacyjtną, gdyż nie­
s>tety lekalI"Ze lIlie zalecają lkąpieH w nim. 

Potrzeby w dzieclzwe gospodwk!i wodno-ścielk.owej są sy­
gnl8.lizowane już od wielu lat, niestety jak dotąd, obowiąru­
jące przepisy, a 'Pl"Zede wszystkim priZestall1Zały uikład kom­
petencj~ unJemożliwia podjęcie korueC2lllY'ch dx~ałań. Urząd 
Miasta nie spełnia właściwej .roli gospodaJrzla miasta i koor­
dYll1atora działań w ochronie środO'Wi.ska. Ta sytuacja powin­
na się lZ11lienić tak, aby władze miasta mogły faktyClZn.ie po­
dejmować wiążące decyzje odnOŚinie p~oblemów ochrony ŚI'o· 
dowdslka 1 zaspokajania potrlzeb komunalnych mieszikańców. 

NieodłąOZlIlym eleme«1tem ochrony środowiska wod!l1ego 
je.st oohrona gleby oraz zieleni miejskiej. Stan naWiie'rZChni 
glebowych decyduje wie1akirobnie o jakości 2Jasobów WOdy 
podz,iemnej ri powtierzchniowej, o warunkach klimatycrmych, 
kri.erunkach wialbru, wilgotniOŚci i tniiJkrroklimaoie. 

Tworzenie stref och~'OIltl1ych ma kapitalne znaczenie, zwła­
S2cza jeżeli chodzi o ochronę domów mies7Jk'alnych przed nad­
miemym lZ'aipyleruem i hałasem. Forma z,ielenJi miejs1riej baJl'­
d'lo często decyduje o j'a!kości życia w !nieśoie , zwłaSlZcza w 
jego przemysłowych dz.ielnicach, jeżeli lZaś chodzi o bezpo· 
śred!Oią ochronę gleby, to przejawia się ona w zapobieganiu 
~3JllIieczyszczeniom, ja'k,ie pnzedostają siG do niej w postaci 
2lWią:z.ków tdksycmych i mych wpływającY'ch niekorzystnie 
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na środowisko. Najczęstszym zjaWliskiem jest tu wylewan.i.e 
ścieków wprost do gir'Untu, co ma miejsce na terenach nies'ka­
naHzowanych przedmieść. Celują w tym bardzo ozęsto kiie­
rowcy z MiejSJciego Prneds.i.ębiorstwa Oczy~nia, ktÓ<TIly 
z becxlrowo.zów samochodowych wypuszczają ścieki w dowol­
nych miejsoach ruie prze:z:naoronych do tych celów. W wielu 
przypadkach są to ścieki brurdzo zanJeczyszorone ze zbiomi­
ków bezodpływowych, z odtłUS1JOZaozy, osadnilków ozy szamb 
~ydomowycll. Jest, to szkodliwa dztiataLność szczególnie dla 
wód wgłębnych. 
Również wylewanie olejów w gaTażach, stacjach obsługi, 

~ach bransportowycll wprost do glruntu sieje miszczenie 
w wodach powierzchniowych i wgłębnych, pO\11,ie'waż oleje 
bardzo trudno i długo ulegają biologticroemu rozkładowi. 
Skł1adowame wszel!lci.ch odpadów i opakowań po substamcjach 
trujących n.a powierzclm.1ach do tego celu nie przemaozonych 
powoduje również prz.edoslla wanie się zanieozySZJczeń wraz z 
W10dą opadową do gruntu. Takie sytuacje najczęściej wystę­
pują w zakładach pil"Zemysłowych i r6Żl11ego rodzaju maga­
lZyn-ach. 

IlI1!Ilym rprobJemem jest usuwanie odpadków InIiejSikich 
zwanych potocznie "śmieciami" z terenu miasta. Odpady te 
niejednokrotnie zawie:rają znaczne ilości substancji organicz­
nyoh, które rozkładając się powodują powstawanie irunych 
2JWliąlzk.ów ba'~ej uC'iąiliwych. OclJpadJki z naszego miasta 
wyW02i się na ~ewnątrz w tereny pnzyległe, ost!lJtnio w rejon 
Witoswwa. Ga-omadzi się je na wysypiskach odpadków, ktÓ<re 
są lllii.eupOITIZądk.owane i nie po&iadają uszczeln'ionego dna. 
Odpadkd. gromadzi się tam łączruie z odpadami przemysłowy­
mi z terenu Świdnicy. Wskutek wypłukUwarua ich przez wody 
opadowe substancje tdksyClZlI1e pmed05tają się do gruntu 
i zameczys.zczać mogą wody podziemne. Szozególnie niebez­
pieozne jest W'Y'pł'UilciwanJie z osadów pogalwanizerslcich cy­
janków kompleksowych, które w zel\JkJnięóiu z le'kko kwaŚiną 
wodą deszcZiOwą pnzeks0tałcają się w silnie trujące cyjaniki 
Proste. Ponadto woda deszczowa r02J}>uszoza rÓŻlllego l10dzaju 
odpady olejowe, tworząc emulsje wodno-olejowe i w taiklim 
9tanie spływa do. gruntu. Wypłukiwane są również bM'clzo 
często mebale ciężk~e Qraz inne zwiąilci chemiczne. 

O moiliwości lZallriewyszozenia ze strony nieUlponządkowa­
nego wysypiska mech świadClZY fakt, iż w latach 1963~5 
w jednym z miast Ari.zony - USA - ooczęły umierać małe 
dz'ieoi na dotąd niezn.aną chorobę. Oka7Jalo się, że jest to tzw. 
methem.oglobineroia spowodowana nadmiemą ilością azot y-
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nów (związków azotu) w wodzie pitnej. Jak się okazało, nad­
miel"ruJ. iI ść azotynów wystąpiła skutkiem skladowania osa­
dów z ferm hodowlanych w pobliskich górach. Deszcz wy­
pluJkiwał azotyny z tych osadów i pvzedostawały się one aż 
do stref ujęć wody pitnej tego miasta. Również w Polsce 
znamy przypadki skażenia wód podziemnych przez substan­
cje chemiC0lle ze złego składoWlaDia odpadów bądż za'lliie­
czyszczell1!ia gleby. Wystąpiły one m. in. przy huoie aluminium 
w Skawinie oraz w Ozęstochowie, gdzie ba,rdzo dobrej jakości 
wody podziemne zostały skażone prz.e~ fenole z huty im. Bie­
ruta. 
Ujęoia wody miasta $widll1icy są również naxaźooe na za­

ruieczys:zczenria, przy czym obecnie dodatkowo może wystą­
pić zarui.eczysrzczell1ie wód zwią2lkaroi ochrony roślin stosowany­
mi wl rolruiotwie. Są to subSltancje o Zill3.cmej sile toksyoznej, 
niektóre z nich bardzo trudno podatne na ro2lkład w warun­
kach natul'allnych i dodatkowo kumulujące się w orgamiźmie 
czlowlieka, szczególnie w tkance tłuszczowej. Znany jest pr.zy­
padek DDT, (azotoks) zwiąrzku bardzo trudno ro2lkład a lnego , 
Móry w kouse!kwencji został zabroniony do stOSOwa!llia przez 
$w.i'aJtową O!1gatnizację Zdrowia WHO. Obeanie jego stężenie 
w tkamce tłuszczowej Polaków wynosi średni.o okom 8 części 
na milion i nrin!i.e jeszcze sporo lat n>im '2iOStanie całUt.owiClie 
UStnDłęty. Już śladowe ilości tych substancji powodują przy 
długotz,wałym ll1arażeniu ciężkie zmiany w O1'grunadh wewnę­
tTZll1ych człowieka a nawet mają działanie mutagemne obser­
wowane w następnych pokoleniach. Koruiec2llle jest dbBirie 
o właściwy stan gleby i zap.obiega.ruie nadmiernemu zanie­
czyszczeniu. W konseU<wencji nasze miasto powinno posiadać 
odpowiednie wysypisko odpadków z wydzieloną ca;ęścią na 
odpady prtz.emysłowe. Koruieczne j&--t również korubrolowanie 
przee: oo.'Powiedrrią służbę miejską stamu użytkowania gleby 
w mieście, wydawanie odpowiednich 2ezwoleń na użytkowa­
nie powliel1Zchni oraa: prowadzenie racjona.linej gospodarki od­
padami. W planach figuruje 00 prawda budowa uporządko­
wanego wY'sypiska od'padJków koło JawoNllika ale jest to 
przyszłość dość mglista. 

Stam powierzdulli gleby wiąże się rówruez ze stanem zie­
leni miejskiej, a więc trawników i cieleńców, zieleni osiedlo­
wej li ulicznej, ogTódków dz.iałkowych, 1Jieleni cmC'l1tarnej 
i pruków. Utrzymanie :uiele<rui we właściwej proporcji do wiel­
kośc~ zabudowanej powiewelmi miejskiej i dbałość o odpo­
wiedni jej stan są sprawą nie~miennie waimą dla uta-zyma­
nia wł'aściwego komfortu życia w mieście. 
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Ilość zielem mJejskiej w stosunku do powierzchni zabudo­
wanej jest w Świdnicy bardzo dobra i globalnie wynosi oko­
la 100 he'kltarów, w tym 40 hektarów parków, 50 hek,tarów 
zieleńców, zieleni p:rrzydomowej i osiedlowej oraz około 10 
hekta'rów zieleni cmental'lIlej. Natomiast rozmieszozenie zie­
lenJi nie jest zbyt korzystne, gdyż wscbodni.a część miasta 
o skoncentrowooej zabudowie p·rzemysłowej jest praktyamie 
pozbawiona zwartych obszarów zielonych. Wraz z wiatrem 
tI"afia tam wię-kszość Ul!Ilieożyszozeń pyłowych i ga~owych 
Miesrzokańcy tej części miasta są pozbawieni barie-ry ochron­
nej w posl\.aCi pasów zielemi. Wobec takiej sytuacji należy 
Ulnikać rozwoju miasta w kierunku wschodnim przynajmniej 
jeżeli chodzi o budownictwo mieszkalne, ewentualnie tworzyć 
strefy zieleni chronliącej mies1Jkańców. 

Zieleń miejska spełnia kilka bardzo waimych funkcji i łą­
czy w sobie zaróW!Ilo rolę ochro,nną jak i estetyczną nie mó­
wiąc o roli Slpołecznej czy gospodaTczej. Jako do konały filtr 
biolo~iC2lJ1Y chron.i ludzi przed nadmiernym zapyleniem 
drobnymi cząsteczkami pyłu szczególnie niebezpiecznymi, 
powoduje obniżenie zawartości stężenia dwutlenku węgla w 
powJle1Jrw, produkuje tlen w wyniku asymilacji w 1iśC'iach. 
Utrzymuje też równowagę wilgotnościową ora'z spełnia roJę 
korektora temperatury w danym obszaro..e. a terenach zielo­
nych Świdnicy mo~na najczęściej spotkać dęby, Hpy, buki, 
akacje, kasztanowce i jesiony, trafiają się również rzadkie 
okazy drzew takich jak miłorząb japoński, jodła szlachetna 
i świerk syberyjskIi. Ogólnie na terenie miasta można spot­
kać okola 100 gatunlków drzew i klrzewów w tym około 25 
iglastych. 

W dziedlZilruie ~l'iele!Ili miejsildej najwięcej zrobiono przy 
skwerach i ogródkach przydomowych, chociaż utrzymanie 
obecnych llIieleńców spraw.ia służbom miejskim wiele kłopo­
tów. Występują też zjawiska negatywne, często wycina się 
zieleń uliczną nie zastępując jej nowymi drzewami. przy 
u zczelrnianiu l!1a\Vi e'Tzchni i asfaltowaniu dość powSlZechne 
jest izolowanie drzew od gleby co powoduje ich usychanie. 
Przykładem takiego beztr kiego postępowania są drzewa 
przy placu Len:ina, które po przeprowadzonych pracach 
asfaltowych są narażone na zniszczenie. Ubrtzymanie zielem 
miejskiej nie może sprowadzać się do posadzenia róż ",rzdłuż 
głównej ulicy miasta i wycinania uschniętych dMew, po­
trz bna jest tu de.iałalność skoordynowana z odpowiednim 
potencjałem spl'Zętowym i ludzkim. 
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Zieleń osiedlowa na Osiedlu Młodych jest twori2JOna w zbyt 
powoIl.nym tempie a efekty są gorrzej ruiż mizeIlne, gdyż ta 
ozęść miasta jest zbyt lIlOIOOO przesycona betonem i astfaltem, 
a elementów 2fieleni oprócz niiewielkri.ch ilm-zewów i klepWk 
podwó:rlkOWYdh jest naprlawdę nli.ewiele. 

W p8,l'Iklach miejskich n1iepollrlzelbnń.e asfaltuje się śoieilkJi, 

krt:ÓIre n.admie!rn:i.e iIrolują naWlier.zchlllię .ziemi a ponadto wzma­
gają hałas na skwteik dos'lronałego odIbidia faJ gl()lS'()Wj'cn od 
asfaJrtu. Do tej pory dl2'JiałahIDść 11'113 terenie paiIikÓ'W polegała 
jedynlie na wyc.'inam.;iu starych dmew a. o !nowe nd.e ba<rcLzo 
ma się Mo toos.:Zozyć. W ostatniich 13Jta.ch updIiządlkOWQDO 

nd.etoo nl8sze pa'l'ki, ałe było to odbudowywl8.ni.e po laltaClh 
be7Jtroskliej dewaSltacjli. 

KoI'"LYstne jest tworzenie stref zieleni chroniącej od tras 
kamUilJ!iikacyjnych i wpływów zanioozysrozeń z zakładów 

pme!Illysrowyoh. Wydade się IlIp. celowe utwonzenie strefy 
ochronnej od obwodnicy prrzy ci. Zamenhof.a jak i przy ul. 
Szaryclh Szeregów dla pmyszlego osiedLa Zaiwliszów. Podob­
ną ilronieC2lIlOścią wydaje się wylkmr8!l1lie w latach SD-tych 
be21pośredn1iej strefy oezłl!ronIllej rzdeleni WIOkól .zakładóW! pNe­

mysł'owyoh 'W naszym mieście, jak TÓWIJlIieŻ weWlną1lI'lz samych 
zalkhid6w. Pnzemysł polW'im.ien być ZllnUSlrony d<> utwoozen,ia 
pasów rzJie1enti zwło8S!Zd7>a, jalk już ,podJkireślono, w kierunku 
wscllotlll'llim miasta. Two.rrz.ett1!ie stref oclmmnych w cenillrum 
miasta jest moont> UJtriudJn,ione z uIWag,i na lis:łlruiejącą zabudowę. 
N a tyclh terenach nałeiy jed!nak usilnie dbać o istniejące 
strefy cieleni pnzydomowej i uli02ID.ej . 
Spmwą o podst,awowym 2II1aczenli.u jest <prob1em ochrony 

powti.etm8 przed z:anli.oozyszozenli.em. Ozymtn!illci mtnli.eczyszcza­
jąoe artmbS:ferę naleią do n8,jszybci.ej pmemieszazających się 
w środowisku i oddZ'ia.ływujących beIzpośr.erdnlio 2JaII"Ówno na 
Ludzi jaik i na przyrodę. UlksZlt'a},tOW'alll.!ie naszego miasta jest 
kOI1zystne i ułatwia proces przewtLetI'lZlmQ.a milasta li zabudowy 
uIliCl2ID.eU, gdyż teren opada w kieruniknl pmewazają.cych Wiia­
'brów, tzn, w kie1'tm1ku wsc'hodnlim. R6wtnież usytuowanie 
dlZie'Lnicy pIlzemySiłowej we wscllodniej i południowej części 

mi!3sta powoduje rOOpnzestmenrianJie zamieozyszczeń w klierułl­
ku tnlezagraŻ3jącym głóWl!lym dlZiel:nicom mieszkalnych ŚWid­
ndcy. Ponadto ohM"akter pIl'IZemysłu nie lJ)OWQCiuje s.zctzeg6lnle 
dil"aStyC2ll1Ych zagtroożeń dla powie1n'<za, jest też średtnlo uciąż­
liwy dla środowiska atmosfery02Jl1ego. 

Barooo ważnym czynniJkiem w rozprzesI:;rzendanń.u IliSnie­
ozyszczeń jest prędilrość i kieIrU!I1ek wdaitJrów, gdyż decyduje 
to o lll'arażel1liu' poszczególnych dzielinlic m.ilasta na za~ys.z-
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czenie Q!QwalJ'lte w powietI"zu. Nie'korzystnym zjawiskiem 
w świdtnticy jest S'tosU1lllrowo mlaozna ilość dni (okolo 20'/') 
w kttór~h prędkość wiat.ru spada poniżej 1 m/s, a koncentra­
cja 'wrUeczyszozeń w powietrzu rlnacznie W'2'Jl'.asta. Również 
llÓ.eWiielki jest udział wiat'l'ÓW silnych tzn. powyżej 4 m/s. 
Główne ~r6dła zanieczyszczeń powietrza pochodzą: 
a) ze spalania paliw stałych, ciekłych, gazowych w ciepłow­

nJ..ach, mld18dach pl'Zemysłowych i gospod8ll'Stwaoh domo­
wych, 

b) z eksploatacji poja'Zd6w traillSpoII"towych, 
c) z odpadów technologU.OZiIlych przemysłu w postaci gazów 

i pyłów. 
Skład chemiczny tych rzanieczyszctzeń jest b8lI'dzo rozmaity, 

niemniej wy·rĆYiJniają się wśród nich: tleIl!kIi węgla, tlen/ki 
alWtu, dW1UJtlenek sn:ark~, !lJWfią21kii metali cię?1ldch a głównlie 
ołowiu, OII'garucr.zme zwdąz.kń azotu, węglowodOlI'Y alifatyczne 
i aromatycr.zme, pochodne węglowodorów szczególnie z chlo­
rem, rl~~ fluoru i pyły ()I zmiennej wielikości u~arnienia. 
W wyndku reakcji spaJaJOia powstaje dWUltlenek węgla, gall 
betzbalI'1WnY ~ beri: zapachu, wySltępujący w powietrzu, w ilości 
1101l'Ill81nej 0,040/0, jako prodUJk.t peł!nego spalania paliw. 
W pmypadlku nliepeł1I1ego spalmia powstaje bardzo często 
tlenelk węgła (azad), silnne trujący gaz be'W.ymny i bez eapa­
obu i Sttąd SZiC2egóinie niebefllPieaz.ny dla człowieka poiIlIi.eW18ż 
nie ~ga ong.aaU'Ztnu pmed niebezpieczeństwem zatrucia. 
Brodudrowallly jest on w macrme!j ilości przez spalarue w po­
jalZdacil samochodowych, a jego ilość w produktach spalanda 
dochodrz.i do 110/0. Wlięks:ze ilości powstają pmy zwalnianiu 
pojaiZdów ararl przy postoju pod.ozas pracy silnika. 'ITujące 

własności tłenku węgła wynikają z ruezwy'kle bldslkiego powi­
nowraotwa 2: hemoglobiną lwwi w wyrn.iJk,u czego powstaje 
kartbc.xksy-hemoglobina. Jest to proces 'lllaltychmiastOlWego łą­
ctzeIrliia slię cząstek tlenku węgla z hemoglobi!ną. Około 50-
-410°/, zwią.zanej hemoglołJlny powoduje śmierć ozłow:ie'ka. 
S.7.OU!1gólinie S!ilJnie oz,ad <kia1a lI1:a dzieci i ludzi chorujących 
na anemie. 

ZalWai!'Wść tlen!ku węgla w powieti'Z'U w ilości 100 cząstek 
na milion powoduje uozume .zmęczenia, bóle i zawroty głowy. 
Objwwy te występują u ludizzi mie5'2lkających w pobl'iżu was 
IkomUlIlikacyjnyoh i ruchliwych skrzyżowań uliozmych. Brzy 
~la<ni.u paliw zawierających siał'kę powstaje dwutlene'k 
siaJrkri, ~'Z bezbarwny o ostrym zapachu, mocno duszącym. 
Wywułuje on u ludzi złe S'amopoozucie już przy stężeruiaoh 
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5 części na milion. Równocześnie powstaje trójtlenek siarki, 
w mnd jSlZym stężeniu, który w połączeniu z wodą w wilgot­
nym powietlr':l.u tworzy kwas sia~kowy. Jego opary potrafią 

nistlczyć skuteCZ'rue budowle, zabytki i pomniki, długotrwałe 
zaś działanie kruszy marmur i powoduje wgłębną korozję 
metali. Tlenki sia.rki działają niekorzystnie na drogi odde­
chowe u ludzi, powodując kurczenie się oskrzeli. Nadmierna 
zachcrowalność dzieci na choroby osktrzelowe jest wynikiem 
działa,nia tlenków siarJci i pyłów drobnodyspersyjnych. Zja­
wisko to obserwuje się w 7JI1a,wnej skali również w Świdnicy. 

Bardtlo poważnym zanieczyszczeniem powietrza są tlenki 
azotu pOW$! ające w proceSJie spalania. Dwutl nek azotu jest 
sdJnie trujący li ma chal1'akterystyo:zme żółtawe zaba,rwienie. 
Tlenki aootu łatwo reagują pod wpływem światła słO!l1e<:ZIle­
go i wraz z zawartymi w powjetrn.u węglowodorami (związ­
kami orgalt1iCfl:nymi węgla i wodm-u z procesów Slpalania pa­
liw) tWOJ!Zą tzw. mog. Jest on plagą wielkich miast, nato­
miast w naszym mieście może występować jedynie spora­
dycz.nie. 

W W)"Tliku spalania paliw powstają też zwią2ki ołowiu 

używane w paliwach plynnycll jako zwią2lki podwyższające 
liczbę dkia!l1ową, mające działanie arniydetonacyjne w pracy 
. ilruków. Powszeohn-ie są tu używane: czteroetylek i cztero­
mety lek ołowiu. Usuwane są one do atmosfery w pomaci 
aerozoli chlortków, bromków li innych zwiąaJk.ów ołowiu. Ołów 
kurnuJuje się w organiżmie człowieka zozególni w wątro­

bie, a dzrięoki dobrej r02lpuszczaJ!Dości mO'.le przenikać do móz­
gu wywołując lliIlloiany patologiczne (enoefalopatiq). Lagodne 
przypadki zatruć powodują bezsenność, niepokój i zaburzenia 
układu trawienia. 
Węglowodory zawarte w powietlrzu są poważnym zanie­

czyszczeniem powietrza, pochodzą i one Tównież ze spalanda 
paliw stałych i płynnych. Szczególnie niebezpieczme są dwa 
z nich: 1,2,5,6-dwubenzoantI-acen i 3,4-benzopiren, mające 

wybiit.ne działanie raikolwórcrre. Węglowodory w połączeniu 

z innymi zwiąZkami metali ~wa<rtymi w powi tr.zu tworzą 
nowe połączenia, niej dnokrotnie znacwie bardziej szkodliwe 
dla otoczenia i środowiska. 

W najwięksrz j il 'ci Pll'Q:edooLają S1ię do powi trza pyły, któ­
re pochodzą z kotłowni, z przemysłu i z motoryzacji Są to 
najczęściej sadze i oząsiliki miner.alne z opadów komiJnowych 
jak rÓWll1ież pyły mineralne unoszone z nieupomądkowanych 
ulic. PiI'2y trasach występują pyły ze zużytych opon samo­
chodowych lub z a2Jbestowych okładzin hamulcowych i spmę-
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Kotłownia DZM przy ut. Westerplatte bez urządzeń odpylajqcych 

giel. AlZbest jest jednym z najgrożniejszych czynników rako­
twórczych, zwłaszcza gdy występuje w postaci pyłów drob­
nych, które są wchłall1iiane wprost do płuc. Zapylenie powie­
trza stanowi jeden z podstawowych cZynJIlików wskazujących 
stan atmosfery. Według polSlkich norm dopus21azalne ilości 
opadu pyłu z powietrza wynoszą 250 tOin na kńlometr kwadJra­
rowy w ciągu roku. 

J eieli chodzi o zarueozyszcrLenie poWlietl'21a przez pmemysl 
to jest ono bSlI"dzo TÓ:żmorodne począwszy od cyjanowodoru, 
węglowodorów, fluoru, pyłów żelaza, manganu, cynku, mie­
dzi i cMomu, aż do pyłów ZJ odlewni, pyłów z odpadów 
krzemowych, pyłów magnezytowych i drl'lewnyoh. Niejedno­
kirot:nJ.e za!l1Jieczys:zozenia te mają zasięg lokaliny, natomiast 
kierunek roh roz:przesttzenliallia i położenie przemysłu wsk,a-
7Jują, że wschodnie części miasta są S'Z'CZególnie nal'aź;o.ne na 
ioh wpływ. 

Stan zanieczyszczenia powiet za w Świdnicy badany jest 
WYrywikowo i spoiI"adyozrue prile'Z Stację Sa:nitanno-Epide­
miologriczną głównie w zakresie zapylenia waz stężeń tlen­
ków a'zotu, węgla, siarr."ki i ołowiu. Emisja .zanieczyszczeń 
przemysłowych praktycmie nie jest badana i stąd obraz sta­
nu środo'V.~a atmos.feryonego jest ograniczony i niepełny. 
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Wydaje s.ię koniecznością aby opracować dla Swidnicy mapę 
zaatiecz.ys'~czerua powietrza i na jej podstawie podejmować 
dl7JiJałama zapobiiega'WlOZe. Ogólnie należy stwierdzić, że zagro­
żenie stanu środowisIka atmos:feryoznego w mieście rue było 
dotąd docenliane należycie zaroWlllO pmerz władze miejskie, 
jatk i pl'\Ze'Z sam pmemysł. 

W Swidnicy posiadamy oikoło 25 większych kotłowni, któ­
re mają. wydajność od 0,2 do 30 gigakalorii na godzinę. Po­
z06itałe kotłOlWn!ie mają ZIIlaczen.ie lOOt'CłllIle i pochodlZą z nie­
Wlieliklich waif'SZtatów pracy i goopodalrSlbw domowych. Tylko 
5 wtiększych !kotłO!Wlli w !I1aSlZym mieście posiada urrządzenia 
odpylające, są to kotłOlWlI1ie w IZalkładach SFUP, ZEM, ZW AP, 
na Osliedlu MłOclyoh li azęściOlWO w Cukrowln!i "SwidlIluca". m­
stalaC(je odpylające składają się najazęśoiej z baterii cyiklo­
nów, w k<tóil'yoh zartil'z.ymywane są pyły. Wysokość komdnów 
jest baJl"d.:zo roma od k.iilikunastu metrów do 75 metrów w ko­
tI:ovvini FW "SlW'idnioa". Wysokość ta decyduje o rOZiJ)rze­
sbNenie:ruiu się rzan:iecrzysZClleń wulkół kotłowni i odległości, 

w jakiej pyły opadną na powierzchnię terenu. Pmy nieko­
lfIZystnych warunkach artrnosfeiryCZ\l1ych opad pyłu wokół naj­
blliższego otOC!Zerua kotłownd jest rlmaczny. Szczególnie niepo­
koli fakt, że niektóre eakłady prozemysłowe zldkaJ,i~e w 
mieście nlie p<>siadają żadnych 'Ul1Zą.dzeń odpyIających, jest 
to stan W1rę<:rl ruiedopuszczalny. Do takich zakładów należą: 
Fabryka Wagonów "Swidn ica " , Dolnośląskie Zakłady Magttle­
~owe, Dol'nlOŚlą~a Fabry'kla MebLi, 2J8IkMdy "Siwela", za­
kłady "Igloteah", ZPO "Diora". W plamach ftgUiI'ują co praw­
da droncepoje zmierzające do z'S'instaliOwania ul'ządcreń odpy­
lają.cych najpóźniej do 1985 :r., ale realiza.cja tych planów 
jest co najmniej wątpl!iw~. 
Również kotłownie eiksploaltowane pr,zez Wojew6d:zk:ie 

Pmedsiębiors.two EnergetY'ki Cieplnej zaopatrujące w ciepło 
odbiorców kOllllUJllalnych przyczyn,iają się w znaoz.nej mierrze 
do 'ZiClllllieozysZiCZarua poWlietbrza. Firma ta poZia 1rotłownią na 
Osiedlu Młodych, któll'a wyposażona jest w wządzenia odpy­
lające elksploatuje również kotłownie lokalrne, leżące głównie 
w oonItrum miasta (prrzy ul. Saperów, ul. Pułaskiego, ul. Boh. 
Getta, ul. 1 MaJa), znaomie mndejsz.e i nie posiadające UI1Zą­
dzeń z.a~ecxającyoh pra:ed ruJ.dm~emym 'Zapyleniem. Spa­
lają one paLiIWa gorszej ja'kości li obniżonej kaloryCl7Jllości 
zall1Iieczyszozając ma02lIlliei powtietrze w samym centrum mia­
sta, emiJtuj~ pyły, tlenkii oaJZotu i siarlci. Bll'I'doo często moma 
zaobserwować oharakterystyczne dymy wskazujące na znaoz­
ną emis'ję tlenat6w a'Z<>Iłu i S'ialfłki pochodząoe z ~epskich pa-

76 



Kotłownia rejonowa przy SFUP-ie ze sprawnymi odpylaczami 

Bw spalanych w tych kotłowniach. Co więcej, kotłownie te 
posiadają niskie kominy o średniej wysolrości około 20 me­
trów, 00 nie pozwala na wyniesienie zllJnieczys:zazeń pOl'W. 
strefę śródmiejską. W celu lepszej ochrony oontl"lUln miaSlta 
należy używać w tych kotłowniach paliw lepszej jakości bądż 
koksu. 

W planach rozwoju miasta p:meWliduje się podłączenie cen­
trum miasta do cieploWlTIi "Zawiszów" zlokalizowanej na ze­
wnąJtmz miasta, ale n~estety jeszcze nie wiadomo, kliedy plany 
te mlajdą się w fame realizacji. Na !l'aJZie należy przynajmniej 
ogtranri.czyć zasięg zalgrożenia Cle strony zanieczyszczeń zawar-
1:ych w powietrztL Działalność zapobiegawcza jest konieczna, 
ponieważ WlI"az z roowojem miasta rośnie zapylerue i zanie­
CZYSZCzenie Swidnicy. Konsekwencje tego obserwuje się w 
więlks.zej zachorowalności dróg oddechowych, osJm-zeli, cho­
rób astmatyc:lJI1yoh, szozegó1nti.e u dzieci i ludzi chorujących 
na choroby U!kładu oddechowego. Objawy zmęczenia, sen­
ności, apatii, bóle głowy są bardzo czę bo objawem wyltlilltłym 
z dZliałaJll!ia czynników zawartych w zanieczyszczonym powie­
trzu tj. gazów i pyłów. Szczególnie narażeni są na nie ludzie 
mieszkający przy trasach komunikacyjnyoh Lub w bliskości 
zakładów Ip.rzemysłowych. 

77 



Badania pnze;prowadzone przez Te-renową Stację SanitM'lIlO­
-EpidemiologicZIllą w ostatnich latach wykazały wzrost pyłów 
jal\cie tI"afiały lIla teren miejski. Praktycznie biorąc w wielu 
pUlI1:ktach mliasta notowanQ p'f1Zekroczenic dopuszczalnych 
nonn zapylenia, któl'e wyn05Zą w Polsce 250 ton na kilo.metr 
kwadratowy w ciągu roku. 

L.p. Ulica 1977 r. 1978 r. 1979 r. 
tontkm2 

1. Rynek 326 266 499 
2. RóŻlana 192 183 414 
3. Siostrzana 172 169 381 
4. Of. Oświęcimskich 147 137 295 
5. Kopem.ika 149 203 320 
6. Westerplatte 442 253 291 
7. BuczJka 403 225 361 
8. Pl. Grunwaldzki 162 215 360 
9. H. SaWlickiej 349 193 396 

10. Jo.c!łowa 338 186 395 
11. Siikorskiego 109 135 315 

Jak widać, przetkroczenia dopuszczalnych nonn zapylenia są 
niejedmOikrruta1ie balI"dlZO wysokie. 

Inne badania wykazały niekorzystne zjawisko wzrostu stę­
żeń pyłów dlmbnodyspeTsyjnych, które przekraczają dopusz­
czalne normy aż 8-krotnie. Badano również stężenia dwu­
'Uen!ku siarllci w pOJwietrzu, przy czym nie zaobserwowano w 
tym pI1zypad!ku rejonów Q szczególnie nadmiernej kumulacji 
z wyjąltkliem ulicy Siostrzanej i Pl. Gru'lllWaldzkiego. Jest to. 
wyra~ny wpływ spalania w kotłown.iach tego rejonu paliw 
o pcdwyżs:ronej ilości siarki. ZnaC2lI1ie czę· oiej ularzaly się 
p11zekroczenia ilości tlenków azotu (sZJCzególnie w rejomie 
Rynku i ulic: O!kręMej i Jodłowej), co przy ich szlkodliwym 
działamdu niewątpliwie niekorzystnie wpływa na mieszkań­

ców tych rejonów miasta. 

Wielokrotnie badano stężenia o.ło.wiu i jego związ.ków 

w powrewZ1.IJ i stwierdzono, re dopuszczalne nonny były 
p'l'Zekriacza-ne od 5 do 11 If'a~y. Te liczby mają swoją .zło.­
wróżbną wymowę. Sytuacja jest poważna, gdyż ilość pojaz­
dów stale 'Wrll.I1asta, natomiast trasy komuOIikacyjne są prze­
mamaje, wą kie i pnzebiegają w z.wartej zrubudowie miejskiej. 
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Wybudowana w latach 60-tych obwodnica jest już prawie 
ulicą miejską i zaniec:zyszczenri.a ze spalin oddziaływują 

wp!I"OSt na mieszkańców zwłaszcza w rejon:ie Osiedla Mło­
dych. Już cbeonie jeździ po Świdnicy 10 tys. pojazdów sa­
mochodowych, motoryzacja pomimo rómych trudności roz­
wija się nadal żywiołowo i stąd programowanie przebiegu 
tras komunikacyj!IlYch jest niesłychanie istotne, ilość zanie­
czyszczeń bo'wiem W7lI'asta proporcjonalnie do ilości porusza­
jących się pOlja'zdów. Należy pamiętać, że z 1 tony s'Palonego 
paliwa powstaje około 507 kg zanieczyszczeń zawartych w 
spalinach. Natomiast spaliny łącznie z dymami z kotłowni 

twurzą waTstwy powietrza ll1ieprzepuszczającego promienio­
waiIlJia ultrafioletowego. Bromieniowall1ie to d7Jiała zabójczo 
na mikrOOlI"gGlJ1izmy chorobotwórcze zawal'te w powie'breu 
i jeżeLi ultrafiolet jest za tJrzymywany przez zal1'ieozyszc.zone 
powietrze, to wzrasta tym samym ilość owych rn.ih-oo!fganiz­
mów a 00 za tym idzie, możliwość z-achorowania. Przejawia 
się to we wzroście chorób typu grypowego, przeziębień itp. 
N asilenie zachorowalności weIDlaga się w czasie nieikorzyst­
nych warunków pogodowych i zwiększonej wilgotności po­
wietrza. Podobnie jak i w wielu innych przypachkach naj­
bardziej narażoll1e są dzieci i osoby osłabiane. SZlkodMwy 
wpływ zanieczyszczonego powiet~ jest zbyt oczywisty, żeby 
go me docooiać w d<małaln.ości człowieka. PPzykład 7Janieczys<z­
CiZeruia Klralkowa fluolrem, powtinieln być dla nas pnzestro.gą 
i ostnzeżenneT.n. 

Do współczesnych eiementów za~ożenia środowiska należą 
również: halas, wibracje i p.romieniowanie elekliromagnetycz­
ue. Na skutek wzmożonego tempa życia miejskiego, przecią­
żenia .arterii komunikacyjnych oraz daleko posuniętej me­
chan!izacji i uprzemysłowienia W7lT6sł nadmiernie halas 
w ośrodikach miejskich. Źródła hałasu wywodzą się z kilku 
podstawowych elementów dz)ałallflośai człowieka, stąd można 
go podzielić na: 
1) hałas ul ic.zm y, 
2) hałas związany z bytowall1iem ludzi tzw. hałas mieszka-

niowy, 
3) hałas przemysłowy. 

W nas:z:ym toczeniu fUll!kcjonują pewne urządzenia bądź 
oblieMy, które z natury swej funkcji są źródłem hałasu jak 
np. dworce kolejowe, autobusowe, kuźnie w z3Jkladach prze­
mysłowych itp. Ozłowiek narażony jest na oddziaływanie 

hałasu zarówno w miej u pracy jak i w miejscu zamie zka­
nia. Głównym źródłem hałasu jest obecnie komUll1ikacja. 
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W Świdn~cy na szczęście nie ma lotniska, gdyż w wielu mias­
tach 000 właŚln:ie stall1ow~ największe ŹJródło hałasu i najwięk­
szez,ag.rożenie. 

W ostatnich latach na podstawie badań fizjologów i neuro­
logów sVwietrdzOIl1o, że hałas wpływa bardzo niekorzystnie na 
układ k~ążemó.a i wkład nerwowy. Ujemny wpływ! hałasu 
polega 1118 małym narażeniu zmysłów człowieka, automatycz­
nym pmyjmoW<lll1'iu impulsów oz zeWll1ątrz. Prowad2ii to w kOill­
sekwell1cji do ~ervpania organizmu oraJZ zaburzeń ne<rWi­
CO<Wy'Ch i psyclUcznych. Również pa-aca i rozmowa w warun­
kacl1 hałaśliwych prowadzli do nadmiernego 2iUżywania ener­
gid: az.łOJW1iek mówiący podczas hałasu 2'Jużywa od 10 do 100 
tys. razy więcej energiJi. do wytWOl'lZenia dźwięku w porów­
nanruu do watt"UJnJk:ów normalnych. Jest to zatem znaCZil1y wy­
silek ene~ety~y. 

Problem mpobiegania hałasowi jest obeonie coraz bardziej 
uw:z.ględmany pnzy projetktowatniu nowych d2JieIndc miesZlkal­
nycll d 'bras komunikacyjnych. Do najbardZJiej sprawnych me­
tod należy elimi'llacja ŹJródeł hałasu pCP'l'zez wynoszeame cle­
mentów hałaśliwyoh pooa obszary mies:.dkaJ.ne, zmiany tras 
kbmuniiJkacyjny.oh, twO'I12lel1ie ,,2lielonych fal" w komunikacji 
mie1skIiej, buclPwę stlref ochrony przed hałasem, od(powiedl!1ą 
lolka~cję urządq;eń p!I'1Zemysłowyoo. &ozeIg6l111ą Ulwagę należy 

zwracać na two.m.eruie odpowiednich 0arb62lp.ieczeń pnzed ha­
łasem w strefach zamies:clciwania ludri, a także ks'2Jtaltowa­
nie stref ciszy wolkół ~t;aE, szkół i przedS1J1rolri.. Strefę ci­
szy można tWOTiZyć przy pomocy pasów zieleIlli, niskiej i wy­
solciej, względnie rpnzerz ukształtowanie odpowiednie terenu 
w 'Postaci nasytpÓw Zliemny.oh. 
Według obowiązujących norm w naszym k1raju należy 

mies1Jkańoom zapewnić takie waiflUlIlki bytowan1ia aby hałas 
W)'iI'Iażon~ poiZIiomem n:atężenJiJa dźwię!ku llIie pr,reiklraozał 35-
40 decybeli w waT't.1IIlkach d21iennych i 25 w nocy. Dla zotta­
wwatnia hałasu wywołanego prrtez pojazdy samochodowe w 
ozasie porusmrui:a n~ecih świadczą podane niżej datne: 
1. Hałas wywołany motocylklami wynosi od 78 do 90 decy­

beli. 
2. Hałas wywołany pojazdami samochodowymi osolx>wymi 

- od 80 do 86 decybeli. 
3. Hałas wywbłany pr.zerz samochody ciężaflowe i autobusy 

- od 76 do 82 decybeli. 
Równlież urządzenia pr:zemysłowe powodują zwyikle znacz­

ny bałas, zwłaszcza przy njewłaściwej ich eksploatacjli. Sprę-
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żaru prq..emysłowe na pr:zykład powodują halas o natężeniu 
około 90-95 decybeli, a źle wywa:ione wontylatory hałas 
około 105 decybeli. 

BaJrdzo często urządzenia kotłowni osiedlowej w przypadku 
niewlaściwej ich eksploatacji i słabej ochrony wokół obiektu 
czynlią znaczny hałas o wielkości 60-70 decybeli. Sąsiedz­
two taklich obiektów na pewno r,jc sp av./ia przyjemnośoi 
mieszkającym w pobliżu ludziom. 

W Świdnicy można wyróżnić kilka stref o nadmiernej ha­
łaśliwości SPowodowanej komunikacją. Są to ulice: We terpIat c, 
Wrocławska, Niepodległości , Pl. Grunwald2lk.i, Zamenhofa, 
Of. Oświęcimslkri.ch, Komuna,rdów i Żeromskiego. Niestety nie 
posiadamy da!I1ych jak znaczne są te przekroczenia, gdyż nie 
pl'QWladzi się, jak dotąd badań nad poziomem hałasu w po­
SlZCrzeg61nych crLęściach miasta. Na pod~tawie jednak badań 
w ilrunyoh podobnych miastach przypuS7.czać należy, że poziom 
hałasu sięga 80-85 decybeli wokół wymienionycl1 wyzeJ 
uhlc miasta. Konieczne jest zatem wy'konanie akustycznej ma­
py Świdnicy, w której należy wyszczególnić poszczególne 
strefy zagrożenia . Na jej podstawie moima projekto·wać prze­
bieg komunikacji, 'tworzyć odpowiednie strefy ochrony przed 
halasem, chroIllić obiekty wymagające takiej strefy. 

Z d7liałań stos unikowo ia!I1ich, zapobiegających n'8dmiem.e­
mu hałasowi mOŻJ1la wymienić tworzenie pasów meleni, które 
OIprÓcz swojego korzystnego wpływu na czystość powietrza 
row.nież pochłaniają f'ale głosowe. Pas meleni powiruien być 
w mialrę szczelny z WYPTlZedzającyrn pasem krzewów, za któ­
rym należy sad:ziić drzewa o rozlożystych kona.rach i pełnej 
korontie. Inną metodą wymaJg~jącą prac inżynierskich jest 
od:poWliedll'ie kształtowanie skarp i nasypów ziemnych. które 
SJtanowią barierę głuszącą nadmiemy hałas. W mieście należy 
unQĆ us,z'C,zelruail1ia powierzchni IdeIonych, trawników i zie­
leńców przy pomocy betonu czy asfaltu, korzystruej zą jest 
stosowalllie piasku i żwiru. W przypadkach szczególnie nie­
be7Jptieczn1ych należy wykonywać sztuczne ekrany atkustyczne 
wokół mieszJkalnych części miasta, wykonując je z materia­
łów pochłaniających halas. 

W miarę możliwości należy też unikać regularnej zabudowy 
budynków, aby fale głosowe ulegały wielokrotnemu odbiciu 
i Z3n.i(k.ały w przestrzeni. Korzystne jest poMywanie ulic 
z kostki g1ral1Jitowej dywanikiem asfaltowym, gdyż obniża to 
w sposób 2asadna.czy poziom hałasu przejeżdżających pojaz­
dów. 
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skutkiem czego pomimo :.macznego rozwoju w dziedzinie 
przam~łu i urbanistyki nie następował w ślad za tym roz­
wój UNąd.zeń komunalnych 'i zapobiegających zan.ieozys~Ctle­
mu środowiska. 
Rozwiązywanlie problemów zaopatrzenia miasta w wodę 

oralZ ochrona !Zasobów wody pitnej p<YWiirmy stanowić jeden 
z podstawowych elementów ilrompleksowych działań w funk­
cjonowaniu miasta. Wydaje się właściwe aby d7Jiałania w tej 
deJedzńn.ie pirzebiegały w kilku kierunkach, które w eIekc1e 
zapewniłyby Świdnicy wodę do picia w dostatecznej ilości 
i jakości. Można byłoby tu wyn-óŻinić: 
1. Budowę pełnego Zalkładu UzdaJbruarua Wody pod Pszen­

nem. 
2. Odbudowanie Zakładu Uzda1ln:i.a:ma przy ul. Bokserskiej. 
3. Budowę wyrownl3.wczego zbiortruika wieżowego na Osiedlu 

Młodych. 

4. Wykorzystanie ujęć pOfZostających w gestii zakładów prze­
mysłiowych do celów pitmych przeka'11Ując !im w zamd.an 
wodę gorszej jakości np. z ujęć inf1iltncyjnych wokół 
rzekli Bys1lrzycy. 

5. Uzyslkantie dodatkOlWego ź,ródła WOdy z budowalIlego zbior­
nika w Dobromierzu. 

6. Wdrożenie efelktywnego systemu osoczędzania wody 
w PlTlemyśle i gospodarstwach domowych. 

7. Wiprowadzenrie procesu fluookowarua wody pitnej w mieś­
cie. 

Nierozłącznie z zaiopavrzelllu.em miasta w wodę wiąże się 

~blem ooz.yswzania ścieków. Są to sprawy ściśle ze sobą 
sprzęiDne i c1zdalamne w tym :ktieI'U!l1ku pow.i!rmo zmńeIlzać do 
załatwienia przynajmniej pon!iższych problemów: 
1. Budowa miejS1kiej oozyszczalIl1i ścieków. 
2. Budowa 7Jakładowych podczyszczaLni ścieków w zakla­

dach pmemysłowych. 
3. Pow olanie służb kontroli jakości wód i jakości ścieków 

wra'z iz zapleczem laboratoryjnym. 
BaJrdzo ważnym problemem związanym z komplekso<wą 

ochroną środowiska jest ochrona gleby i zasobów wody co 
wiąże ię ze sposobem użytlkowa'lllia poWlieI1:lJohflii ziem~ i uruie­
S111kodliwieniem odpadków miejskich i odpadów przemysło­

wych. Nałeży w tej dziedmmie pI1Zed ięwziąć k.ilka spraw, 
a m. in.: 
1. Budowa uporządkowanego wysypiska odpadków z wy­

d2'Jieloną częścią na toksyC'lmc odlpady przemysłowe. 
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2. Ochrona polWiea-zchni gleby na teren,ie miasta. 
3. Wydzielenie cdpowiednich powierzchni pod składowanie 

mate<rri.ałów chemicznych i szkodliwych odpadów przemy­
słowych. 

W d2liedZlinie ochrQ/Ily powietrza przed zanieczyszczeniem 
należy podjąć następujące d7lialaruia: 

1. Zainstalowanie na wszystkich kotłowniach o wydajności 

powyżej 0,5 gi~kalorii na god7linę urządzeń odpylających. 
2. Opraoowame mapy zanieczyszoumia atmosfery w Świd­

nicy. 
3. Budowa centr.aLnej kotłowni w Zawi.szowie zasd.lającej 

cenrtrum miasta w ciepło. 
4. Prowadze.nie badań zanieczyszczenia powietrza i prU"ciw­

d7liałanie n!iekorzystnym skutkom zalllieczys.zmen~a. 
Zieleń wymaga szeregu d2li.ałań natychmiastowych i przy­

szlośoiowych . Należą do nich: 
1. Tworzenie S'tIref ochrony z ziele<ni miejskiej istniejącej . 
2. Twome<n!ie nowych stref 2lielerri, parków, zieleni osiedlo­

wej i przyu1iClZ!l1ej. 
3. Ochrona istniejącego dnzewootanu i odnowieruie wycina­

nych dTZeW. 

Zagrożenia wynikające z prowadzenia działalności prze­
mysłowej i z.jawislk tbowa!I'Zyszących a mających z natury 
zm.aC7lD!ie mnli.ejs'Zą skalę jak hałas, wibracje i promieniowaruie 
elektromagnetyczne również powinny być brane pod uwagę 
przy Tozrwoju miasta. Szczególną uwagę należy ZWTócić na: 

1. Wyilwnooie akustyc2lllej maJPY miasta i wydzielenae stref 
nadmiernego zagrożenia. 

2. Eliminowanie źródeł hałasu, wibracji i promieniowania 
e'łek.tromagnetycmego IZ terenów domów mieBlZ'kaln ych. 

3. Twomenie odpowiednich stref ocl1rony przed niekorzyst­
nym wpływem hałasu, wibracji i p.romieoniowania elek­
tromagnetycznego. 

4. Projellctowan~e optymallIlych przebiegów tras komunJika­
cyjnyoh. 

Nieustająca uaiążliwość życia w mieście na pewno już 
w nli.edale'kliej Pf'Zyszlośai będme k ztałoowala koroecrme po­
tnze.by i wymagania miesZlkańców w ~resie ochrony środo­
wiska. Ważne jes,t, swzególnie dla władz miasta, aby wy­
pnredzać te wymagania i potrzeby tak, aby lliie doprowadzać 
do naruszenia .r6wnowag;i istniejącej w środowisku i jedno­
cześnie !Zarpe'W11.ić harmQ/Ilijny rozwój Świdnicy. 
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Swidnica. OddziaŁ szwa~ni mechanicznej 

Na przestrneru lat 1948-1950 obserwuje się powolny, ale 
systematyczny wzrost produkcji. Rośnie rÓWI1lież i stabilizuje 
się zaloga. Działalność gospooamza flJaczyna pmybti.erać cha­
rakter bardziej prrzemysrowy. Decydujący, jak na tamte wa­
runki zwrot następuje na przełomie lat 1950/51, wówczas 
mianowicie następuje geneT'alna wymiana maszyn szwaln~­
mych do szycia rękawiczek. Wiąże się to !l pmejściem II: ma­
Srlyn o napędzie nożnym do maszyn o napęd2lie elektrycznym 
i 'Pociąga za sobą olk'l' ślone reperlcusje .. W zakładach w Świd­
ruicy i w GłucholazaC'h, które już posiadały wyd.zdały konfek­
cji rrękawiozek następuje bardzo dynamioony W:lJOOSt produk­
cji, w zakładach w ChojnOlWie i Prochowicach wydziiały takie 
powstają. Talk. więc już trzy spośród czte<rech zakładów po­
siadają pełny, zamkn'ięty cyikl produkcyjny (wyprawa skór 
surowych i na jej bazie produkcja rękawiozek). 

Dynamika W7Jl"06rt.u produkcji i rozwój poszczególnych za­
,kładów stają się tak wielkie, że pl'lZy ówczesnym stanie kwa­
lliikacji kadry inżyrui.eryjno-techrucznej i admi.nist'l'acyjlllej 
zamąd przedsiębiorstwa nie panuje nad sytuacją gospodarczą 
li produkcyjną podległych mu zakładów. Następuje 'kolejna lI'e­
organizacja, przedsiębiorstwo wieloZ'akładowe przestaje ist-
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nieć, a w jego miejsce powstają cztery odrębne przedsiębior­
stwa przemysłowe działające na zasadach pełnego ~rachun­
ku g05podaro:zego, posiadające prawną osobowość i figurujące 
w rejestrze pl'Zedsiębiorstw. 

Lata 1952-1958 

Je t to okres samcd/iielnej d-rialalnośoi każdego z czterech 
Z'a'kład6w. Reorganilzacja, w wy1Itiku której rozwiązano przed­
siębiorstwo wielO'Z.alkładowe nie wp-lynęła bynajmniej na za­
hamowanie rozwoju produkcji i ogólmej działalności gospo­
dM"ozej poszczególnych zakładów. W okresie tym obserwuje 
się dalsrzą wymjanę i modemn±zację zużytego parku maszyno­
wego, buduje się n,owe lub adaptuje dla celów przemysło­

wych pomieszczenia prroo,ukcyjne, staw'ia zaplecze maga'zyno­
we, nastę.puje części ewa mechanizacja proc ów pracy w gar­
ba!1'lI'liach, rozwija się 2JaplecZ(~ remontowe. W okresie tym po 
rruz pliell'WSzy uruchamia silę produkcję oo7Jieży w zaikład7Ji.e 
RroohO'WÓ.ce (w roiku 1957 wyprodu1rowano jej 9,4 tys. sztuk). 
W tym ozasie rmac.znie polWiększa się wykwalifikowana ka­
oca. Sr.cczeg6lnie daje się to zaobserwować w zakładzie 

w Ś'WidnUcy, gdzie wiellkość li dynamika prodUJkcji, jak rów­
ruież stan orgaruizacji prodU'k!cji i wprowadzany postęp tech­
mezmy korelują ze z.nacznym wzrostem wytkwalliikowanej 
kadry dnżym:ieryjno-.techn,iozmej. DziękD. temu zakład w. Świd­
rucy zaozyna wya-aż,nie górować nad innymi. 

Lata 1959-1964 

Między mnymi względy wyżej podane zadecydowały o tym, 
że w roku 1959 nastąpiła ponownie fuzja działającyoh przez 
7 lat samod'lielnie C2terech przed sięoo orstw. Zostaje powołane 
PI"zedsiębiotrStwo wielmakladuwe z siedzibą dyrekcj,i w ŚWid­
n!i.cy. Za1klady w Chojnowie, Prochowicach i Głuchołamch 
~s.zły IW jego skład !I1ia !&Sadach pełnego wewnętrznego roo­
l'achunku gospodarczego.. W okresie tym rna tępuje kolejny, 
su.k>oesywny WZ1'oot produkcji, techllhlci. i technologu wytwa­
rnanJa, usprnwnieniom ulega organizacja procesów prodUJk­
cyjnYlch, rośnie zaplecze magarqnowe, następuje znaC!ZJla po­
prawa bezpieczeństwa i higieny pracy (modernizacja instala­
cji świetLnej, centralnego ogrlZewania i instalacji u:rnądzeń 
wentylacyjlJ'lo-kl!i!matyzacyjnych). 

Znacz.nie rośnie załoga przedsiębim'Stwa, co z kolei powai­
nie a'ktywi.zujc rynek pracy w po zczegó1nych ośrodkach 
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sOlao i stropów. Wady te \zoJiJmęly po msto owaniu agre­
gatów grzewczych, które pozwoldły na wymuszony ruch 
powdetrza na susza~ni, regulację temperatury i poprawę 
jakości suszenia. 

W zakresie meC'hallriz,acj~ prac ręcznych wprowadzono na­
stępujące 1.1&p,ralW'ruienia: 
1) zastooowalllo nOlWOozes.ne maszYlllY do zmiękozanria sk6r, 
2) zastosowano nowoClZesną maszyll1ę pl'acującą na zasad@e 

fotOlkomó1J'!kJi. eleiktlrYCZII1ej do mienz.eruia powieI12Jchnri skór 
gotowych, 

3) zastosowano maSlZyny dwuigłowe do obszywania mall'lkie-
tów, 

4) wprowadzOlllo mecilatrlliCZll1e krojenie łapek, 
5) zastosQlWano maszyny do wszywania rękawów, 
6) zastosowall1o maszyny do obSlywama d2JiurĘ'lk, 
7) wprowadZ'OfiO prasy hydrauliczne do pra owa.nia l'<:,kawi­

ozek, 
8) zastosoW!all10 maszynę gumkliJl'kę. 

Lata 1974-1980 

W drugli.ej polowde lat siedemdziesiątych zastosowall1o pro­
jekt racjonalizatorski dotyc~cy usuwania. zagmrleceń na skó­
rach piklO'W'anych. Polega on na wprowadzeniu do procesu 
teohnolOg'iOZll1ego operacji roZ'piiklowalIria i odtłuszczenia Skór 
pnzychodzących do zakładu, w stame spilldowalIlym, 00 daje 
:mrac:zmą poprawę jakości slkór gotowych d1li.ęk.i zmniejszeniu 
do minimum występowalIlia w skórach gotowych takich wad, 
jalk zalamaruia li z;agndecenia lica. 

WdwoWnO! technologię garbowania skór wyprruwy tłuszczo­

wej w bębll1ach e.ami>ast w stępach. P<xzwala to przede wSllyst­
klim lIla slk!rócell1de cyddu produJkcyjlllego (mas'll garbowania) 
i wyeliiminowan1.e stosowaIIl1ia stęp garbarskioh, których ma­
la .ilość o~<lIIllicrała dlOł:ąd moc pr!Z€'l'OOOwą. 

Uzy~a'Ilo rÓ'W'rtież pOWraj,mie efekty /W 'poSbaci zmni.ejszema 
kosztó/W mate'I"iałowych oraz gabunkowośoi skór i wya-obów 
gotowyoh. Pooa tym opracowaJlO metodY'kii produkcyjne po­
zwalające na ogra.:mi.czen:ie zużycia wielu środków pomocni­
czych w procesie wyprawy skór np. wapna przez wielokrot­
ne lUŻy'Wanue iI'OZtWOrow wapna, sia'l"'02Jku sodu czy barwni­
ków. W rdku 1975 lZalkończono duie zadaJThie inwestycyjne -
magazytIl matellial6w, surowca ~ wYlrobówg01Jowych. 

W roku 1976 wprowadzono produkcję od1li.eży w zakładzie 

Swidll1lica. 
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W roku 1978 utworzono jedną klasę szkoły przyzakładowej, 
ksztalcącej młodziei w zakresie krojenia i szyoia rękawiczek. 
Porównując dzialalność zakładu w ostatnich latach z po­

wojennymi poC/lą"tkami stwierdzić tmeba, że dokonany został 
olbrzymi srok. Zaczynano naszą produkcję archaicznymi 
wprost metodami, gaT'b<unek skór odbywał się w "szaflikach", 
a produkcja Il"ękawiczek wykonywana była pflzy pomocy ma­
sz)'l!1 szwalnliczych o naJJ)ędzie noŻDym. Dzisiaj chociaż też 

istruieją jeszcze duże pot\l1reby, p:redukcja oparta jest w 2JOacz­
nej mierze na st.osU!Illkowo TlOIwoezeS1Ilych maszynach i urzą­
d.zentialOll i w zasacWie technJi'ka i technologia produkcji nie 
odbiega od ogólnego poziomu światowego w tej dz1iedzin.ie 
wytwórczości. 

Wystę'Pują wprawdzie nadal czylDi1lości W}'lkonywane ręcz­
IlIie, wymdka to jednak ze specyfiki stosowanego podstawowe­
go surowca, tj. skór. Przy d·2li.siejszym stanie wiedzy me mo­
że O!ll być w ndel,kt6rycb operacjach technologio.1lIlyoh (Slzcze­
gólnie w fa,zie rozkroju skór) pl1ZerabiaIny z zastosowaillńem 
maszyn lub urządzeń z uwalgi na problem optymalnego wy­
kor:zystania skór (niejec1nolita str'liktun) i nadania specy­
fiC!2ll1ych wŁaściwośoi użytkowych wy'!"obom fiinalnym. 

Bard7Jiej ulllaOC':zmri.ć polWiJnna dY1l1amikę rozwojową zakładu 
w ŚWii.dnricy na pr'Zestnzem okresu powojennego tabela, któ­
ra obolk liC/l;b bezwzględnych podaje dane liczbowe 'ilustru­
jące w~rcst ,produkcjri i zatrudnienia. 

Tabela nr l 

Zatrudnienie Plrodukcja P.rodukcja Rrodukcja 
Rok (os6b) 'Skór rękaWii~k odzieży 

(w tys. mI) (w tys. par) (w tys. sztuk) 

1945 30 9.6 
1946 70 24.0 10.0 
1949 320 110.0 140.0 
1955 670 171.8 458.1 
1960 684 223.6 441.0 
1963 707 229.5 665.4 
1965 720 281.5 720.0 
1967 7~6 285.0 740.0 
1970 806 272.8 791.2 
1974 846 306.0 949.0 
1975 819 313.3 952.3 
1976 795 270.1 992.3 0.6 
1977 803 312.4 1116.5 4.3 
1978 790 305.4 1086.1 6.1 
1979 785 314.6 1090.8 7.9 
1980 799 308.7 1087.7 10.3 
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Swidnica. Oddział szwalni mechanicznej 

księgowego Of'alZ dY'fe!ktorów zakładów w Chojnowie, Procho­
wicach i Głuchołazach. 

Dytrelk<tarzy tych zaJkładów działają w ramach peł!nomoc­
niCM udzJielonycl1 przez dy,rektora przedsiębiorstwa. Zakła­

dem w Świdnicy za'I1Ządza beZJpOŚTednio dyrekcja pnzeds.ię­
biormwa. W~ie zahlady dlZiiałają na zasadach pełnego 

wewnętrznego roz;rachU'11ku gospodarczego. Dyrektor naczel­
nyr kieruje działalnością przeds~ębiorSlt'Wa i zakładu w Świd­
nticy wg obowtią'zujących 'przepisów, na z;asacltzńe jednoosobo­
wego kierQl\l\l1l1ictwa, 'replI'e zen tu je przedsiębiorstwo i zakład 

na lZewnątr.z i odpowiada za jego dmała1ność. Powołuje i od­
wołuje go dYU-eUdor Zjedil10czenria Przemysłu Skórzanego, po­
dobnie jak z-ców dY'fekoora pmedsiQbiorstwa i głównego księ­
gowego (na wniosek dyrelkto'l"a p-stwa), Natomiast dj"Tekto­
'rów zakładów i ich zastępców pOlWołuje dY'rekltor preedsię­
biocstwa. Dyrektor i jego zastępcy twoozą dyrekcję pf'Zedsię­
hiorstwa. Poszczególnym jej członkom podporządkowane są 
oIkireślone komó.rlld organizacyj'ne, sto owme do cha'l"akteru 
problematyikti pOlWierwnej danemu członkowi dyrekcji. 

W przedsiębiorstwie funkcjoouje też kolegium, które jest 
organem opiniodawczym i dOl'adozym. W skład jego wchodzą: 
dyr'elktor naczelny p!I'lzed iębiorstwa jako pr.zewodniC'Zący, 

zastępcy dyrektora, główny< księgowy oraz dyr€!k1.orzy zaikła-
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dów wchocilzących w skład prneds<iębiorstwa. W DZBR "Re­
nJi:fe;r" obowiąlZUje ~asada jednoosobowego klieroWIl!iotwa oraz 
hielI"ClIT'ohicmego pod,porządiko'waruia, któ,re polega na tym, że 
prnClO'WlIltilk wyższego szczebla zarządzania po rozważeniu 
wszys1ikli'ch możliwości skJuikÓ'W, podejmuje samodz.ieWruie de­
cY'zję, w określonej S1pra'Wlie, pOiIlosząc osobistą odpowiedzial­
ność ~a Skutlki błędnej decYlZ:i"i, ora'Z za prawo ingerowania 
w nadawan'iu kieTlUIllków zarządzania szczebli mu podporząd­
kowanych i Ulchylama niewła~d!wych jego roarnem decyzj,i 
podjętych na sZClZeblu ruiższym, ~aś pracownicy nnższego 
S'zozebła 'ZalI"ządzand.a mają obowiązek podpo!"ządkowaU'llia się 
decYJZjom podjętym na wyższym szczeblu za'I'ządzaJllia. 

Stlruikltma ooganli'Zlacyjna za!kładu oraz stoSU!DeIk podpo­
rządlkowaJIlia aklreślone są w schemacie O'rgaJIldzacyjU1ym, z,a­
twlierdzonym 'PfIZez d)'lI"ektoca na'czelnego przedsiębliors-twa. 

Or1g.all'i!Zację, iZasady 2J.a rrządUl!DJia i fUlllkcjOJllowarue ~a!kładu 
oktreślają: 
1) Zalkładawy Regulamin }'!racy, 
2) Reg,ularruiJn KoU1lbroli WewU1ętr~ej, 
3) Regulamin Ochrony PrzeoiWlpOżaJrowej, 
4) Sohemrut organtiJzacyjll1Y, 
5) Księga służb, 
6) Inne obowiązujące wewnętrzne akty prawne. 

Wykaz zakładów wchodzących w skład przedsiębiorstwa 
wg stanu na dzie6 31 grudnia 1980 roku 

Zatrud- Roozaj Podstawowe 
Adres nienie 7Jćl1kład,u asortymenty 

(osób) produkcjd 

ŚW1i.dnica Zamąd 
ul. M. Buc~ 27 799 P-stJWa, 

:OaJkład 

sk6il'Y iI'ękawticocze, 
podszew1k!oJWe, od20ież 
damska d męska, 
rękaWti.07lkli sk6n.ane 

Chojnów Zalkład 
ul. Le(gnitcka 74 791 rękawiczek 

i rodzieży 
skónalllej 

skóry ll'ękawJcznicze, 
ipOdsz.ew\rolwe, odztież 
sk6rz. rękawiozkli sk6-
\I'Zane 

BXQchOWlice ,Z-d rękalWJczek skóry podszewkowe 
ul. KOŚailUS7lki 10 864 ~ odzieży od7lieilo.we, ll'ękaJW. 

GŁucholazy 
ul. W~ń­
Skjjego 5 

Og6iłem 

7 Rocznik Swidnlckl 

457 

29111 

skó.rzan.ej odzież skórzana 

Zakład 
ll'ękaW1iczek 
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IV. Podstawowe rodzaje produkowanych wyrobów 
oraz stosowane technologie 

W za/kłaclizie w ŚWidnK:Y prodUikruje się skóry rękawiczni­
cze ~ od7JieŻ'Owe oraz W\SzeUdego rod~aju rękawioZJki i odZ'ież 
skÓ1rZaną. Pudstawowe asortymenty pl1zerabianych skór to 
Skóry kcl1J.ie, baiI"a!Il~e , jagnięce, koźlęce, cielaki, świnde, psy. 
Jeśli uw~lędrn.ić jeszcze ich pochodzenie, to liozba asorty­
mentów przera,bianych skór w 1980 roku wynosi 23. Są to: 

- kozy k>rajowe surowe, - jaglIluęta greolcie 
- jagll1lięta etiopskde p,jJklOlWane, piJklowal'le, 
- kozy -ch!ińsikie surowe, - jag;męta greckie suche, 
- kozy !Ilo['Weskde surowe, - cielaki, 
- kozy indyjskie galfbowane, - mźlęta hisrl-pańskie, 
- kozy moogolSikie SUiI'O'We, - koźlęta krajowe, 
- owce ktrajowe SIOlooe, - psy krajowe, 
- owce etiOlpsltie piklowane, ~ jelenie kil'a j owe , 
- lrozy brazyl:ijSkie vet~blue, - jelenie kanadyjskie, 
- kozy bra,zylijSlkde piklowane, - jelenie szJoock~e, 
- j,agll1ięta klfajowe, - bydlalki ba1awe, 
- ja/g!Olięta hiszpańs.Jcie, - karki bydlęce krajowe. 

Udział procentowy podstawowych asortymentów w ogól­
nej pf'OlCiukcjli SlkÓ!r licowych, baTWiO!Ilych, podszewek, skór 
od zdeiowych , welurów, zamszów przedstawia ruiżej zamie&z­
czona tabela. 

NaZIWa Skó.ry Odvie-
asartym. liCowe Podszewki 

źowe 
WeLury Zamsz 

bllll'wione 

'klqZJY 11.0 23.0 75.0 
barall'lY 6.3 1.6 36.4 
bydlęce 1.3 75.4 
jagnlięŁa 52.4 100.0 25.0 63.6 
aielaik.i 27.3 
kJoźlaikrl. 0.7 
,pSy 1.0 

100.0 100.0 100.0 100.0 100.0 

W roku 1980 zużycie S'U.I'O~ wg planowanych wskaźni­
ków wydajnośc~ .z. 1 /kg wa/gi zielonej na wyprodukowaną 

ilość skÓiI" gotowych 308.7 tys m 2 wWruno było W)'Inieść 1.219.8 
ton skÓlf 'Surowych, a zatem UlZySlkan'O OSl:tCZędność 16.3 ton 
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skór. Szczegółowe kształtowanie się oozczędności i przekro­
czeń w poszczególrnych ascrtymentach skór surowych i ogó­
łem przerabianych przedstawia tabela: 

ZużyCiie wg - oszczędn. 
Asortyment plan6w wsk. Zużycie + PTzekro-wyd. z 1 kg rzeczywiste cze:ruie wz. 

Kozy og6łem 121.158 116.354 -4804 
Owce ogółem 156.613 146.378 -10.235 
Jagndęla ogółem 562.293 567.902 +5.609 
Cielakó. ogółem 275.625 269.871 -5.754 
Koźlaki ogółem 4.798 4.798 
Psy krajOiWe 9.081 8.403 -678 
Jelell~e ogółem 50 50 
Bydlalci krrajowe 74.627 74.208 -419 
Karki bydl. krnjowe 15.547 15.547 

1.219.792 1.203.511 16.281 

Inte-resujące jest z puniktu widzenia technologicznego jak 
i ekooomiczmego zestawien~e wydajności z 1 kg w wybra­
nych asoTtymenrt:ach (tabela obok). 
Wskaźnik wydajności chaiI'akteryzuje jakośoiowo sll'rowiec 

jak rÓW1l1lież podstawę oceny technologii w analizowanym 
oklresie. Wydajność dla poszozególnych arortymentów i kie­
runlków ge<>g1rafrlczmych jest różna i zależy od wm1unków ho­
dowH i rasy rlWlieTząt. S kó,ry z rejonów pod2Jwrotnikowych 
i ze zwierząt typolWO mięsnych posiadają wskaźnik wydaj­
ności niższy od 9U!rowca pozyskiwanego w klimacie umiarko­
Walllym. Ponadto jalkość w l'Ozumiernu elastyowości i esie­
ty}{'i tych osta,tnich jest na ogół wyższa, natomiast walory 
użytlkowe są mnaej irorzystne. 

PaiJ."tametJr wydaj:u'Ośc,i ustalony pru:y stałej technologii na 
oklreślOlIlej wysokości jest proporcjonalny do jakości obróbek 
mechamCUlych natomiast przyjmując niezmienność wyrobie­
nia maszynowego wskaźnik ten odzwierciedla jakość techno­
logii w sensie technicznym ;i użytych chemikaliów. Rodzaje 
skór gotowych wyprodukowa·ne z jednego asortymentu su­
TOwca wykazują różne wskaźni!ki wydajności 00 jest prawi­
dłowe, ponieważ w zależności od jakości półfabrykatu wyse­
lekcjonowanego w toku przerobu stosuje się różne techno­
logie wykończenia. Parametr wydajności jako syntetyCiZl11y 
wskaźrllik: jakości surowca, technologii i organizacji pracy 
jest niC'Lbędny praktY'kom garbarzom w ich cod'2Jiennej dz:ia-

99 



Wydajn;ość z l kg w deml 

Asortyment ~ li ·N ... N ~N ii . 
. * ::l '" as'" <IIt:i ~ 'O l E ~~ ~a3 QJ' 8. '8 <II ... N ... ::: 

Kozy lQgółem 30.4 30.6 28.2 31.4 
z tego: ~ajowe 3M 30.2 33.9 
~t ogółem 3M 27.1 31.4 
w tym: ehdń&kii e 31.1 31.1 34.7 
norweskrle 30.7 30.4 33.8 
k. md. gaa-bow. 30.4 25.2 3<1.5 
k. mongplskJLe 25.4 26.9 24.8 26.4 
owce ogółem 26.1 26.4 18.0 26.6 25.8 28.8 
z teg>o "1W. kiraj. 24.8 18.0 25.3 
imlPori ogółem 26.3 26.4 26.6 26,1 28.8 
etiopsk.. pind. 24.1 19.4 26.6 28.8 
brez. vet. bhue 28.1 28.1 26.6 28.8 
bx1azyl. pikI. 30.5 30.5 
nOll'wes. m<aJI's'Z. 26.1 26.1 
ja~n. ogółem 24.6 24.6 25.0 3'1.3 20.5 40.7 
j 1JIlIl1. kIraj. 40.5 40.5 40.7 
jagn. łlds0p. 25.8 25.7 31.2 23.3 
e1JilOlp. 1Pikl. 23.3 23.3 25.0 19.5 
greckie s uche 18.9 18.7 
greck.. ;pik 1. 22.7 22.7 
koźlęta ogółem 43.2 43.2 
l~oź1. hiszp. 30.8 30.8 
100M. klraj. ręko 48.9 48.9 
cielatkli kraj. 28.9 28.9 
PSY' og6łem 33.2 33.2 
bY'dl. ,kir;aj. 14.5 12.9 15.1 
kaa1k.i btydl. 12.8 12.4 13.7 
jelenrie 10.0 10.0 

lallI10śai i pomocny handlowcom w negocjacjach z kon1Jrahen­
tarni. Met>ody produkcji Skór rękawiczniozych i odzieżowych 
stosowane w kraju można pochielić na metodę wyp'f'awy 
tłuszczowej i metodę wyprawy chromowej. 

Wyprawa tłuszczowa 

Garbowanie tluszc7JOwe zalicza się do jednej z najstall"Szych 
metod, a skóry uzyskrune tą metodą noszą nazwę zamsZ1U lub 
irchy. Surowcem stosowanym do wyprawy skór zamszowych 
są skóry jelenie, reniferowe, sarnie i owcze. ZwłaS2:oza te 
pierwsze nadają się do wyrobu skór o wysokiej jakości, 
przeznaczonych na rękawicZ1ki, odzież i do ce16w technicznyoh. 
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CharakterySltycZ!llą cechą każdego zamszu naturalnego jest 
jasnok!remowe zabarwienie oraz brak warrstwy Lica, które jest 
usuwane w czasie wyprrarwy. Skóry owcze wykańcza się od 
srt:r<my mrilzdll'Y, ponieważ usunięcie warstwy licowej osłabi­
łoby skórrę. 

W czasie garbowanlia muszą być zachow:me odpowiednde 
walI'lmki polegające na należytym przygotowaniu surowca, 
dobolfZe rodooju ItlUSIZCZU, utrzymaniu w jjkiaJnce S1kó'l"lO.ej od­
powiedniej ilości wody i odpowiedniej temperatury. Golizna 
musi być odpolwiednlio zwa'PIlu.ona i wytrawiona, co waIiUlll­
kuje dobre wnikanie tłuszczu i zapewnia odpowiednią wiot­
kość. Musi mieć róWll1rież odpowiednią ilość wody, gdyż za 
mara lub .ml duża ilość wody w tlvance Ikomplilkuje pnzebieg 
gall'bowanJia. Tłuszcze o ~iej liczbie jodowej d2!i.alają po­
wolii, zaś o wysokiej - powodują często gwałtowny wzrost 
tempeIla1Jury, co ,ubrudlnia regulowanie procesu i kończy się 

uszklOdzern'iem tkanki 
Gall'OOwantie tłuszczowe stosuje się do wyrobu skór ręka­

wiOZJkowyoh, odzieżowych i galam.Łeryjnych. Zamsze są stoso­
WIaJIle w technice do azys~ma s2l1deł okularowych i jako 
śdelrfkti. do szyb. Zamsze mogą być prme bez :zmialIl w jakoś­

ci w roztworach mydlanych. Po praniu zachowują miękkość, 
a jednocześnie ścisłość strukturry. Są ciągliwe, porowate, 
d.zJiQki czemu wyka1ZUją dużą p.rzepuszc7Jalność powiertIlza. 

Poozątlmwo sikóTa zarnsZ(JIWa pnepuszcza wodę, lecz w mia­
rę pęozruienia staje się dla wody nieprzepuszczalna. Temrpe­
rntU!Ta skurczu skór lZamSlZowych wynosi 64° -66°C, ciężar 
właściwy pozx)rny 0,3-0,45, wydłuże1liie przy obaiążerui:u 

lKG/mm2 dla skór zamszowych, odzieżowych a. innych wy­
nosi :nie więcej nńż 45%, dla rę.kawiC2lkowych nie nmiej niż 
60%. 

Wyprawa chromowa 

Spośród Wlielu metod garbowania stosowanych IW wyprewie 
różnych rodzajów skór, garbowanie chromowe oolioza się do 
jednej ;z najmłodszych. Obecnie tak znaczne roZlpoWSzeChnie­

nie tej metody wskazuje (!la to, że musiała ona w dużym 
stopniu zrmodetmiwwać sto owame dawniej przewletkłe syste­
my wyprrn.wy. Jeśli początkowo była stosowana tylko Pf'ZY 
niektórych skórach miękkich, to obecnie znalazła zastosowa­
nie do prawtie wszystkrich rodzajów skór z licem oraz skór 
futeclrowych. 
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W zakładzie w Swidndcy stosuje się metodę garbowania 
chromowego jednokąpielowego, polegającą na stosowaniu 
wyłąC11Il!ie jednej kąpieli, w której zasadowe zwią2lki chromo­
we łączą się :z goli~ną. Zasada tej metody polega na tym, że 
poozątkO'N'O dodaje się do bębna brzeCZJkri. o n1sk.iej zasadnoś­
ci i malej ads1Jryngeil1'cji. W m!ia1rę wrn:ika!IlJia garbn,ika wgłąb 
tkanki podwyższa się zasadność i tym samym zwięksrza zdol­
ność wiązanri.a galI"bnilka. Stopniowe i powolne przechodzen~e 
z roz"bwm'6w o n&Slk:iej zasadności do wyższej ma na celu rów­
'lOmieme wnikanie i rozłożenJe ga!l'bnika w goliźnie oraz 
uzyskalnQe gładkiego i delikatnego lica skÓlr gotowyoh. 

Czynnooem regulującym wstępną fazę wnikania do tkanki. 
garbruika chromowego jest p!ilkdel, którym trakrt:uje się uprzed· 
nio goliznę. Kwaśny odczyn golizny uzyskany dzięki plLklo­
wi, zapob~ega raptownemu i powienzchniowemu wiązaniu się 
garbnika i reguluje jego wnikanie. Pikiel powim.ien być do­
stosowany do rodzaju skór i (Zasadności używanych brzeczek 
chromowych. PlI'zy brzeczkach o wysokich zasadnośoiach na-

Swidnica. Wydziat Garbarni - stl uganie skól 
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leży zestawiać pikiel moooiejszy, przy nisklich zasadnościach 
s,tQsuje się pikiel słabszy. Dobór brzeczek o rÓ2mych zasad­
nQŚciach zależy także od rod2l3.ju skór. Skóry płaskie i IUŻ'Ile 
nie mogą być garbowane brzeczkami o wysokich zasadnoś­
ciach, natomiast surowiec ścisły wyro'aga brzeczek o wyższych 
zasadnościach. Nieumiejętny dobór p1lkla do bl'zeczki gar:r<bu­
jącej może być przyczyną wielu powraŻDych zakłóceń i ma 
wpływ na wygląd gotowego towaru. 

Czynnikiem ut.I'walającym proces garbowania w jego koń­
cowej bzie jest soda, której dodatek do kąpieli podwyższa 
zasadowość i zwięksiZa stopień wiązania się garbnika z tkan­
ką skórną. Skóry wyprawiane zasadowymi solami chromu 
wykaooją odpO'rlllość na wrzącą wodę, są też odporne na 
czynllllilki atmosieryc2Jne i bi.ologiczne i wyka:zrują bardzo do­
bre wskaźniki wytrzymałościowe. Prawidłowo wyp~awiol!le 
skĆl>ry chTOITlowe dają się bal'Wić na dowolne kolory barwni­
kami kwasowymi, kwasowo-chromowymi, coTliamloowymi, 
re.aktywnymi. Pozwala to na pl'zepI'Owadzerue obróbek 
uszlachetni.ających. Dobrze przyjmują farby kryjące, dają się 
slz1ifować ~achowując króVki włos. 

ChM'akterystykę fizyko-chemiczną wypTlliwy chromowej 
SJkór r~awiCZlllriczych i odzieżowych przedstawia niżej za­
mieszczona tabela. 

~metry 

~r,ubośĆ' 
powierzchnia 
W1ilgQ1ność najwyższa 
r.awaift'OŚć tłllSzczu 
skladnik.i mineralne najwyżej 
OnO. najl'1'llIl.iej 
pH 
wytn.ymałoŚć 
Wy'dł\tiende mak~ymelne 

Sk6ry 
odzieżowe 

0,4--1,3 mm 
40-100 dem' 

16'/. 
4-J.O'/, 

2ft, 
2,5'/, 

3,5--7,0 kg/mm' 
1.3--2.5 kg/mm' 
80'/, najwyżej 

0,4--1,3 mm 
15--100 dem' 

16'/, 
6-12'/, 

2'/. 
2'/, (OnO,) 

3,5-7,0 
1~,6'/, 

50'/, bez krupo­
nów najmniej 

Zakład w Sw~dnicy zajmuje się produkcją Skór, rękawi­
czek i oweży skórzanej. O wielkości produkcji w podsta­
wowych rodzaj'a'Ch ręlkalWiczek, odzieży skórzanej i sk6r in­
formuje poniżs~e zestawienie: 
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Treść 

SikI6iry rniękkde 

podszewJrowe 
- kozy 
- owee 

od2liewwe 
- bydlęta 
- jagnięta 

ręki3lWti.C1JI1Iicze 
- bydlęta 
- cielaLkJi 
- lrozy 
- owce, baratny 
- jagnięta 
- koilakii 
- psy 

Od2Iież skórzana 
młiodzleiJoWla 

- Wlia1IrÓW'kli 
damska 

- płasz.cze 
-k!Ul."1;k!i 

męska 
- płaszcze 
- w.ia1Jr6wlk:i 
- rnaJ'Y'ruwki 

eksport 
Rekawdc.zkii skÓI"Zane 

- d7Ji.eoięce 
- da:msk!ie 
- letnie 
- zimowe 5 pale. 
- zimowe 1 pale. 

męskie 
- letnie 
- runowe 

roboc~ 

pozostałe 
- eksport 
-mne 
-wwry 

Jedn. 
miary 

Pl8!l'l 
1980 

tys. m' 310.0 
5.7 
6.7 

10.0 
6.0 
4.0 

294.3 

68.7 
50.9 
27.9 

142.7 
1.1 
3.0 

tys. ~t. 10.0 

7.5 
4.4 
3.1 
0.6 
0.3 
0.2 
0.1 
1.9 

tY'S. palI' l.085.0 
42.2 

356.9 
68.2 

184.2 
104.5 
213.5 

58.5 
155.0 
240.0 
232.4 

32.0 
200.4 

Odehy-
Wykon. lenlie 

1980 (4-3) 

308.7 
3.0 
2.8 
0.2 

11.8 
9.2 
2.6 

293.9 
3.7 

77.9 
3!2.5 
20.7 

154.3 
2.0 
2.8 

10.3 
0.5 
0.5 
7.1 
4.1 
3.0 
0.7 
0.4 
0.2 
0.1 
2.0 

l.087.7 
44.8 

360.8 
69.5 

185.3 
106.0 
215.6 

60.4 
155.2 
241.5 
225.0 

30.3 
192.0 

2.7 

-l. 3 
-12.7 
-2.9 
+0.2 
+1.8 
+3.2 
-1.4 
-0.4 
+3.7 
+9.2 

-.18.4 
-7.2 

+1l.6 
+0.9 
-0.2 
+0.3 
+0.5 
+0.5 
-0.4 
-0.3 
-0.1 
+0.1 
+0.1 

+0.1 
+'2.7 
+2.6 
+3.9 
+l.3 
+1.1 
H.5 
+2.1 
+l.9 
+0.2 
+1.5 
-7.4 
-l.7 
-8.4 
+2.7 

'/0% 

(4:3) 

99.e 
52.6 
49.1 

X 
118.0 
153.2 
65.0 
99.9 

X 
113.4 
63.9 
74.2 

108.1 
181.8 
93.3 

103.0 

94.7 
93.2 
96.8 

116.7 
133.3 

105.3 
100.2 
106.!2 
101.1 
101.9 
10D.6 
10l.4 
101.0 
103.2 
100.1 
100.6 
96.8 
94.7 
95.8 

X 

W roku 1980 wystąpiły rue-w,ielkrie odchylenia w realizacji 
asortymentowego pl'a'nu prorliukcji (ilościowo) spowodowane 
2IDlialIlami w planie zaopatrzenia SIUJroWoowego oraz '2lIIl.ianami 
potrzeb odbiorców. W mkiresie prod·ulkcji skór gotowych na-
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stąpiło. Ilmruiejseooie WYlkonania skór rękawi<WJlJiczych (a 0,4 
tys. m 2) i podszewkowych (o 2,7 tys. m 2) na kOI'lZyŚć skór 
odzieżowych (WZII"OSt o 1,8 tys. m 2). W wykon8.iIl!iu planu pil"O­

dukcji odrLieży i rę:kawiazek nie obsel'TWUje się większych od­
chyleń w podstawowych asortymenif.ach. 

Zmiany asorrtymoo tOlwe w od.z.ieży dotyczyły zmniejszeruia 
odz,i€Ży darmsilciej na rzecz produkcji odzieży młod.meżowej, 
męskiej i eksportowej. Natomiast w lrękaWliomcach zCI!Ilotowa­
no W2lOOSt prooukcjiJ rękawiaze!k wyjściowych we wszystkich 
gInlpach asortymentowych maIZ WIZJI'OS't, co jesif. zjalW'iskJiem 
niekorzystnym, rę<kawicz~k ochronnych a spadek produkcji 
rękawiczelk eksportowych (brak zamówień odbiorców zagro­
niC'Zll1Ych) i rękawiczek innych tj. dla odbiOllCÓw specjalnych, 
s2JofeITSkich i motocytklowych, których wylkonano o 8,4 tys. 
p.arri tj. Q 4,2010 mniej w stosunku do założeń planbwych. 

Jakość produkcji 

Wskaźnik jal!.mści produkcji tj. stosunek wa,rtości produk­
cj>i wg CeID II1zeczywistych do warlo~ki produkcji wg cen p1a­
nowanY'ch ZlOstał wykonany następująco: 

Ogó~ 100.0% 
w tym: 
skóry gotowe 
rękawiC2lki 

odzież 

99,3% 
101,6% 
100,9'/0 

Udzńał produkcji w poszczególnych gatllIlkach oraz opaIDte 
o tan udział wsp6łczynni.1ci gatunkowo ' ci przedstawia się na­
stępująco: 

Plaln roczny Wyikonande 

Treś ć om 
l 

~ 
l :o. :o. -o t:l c.!:; .... 

~ ~~ 'III <II » "" S '" ~ II o 
::l ::: ~ ~ u 

Skóry miękkie 310.0 1.000 1.839 308.7 1.000 1.845 
gat. I 120.0 0.387 0.387 119.6 0.387 0.387 
ga,t. II 120.0 0.387 0.387 117.4 0.380 0.760 
gat. m 70.0 0.226 0.678 71.7 0.233 0.699 

RękalWli ca:.'kii 1.085.0 1.000 1.146 1.087.7 1.006 1.132 
zgodne z normą 926.6 0.854 0.854 944.1 0.868 <0.868 
~ wy-boorem 158.4 0.146 0.292 143.6 0.132 0.264 
Odzież 10.0 1.000 1.330 10.3 1.000 1.324 
~ne znorl11ą 6.7 0.670 0.670 7.0 0.676 0.676 
poza wybOlrem 3.3 0.330 0.660 3.3 0.324 0.648 
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Jak wynika z powyższego w roku 1980 plan jakości został 
wykonany w zakresie ręka'wiczek i odzieży, nie wykohany 
natomiast w pozycji skór gotowych. 

Rozliozem,ie '/, udZJiału wyrobów w poszozególnych gatun­
kach i w wyborze na przestrzeni lat 1978-1980 p.rzed tawia 
się jalk niżej: 

T r e Ś Ć 
PIrocent<>we wy,konanie w roku 

1978 1979 1980 

Skóry mięltllme 100.0 100.'0 100.0 
;gat. I 4J..2 43.5 38.7 
gat. II 37.5 35.8 38.0 
~t. III 21.3 20.7 23.3 

RękaWliczJci. skórzane 100.0 100.0 100.0 
zgodnie z nOlI'lffią 8'2.1 84.4 86.8 
11013 wyborem 17.9 15.6 13.2 
~8k6rzana 100.0 100.0 100.0 
zgodnie z nOiI'lllą 63.9 69.6 67.6 
poza wyborem 36.1 3004 32.4 

Brzedstawione powyżej relacje w z8lk!resie gatunJrowości 

wyprodUlrowany;ch skór gotowych i udziału wyrobów zgod­
nych z normą w produkcji rękawiczek .i odaJieży miały bez­
p<>Średllllł wpływ na ukSlmałtOlWaillie się reklamacji ilościowych 
i w8!l'tośoiowyoh, które w liakładzie Swidnica przedstawiają 
mę jak poniżej (wg wartości w tys. zł, '/. wg cen zbytu): 

--Reklamacje zgłoszone Reklamacje uznane 
1979 t/, 1980 t/. 1979 t/t 1980 t/t 

--~~--~--~~~--~----~~--~~ 

2.658.0 0.86 5.360.9 1.65 874.3 0.28 1.888.9. 0.58 

Wynliika stąd, że w st05tmku do roku 1979 nastąpił w zała­
dzńe wzrost reklamacji zarowno zgłoszonych jak i illlllanych 
ilościowych i wartościowych. Zwiększył się również ich udział 
procentowy w waTtoścf produkcji wg cen zbytu. Rekl'amacje 
z tytułu niewłaśoiwego wY'konania wyrobów występowały 
sponadyc2IOIie, a główne pmyozyny zgłasza.nych i u:mlanych 
x:eklamacji rt.o: 

- w rękawiczkach: - D'.ieII'6~errny IrySunek lica w &k6-
l'aoh ma.rsrozonych i oielęcych, trwale zagniecenia i zała­
mania oraz liczne us2'Jkodzenia biologiczne lica w skórach 
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bydlęcych, 00 jest charakterystycUlą ce<:hą w/w rooza jów 
skór. Pozostałe wady to zbyt mala lub nadmierna ciągli­
wość skór. Z wad konfekcjonowania należy wymienić nie­
staranne szycie lub wykończenie rękawiczek . 

- w odzieży - wady skór otrzymywanych od kooperantów 
w postaci siwych nalotów, jaTrlUlowatośoi, nadmiernej wil­
gotności, uszkodzenia biologiozne punktowe i liniowe, nie­
jednolity odcień w kolorze "carmel" zmieniający barwę 
na skutek prasowania a wyraźnie widoczny po pewnym 
okresie składowaruia, pO!ll\3dto 'liszkodzenia mechan,iaZIl1e 
w postaoi zadrapań, zagndeceń powstałych w czas,ie ma­
nipulacji magazynowyoh i transportowych. 

Należy zaznaczyć, że dla wyrobów skónzanych jest nie­
zwykle trudno dopracować normę zawierającą bezs'Porne 
i wymierne określerne wad i uS7Jkodzeń w sposób nie budzą­
cy wątpliwości, a dowolna interpretacja określenlia stopntia 
wad i uszkodzeń wg obowiązujących norm, tak w rękawicz­
kaoh jak i odzieży, prowadzi często do subiekltywinej oceny 
jaikości wyrobu pmez odbiorcę. 

L.p. Dział 

1. Krajalnia 

2. Szwalnria 
całości 

Schematyczny przebieg technolocicZDY 
przy konfekcjonowaniu rękawiczek 

WaŻDiejsze czynności 
(stanowiska) 

Pobieranie surowca i P!"LY­
gotowan.ie miejsca pracy. 
Rozkr6j ,>ktr (depes.) 
Etablonowame. Rozkrój la­
mówek. 1 umerowanle wy­
im'oi. Sztancowanie dłoni, 
koiuków i strz. 
Amirowanie ·i dobór st.r2.alek 
Kontrola techniczna 
Wiązanie wykrOli. 
Pekaryzowanie wykroi 

Haftowanie, przewlekanie 
nilek ~ \'I/Iiązanie 
Łączenie w pary 
Szyoie carośoi: 
ręczne,maszynowe 

stebnówki 
lasz6wki 
plasklie 
okrętki 

Czynności 
pomocnicze 

Nawilżanie skbr 
PekarYll'.Owanie 
wyklrai 
PrzeoinanJie 
ha Itów 

Przycinanie 
kliników 
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L.p. Dział 
Ważniejsze czynności 

(stanowiska) 
Czynności 

pomocnicze 

3. SZtwalnia Nabijanie Wlkbad6w, zczepia- Obcinande 
wkład6w 
czyszczenie z re­
sztek nici' naw.i.l­
żmie przed pJ.'Ia­
sowanrlem, ubija­
nie ręCZlOe, br­
mO'WaJl1Jie pod 
pl'asę, talkowarue 
prz€d nabłyS'l..C'za­
niem, przyszywa­
nie etykriet 

wykończeniOlWIa nie C2JIlbk6w Wlkład6w ze 
sk6rą lrękalWlic~i 
LamowaJl1lie I 

L.p. D.zrlał 

1. ~ajaJrna 

2. Szwalnlia 
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La mowal!1lie II 
Podszycie la m6wd<li 
P\r1a ow.a:nie 
NialblyszC7lall1ie (plus:rowarue) 
p.nasow3Jl1!ie Il"ęczne 
Klasy:f>ilooc ja 
Stemplowanie i pakowanie 

Schematyczny przebieg technologiczny 
przy konfekcjonowaniu odzieży 

WaŻiniie;i<sze czynnoścd 
(stanowoiska) 

Pobie!I18ll1lie surowca i przy­
gotowall1'ie miejsca pracy. 
BK>2lk:rÓ'j slk6r od sZa'blon u. 
Ro7lklr6j dodatk61W tekstyl­
nych. KiOrlItrola iech.ndc7Jrul. 
Pimekazame komplet6w wy­
kIroi do maga.zylllu. 

Staoow. l - Wszycie kiesze­
lIlIi 

2 - ZestcllW. elern. 
przodu 

Czynności 
pomocnicze 

" 
3 - Szyoie cało ple- ro~asowywan:ie 

" 
" 

" 

" 

" 

" 

" 

c6w szw6w w trakcie 
4 - Obszycie dziur. szycia 
5 - ŁączenJe boków 
6 - ŁąC2:ell~e beze-

c6w i prasowa­
nie podszewki 
ze sk6:rą podklejanie 

7 - Naciąganie taś- szwów 
my łronfekcyj-
nej IW prwrlacb 

8 - Sparow.anie ra-
mion li. szycie 

9 - Zszycie ręka~ 
w6w 

10 - WszycJe koł­
nierza 

11 - Wszycie ręka­
w6w 



L .p. Dział 
Ważniejsze czynności 

(stanowiska) 
Czynności 

pomocnicze 

3. Wykońc:renlie Podszywal1lie podszewki w pa- Cz.y5'z.cmme 
chach SZCZ()tkIowe 
Przyszywanie g'U1lik6w odueży ze skw 
Uzupebliallie dodatków zdob- nubukowych 
ni.czych. Czyszczenie z resztek 
nici. PI'a~owa!Il.ie. Kontrola 
tecłmiczm.a. Stemplowanie, 
pakowanie i prz.ekazanie do 
magazynu. 

V. Działalność inwestycyjna i gospodarka remontowa 

1. Działalność inwestycyjna 

W roku 1980 nakłady p<l'I1liesione ogółem na dmiałalność in­
westycyjną w Zakładzie Świdnica wyniosły 1.199 tys. zł 
i były równe wartości limitu prz~anego na zalkup maszyn 
i unządzeń, a zatem niższe od nakładów poniesiionyoh w roiku 
1979 o 5.4:i8 tys. zł. W rnmach przyznanego Limitu ZlI'ealizo­
wano zakup ma~yn i unządzeń, zgodnie z potrzebami Zakła­
du. Zakupiono między dnnymi: 

- ma zyn pomoCll1Jiozyoh szt. 4 - 373 tys. zł, 

- środków transportowych szt. 3 - 571 tys. zł, 

- domek letniskowy "Szałas" - 308 tys. zł. 
Z importu: 
- wyaina.rlki hydr. 10335 szt. 5 - 575 tys. zł. 

Oprócz zreal.i.wwanlia powyższych zakuipów !TOZiyJOczęto wy­
mianę bębnów farbiarsktich w ramach planowlłlnej modeTlIlli­
zacji dzialu faTbrl.aII1l1:i i garbarni, na ogól!ną wartość ok. 6.0 
mln .zł. Przygotowano do rozpoczęcia w roku 1981 zadania in­
westycyjne: budowę budymku mie :ikal!nego dla deleiowanyah 
w Świdlnicy przy ul. M. Buczka 15a na kwotę 3,6 mln zł. 

Zlecono opracowanIie dok. proj. kosztorysowej na budowę 
dźwigu tx>warowo-osobowego o udźwigu 1000 kG. który bę­
d2Jie obsługiwał szwalnię odzieży, a którego realizacja prze­
whlytWalIla jest w roku 1982, na ogólną kwotę 3,5 mm zł. 

OppaC'Owamo program malej modernizacji zakładu w' Świd­
nicy, iktóry został zaalkceptowany przez resoI't MPL, a prze­
widzia!Ily jest do realizacji w latach 1981~5. Obejmuje on 
między innymi: 
- budowę hali produkcyjnej dla potrzeb dzńalu wytkańczan.i.a, 

Skór i d'lliału mokrego, 
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Swidnica. Wydział 

budowę podCZyS'eCiZaJn.i ścieków. 
PQ zreailóJzolw'anl'll tych~adań, które są w chwili obecnej 

w trakcie przygotowania l'ozwiąie się trudny problem wy­
stępujący w produkcji d2li.alu ffi'oikreg~ i wykańczania skór, 
pod kąrt;em powie'l'Zchni .produkcyjne j, OII'SZ możliwości zama­
szynowri.enia, jak i ut'l'zymail1ia ciągu tecbnoliOgicznego. 

2. Gospodarka remontowa 

Nakłady mI. !l'el11Oil1ty i kooserrwacje w l'oku 1980 wy;rui061y 
w zaJk.ładzie w $wikinfrcy ogółem 10.1 mln oz.ł i były wyższe 
od poniesionych w roku 1979 o 2.4 mm zł tj. o 31,10f0. W sto­
SUIJ1.k,u do zało2eń pla.nQwych nie wykorzyst:mo nakładów 
o 0,7 mhn zł tj. o 7,4'0/0• 

Z waŻlniejszych pozycji zrealizowatny<lh w ramach działal­
ności remOlTltowej w 1980 roiku należy wymienić: 
- 'Za,końoze.n~e robót adoapta,cyjnych pomieszczeń na ~aa­

zy'lllie chemli'C'llIlyn1 na stołówkę i lciOOk zakladowy na 
łączną kwotę 805 tys. zł. 

- Wj'!!.mna-n-ie robót osu zentiowych metodą elektroosmozy 
w budynkach produG.<cyjnych mies2lka1nych p~'Zez 
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WUSP w W a~slZ.awie na kwotę 827 tys. zł, 
- I'Oz:poczęcie robót remontowych w budynkach produkcyj­

nych w puruk1.ach pracy w Zarębie Górnej i w Wolowie 
pr!U!z Zakład Remontowo-Budowlany przy OZZK we 
Wrocławiu lI1a kwotę 1.207 tys. zł, 
utwOl'Z'e'l1.ie placów weWOClątrmakładowych pTze~ RejOIn 
Dróg publicznych w Świdnicy na kwotę 408 tys. zł. 

- wykonanie kabin natryskowych na d,ziale wylkańczalni 

oraz w maga!Zy'tltie skór surowych na łąo2lIlą kwotę 84 
tys, zł, 

- wykonanie wentylacji w galI'ażu na kwotę 63 tys. zł 
- lI'e1Tlont ogil'odzen,ia zakładowego na łączną kwotę 165 

tys. zł. 

P<YmIStałe pozycje z planu remontów a zwłaszcza remonty 
maszym i urządzeń produkcyjnych pmebiegały w prawidło­
wych terminach 1 wykonywane były jaJkościowo dobrze. 

Poniesione nakłady i wykonane roboty znaczmie poprawiły 
waoJ1Ull1ki socjalno-bytowe i BHP. Zestawienie ilościowe re­
montów i zużycie czasUj pracy przedstawiało się następująco: 

Wy zcreg6lniedllie 

IJ.o.ść planowanych :renlOlntów 
lilość wykonana 
Procent wykonan,ia 
w tym: wy'kooanie poza planem 
niewykonanie 

Zużycie roboozo-godzńn na remonty 
wg !planu 
fakrtycznie 
px1Ze-kIroczenie 
Zll'\ilIie j SoZeII'I<i e 

Zuiyoic maszyno-godzin oa remonty 
wg planu 
faktyczne 
pra:eWocz.end:e 
zmniejsz-ende 

Remonty og6łem 

1979 rok 1980 rok 

764 4.66 
733 486 
101,1 104,2 

9 20 

33.256 31.151 
31.335 27.M3 

1.921 3.638 

7.850 7.250 
7.832 7.832 

132 
18 

P l a n remontów pod względem rzeczowym został wyko­
nany w 104,28

/ 0 • Na planowaną Iilość 466 remontów wykonano 
486. P ,rze.kroczeme planu remontów o 20 pozycji wynikło 
z rne!Za(planowanych awacii, jakie wystąpiły w ciągu roku. 
NaWmias zmniejszenie ilości wykonywanych remontów w 
roku 1980 w tosl.ll1ku do roku 1979 o 287 pozycji nastąpiło 
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w wytnilku wprowadzeruia sy temu przeglądowego remontów 
maszyn i urządzeń produkcyjnych, gdzie czę-sIJotliwość cyklów 
remontowych została wydłużona z 3-ch miesi,cy na półrocz­
ny, zgodnie z wytyoZ1flymi MPL. 

ZmIl!iejszen~ezużycia roboczo-godzin na remonty wg planu 
wynilOSło 3638 godz. Wyn.ika to z falktu, że stlOooW.<łlne w Za­
kładzde normaltywy remontowe części dotyczącej ilości go­
d.z:in na poszczególine rodzaje remontów maszyn są opraco­
wane przy zał<Xleniu pełnego wylkol'zystania maszyn w wa­
l'1mkach najba'l'dziej n~eko!fZystnych. W wyniku prawidłowo 
prowadzonej gosipodarki konserwacyj:no-<remontowej liczba 
godzm postojowych z tytułu awarii maszyn 1. U'l'ządzeń pro­
duJkcyjnyoh wynriosła 53, tj. z.mndejszyła się w stosunkru do 
roku 1979 o 24 godziny, a }.iczba godzilI1 postojowych Z powo­
du braku dopływu prądu wyniosła 367 godZIm, tj. zrnnJiejszyła 
się o 3,009 w slJoSUl\1lku do roku 1979. 

VI. Zatrudnienie, fundusz płac, czas pracy 

Wiel!kość 1 strukturę zatl'1looieruia w roku 1980 na tłe wy-
konywaruia roku p.rrzedstawia poniższe zestawienae: 

Wykonanie Wy3{ooaruic 
Wskaźniki 

W' 1979 w 1980 
L;p. Wyszczeg6Iruenie 

~-a ~ §-5 ~ o • 5:3 6:4 
~2 ~ ~2 ~ 

1. Zalrudnienie ogóle m 
uczniów i chaŁupników 785 100.0 799 100.0 101.8 100.0 
w tym: prac. umysł. 187 23.8 186 23.3 99.5 97.9 
1. g;r. pmemy 1. 764 97.3 779 97.5 102.0 100 .2 

w tym: .rob. gr. pl1Zcm. 555 70.7 572 71.6 1031 101.3 
rz tego: 
rob. ~. rprod. 433 55.2 450 56.3 103.9 102.0 
rob. rpośr. prod. 122 15.5 122 15.3 100.0 98.7 
prac. adm-btur. 85 10.8 86 10.8 .101.2 100.0 
prac. .inż.- ectm. 98 12.5 96 12.0 98.0 96.0 
prac. obsługi 26 3.3 26 3.2 100.0 97.0 

2. gr. lI1iepxrremysł. 21 2.7 20 2.5 ~5.2 92.6 
II. UCIl41. mlodoc,ia'l'1:j 55 39 70 .9 

III. Chałupnicy 299 803 101.3 

Wielko ' ć zatrudnienia w po zczególnych grupach uległa w 
roku 1980 następującym zmi8!Ilom: 
W g,rupie przemy łowej 15 osób in pJus 
- robotnlicy gr. przemysł. 17 osób in plus 
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z tego: 
robotn. beizpośr.-prod. 
robotn. poŚf-p·rod. 
prarownicy umysł. gr. przem. 
z tego: 

17 osób in plus 
zatrudnienrie stabilne 
l osoba ID minus 

pxac. adm.-biurowi 1 osoba in plus 
prac. inż.-techn. 2 osoby in plus 
pracownicy obsługi zatrudnienie stabilne 

Zatrudnienie przy pracy nakładczej 4 osoby in plus 
uc.z:rUowie młodooiani 16 osób in minus 

Wykonail1lie Z'atrudruienia w stosunku do plan u przedstawia 
ponliższe .zestawti.enlie: 

L.p. VVyszczeg61nlenie Plan Wykonanie % 
1980 r. 1980 IT. 

I. Zatl"udIllienlie og61em 
(bez uczn,iÓ'W :i chałupn.) 800 799 99.9 

2. Grupa. przemyslowa 780 779 99.9 
3. Roobot. grupy przemysł. 571 571 100.2 
4. Plracownicy umysłowi 188 186 98.9 
5. Obsługa -25 25 104.0 
6. UCZI1il.owie młodociani 65 39 60.0 
7. ChalupIllicy 320 303 94.7 

W roku 1980 zatrudnienie było nielimitowane a plan lZa­
trudnie<nia ustalony został w celu określenia relacjd. ekooo­
micmych. Różnica pomiędzy wykonaniem a założeniami pIa­
nowymi sta<nowi 0,1% 00 daje 1 osobę in minus. 
POIZytywnie należy lOC'eID.ić fakt pewnej stabilności załogi za­
notOlWany na przestrzelili roku 1980. 2Jnajduje to odzwiercie­
dlenie w ~niejszend,u ilości osób zwolruiooych i Pl"Lyj~ych 
w zakłOOzAe. I tak: W roku 1980 przyjęto 95 osób (w <roku 
1979 - 136) zwo];n,iono natomiast 89 osób (w 1979 r. - 128). 

Wskaźniki p1'2yjęć w poszczególnych kategoriach pracowni­
ków uksztaltOlwały się: 

vok 1980 rok 1979 
1. Pr-acownicy gr. przemysł. 10.8 14.5 
2. Pracownicy umysłoM 2.2 9.8 
3. Prnoown.i.cy gr. niepnem. 13.6 18.1 

Natomiast wS!kaźIl'iki zwolnień w tych samych grupach wy-
noszą: 

1. Pracownicy gr. pxzemysł. 
2. RrtacOWlIlfi.CYi umysłowi 
3. Ptracowrruicy gr. ruiepl'zemysł. 

8 Rocznik Swidnlcki 

8.5 
10.8 
13.6 

13.5 
8.2 

31.8 
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Z przedsta.wiOll1ych drunych wynika, że najwiękslzą stosun­
kowo Lic.z\bę o.sób zwt>iltn.ionych oo,ll!otowano w gruplie praco­
W\I1ilk6w umysłowych: 19 osób, natomiast w grupie pracowni­
ków priZe'IllysrowyC!h 'zwolnńOlIlo 67 osób i 3 osoby W gr. nie­
przemysł'OIWej. 

GlÓ'W1ne 'P'l'zy:czymy zwo1nień prncowruików to: 
- pm:eljscae na reIlJty i emery1.utry 21 osób 
- zwOil:nlienie [la własną pl,,<>śbę 20 osób 
- UIl"lppy bez1plarue ikobdet 15 osób 
- ilIl1Ile prZY'~y 10 osób 
- z ilIlri.cja)tywy \ZalkładUl 6 osób 
- p<llOOzrumi.ellIie m. ~akładami 3 osoby 

StruktuTa wyszkolell1ia pracown1Jk6iW w roku 1980 utrzy­
muje sdę n'a pOiZiomie roiku ubiegłego. Notuje się wprawdzie 
6,1 °/~ pT.acowników w stosunku do ogółu zatrudnionych z wy­
kształcmem niepelnym pods1taWQwym, są to jednak praco­
wnicy starsi 'Wiekiem o długim stażu pracy. Nastąpiło znmiej­
SZ8łl1lie liczby pracQlWlnliIkórw z wykształceniem .podstawowym na 
me·oz wzrostu pra'cow'Ufi,ków z wyksńalcendem zasadniczym 
zavKldbWYffi !Ze 126 osób w roku 1979 do 190 w roiku 1980. 
Poil1l!ldrto w roiku 1980 - 40 osób doiks2'Jtaka:łlo się w szkołach 
średa1lich i 7 w szikołach wyższych. Szczegółowo kwalliiikacje 
pracown,ików Pif;zedstawia następujące zestawienie: 

Wyl(lłZ pracowników pclnozatrudnionych na dzień 31.12.1980 r. 

UmysłOWi F1izyc~i 

>. 
ti 

>. 
N 

>. 
~ Wysz.czeg6Jnden.ie +"' § Gi El Q) e :S .~ 

- .-1 -~ ~ :o -1<1 aJ .I:J 

j Er ~ ~ 
<LI' o CI)' 

~ fi .... .2 fi 

Zatrodl'llien:ie og6łem 582 236 818 148 35 183 434 201 635 
z ~ego z wyk&l1talc. 
- wyższym 27 li1. 28 17 11 28 
1. ekooomicznym 11 5 16 11 5 16 
2. technic"Zil'lym 1 3 4 1 3 4 
3. tecłmńC7JI1.ro...gar:b. 2 3 fi 2 3 5 
4. innym 3 3 3 3 
- średnim zawod. 
1. ekonomicznym 40 2 42 39 2 41 1 1 
2. techniC2ll1ym 25 15 40 24 5 29 1 10 11 
3. teclmicZil1o..ga,rb. 3 '7 la 3 '7 10 
4. innym 26 2~ 25 25 1 1 
- średnim ogólnym 34 8 42 33 6 39 l 2 3 
- zasadno zawod. 142 48 190 3 l 4 139 4'7 186 
- podstawo~m 258 131 389 4 3 '7 254 128 382 
- nJepel. podstaw. 37 14 51 37 14 51 
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W zalm-es.ie stażu pI'acy w grupie robotnJików przemysło­
wych ,najwięcej osób legitymuje się ponad 5-letnim stażem 
pracy, następne p:nzedzialy to lata 10-15 i ponad 20 lat, na~ 
tomiast w grupie pl'acownóków umysłowych najwięik.s2ą licz­
bę stanowią pracownicy zaLlf'udn:ieni w przedMale Od 3-5 lat. 

Staż pracy pracowrult6w wg ilośoi prwpracOWIanych lat 

o o ~ ~-g ~ 
o~ <'? ";' '7 ó .h Eio ~ 

"O..... ~ CO') IJ') ..... ..... ~~ &.... 

RoIb. grupy 
pnzemyslowej 68 49 36 172 117 56 112 610 

Praoownńcy 
umysłoW!i 7 32 53 19 34 25 23 193 

Fundusz plac i średnia płaca 

Wd.elkoŚć i stu:uktuxa funduszu płac wykorzystanego w roiku 
1980 na ile wyd<onania [Oku 1979 przedstawia się następująco: 

Wys~zeg6lnJi.enie 
Wyk. 1979 r. Wyk. 1980 r. % 0/0 

tys. zł 0/0 tys. zł Ofo 4:2 5:3 

1 2 3 4 5 6 7 

Osobowy fun. płac ogółem 45.927 100.0 52.215 100.0 113.7 100.0 
w tym: 
prac. umysłoWi 11.984 26.1 12.922 24.7 107.8 94.6 
grupa IPl'zemysro.wa 44.811 97.6 51.031 97.7 113.9 100.1 

\V tym: 
robom. gr. przemysł. 31.894 69.4 36.910 70.7 115.7 101.9 

tego: 
robot. ~. prod. 24.362 53.0 28.299 54.2 116.2 102.3 
robot. pośr. produ'k. 7.532 16.4 8.611 16.5 114.3 100.6 
prac. aom.-hiurowi 4.527 10.1 5.327 10.2 115.1 10l.0 
prac. ihi.-techn. 7.156 15.6 7.385 14.1 103.2 90.4 
prac. obsłu~ 1.134 2.5 1.409 2.7 124.2 108.0 
grupa niepa7lemysl. 1.116 2.4 1.184 2.3 106.1 95.8 
uCZl1Iiowie mlododani 279 221 79.2 
chałupnicy 10.779 11.893 110.3 

Z p'r'zedstawior.ego zestawienia wynika, że wzrost wyko­
rzystanego funduszu płac ogółem w zakładzie Swidnica w po­
równaniu dOI roku 1979 wyonosi l:ł.l'lo przy wzroście zatrud­
nienia ogółem o 1,8010, wartości produkcji towarowej 5,5010 
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i wa.l'tości sprzedaży 5,3010. Tak duży przyrost funduszu płac 
w stosunku do roku 1979 został sp<JlWOdowany podwyż!kami 
płac obejmującymi wszysrtklie gn.lpy za1irudnionych a wprowa­
dZQlDymi na podstawie decyzj'i rządowych. I tak: 

- z dnri.em 1.07.1980 r. wprowadzono poowy:hlci. dla pracowni­
ków D.maŁu Głównego Mechanika, 

- od 1.08.1980 r. przeszeregowamQe praoown]ków zatl'udlIl.io­
nych na st3l11owJisJ<:ach ruierobottlJiczych (oprócz me.rytorycz­
nych) z tabeli płac zasl3dniozych I na II, a z chniem 
1.10.80 r. podwyżlka premili lI'egulaminowej z 10% na 15%. 

- podciesie«llie w sierp.niu i paźd7Jiel'niku cen jednostkowych 
i wprowadzenie od 1.10.80 if. nowej ta:beLi stawek płac za­
sadruiczych dla pI"aoowniJków i'latrudlIliQIDyah na stanowis­
kach roboVniiCtlych, 

- od 1.10.80 r. rlmienJo.no płace zasadnicze dla pracowników 
merytorycznych z I na II tahelę płac, 

- z druiem 1.12.80 .T. nastąpiło przesze<regowame pracowni­
ków zatrudnionych na sianowiskach llIierobo1lDliozych, 

- od 1.11.80 roku wprowadzQlDo pnzejściowy dodatek 
,,350 zł" dla pracolW!Il!l!ków !Zakładu. 

ZIl1a02lI1y wzrost funduszu płac pł"Zy nie7JllaOZJIlym WZ4'OSCle 
zatnttdn-iE!'mia zasadnó.ozo Wlpłynął na poziom &rednich plac 
pnacOW'rlrilków, który w poszczególnych grupach zatrudnio­
nych prnedstawti.a. się w skali rocznej następująco: 

L.p. Wyszczególnienie Wykon. Wykon. °/0 
1979 Ir. 1980 r. 4:3 

I. Srednda płaca ogółem 58.506 65.350 111.7 
w tym: 
pracowtrticy umysłowi 64.086 69.473 108.4 
1. Girupa prrzemysłowa 58.653 65.508 111.7 
a) w tym: 

l1ob. !1)r. !przemysłowej 57.457 64.528 112.3 
z tego: 
rob. bez,p. prod. 56.263 62.887 111.8 
rob. pośr. prod. 61.738 70.582 114.3 

b) prac. adm.-biU'rowi 54.435 61.94.2 113.8 
c) .prac . .inŻ.-techn. 73.020 76.927 105.3 
d) prac obsługd 43.615 54.192 124.2 
2. G.I1upa nieprzemysł. 53.143 59.200 111.4 

II UC7.ilJliowie mlodoaiaw 5.073 5.667 111.7 
llJ. Chałuvnicy 36.050 39.251 108.9 
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W pol'óW/nalllliu z rok\iem 1979 średnia płaca '1'oc~na W7l1'o­
sla w r . 1980 o 11,7010 00 daje w liczbach bezwzglEfooych wal1'~ 
treść 6.844 zł . Najwyższy przyrost średnich plac notujemy 
w gl'U'Plie pr8coW'wików obsŁugi 24,2% następnlie roboltn.ikÓw 
poŚ<I"edll'1io-prodUJk.cyjnych 14,3010 prrac. adm-biur. 13,8010 i ro­
botników g'r.upy przemysŁowe1 12,3%. Na tle wy'kOllalllÓ.a za­
dań g<:ls'PodarczyC!h W1i.elikość wylkorzystaneg<:l fUlDgUSrLU płac 

przedstawia się nas,tępująoo: 

g (\l 

§ .: Wska~nriki 
Lp. Wyszczególnienie 

ą ~g! ~g ~g 5:3 5:4 
~~ .... CI> ~~ . ""' P, ..... 

l 2 3 4 5 6 7 

1. Wartość ,~rzedaiy 
WYtI'Ob. i usl. wg c. 
zbytu tys. zl 307.071 320.000 323.428 105.3 101.1 

2. Wielkość produkcji 
a) Skóry tys. m~ 314.6 310.0 308.7 98.1 99.6 
b) ręklawJe7ikli tys. p31l' 1.090.8 1.085.0 1.087.7 99.7 102.2 
e) odzlież tys. szt. 7.9 10.0 10.3 130,4 103.C 

3. Zatrudnieruie 
ogółem osób 785 BOO 799 101.8 99.9 

l. Fundusz !płac 
ogółem tys. zł 45.927 52.215 113.7 

5. Srednia płaca 
ogółem zł 5B.506 65.350 111.7 

6. Wydajność pracy 
miewooa wartością 
sprzedaży na Il-g;o 
:zabrludJ'lion.ego zł 391.17 400.00 404.79 103.5 10U 

Z pnedstawiOll1ych danych wynika, że podst8W01We relacje 
są meprawidłowe, gdyż dynamika przyrostu funduse.u phłc 
i ŚTedntich płac znaczalle wyprzedza dyna.mikę wZJrOstu Spł'ze­
daźy, lIla co wpłytnęly głóWlllli.e zmiMly wprowadzone na pod­
staW1i.e decyzji nząd'Owych, dotyczące zasad wyn-agradmnia 
pracoWl'lli'kÓw. &lacje te nie są zatem mian'odajne d lI'l!i.e mogą 
stanowić podstawy do oceny zakładu. 

vn. Zbyt 

W roku 1979 na wyroby branży bialoskól'l1iczej U'trzymy­
wał sdę nadal bardzo wysoki popyt. Przyczynę takiego stanu 
'rZeczy 2 jednej strony należałoby upatrywać w panującej 
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mod7ie na wyroby z surowców nattu~ych, z drugiej z ś 
atrakcyjnym w2lOl'Inictwie i kol(wystyce wYTobów nadążają­
cymi w tym względ2l.ie za modą światową. Walory te osiąg­
nięto d2rięlci ambicjom i możliwościom produkcyjnym załogi 
oraz drzrl.ęki stałym kontaktom z odbiorcami zagra ·C7.Il1ymi, 
którymi są wyłącznie odbiorcy z II ob zaru płatndczego. 

Część wyrobów sprzedano również Centrali Eksportu We­
wrnętmzJnego "Pewex", na zaopatI'lZerue "dewizowców" krajo­
wych. 

Jeśli chodzi o 'rynelk kTajo'WY, zbyt wSlzystkich produkowa­
nych wyrobów odbywał się nadal na zasad2lie centralnego 
T07..d:zielnicbwa, ofcrowlllnej 't\\lZ na pół roku na giełdach masy 
towarowej. Głównymi dy trybutorami wyrobów pozostają: 

- Centrala Przeds. Handlu W wnętr2mcgo w Łodzi - cały 
pion WPHW, 

- Cen1lrala Roln'iczych Spółdz.ielni w Warszawie - cały 
pion WZSR, 

- Centva.1a Import Sks-pol"t "Skórtimpex" w Łodzi - eks­
port za gtamJicę, 

- Centrala Eksportu Wewnętrzl ego "Pewex" w Warszawie 
- eksport wewnętr2my, 

- Centrala "Polmozbyt" - sprzedaż ścier e - zams7.~wych na 
zasadach wyłączno ci, 

- RJ1Zem. Cent.l'alny Zwi.ą(lek Spółdz. Pracy oraz Centr. Za­
opatrzenia Rzemiosła - spI1zedaż skór golowych. 

Sprzedaż pOStZ<,zególnych wylobów gotowych, w rozb:ciu 
na podstawowe kierunki dostaw, w układzie wartościowym, 

p;rzedstawia się następująco: 

Treść Ogółem 
w tym: skóry 

rękaWliczk.i odzież śc:ierki gotowe 
Sprzedaż 
ogółem: 323.403 238.111 69.296 3.565 10.661 
w tym: 
rynek wewn. 262.661 206.310 52.889 3.462 
eksd>orl 22.433 6.345 16.088 
pozostali odb. 
krajOWi 38.334 25.456 319 103 10.661 

W układzie ilościowym, w lozl:,j o' n) • -szczególne grupy 
odbiorców: 
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Skóry miękk. Rekaw. skórz. Od7.li.ei 

~~~ Odbiorca <Ii .. $~ 
cli . % 

~~ ..;. ~ b!! ~ .t:) '" o . 
<12 !S t> 

Rynek. wewn. 911.8 84.0 8.5 81.7 8.0 98.0 
w tym: WPHW 488.9 45.0 5.9 56.7 
WCH+ "Konsumy"- 178.9 16.5 0.2 2.0 

WZSR 120.6 11.7 0.5 0.5 
"Sk6rimpex" 
"Pe<Wex" 33.0 3.1 1.9 18.3 
Innli odb. kraj. 21.4 100.0 140.0 12.9 0.2 2.0 
"Polm00byty" 8.0 98.0 

Razem 21.4 100.0 1.084.8 100.0 10,4 100.0 8.2 100.0 

Tak vllięc prawie cała pula p-rodukowanych wyrobów spl1Ze­
dana Iwstała na zaopatrzenie rynku krajowego, głównie zaś 
odbiorcom z pionu rynku wewnętmnego 1I;m.. bezpośrednio 

na zaopat'l"zenie ludności. Sp:rrzedaż na rynki zagtraniClZltle OlI'8Z 

pozostałych odbiorców I:orajowych (poza skórallli.i, gdJz:ie od kIil­
ku lat uległy !Zasadniczej zmianie kierun~ sprzedaży z pre­
ferencją dla potrzeb l1nzemysłu spółd"ielczości pracy i 11Ze­
miosła) stanowi minimalny procent ogólnie sprzedanej masy 
towarowej. Programy za pokojenia potrzeb, zwłaszow odbior­
ców krajowych, są niestety niezbyt optymistyczne. Załaman!ie 
normalnego rytmu 'produkcji, główcie na skutek braku peł­
nego zabezpieczenia potrzeb Ul"owcowych, powoduje ilościo­

wy spadek produkcji tak rękawiczek jak i odzieży sk6rzanej, 
znaczne ograruiczenie asortymentów i modeli oraz całkowite 
zaniechanrie sprzedaży skór gotowych. 

VIII. Sprawy socjalno-bytowe 

Jedną z n.aj",vaŻl'lliejszych spcaw w zakresie waru:nków so­
cjalno-bytowych jest troska o zdro ... V1ie 'Pracowników i ich wy­
poczynek po pracy. 
Załoga Zakładu w Swidnicy objęta jest opieką zdrowotną 

przez następujące gabinety lekarskie i zabiegowe: internis­
ty01ll1y, stomatologiczny, okulistyczny, ginekologic:z.ny, porad­
nia przemysłowa, EKG. Niezależnie od powyższego w ooikla­
dzie naszym czynne jest ambulatorium, w którym zatrudnio­
my lekarza, pielęg.niatikę i laborantkę. 

Prowadzi się też bada.ruia analityozme. Zakład organizuje 
badania o'klresowe całej załogi w Okresach q>Izewid~ianych 
specjalnymi przepisami. Za'kład posiada ośrodek wypoozyn-
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kowo-campdingowy w Boszkowie, w którym w sezonie wypo­
Cfl.ywa okolo 120 osób, oraz w Nowej Wsi d la 80 osób. Aby 
jednak pelruiej 'Zasipoikaić potrzeby załog,i w tym z.akr~e, wy­
dzierżawiono t~ kwar1:ery prywatne w Świnoujściu, z któTych 
korzysta w ciągu sezonu iPOirlad 150 osób. Praoowtników do­
wam się autokalI'ami. zakładowymi. Ponadto wykupuje się skae­
rowanTIa linnych ofigau1ZJa tOiI'ÓW (sąSlied~ch 7Jakładów naSiZej 
bf'aniy itp.). 
Zakład w Świdnicy kO!l'lZ.ysrt:a z obiełlctu S2Jkroltnego zlokali­

zowanegro w BoguszOWiie-Goroach, gd2lie org.a!IlizowaiIle są ko­
lonie i zimowiska. W jedJnyrrn turnusie p!1Zebywa tam 125 
dzlieoi. Orgall1lizolWane są 2 tUl1Ilrusy, czyli i[llłIZeIn wypoc2ywa 
250 uczestników kolonii. Załoga zakładu' w Świdnicy koozys­
ta re stolówka sąsiednliego (laikladu tj. ŚFUP-u gdzie roiesię<:z­
lilie stoluje się około 60 nas.zych p ... acownJtków. Stolówka ta 
sporządza lró'WI'eż posił1ki Tegeneracyjne, prizywowne w ter­
mosach do zakładu l wydawi3ne uprawn~onym pracoWIllikom. 
Posiłków takich w oikJrerue letnlim wydaje się ok. 80 w ciągu 
1 dnia. Ponadto pr.acoWllld.cy zaOipatrywaaJii są 'VI mleko, her­
batę, WIOdę mineralną. Bufet znajdujący się na roerende zaJda­
du wydaje około 300-400 dań brurowych d2Jien:ruie. 

Zakład orga.Ilrilzuje systematyozrui.e wyjazdy do R.zeciz'krl., gdzie 
posiada obiekt wypoczYlllkoIWy sobotnlio-lllliedzielny. W budYlIl­
!ku PI1Zygatowan.e są noclegi, a obak !llllajduje się hasen kąpie­
lowy. PracoWllllików w WIOilne soboty dow02Ji się do Rze~ 
zakładowym autobusem. Okold.ce Rz.e02lk!.~ to teren gÓT'zysty. 
istlllieją więc dogodne Wi3il"'lIDlci do OiI'~nd!zowama lZIimowislrn. 
Organizowane są Tównież wyoieczki. na jagody i gmyby. 

RmedsiębiorstWJO posiada 1 pI'zeds2llrole o 60 miejscach, 
z którego ikO!I\Zysta 70 d2lieci. ObeCl!1.d.e w budowtie 2lIl3.jduje się 
budYlfiek, tktÓTy będ'ZJie rprzez1l1aczony dla loka1lOlrów budynku 
pr!Zy pl. Ludowym (na Oik<res jego reanonttru) 'a nastę,pnie na 
hortel. 

IX. Medale i odznaczenia 

16.11.1972 r. ZPS w ŁodlZi przyznało .i pllZekaJZało na włas­
ność zalkładowi proporzec pI'zechodn.i ~a pięoiOiklrtotne zwycię­
stwu we 'W&pólzawodnri.otwtie precy w branży bialookónoiClJO­
-<ręlrnrwticZll1iczej li. bral!1.Ży irym.arskiej. 

10.07.1974 r. - prnedsiębiorstwo otrzymało za rękawiC'Z1k.i. 

damskie IIlM1Cli.a:rSlci.e S-palcowe złoty medal, a za łapkń dam­
skie naroiaTS'kd.e srebrny medal na Targach Dominikańskich 
w Gdańsku. 
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10.08.1975 T. - p.rzedsiębiorstwu przyznano '7;]oiy medal za 
kolekcję rQlkawticzek damSikich l brązowy za kole<kcję n;kawli­
czek damskich ztimowych na Targach Dominlikańskich 

w Gdallsku. 
8ier(pień 1977 rok - rzdobycie Brąoowego Medalu na V 

Fesiiwa·lu Mody w Gdań ku za rękawiC7Jhl dćUl1Skie oraz 
płaszcz damskd. 

6.12.1978 rok - zajęcie 1Il miejsca w konkursie orga<nizo­
wanym pifZerz ZPS w Łodzi za najlepszą odzież skórza<ną 
i ocieplaną. 

Mail"'Zec 1979 roik - zajęcie I nueJsca w międ~wydZliało­
wym wspólzawodnddwie pracy o tytuł "najlepszego" zakładu 
w branży białoskórniczej i rymarskiej (sztandar pl1Zechoo\Tl!i). 

Ma<rZec 1979 roik - zakład wstał wyróiJl1Jiony odzm,aką 

"Przyjaciel Szkoły" za udział w konkl.llTSie "Zakład pTacy po­
maga . zkole" ogłoszonym przez CRZZ, Ministerstwo Ośwliaty 
i Wyehowania, Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, "Głos Pracy". 

MalI"Zec 1980 :roik - !Za okres 1979 r. zakład olnil:ymał dy­
plom za zajęciet II miejsca we współzawodn!ioiwie o tytuł 

"Najlepszego rałlkładu w bra<nży białoskónniczo-rękawicznri­
azej i ocyrorurnlciej". 

Marz.ec 1980 rOik - dyplom za zajęcie ID miejsca we współ­
za1WOdll1!iotwie o tytuł "Zalkładu - najlepszego prodlUcenta 
i dostawcy dla <rynku wewnęwznego" za 1979 rok. 

Maj 1980 rok - za Tak 1979 puchar Oddziału Za!l"ządu 
Główtnegd Zw. Zaw. Ptt"ac. Prlzem. Włók. Odzieżowego i Skó­
t1Zane<go ea zajęcie I-go miejsca we współzawodniotwie pracy. 

Lirpiec 1980 rok - z oka'Zji 35-leoia powstania zakład\, 

przedsiębiorstwo otnzymało Odznakę za zasługi dla woje­
wództwa wałbrzyskiego. 
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Krystyna PisuJa 

ZESPÓL SZKÓL MEDYCZNYCH 

W SWIDNICY W LATACH 1957-1982 

W latach 50-tych ŚWI1dlllwa rOlZlWdja się hannon1jnle, noc­
malizuje się życie, wzrasta liczba mieszkańców . Zorganizowa­
na w początlkach Polski Ludowej admiJlristracja zajęła się ca­
łOlks,Z1taŁtem życia miasta i jego miesZ!kańców. Jednak długo­
trwała wojna i okup.a>cj-a w dalszym ciągu dają o sobie :lJnać . 
Uwidaczmlia się to balrdzo mocno w stanie zdrowotności mies,z­
kańcÓ'W. Konriecamością chwili staje się rganlzacja służby 
zdrowia, Jct,Ó-M :rozpoczyna swą dziala:Lność już w połowie 

1945 roku. Przybywają pierwsi leka,rze, UI'uchomlony zostaje 
Oddział PCK, Ośrodek Zdrowia, Szpital MiejSki, pierWSCla 
Por:adnia D:?Jiecięca, działają Bipte'kJi. W 1946 lfoR:U zorganiz<r­
wano dalsze poradllllie specjali tyczne i pierwsze ambulato­
r,ia przyza'kladowe. 
Rrawlidłowe fuDJkcjOlllowan!ie służby I1:drowia w dużym stop­

niu u>walTlUnkowane jest wartością kwaLiitkow8!nych kadr me­
dycznych. Czę'cio'WO próbowało to zadalllJe rea1izować Pań­

stwowe Liceum FelozerSkie, istniejące od 1953 rOiku, mające 
swą sied~bę przy ulicy Traugu<tta 5. Brokowalo jednak nadal 
średniego personelu medy>OZll1ego. Lukę tę miała wypełnić 
dwu1etn,ia Szkoła Pielęgn,jarstwa Ogólnego na podbudowie 
9-elu klas szkoły ogóllllokształcącej, która dała początek Ze­
społowi S71kół Medyczmych. 

Celem niniejszej publikaCji jest prezentacja dziejów i do­
robku tejże s~oły w cikresie 25-oiu lat ietnrienia. W ciągu tego 
dkresu szkoła dobrze zasłużyła się miast u i jego obywatelom. 
W ocende dyrekJtora Zespołu Opieki Zdrowotnej w Swidnicy, 
Mirosława Ryńca, jest to "sr.zkoła o bogatych tradycjach i wy­
sokim p.o2liomie nauozanlia. Absolwenl1ki tej z.koły stanowią 

ponad 900f0 pielęgniarek zatl'uc\.ntionych w Zespole Opieki 
Zdrowotnej. SZkoła ks'małei ostatnlio również położne". 

W omawianym okresie mury jej opuściły 1502 absalwentki. 
W rozbiciu na poszczególne rodzaje szkół kształtowało się to 
następująco: 
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- Państwowa Szkoła Pielęgniarstwa (1959-1961) 
- 145 absolwentek 

- Państwowe Liceum Pielęgniarstwa (czteroletnie 1963-1967) 
- 223 absolwentki 

- Liceum Medyc'zne Pielęgniarstwa (1968-1981) 
- 808 absolwentek 

- Liceum Medyc.we Pielęgniarstwa dla Prac.ujących 
(1973-1978) - 87 absolwentek 

- MedyOZlJ1e Studium Zawodowe: 
- Wydz:.iał Higieny Szkolnej (1975-78) - 90 absolwentów 
- Wyd7Jiał Plielęglll!iau-stwa (1977-81) - 93 absolwentów 
- Wydmał Położnych (1980-81) - 56 absolwentek 

I. Działalność dydaktyczno-wychowawcza szkoły 

Bazę materialno-dydaktyczną szkoły stanowią: 

a) sZ'koła w zrukresie nauczania przedmiotów ogólnokształcą­
cych i zawodowych, 

b) placówki służby zdrowia - w zakresie zdobywania wiedzy 
i um~ejętności zawodowych, 

c) internat - zabezpieczający warunki socjalno-bytowe mło­
dzieży zamiejscowej. 

Na przestrzeni minionych 25-du lat baza ta kształtowała 
się bardzo !I'"óżn,ie. W pierwszych latach istnienia szkoły na­
potykano szereg trudności vI,ynd.kających, między innymi, 
z fakitu ulokowan.ia S2lkoły Pielęgniarsbwa Og61mego w bu­
dynku przy u1icy Traugutta 5, 1M którym do 1959 ~ku funk­
cjonowało Państwowe Liceum Felczerskie. 

Brakowało sal lekcyjnych z prawdziwego zdarzenia, bTa­
kowało podręczników i książek, podstawowych pomocy na­
uIkowych, sprzętu medycznego do ćwiczeń pielęgniarskich. 
Komplikowało to bardzo proces. nauczania. Podstawę do na­
uki stanowiły notatki z wykładów, których młodzież me 
umiała robić - nie potJrafiła z nich również korzystać. Wy­
magało to wielkiego wysiłku ze strony kwalifikowanej ka­
dry nauazającej, której zres7Jl:ą też brakowało. 
Wśród orgaruizat0r6w życia szkolnego w 1957 ~u spoty­

kamy: dyrektoo'kę szkoły Jadwigę Stępień, pierwS'Z~go stałego 
protOkolanta Danutę Kamińską, Jadwigę Góreoką-Goc, Da­
nielę Sachoń i kierowniczkę internatu Helenę Pawłowsltą. 

Dodatkcwą trudność stanowił wiek uczennic - od 16-tego 
do 40-tego 'foku życia . Taka rozpiętość wie'ku nie mogła nie 
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Zespól Szkół Medycznych - uudynek przy ul. 'l'raltgutta 5 

nastręczać trudności. Wychowanki nie zawsze chciały pod­
porządkować się regulaminowi szkoły i internatu, miały kło­
poty :z pl"ily wajaniem wi€dzy, a nierzadko rówmrież z popraw­
nym wysławianiem się, pisaniem czy fonnułowaniem myśli. 
Wśród uC'zeamic było sporo repatnialTltek z ZSRR i te miały 
najwięcej kłopotów. Powyższe spo trzeżenia spowodowały, 

że w następnym roku szkolnym 1958/59 obniżono granicę 
wieku przyjęcia do klasy pierwszej do lat 35-ciu, a od 1967 
roku prawo wstępu do Liceum miały tylko te z dziewcząt, 
które nie ukończyły 17-tu lat. 

W roku szkolnym 1958/59 przedłużono czas nauki do 2,5 
la<1;. 121 uczennic z rg~ln'ioowano w 4 ze poły klasowe. 
W związku z powyższym wzrosły obowią21ki zkoly. gdy idzie 
o ksz alcenie eawodowe. by realizować Le zadania w sposób 
zad walający utworzono stanowi ka: kierowni!ka szkolenia 
teorelycznego (Krystyna Streibel) i kierownika szkolenia 
praktycznego (Krystyna Polechoń ka). Zorganizowano kuchnię 
drietetyczną i zajęcia praktyc:one w żłobkach. 

Działania całej Rady Pedagogicznej nakierowano na kształ­
cenie charakteru przyszłej pielęgniaTki oraz na rolę wycho­
wania w procesie nauczania. Podkre ' lano potrzebę : 
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-

a) WY'rabtiand.a przyzwyczaJen (sumienność, pooktuaIność, 
dbałość o wygląd zev.mętrz:ny stosunek do przełożonych 

i podwladnych, solidIl'OŚĆ w pracy), 
b) współzawodnictwa, zdrowej rywalizacji w zdobywaniu wie­

dzy i w działalności społeozmej, 
c) śV,'ladomego udziału ucznia w lekcji. 
Powyższemu celowi służyć miały także nowowprowad:zo.ne 

pl1Zedmioty: nauka o Polsce i świecie współczesnym, psycbo­
logia ogólna, zagadnienia .zawodowe, historia pielęgnia:rstwa, 
receptury, S2kQlenie wujskowo-medycMle. 

Pietwszy egzamin dyplomowy mający miejsce w ozerwcu 
1959, odbył się w dwóch etapach: 

I etaJp - 17-20 czerwca 1959 - obejmował przed1ll!iort.y 
medyczne (choroby wewnętrzne, zakaźne, dziecięce, chi­
rurgic-zne, higdena). 
II etap - 27-31 liipca 1959 - dotyczył p1elęgn~arstwa 
(zasady pd.elęgnJ.arskie, ćwiczenia pielęgniaTSkrie). 

W skład Państwowej Komisji Egzaminacyjnej weszli: 
Przewodniczący - lek. med. Zbigniew Wall 
Członkowie 

- dyrektor szkoły - Jadwti.ga Stępień 
- kiieroWllik szkol. teoret. - Krystyna Streibel 
- kierowniik szkol. pralkt. - Alfu-eda Obara 
- kIierownik placówek w lecznictwie otwartym 

- Danuta Kamińska 
Z glosem doradczym 

- przedstawiciel Komiteiu Rodzicielskiego 
- przedstawiciel Związku Zawodowego Pracowników 

Służby Zdrowia 
Szkolę opuszcza wówczas 57 dyplomowanych pielęgniareik 1 ) 

W roku s:akolnym 1959/60 v.rprowadza ię czteroletnie Li­
ceum Pielęgniarstwa po IX klasie Liceum Ogólnokształcącego. 
Celem tej decyzji jest dostarczenie służbie zdrowia dyplo­
mowanych pielęgniarek, posiadając ch pełny cenzus 'red­
nich kwalifikacji ogólnych. Jest to kolejny krok napnzód 
w kienmku masowego podniesienia poziomu kadr pielęgniaT­
sk·ch. Naukę podejmuje 111 uczennic: 32 w Liceum (jedna 
klasa) i 79 w Państwowej Szkole PielęgnJ.atrstwa (dwie klasy) 
w wieku od 17-21 lat. Państwowa Szkoła Pielęgnia'I'Stwa 
przetrwa do 1961 roku. 
Obowiązki sikoly zostają poszerzone - Qbok kształcenia 

zawodowego wprowadza Slię kształcenie w zakresie przed1ll!io-
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tów o·gólnych. Pojawiają się zatem takie przedmioty, jak: 
j ęzyk polski, język łaciński, język rosyjsk~ h~sLoria, mate­
matY'ka, fizyka, chemia, biologia, geografia, wychowanie fi­
zyozoe, przysposobiende wojskowe. W klasie X i XI obowią­
zuje nauczanie według programu Liceum Ogólnok..<;oz tałcącego 

dla Pracujących, a jedynie biologia i ję7.yk lacill ski są re­
alizowane według LO mlodzieżowego. Pochcd.lenie społeC'Zl1e 
mlod7Jieży zdobywającej wiedzę w Liceum i w Szkole Pielę­
gniarstwa ksztali'uje się na..'1tępująco: 

Liceum 
Szkoła Pielęgniarstwa 

Miasto 

16 
25 

Wieś 

16 
54 

Jak z powymzego wY'niJka, mloozież wiejska chętruiej wybiera 
naukę w Państwowej SZkole Pielęgniarstwa - nauka trwa 
tam krócej, wymagania też są ZIIla~ie mniejsze. Można by­
łoby sądzić, że baiI'Cuiej zależy jej na możliwie szyblcim 
usamodzielnieniu się i podjęciu pracy zawodowej. Nauka 
w Liceum jest zdecydrowaniie 1rudnJejsza, o czym świadC2Y 
choćby fakt, że z 32 uczennic rozpoczynających naukę w Li­
ceum w 1959 roku, tylko 18 kończy naukę w 1963 roku jako 
dypIomowa'lle pielęgniarki. 

Stopruiowo poprawia się baza szkoleniowa urówno w sZlko­
le jak i w sz.pitalu. W dalszym ciągu jedlllak zaopa'trzenie 
w pomoce dydaktyczne jest niewystaiI'czające, braknje n adal 
etatowych nauczycieleJk zawodu. W naucuniu przedmio<t6w 
ogólnokształcących z amocą przychodzI dYTekcja i grono pe­
dagogiczne Liceum Ogólnokształcącego im. Jana Kasprowi­
cza - mlodzież konysta z pomocy naukowych LO, a n auczy­
ciele Liceum prowadzą zajęcia w Liceum Pielęgniarstwa (np. 
J . Wilcz,aftt, S. Kotelko, M. KlOchan i inlJ'li). 

W miarę jaik szkoła wrasta w środow~ko umacnia w rum 
swoją pozycję, dojrzewa także decyzja o mundurowym cha­
rakterze szkoły. Niezwykle dużo inwencji wY'kazał tu dyrek­
tor LO im. J. Kasprowicza - Józef Wilczak. 2Jnaczące w tym 
względzie były dwie Rady P edagogiczne: z 18 styczm.ie 1960 
raku, na której zaakceptowalJ'lo wniosek J. Wilczaka o wpro­
wadzeniu jednolitych munduTik6w szkolnych i z 31 sierpnia 
1960 roku o wprowadzeniu beretów i tarcz szkolnych. Przy­
jęto taikże w.zór tarczy szkolnej wg projektu dyr ZJkoły Łucji 

Maciejlrowicz - na ~eI WOIIlym tle wyszyte srebrnym sznur­
kiem inicjaly - PLP - ŚWIDNICA. 
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Tarcza zkolna podlegała róimym zmianom i modyfikacjom, 
pozostała jednak jednym z podstawowych emblematów szkoły. 
Podobnie jest z mundurem S2JkOllllym, na który w zasadzie 
składają si~: 

1) MUNDUR CODZIENNY, w którym młodzież chodzi na 
w zystkie zajęcia szkolne z wyjątkiem zajęć pra.ktycznych. 
Jest on najczęśoiej szary (ale klasy mają prawo wybrać 
taikże inl11y kolor) z białymi dodathuni - kołnierzem 
i mankietami. Młodzież ustala sobie również jednolity dla 
całego zespołu klasowego fa 0!11 mundunka. Przeważnie 
jest ()Ill dwuczęściowy - spódnica lub spodnde i bluza. 

2) MUNDUR ZAWODOWY - biały. W omawianym okresie 
obowiązywały tzw. krzyżaiki - fart.uszkU wIkładane na 
SZJaiTy mundur, oraz w ostatnich latach - biały fartuch 
ubierany bezpośredl11io na bieliznę. Niezbędnym dodatkiem 
do tego stroju jest czepek pielęgniarski i białe lub jasne, 
pastelowe ()Ibuwie. Taki strój obowiąwje na ćwicrzeniaoh 
pielęgniarskich w S7lkole oraz na zajęoiach praktycznych 
w placówkach służby zdrowia. 

3) STROJ GALOWY - biała bluzka z długim rękawem 
i granatowa spódnica (obo~"iązuje od 1967 roku). 

Istotnym wydarzeniem w życiu szkoły jest pierwsza w jej 
dziejach matura. 16 i 18 cze:r:wca 1962 rcku odbywa się egza­
min pisemny z języlka polskiego i matema ykń, a 22, 23 i 25 
czerwca 1962 r. egzaminy uS'1::ale z języka polskiego, matema­
tyki i nauki o Polsce i świecie współczesnym. Egzamin doj­
rzałości zdało pcmyślnie 18 dz.iewcząt.2) 

W roku S!Z.kolnym 1963/64 po raz trzeci przedłużond naukę 
w szkole - tym ralzem do lat pięciu, a nowy typ sZlkoly 
otrzymał nazwę Liceum Medyczne Pielęgniarstwa. Nowy rok 
szkolny rozpoczęły dwie klasy - jedna (la) będzie prcwadzo­
na kursem 4 letnim (i ta właśnie klasa w 1967 roku zamknie 
kurs kształcenia czteroletniego) druga (lb) będzie prowadzo­
na kUl em pięcioletnim, aktualnym do dziś. 

W pierwszych latach istnienia Liceum 5-1etniego pl'1Zyjmo­
wano młodzież po ukończeniu 7-mej klasy szkoły podstawo­
wej. Od 1967 roku uczennicami na zej szkoły są absolwentki 
ośmioklasowej szkoły podstawowej. Każda z nich winna dys­
ponować dobrym zdrowiem, dobrymi wynikami w nauce 
(obowiązuje świadectwo z klasy VII i VIII), pozytywnymi 
wynikami badań psyoholog..ic71llYch i egzaminu wstępnego (w 
ostatnich kilku latach z egzaminu wst~pnego zrezygnowano, 
by wprowadzić go ponownie w 1982 roku). 
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Z eg.zaminu wstępnego mogły być zwolnione te kandydat­
ki, które uzyskały baro'zo dobre lub dobre wynUci w klasie 
siódmej i ósmej, względl11ie te, Mó>re przy badaniu intelligoo­
cjti uzy&kały 90 na 100 możliwy-ch pwnkt6w. Z egtzaminu 
z matematy1ki mogły być zwol1niOil1e uczestniczki olimpiady 
matematycz.nej, które doszły do eJiminacji wlQjewód'Zlkich 
i 2Jaję-ly tam wysokie pozycje. Decyzją Rady Pedagoglicznej 
w 1982 roku egzamin wsitępny będz.ie obejmował pfiZedmioty: 
języ1k polski li matematykę (pisemny) oraiZ biologię z nauką 
o człowieku (ustny). 

Życie szkoły staje się OOl'az bard~ej sbabilne i harmonci.jne. 
Od W>rzeSnia 1965 mllm kierowalI1ie szJk:ołą !pPzejmuje dY'f. 
StalIlisław Koteł.ko . P>rzy pomocy swych za tępców - Anny 
Dytewskiej, później Ireny Z,ieiliińsJciej ~ Krystyny Lasek, 
s1JwliJtz,a coraz korzystniejsze wacrunki do pracy dla l11auczy­
cieli d mlodrieży. W kład Rady Ped~gogdC!2lDej w 1965 roku 
wchodzą: J. Dem"bowski., L . D2'idek, D. Kamińska, H. Kasper­
ska, R. Markiewticz. J. Nowak, M. Bielecka-Simkow ka, 
Z. Statuifer, H . Sz!Qs1k!iewicz, A. Ma1eszyk, J. Ma.edlriołko, 
1. Zielińska. 

W szJkoJe 'zdobywa wiedzę ok. 336 uczenn.ic. 
Okresowe remonty sZ'koły sprzyjają bardziej ekionomiczne­

mu wykQlIlZ.ystaniu pomieszczeń. Od 1968 'lodku szJkoła prze­
chod.z.i lIla system kła opl'aoown.i, ri odtąd s.talą troską całego 
ze&połu pedagogic2Jl1ego jest WlZbogaoonie p>racowni w pomoce 
nauJkowe i sp~ęt audiowizualny. Efelktem zaalllgażowania ze­
społu zawodo<wego bylozajęcie 'Pl'ze'z s1l1rolę pie<I'WSzego miej­
sca w konkm-sie na mooelI'lIlizaoję sali ćwiczeń i klasop'l'acow­
lIlii nauki zawOO'U w 1971 .roku. Obecnie niem'aJ. każda pracow­
nia dYSiPOnuje takim sprzętem jak: Il'ZIutmdlk do :pl1Zeźroczy, 
rzutnik pisma, magnetofon, adapter, epidiaskop. Niektóxe 
prarownie posiadają: aparat filmowy (w sumie jest ioh w 
s2lkole 4), monitor telewizyjny i odbiol1T\Jiki radiowe. 

W mirurę możliWlQśo:i uZUipełl1ia się zniszczony sprzęt, mo­
dennizuje wyposażenie pracowni. Szczególnie dotyczy to pra­
cownd zawodowych Ol'az sali do prowadzenia zajęć z wycho­
wania mzycznego. Sala W-F je t maleńka, nie stwa.rza możli­
\>roŚci prawidłOlWego prowadzenia zajęć, dlatego każde dzia­
łanie usprawniające pracę jest niezwykle islJotne. Do tego ro­
d·zaju d2Jiałań zaliczyć należy zamontowaIJJie natrysków, 
z których młock:ieź może konystać po skończonej lekcji. 
O stalIlie po iad'ania po 2JCzególnych pracoV(Ili niech świadczy 
wartość: oz,gromadzonych tam pomocy, co ilustJruje poniższa 

tabela. 
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Lp. Gabinet 

1. Anai.omic2ll1Y 
2. Sala ćwiczeń nr 23 
3. Sala ćwiczeń nr 22 
4. Sala ćwiczeń nr 24 
3. Sala przedmiot6w zaw. nr 8 
6. Sala W-F 
7. Biologiczny 
8. Ch c-Ol-icUl y 
9. Matematyczny 

10. Polonistyczny 
11. Historyczny 
12. Przysposobienia Obronnego 
13. Dietetyczny 
14. Fotograficzny 

Wartość pomocy nauk. 

- 345.957,-
- 117.217,-
- 212.415,-
- 80.156,-
- 125.220,-
- 216.R~7,-

93.ó~6,-
13.997,­
';,1.861,-
52.918,-
31.440,-
60.150,-
27.127,-

- 139.529,-

Wielolet.nią bolączką szkoly był brak właściwego ogrzewa­
nia całego budynku. Pracownie przedmiotowe ogrzewano za 
pomocą pieców kaflowych, na korytarzach pieców w ogóle 
nie było, dlatego też, zwłaszcza w okresach chłodniejszych, na 
korytarzach było bardzo z.imno. O właściwym wykorzystaniu 
przerw międzylekcyjnych nie było mowy. Stąd tak wielkim 
wydarzeniem w życiu szkoły był dzień 21.12.1978 roku, kie­
dy to uruchomiono centralne ogrzewanie. 

Ostatnia ze znaczących zmian następuje w roku szkolnym 
197-1/75, gdy Liceum Medyczne zostalo przemianowane na 
Zespół Szkół MedYCUlych. W jego skład chodzą: 5-lctnie 
Liceum Medyczne Pielęgniarstwa, Liceum Medyczne dla Pra­
cujących (istnieje w latach 1969-1978), Medyczne Studi.um 
Zawodowe :z wydziałami: higieny szkolnej, pielęgniru:slwa 
i położnictwa. 

O zasadach !rekrutacji do 5-Ietniego Liceum Medycznego 
była już m(J\va, może zatem kilka słów o mlodcieży zdobywa­
jącej wiedzę w Liceum dla PracująC) ch. Szkoła ta była prze­
widziana dla pracujących już w służbie zdrowia asystentek pie­
lęgniarstwa, a celem szkoły było przygotowanie tychże asys-
ent-:-k do zdobyoia kwalifikacji dyplomowanych pielęgniarek. 

Nauka trwała początkowo eztery, a potem trzy laŁa - więk­

szość zajęć dotyczyła teoretycznych podstaw wiedzy medycz­
nej oraz wiedzy ogólnej. Uczennice pracowały w wyjątkowo 
trudnych warunkach; rano - praca zawodowa, po poludniu 
- zajęcia w S2ikole. Jeśli uzmyslowimy sobie fak , że wiele 
z nich to matki li żony, a zatem dodamy do wyżej wymiend.o­
nych obowiązki domowe, to stwierdzimy, że były one bardzo 
przeciążone. A kiedy znaleźć czas na naukę? 
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W tym względzie wiele zależało od nauczycieli, od ich spo-
obu przekazywania wiadomości, przystępności podawanych 

tre' ci i atmosfery panującej w s2lkolc. Z tych zadań szkoła 
wywiązała się dobrze. Wdę'kszość absolwentek z I"O'ZIrzewnue­
niem wspomina l'ata spędzone w murach S1J1roly, z pnyjem­
noocią do nlej wraoa - najozęśc,iej jednak jako gość lub po 
PI" st.u rodzic któremu leży na sea-cu edukacja swoich pociech. 

W' ród nauczycie1i, którzy :lJWI'iąJZahl swoje losy ta!kże z L.i­
<!Cum MedYC'Mym dla Pmoujących są: S. Kote]Jko, 1. Zieł~ń­
ska, M. PisaTczull<, K. Kasperczuk, W. Dzńęgielewska, W. 
Szcz.e.rbak, K. Koomowska, Z. M iro wsk a , A. Dy<tewska, 
J. Roolkrut, A. Drozdek, M. Dryja, K. Pisuła, K. Jacl1ymczyk, 
J. Coc, K. Lasek, M. Leszczyńska, L. Przybyłowska, W. Sze-
iko, G. Rod,zi~wticz, Z. Księiarek. Byli wśród nich także 

l ka,r7JC: J. Zapart, J. Gogacz, E. Orllk, H. Zając, G. Bróg, 
G. Rękas, A. Wasilewski, H. Jełkiel, A. Milewski. Pos~zegól­
nymi kła ami opiekowały się: M. Pisa1'ozuk, W. D'Z'ięgi.elew­
ska, A. Dytewska. 

W Medycznym Studium Zawodowym, ktillym w latach 
1974-1978 kierowała K. Lasełk, wiedzę zawodową w zakresie 
pie1ęgniaa-stwa i polo±rrictwa zdobywała młodzież po ukończe­
wiu Liceum Ogólnokształcącego. D7Jiaralność Sbudium nakie­
rowooa jest wyłącznrie na kształcenie' zawodowe. Naulka 
w Studium Higieny S2lk:olnej trwa jeden rok, na wyd2nale 
pielęgniar twa - dwa lata, a ua wydziale położnych - 2,5 
rOiku. W przypadku wlyd7Jialów pielęgnIi.aTStJwa i położnictwa 
w ciągu pi.erwszego roku młodzież zdobywa ,podstawy teorii, 
a w drugim mk-u doskonali umiejętności praktycone w pla­
cówkach sl"użby zcIDJ'Wia. 
Podsumowując te rozważania, można stwierdzić, że sZikoła 

ma d'ość specyficzny charakter - ksz:lałci głównie dziewczę­

ta. ChlolPcy, którzy tu pró~li swych sił, nie zawsze po­
trafili wytrwać do końca. Wśród tych Iktórzy zdobyli dyplo­
my, znajdujemy głównie absolwentów Medy{lZIl1ego Studium 
Zawodowego. ależą do nich: Piotr Gumela (Wydzti.al Higieny 
Szkolnej), Leszek Wąs i Krzys2ltof Richtełr (Wydział Pielę­
gniarstwa). Liceum 5-letniego nie ukończył, jak dotąd, żaden 
pIlZedstawiciel płci mę [ciej. 
Wiedzę zawodową zdobywają uczennice naszej szkoły przez 

cały okres przebywania w szkołe. Nad prawidłowym przebie­
giem tego 'pTocesu cZll;wali kierownicy ~olenia. a od roku 
1978 zastępca dyrektora d.s. szkolenia zawodowego. 

KształcEIDie zawodowe przebiega dwutorowo: teorię i pod­
stawy wiedzy praktyconej zdobywa rolodzież w S'Zkole - po-
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Pracownia zajęć zawodowych 

przez przedmioty k.lirciczne, których uczą lekarze spe<:jaliści 

np. chlruvgti uczy chirurg, pediatnii - lekarz chO!I'ób dzie­
cięcych itbp. oraz pnzedmioty pielęgniarslcie np. pielęgniar­

stwo chirurgiczne, których uczą nauczyciellci zawodu. W sZlko­
le istmJieją także pracownie zawodowe, gdzie młodzież wpra­
wia Soię w podstaWQwyt:h umiejętnościach nliezbędnych plelę­
gnia1rce np_ słanie łóżka, wykonywanie i:ruiek.cji, przygotowa­
nie chorego do zabiegu operacyjnego, itp. W S2lkole jednak 
wszystkie zajęcia prowadzo.ne są w środowisku osób zdrowych. 
Z człowu.ekiem chorym spotykają się nasze wychowanki, za­
rówlllo z Liceum jaJk i Studium, dopiero w placówkach służ­
by zdrowia. Należą do nich: w lecznictwie stacjonarnym -
SlQpitale w Świdnicy, Świebodzicach, Bolesławcu, Bielawie, 
Wałbrzychu oraz w lecznictwie pozastacjona:rnym - Pocad­
nia "D", POlJ"ad'l'llia "K", Poradnia Prze<:iwgruźlic:z:a, Przychod­
nie Rejo!l1'owe przy pl. Lenina, przy ul. Mies2lka, Chrobrego, 
Przemysłowa Służba ZdTowia, Higiena S2lkolna, żłobki i inne. 
W wyżej wymienionych placówkach odbywają się zajęoia 
praktyczne. 

Ważnym zatem czynni'klem w wyposażeniu młodz.ieży 
w wiedzę zawodową jest baza materialna placówek szkole-
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niowych. Jak już wspomniano, w pie,rwszych latach istntienia 
stlroły były poważne trudności. Brakowału sprzętu medycz­
nego, toreb sanitaTIlych, lJiteratulrY fachowej, wydawnictw 
encY'klOipedyOZll1ych, tablic i plansz niezbędInych do szor~enia 
o 'wiat y sandtarnej, wielu elementów stanowiących wyposa­
żenie sal demonstracyjnych (ćwiczeń) nie mó\V'iąc o środkach 
od~(,ażających i zestawach do za'biegów hi~enri.o2mych . 

Nie lepiej od sal ćwiczeń wypos'arone byly oddziały szpi­
talne. Mimo wySlil'ku ze sVroiny władz s:dkolnych i służby 
zdl'<YWia, młodzież nie zawsze dySpOIl wała odpowjednią iloś­
cią środków łri~elJ1licznych i sprzętu med yo21I1 ego. Miało to 
może i dobre stromy - uczyło racjornalności i oszczędności 

w gospoda:rowaniu posiadanymi środkami. Częśoiej jednak 
Leonia II"Ozmijała się 2 praktyką - młod>zJież uazyła sdę pl1acy 
niezgodnej z zasadami technik pielęgniM'Skich, upraszczała 
sobie pracę, słowem, ina~j w szkole, inaC'zej w szpitalu. 
Może gdmeś tu tkwi pJ1zyczyna, dla której jeszcze tak często 
narzekamy na jakość usług pielęgocriarskioh? 

W mia!rę upływu lat, nabierania doświadczeń w zakresie 
woanadlZenia i zabezpieczania niezbędnego sprzętu, sytuacja 
na odcinku saJkolern.i.a praiktYC2Jll.ego poprawiała się. Jakkol­
wiek w tej chwili ze względJu na dklreślone warll'nlk!i gospo­
darcze, Zldarzają się jeszClze kłopoty ~opatrzeni'Owe w szpi­
talu, to pracownde ćwkzeń w szkole posiadają d05tatec2l.l1ą 

ilość sprzętu i środków medycmych. Niemały w tym udriał 
mają nauczycielki przedmiotów zawodowy-oh: D. Kamińska, 
L. Ml"ugalSka, D. Rzeczycka, B. K'olen.d<a G. Rod2Jiewtioz. 
i inne. 

Jak wynika z ogólnej wied'zy o szkole, daje ona nie tylko 
określony zasób wiedzy, ale taikże wyposaża młodego czlo­
wdeka w nawyki i pl"zyzwyczajenia, kształtuje jego osobo­
wość, sło'wem wychowuje. W procestie skomp1ilk:owanych dzia­
łań, których celem jest wychowanie, 2lWracanlO szczególną 

uwagę na: 
a) pogłębianie patriotyzmu, zaintere owanie młodzieży współ­

czesną rzeczywistością, zblIiżenie do bieżącego życia śro­
dowiska oraz kraju, dopracowrunie nawyku czynnego 
udziału m1od2lieży w życiu polityc2JDo-społecz.nym i lrultu­
rolnym, 

b) ksiztałtowalIlie naUlkOiWego światopoglądu pod!k1reś1ając, że 
"wychowujemy młodzież dla państwa i społeczeństwa" 
rozwijanie czytelnictwa, zbliżand.e mlodycll do najnowszych 
o iągnięć nauki i techniki, ukazywande postępowego do­
robklu całej ludzkości, a 7iWłasz:az.a narodu polskiego, 
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c) zwracanie uwagJ na humanizację zawodu pielGg.niarskie­
go poPI"zez integrację wiedzy z zakresu przedmiolów 
ogólnych z prafk.itylką i teOl'ią zaW1Odową, 

d) łączeruie proc.esru illlluczarna i wycilowania - "nie może być 
mowy o !Ilauczaniu bez wychowania' , "młodzież winna do­
swzegać związ:1ci zachodzące między naszą współczesnością, 

a tJradycjami postępowej myśli społeczJnej, pairiotyc:z.nymi 
ddkona!llliami wielu pokoleń Polaków w dziedzarue na ulki , 
techni!lci, kultury, oświaty i innych dziedzin życia społecz­
nego". 

e) ks·ztałtowarn1e n:awyków higienlicznych młodzieży w szkole, 
vnter'lllJacie i placów!kach służby zdrowia, w2llllocnienie od­
dZliaływań służby zd,rowia na społeczeństwo - propago­
wande 05wiarty sanitarnej, 

f) wprowadzende do procesu dydakty~o-wychowawczego 
systemu {)Tof. Heliodora Muszyńslciego dotyczące n3Jucroa­
nda uspoł~ającego (wprowadzenie nowych zasad ocooy 
ze sprawowania, pI1Zekazanie pałeC2llci "dyrygenok.iej" 
w szkole ZHP), 

g) rozwijanie róimych foom pracy pozalekcyjnej, propagowa­
nie i ocga!ruizowanie różnorodnych form wy poozynlku , 1'02-

wij>a;nlie kultury flizycznej, intensyf.ikację sportu i tuIys­
tyfici, 

h) naW!ią~;je ścisłej więzi między szkołą a rodzicami, pod­
nos28Illie kultury pedagogicznej rod~iców, 

i) wypracowanie bardrliej skutecznych metod oddrzdaływania 
na mlodZlież. Dyr. S. Kotełko zaproponował program pe­
dagogiczny: oddziaływać na młodzież pod kątem ambicji, 
honoru, postaiW)' społecznej wobec szkoły, internatu, śro­
dowtiska, pochwalić rui dobre działanie, wciągmąć do pra­
cy społeoonej, życia sportowego, turystyki, być konse­
kwentnym, 

j) wypnłC'Owaru.e ceremoniału szkolnego, wykomystywanie 
Kodeksu UcZ!ll!ia dla k ztałtowania właściwych postaw. 

W reałizacji powyższyzch założeń należy podkreślić bardzo 
duży wtkład pracy zastępcy dyrektora d.s. pedagugiCZ!nych 
Ireny Ziellińsldej oca~ wychowawców klas. 

Jak !Z powyisrzych relacj.i WJ"Illika, na przestrzem roinJonych 
25 lat wiele uwagi poświęcono problemom dydaktyC'zno-wy­
ohowa'WICzym. Szikoła me stała w miejscu, podejmowano eks­
pNymenty pedagogiczne, wprowadzono nowe metody pracy 
z mł0d2ieżą, dostrzegano potrzeby i możliwości młodmeży. 
Świadczą o tym zespoły samokształceniowe rady pedagogicz-
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nej np. komisja p'1"Zcdmiotów zawodowych, przedmiotów ogól­
nokształcących z podkomisjami: przedmiotów humanistycz­
nych i matematYC0Ilo-przyrodniczych oraz komisja wycho­
wawcza, które njepr-L.&wa1nie doskonalą swoją strukturę i me­
tody działania, sposoby oddZliaływanda na uC2iruia. Stosowane 
metody aktywi2rują ucznia, mobilizując go do samodziel!ne­
go myślen1a i wnioskowania np. poprzez metody struktural­
no-programowa<ne, metodę panelową i problemową, wyko­
rzystywa!l1ie lechnilci poliekranowej. Lepszemu wdrażanliu 
wyżej wymiclll~onych metod ffi!ialy służyć l~cje koleżeńsJci.e 

prowadzone dla całego zespołu, dyskusje na bcw;;ie włas­

nych doświadczeń, pllZemyśleń, literatury fachowej oraz sa­
moksztalcoooie. 

Przy stosowaniu merod aktywiJzujących łatWtiej dostrzec 
stopień zróżnicowania U'wolndeń i możliwości uezmia w opa­
nOWYWaJn.ju materiału nauoza<UJia. Wystąpi zatem konriecz.ność 
stopn.iowania trudno'oi, różnicowania podawanej wiedlZY, in­
dY'vidua1i:zacji 'Procesu naucz.anda - driałania na lekcji mu­
szą być wielopo7iomowe, U11cierunkowane na dk.reślone g.rupy 
llC/.nliÓW. I tu wykmi-a się problem uona wolnego i uMIlIia 
mającego trudności w nauce - każdy z przypadków wymaga 
hldywl.idualnego postępowama. 

W przypadku naszej ~oły szczególnie duro miejsca ZB­

jęła sprawa uctmfiów mających trudn.'OŚoi w nauce. Aby im 
pomóc wprowadzono: dodatkowe lekcje z przedmiotów spra­
w~ających trudno' ci pomoc koleżeńską, konsultacje dla 
uczniów słabych, częstsze kontakty z rodzicami. Powołano 
Szkolną Komisję d.s. Wychowawczych pDZy Komitecie Rodari­
ciel kim,3) której celem było I'oztocrren.ie opiekli i kontroli nad 
uczennioamrl. trudnymi i słabymi w nauce. Komisja była zo­
bowiązana do ścisłej współpracy z organizacjami młodzieżo­
wymi ZMS, ZHP oraz Sądem dla nieleLrUch. W skład komi­
sji wchodzili także przedstawiciele dyrekcji, 2la.kładu opiekuń­
czego i rady pedagogi07IDej. 
Dogłęhnie i r-letelnie analizowano z młodzieżą metody pra­

cy umysłowej uozmia poprzez cyk 1 dyskusyjlny "Jak się 
uczyć?" , w oparciu o pracę J. Rudlniańskiego o takim samym 
tytule. ZaprQPOI1owano oPTScowanie ,aeszytu-wzorca" oraz 
te tów wiedzy z poszczególnych przemiotów które ułatwia­
łyby utrwalanie wiadomośoi. Badano obciążenie uC2iIlia pracą 
domową oraz czynniki wpływające na efektyvmość naucza­
ruia w szkole średniej. Młodzież udzielała odpowiedzi między 
innymi na py1.ania: ozy jesteś zadowolony !Ze swych wynjków 
w nauce?, uzasadnij, co ci przeszkadza w zdobywaniu lep-
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szych oce-n?, co twoim zdaniem przyczyniłoby siG do podnie­
sienia uzyskiwanych ocen? hlaliza wyników ankiet przez ca­
ły zespół naucz'ający pozwolila uniknąć wielu kłopot.ów 
i z.likwIidować istnieją<:e niedociągnięcia. 
PooJeważ trudności w nauce mają najczęściej swe źródło 

w sytuacji !ood:2linnej uC7ll1ia, zespół wychowawczy rady peda­
gogicznej spQI'\Ząd7lił wykaz uczennic ze środowisk zagtrOro­
nych, .zajął Slię problemem resocjahlz.acji wprowadzając indy­
widualne karty uczma. 

W ramach d-rualań profilaktycznych szczególne miejsce zaj­
muje sprawa uczennic klas pierwszych i ich adaptacji do no­
wycll WIa,rurrlców (spotlkauria z rodzicami, kształtowanie ko­
lektywów klasOlWYch, badania socjometryczne). przy reali­
zacji powy7.szych 2ladań niezhędna jest pomoc ze &trony ro­
d'2licÓ"W i Poradni Wychowawczo-Zawodowej. 
Niebagatelną rolę w kształtowaniu nawyków pogłębiaruia 

. wiedzy odgtry'Wa b i b l i o t e k a s z k o l n a. I tu początki 
były baro'zo trudne. Niewielkie pomieszczenie w internacie, 
niewiellcie ilości !książek, wypożyczenia tylko po południu ze 
względu na brak bibliiotekarki (rolę bibliotekarek pełniły wy­
chowawCZYJnie internatu w ramach własnych dyżurów). 

Z bibliotelci. komystały głóWJlIie mie57Jk:an1ci internatu, uczen­
nice mi€lS2Jkające pooa internatem z usług bibliot~lci korzys­
tały 'rZadko (jedynie C'zytamie lektur ohowiąZJkowych z ję­
zylka polskiego było czynnikiem mobi1izują~ym). W miaTę 

upływu czasu sytua'Oja poprawia s,ię, co ilustJ'Uje poniższa ta­
bela: 

tomów 

1968 6.251 
1974 10.765 
1980 13.937 
1982 15.432 
(I p6lrocze) 

I l ość Srednia 

czytelniczek wypożycz.eó-'--__ wy-=--'-po'-Cż.'-!./_u_cz'-C. 

123 581 
400 7.717 
458 2.914 
470 2..850 

4,7 
19.0 

6,5 
6,0 

Największe nasilenie czytelnictwa wląze się z przeniesie­
niem sieOOiby biblioteki z internatu do szkoły (1974 r.). 
'Thv..eba jednak za.zmacrzyć, że wciąż więcej czytają nauczyciele, 
choć ilość ozytelnicozek młodzieżowych 'wzrasta. Uznano, że 
problem można roowiązać otwierając czytel'nię szkolną -
dmała ona od 1975 i"Oku. Jej zasoby z roku na rak rosną. Za­
Opatrzona w kslięgorzb!iÓT podręo.tny (aktualnie ok. 820 pozy-
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ej i), prasG cod7.iienną, czasopisma, pel'iiodY'~i (l·a'W1Odo,we (ląoz­
nie okolo 33 tytułów), sianowi doskonałe uzupełnienie co­
dzien.nych d2lia.łań nauczyciela i ucznia. W czytelni znajduje­
my także płyty długogrające (około 120) oraz przeźrocza. Wy­
dzielono biblioteczki przedmiotowe do poszczególnych praco­
wni i na oddlZialy szpitalne (wewnętrzny, chirurgiczny, neu­
rologticzny). 

Praca biblioteki pl'owadrzO'na jest w tuvzech podstawowych 
działach: a) praca pedagogńczna z czytelnikami, b) organJ.za­
cja biblioteki i czytelni, c) opracowywanie zbiorów bibliotecz­
nych. 
Jedną z oiekal\Noszych form pracy w szkole jest w y c i e­

c z k a. Stwarza ooa rozliczne możliwośoi wpływania na 
ksz.tałtowanie Sl.ię u młodzieży wartościowych cech charakte­
ru, woli, uczuć społecznych, ł19Jwyków społecznego zachowa­
nia się i kultury bycia. Daje również możliwości dokŁadniej­
szego paz.na!Tllia naszych wychowanków. Sami zaś uczniowe 
wzbogacają swoją wiedzę o mieście, regionie, kraju. Stąd też 
problem wycieczek stanowił przedmiot obrad wielu posiedzeó 
Rady Pedagogicznej. 

Po tanowiono, co było :zgodne z zarządzeniem Ministra 
O'wiaty i WychoiWantia z dnia 4.VII.1977 roku w sprawie 
organizowania wycieczek szkolnych, że będą one miały cha­
rakter celowych i zaplanowanych działań dydaktyczno-wy­
chowawazych. Młodzież powinna pozmawać memię ojczys.tą od 
terenów jej najbliższych i tak: 
klasy pierwsze - nastawienie wycieczek na zwiedzanie mia­
sta li okolic, 
klasy drugie - poznawanie województwa, 
klasy trze i" - poznawaj ie regionu, 
kła y cz,,"al'te i piąte - z,wiedzanie bardzriej odległych zakąt­
ków PoIslci, możliwe 'wycieczki zagraniczne. 

Jedyn1ie wycieczki ty.powo dydaktyczne należy organizo­
wać zgodnie z aktualnymi potrzebami. 
Dzięki takiemu potraktowaniu zagadnienia młodzież mogła 

zwiedzać: stolice Polski (dawną - Kraków i obecną - War­
S2alWę), Trójmiasto, Ośv."jEtcim. Wieliczkę, Ojców, Wrocław, 

Kotlinę Kłodzką, Pojezier.ze Pomorskie i Maz.urskie. Sudety. 
Za granicą młodzież odwied:>ńla: NRD, CSRS, ZSRR. Węgry. 

Do codziennych już niemal działałl należą wyjazdy do mu­
zeum opery, filharmonii czy teatrów wrocław kich i wał­

brzyskich, ogrodów botaniczn~h itp. 
Istotnym uzupełnieniem ikszta cenia zawodowego są wy­

oieczki do wyspecjalizowanych ośrodków medycznych jak np .. 

136 



O'rodek Replantacji Ręki w Trzebnicy, Szpital Psychiatrycz­
ny w Bolesławcu i Stroniu Sląskim, oddział chirurgIii plas­
tyczmej w Polanicy, Centrum Diagnostyki Medyczm.ej we Wro­
cłaWliu, Centrum Zdrowia Dcieoka w Warszawie i inne. 

W okil'esie wakacyjnym kontynuacją tej formy pracy są 
obozy wędrowne. Najbardziej udane z niob to: wyprawa na 
Jezi.()Il'Ia Ma!Z1Jll"Slkie 2 zaliozeniem pól Grtrowaldu pod kie­
l'U!I1kiem M. Pr-zybcxrowskiej, dwukrotmy obóz w Beskidy 
kieI1owam.y przez I. ~e1ińską, H. Ozerepińską i S. Kotełkę 
(IT-gi obóz), wędrówka wzdłuż Bałtyku pod przewodnictwem 
M, Bieledkiej. Obozy górskie prowadz.iły: K. Lasek i L. pnzy­
byłowska (Krraków-Zalkopane), K. Kowalska (Sudety). 

Internat 

Ze wzgllę:du na fakt, że około 35°/0 młodzieży mies2ka 
w dość dużej odległości od szkoły (rejon Wałbrzycha, Nowej 
Rudy, K'amiennej Góry, Sycowa, Dzierżoniowa), co uniem~­
liwia jej codzienny dojazd do szkoły, niezW)"kle waŻll1ą rolę 

spełnia internat. Stanowi on nieodłączny element szkoły od 
początku jej istnienia. 
Mieści się przy ulicy H. Sawiclciej 40 i zaliC2JaDY jest do 

najlepszych, gdy idzie o warunki lokalowe - 5 m 2 prlZYPada 
na jedną uczEmDicę. Choć i. w tym względzie bywało ró:imie 
bo zależnie od ilości uczennic potmebujących lokum, liczba 
mieS1lkanek kształtuje się od 180 w 1963 roku do 102 w roku 
zkolnym 1981/82. Słowem o warunkach lokalowych decy­

duje także zapO'brzebowanie spoleczne. 
Początkowe klopoty z wyposażeniem internatu w podstawo­

wy sprzęt, meble, 1ll.TZąd.zenia sanitarno-higieniczne zostają 
stopniowo pnezwycięŻ3ne. Sukces)"N'llie prowadwne remonty 
prawiły , że dziś internat posiada c.o., bieżącą ciepłą wodę, 

pokoje 2-, 3-, 4-, 5-Clio osobowe są wyposażone 'W tapczany, 
stoliki, szafy itp. Każda z wychowanek posiada własną szaf­
kę na obuwie. Poza pokojami mieszkalnymi w internacie 
funkcjonu~ą trzy świetlice - dwie małe i jedna duża, Ikuch­
ma młodzierowa wyposarona w podstawowy sprzęt kuche'll­
ny lodówkę, meble kuchenne. W przygotowaniu jest młodzie­
żowy gabinet fryzjerski. Estetyka wnętrz poprawi się jeszC\Ze 
bardziej dzięki aktualnie trwającemu remontowi, który obej­
muje malowanie wszystkich pomieszczeń, cyklinowanie par­
kietów, zakładanie wykładlliny podłogowej typu lentex. Re­
mont obejmuje także zaplecze gospodarcze. 
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Wrurunki mate<rialno-techniC2!ne internatu spI'lZyjały prawi­
dłowemu ksztaltowaniu procesu dydaktyo~no-wychowawcze­
go. Młocl2rież stopniowI() przestaje traktować internat jak ho­
tel, a zaczyna się w nim czuć jalk w domu. Wszystkie działa­
nia prowadzi się w myśl hasła "internat naszym domem". 
Przykładem niech będzie tradycyjny już bo odbywający się 

00 roku od 1970 'l"oku wioozÓf wiglilija'ly. W ostatJnim uczest­
niczyła młod7Jiei ze Studium Wychowania Przedszkolnego w 
ŚWti.dnicy. Podobne tradycje mają: "wUeozór l8-latek" dla 
młodzieży licealnej, "wieozór 20-laltek" d1la słuchaczek Me­
dyC71Tlego Studium Zawodowego, "Andrzejtkri", "Milkołajlci" 
itp. 

Do niezwykle oWQCTIych należy działaLność samOI'lZądowa 
młoclzlieży, S'Zozególnie 1:lzw. dni samornądnośoi, w czasie których 
na jlepiej rldaje egzamm samodzielność ~ uzdohnderuia oI'gsmZl8-
torskie Młodzieżowej Rady Internatu. Świadczą o tym wy­
nl:h.-i lfYWalizacji między internatami. Jej pozytywll1e efekty 
osiągamy już w 1967 ,roku. W roku S7Jkol!nym 1970/71 Rada 
Internatu zajmuje pioowsze miejsce we wsp6łzawodniabWli.e 

w rejonie, a wychow.ank·a EWQ FtfYi718 pelnri Duniklcję przewodn~­
czącej młodzieżowego zespołu d.s. WSlpółaJawoclnic1wa Rad 
Intennatów powiatów Swidll1dca ti DzJierżonriów. W roku 1971/72 
uczennica Teresa Swiątkowska z powodzeariem pełlrui obo­
WliązIkJ pnzewodnticzącej Miiędzy,mtem.aokIiej Rady Mlodzdeżo­
wej. Roik 1976 - to drugie miejsce w tejże rywalizacji w wo­
jewództwie walbl1zyskim. 

We wsp6łzawod!IlLictwie Młodzieżowych Rad InŁematu 

"O tytuł ?J'2lOdującego internatu" w 1978 rdku MRI otrzymała 
nagrodę Komendanta ChorągWIi Wałbl'!Zyskiej ZHP i Kura­
t<mium Oświaty o. Wychowania za zajęcie III miejsca w woje­
wód:z.tJwie. Rok 1979 J>tf'ZJ!Ilosli piel"WSiZe, a ndk 1980 drugie 
miejsce. Nagrody uzyskane za ich zajęcie ula1lwiły wyposa­
żenie kuchni d tryzjerlI1i intemacldej. 
Młodzież .iIllte<rll1aoka nie zamyka się we własnym kręgu. 

Bardzo często udostępnia swoje pomieszczenia całej młodZ'ie­
ży S2Jkolnej. UI'OCI2:ystości paskowania, czepkowania, pożegna­
nia klas pdątych i absolwentów. Studd.um., studll1':iówkIi, spot­
kania pozalekcyjne odbywają się bardzo często w internacie. 
Młodzież całej szkoły ma również moilriwości uczestniozooia 
w imprezach orgaDJi2lOwanych ,przez MRI np: spotkania z pi­
~ (Je<rrly Pluta, Henryk Worcell, Waldemar Kotowicz), 
1roncerrty stereoIfoniC'Z11e, prelelkcje w ramach Klubu Młodych 
Racjonalistów lub TowaI'Zystwa Wiedzy Powszechnej, dysko­
teki. 
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Każdy problem, który interesuje młodvież, pozostaje w gru­
pie spraw do załatwienia i w miarę możliwości jest reamo­
wany. Ogromny udział w takim ustawieniu spraw ma kadra 
pedagogiczna internatu, a w szczególności dlugoletnJi wycho­
wawca młod2lieży J. RoZlkrut i kierowroicy internatu: J. Nowak 
i M. Kostrzewska. Niemałe zasługi w d.z.iele tworzenia właś­
ciwej atmosfery w intemacie mają pracownicy piOIliU admind­
stracyjno-gospodarczego, a wśród nich Helena Zapaśnik 
i AIrma Maly9i.ak 

Działalność pozalekcyjna 

Treści kształcące i wychowawcze, jakie składają się na sys­
tem pracy, są realizowane 2l8TÓwno w procesie lekcyjnym jak 
i na zajęciacll pozalekcyjnych. Jakie możliwośoi miała w tym 
wlZględrzie młodZlież Zespołu SzJk6ł MedycZlIlych? Odpowiedź 
znajd21iemy poniżej. 

Od początlru istnienia s2Jkoły dzllała na jej terenie Z w i ą-
z. e IJq M ł o d z i e ż y S o c j a l i s t y c z n e j. Celem 
przewodnim organizacji było osiąganie pozytywnych wyni­
ków w nauce, pI'lZybliżand.e młodzieży aktualnych zagadnień 
społecmo-pollityoznych J gospodocczych PolskJ i świata, 
kształtowanie poEńaw patr:ioty.cmych i zaangażowanych w bu­
dowę i umacnianie ustroju socjalistYC2Jnego. Formy pracy do­
stosowywano do możliwości i potrzeb tkół klasowych, Silan 
zaoamga1lowarua był r6żoy - od kilkun u członkiń w 1966 
roku do 135 w 1968/70. Swiadczy to o w2lI'astającej randze 
organizacji w szlrole. Do najbardziej znaczących ck;iałań na­
leżały: patronat nad Oliimpiadą Wiedzy o Polsce i Świecie 
Współczesnym w latach 1959-1973, akcja "Opis", prowa­
dzenie WSA i WSP, obchody rOCZlIlic 7JWIi.ązanych z historią 
państJwa polskiego li ruchu robotniczego, uczestnictwo w raj­
dach orgmi:2Jowanie letnich obozów szkoleniowych. 

Sesje popularoo-nauikowe to zupełnie odrębny rozd:ział w 
ckial>alności ZMS w S'lJIrole. N ajważn:iejsze z nich wiążą się 
z XX-leciem i XXX-Ieoiem PRL "Rozwojem krwiodawstwa 

rv Świdn~cy" - sesja rorganizowana 'W roku szkolnym 1965/66 
oraz sesja landnowska - "Lenin - pnzyw6dca, człowiek, po­
lityk' - 1969/70. Organizacja wsp6łuczestrriczyła też w przy­
gotowaniu sesji "Kopernikowskiej" w związku z 50D-Ieciem 
urodzin wielkiego Polaka. Wielkim powodzeniem oieszyły się 
wystawy organizowane przez członkinie ZMS, a zwłaszcza 

wystawa obrazująca "Dorobek miasta i powJatu Świdnica w 
XX-leciu PRL", w onvwciu której uczestniczył pierwszy prze-

1351 



wodniozący Zarządu Głównego ZMS Marian Renke. Do rów­
nie udanych należała wystawa związana z XXX-leciem PRL. 

Największe sukcesy odnosiła orga'nizacja pod kierownic­
twem J. Nowa'ki i K. Lasek. Na koncie wyróżnień znajduje­
my: wyróimienie za udział w V-tym Centralnym Rajdzie 
ZMS, wyróżnienie .za oa~talt pil'acy w latach 1970-71 
i 1971-73. 

Od 1974 roku organizacją wiodącą w S2Jkole jest Z w i ą -
z e k H a r c e r s t w a P o l s k i e g o. Jego opiekunami 
byli kolejno: M . Przyborowska, A. Dytewska, S. Domale wsk a , 
A. Mrozek, K. Kowalska, J. Sposób, M. Kostnzewska. Podob­
nie jak ZMS organw..acja ZHP istnieje w szkole od chwili jej 
powstania. W pierwszych latach działalność koncentrowano 
na poznawaniu historii batterstwa polskiego, pogłębianiu 
21l1ajomości prawa harrcerSlciego i obrzędów harcerSkich. Po­
wszechnym było przekonanie, że W)'lIl!iki w nauce określają 

wartość członka danej ol'1glanrizacji. Wpłynęło to na jej liczeb­
ność: 

Rok 1965 1968 1971 1973 1974 1979 1980/81 
---------------------------
Liczba czl. 50 17 14 70 150 300 6 

Powyższe zesrtawiende wyka,zuje, że liczba haIroer-ek w róż­
nych okJresach wahała się, 00 uwarunkowane było decyzjami 
~adz naczelnych. Gwałtowny wzrost nastą.pił w latach, kie­
dy zdecydowano, że drużynę będzie stanowiła młodzież tej 
samej klasy. W ten sposób wyeliminowano z życia szkoły 
ZMS, a oałość życia po.zalelkcyjnego skupiało w swym ręku 
ZHP. ~ogram HSPS kładł nacisk nie tylko na sferę d2liałań 
typc>wo harcerskich, ale uwzględniał również działania o cha­
ra~e polityC'2J1ym. Świadczy o tym program reali2nwany 
w poszczególnych latach np.: "Jutro socjalistycznej Polski 
budujemy dziś" (1977/78), "Socjalistycmej Biało-Czerwonej -
serca, myśli i uczuć żaT" (lata 1979/80). 

Realizacja programu naiklreślonego przez władze ZHP twa­
r.za1a rozliC21l1e możliwości aktywizacji członków ZHP. Jed­
nak największą aktywność wykazała młodzież haTCerska 
w pracy nad populaxyzacją bohatera i patrona Szczepu, któ­
rym został Janek Krasicki (marzec 1978). Organizowano 
zbiórki, akademie, kominki. Aktywnie pracowały teatrzyki 
faktu -- najbaTd~ej podobały się: "Podziemne Haircerstwo", 
"Walcząca Warszawa", "Janek Krasicki" . Spektakle pokazy-
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wano także szerszej publiclznośoi w Domu Nauczyciela i Klu­
bie Seniora. 
Dużo uwagi przywiązywali harcerze do popularyzacji pro­

gramu Olimpiady Wiedzy o Pols~ i Świecie Współcze nym 
na terenie szkoły poprz~ apele szkolne, gazetki, "Trybunę 
uczniowską". Istotną iJnicjatywą był również w latach 1980 
i 1981 kO[IJkllrs na najle~ą imprezę towarzy zącą Olimpia­
d:llie, w którym wysoko oceniono wartości poznawcze impre­
zy, atrakcyjność przekazu, zaangażowanie zespołu klas wego, 
umundurowan~e, rozpropagowanie imprezy w szkole. Zainte­
resowanie klas było ró~e, aJe te, które podjęły się wykona­
nia zadania, za<:łużyły na najwyższe uznanie. Wśród nagro­
dzonych programów znalazły się: 
"Chile - blaski i cienie" - teatrzyk faktu, 
,Polska na forum ONZ" - 35 sesja ONZ, 
"Mlod~eż w służbie Socjalistycznej Polski" ' - montaż slow­
no-muzycZl!ly, 
" InteI1kosmos" - widoW'iS1ro słowno-muzy~e, 
"Poezja Czeslawa Miłosza" - wieczornica 
"Historymny układ na stulecia" (układ zgornalecki) - te­
atrzyk faktu. 

Zaprezentowane przykłady świadczą o bogatej i różnorod­
nej tematyce i dużej różnorodności form prezentowanej wie­
dzy. Zamknięcie i podsumow8il1ie Olimpiady stanowił Bal 
Na1'Odów 1980. Przygotowywano go przez kilka miesięcy, ja­
ko że młod2rież zdobywała wiedzę merytoryczną dotyczącą 

prezen1x>wanego pmez siebie narodu. W trakcie balu oceniano: 
stroje, wiedzę o narodzie i jego tradycjach, wybrano także 
,Królową Baju" - została nią Wioletta Bilska. W rywald­

zacji grupowej najlepiej wypadły "Indianki" . Celem tych 
wszystkich d:lliałań było przekonanie młodzieży, że arkana 
"wielkiej politY'ki" można zgłębiać z przyjemnością. Z upow­
szechnieniem wiedzy politycznej wiąże się także działalność 
Klubu Wiedzy Społeczno-Polityoz.nej którego uroczysta ina­
uguracja odbyła się 19.12.1979 - 'wśród najbardziej }ubia­
nych przez młodzież gości wymienić należy B. Trojniokiego, 
który z niezwykłą pasją opowiadał o Afganistanie i Iranie, 
oraz R. GTanowSkiego, który wyjaśniał zawiłości prawa ro­
dzinnego. 

Dla por:ządiku wsponmieć najeży ocalej sfeJi'Ze d2Jiałań spo­
łecznych, patriotycznych & turystycznych, jako że turystYka 
była jedną ze specjalności naszych harcerek. Do cieszących 
się największym powodzeniem form spędzania c~asu wolne-
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go zaliczyć należy rajdy harcerskie i obozy lemie (Niesulico, 
Bieszczady), uczestnictwo w operacjach ogólnopolsktich np. 
"Harcerskie Sudety", "Azymut-Huta Katowice". 

Rok 1980 zahamował działalność ZHP - spadła aktywność 
i liczebność mlodzieży zorganizowanej. 

S a m o r z ą d S z k o l n y związał swoje losy z losami 
sllkoły . Ponieważ zrzesza w swoich szoregach całą młodzież 
sztkoły, moŻil1a chyba zaryzykować stwierdzenie, że dzielił 
jej blask; i cien~e. 

W ciągu tych 25 lat opiokę nad samorządem sprawowaH: 
M. Bielecka, K. Maleszyk, H. Cz rcpmska, M. Leswzyńska, 

Z. StaufIN, W. Szczerbalk, K. Pisula, K. KOSInowlika, Z. Księ­
żarck. Zadaniem opiekunów było udzielanie w zelkiej pomo­
cy w celu realizacji hasła "Młodzież współgospodarzem szko­
ły". Drzialaruia młodzieży koncentrowały się na trzech pod­
stawowych sprawach: naUki, gospodarczo-porządkowych i ży­
cia kulturalnego w szkole. Powyższe sprawy miały \V SWE-j 

gestii wyspecjal'uowalfle sekcje samoFtądu, ale nie było w za­
sadzie problemu, który młodzieży nie byłby bLiski. Na prze­
strzeni rTllilnionych 25 lat saroOl1Ząd stale się rozwija i wzbo­
gaca swoją działalno' Ć. 

Jako orga'Illizacja najbaTdriej licrlln<a koordY'nuje, wspólnd.e 
z Radą Studium, wszelką d71ialalIność na terenie moły. Na­
kreśla c.ol"OCZIrie zadacia wiodące - dla przy>kł!adu: praca nad 
estetyką S'2!koly pod ha lem "Nasza srlroła piękllla i czysta", 
ukazywanie osiągnięć, tradycji oraz a&tualnych problemów 
miasta i województwa pod hasłem "pozmajmy region", rz; ko­
deksem ucznia na ty - OpIr'acowanie regulaminu szkoły itp. 
Szozególnie dużo uwagi sarnonząd poświęca młodzieży dojeż­
dżającej - 1.0 głóWTrie dla niej ocg8!lliruje się akcje "szklanka 
mleka", "herbatJta na dużej p!1Zerwlie", prowadzi ~ę przedaż 
bułek. Temu celowi służy TÓW'nież klub molllly, którym opie­
kują się przedstawicieLkJi. samOlflZądu. 
Wielką pracę \vy1konał samorząd szkolny, gdy idrz:ie o pa­

trona szkoły. Począwszy od plebiscytu, w którym młodzież 
wybrała Tytusa Chałubińskiego (na liście bym także: Ludwik 
Paste>ur, J<anusz Korczak i Zofia SzlenlcierÓW'J'la), pOprzez pre­
zentację postaci patrOlna w pisemku S7ikol:nym "Medyczek", 
wyznaczenie stałego kącika patrona na tablicy samonządu, 
Ważnym osiągnięciem samorządu jest wypracowanie for­

muły wyboru władz: wybory wzorowane są na wyborach do 
władz państwowych (od 1974 T.), dch dozień staje się świętem 
S2Jkolnym, a poprzedrz;a go aktywna kam patni a wyborcza. 
W celu jak najSizerszego udziału młodzieży w życiu szkały, 
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w wielu sprawach wypowiada się ona drogą ankiet, konkur­
sów, plebiscytów. Tak byłQ np. z konkursem na projelkt 
znac2lka - tarczy S2lko1nej (1978), który wygrała uczennica 
LucY'l1a Koprowska - znaczek nie zmienił wyglądu do d7Jiś. 

Wa7mym wydlł!l1Zeniem w życiu szk<>ly był także zainicjo­
wany przez mlodmeż konkurs na "nauczyciela roku '. Wygra­
la go na'uczycieLka historii K. Pisuła. Na liście bogatych ini­
cjatyw znajdujemy również "Złotą Księgę" przeznaczoną dla 
najlepszych uczeiIl'nic w nauce, pracy społeozmej i sporcie. 

Bardzo wysokQ oceniOllla 1)OStała inicjatywa samorządu 

sz.kollI1ego związ;allla z organizowaniem pomocy materialnej 
dla powud.zńan - zebnme środki kształtują się na pO'ziomie 
ok. 20 tys. ~ (1982 r.). DZ'ięki zbiórkom surowców wtórnych 
samorząd może corocz.nie przelka:zywać pewne sumy pieniędzy 
na rele spol€CZU1e np. Cen1lrwn Zdrowia Dziecka CJZY też 

ufundowanie ksdążeczJ!ci mie5l2'1kallliowej dla wychowanki Domu 
Dziecka. 
Młodzież Zawodowego Studium Medycznego koncentruje 

swoją dzi.ałalrność wdkół R a d y S t u d i u m, a d<> 1980 r. 
również ZSMP. Praca ta jest podzielona il1a sekcje : socjalno­
bytową, drulturalno-oświatową, naukową. Osiągnięcia tej gru­
py młodzieży są mniej wddoozne ze względu na krr'ótszy o3cr-es 
naudoi, jak 'l'Ó<Wn'ież na falkt, że młodzież odbywa wiele zajęć 
w placówkach służby zd,rowia. Stąd większa aktywmość ujaw­
nia się wtedy, kiedy zespoły przebywają w S2llrole. 

Wspólnym efelkitem d7Jialań organizacji młodzieżowych by­
la między innymi sesja popularnonaukowa "Osiągnięcia służ­
by 'Zdrowia w Swidn~cy i wojewód2:twie wałbrzyskim między 
VI i VII Zjazdem PZPR" zorgamizowana w 1975 roku. 
Wamą rolę w proces1e kS7Jtaltowania właściwego stosUDiku 

do pracy fizycznej odg.rywa szkolne koło O c h o t n i c z y c h 
H u f c ó w P (1' a c y (najpierw działające przy ZMS, polem 
przy ZHP). W swojej dtziałalnośoi uwzględniałO' ono pracę na 
rzecz szkoły, na rzecz ~ładu opiekuńczego oraz na mecz 
środowiska. Dla pTTZyikladu - w 1980 roku OHP prrepraoo­
wał: 

a) w pall1ru przy ulicy Biornier6w 961 
b) w 'Zaikładz:ie opiekuńczym 3348 
c) w "Mera-PaIal" 224 
d) RSP Zebrzydów 585 
e) MPOM 420 
f) Zakład Rolny - Wilków 250 

łącznie - 5788 

godz. = 8840 zł 
- 334.80 zl 

" 
" 

" 
Ił 

" 

autokar 
auiokar 

- 55800 zł 
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Dowody uznania dZa pracy środowiskowej mlodzieżl/ Liceum 

Dla porównanria w r~ stkolnym 1965/66 przepracowano 
około 1072 godzilny. Ja1k z powyższego wynika, podejmowano 
prace bardzo rożne, a lZaJ:obione .pieniądze prze<2IIlacrono na 
dofinrunsowanie wyoieczek i imprez klasowych oraz obozu 
wakacyjnego (1977). Obok hufców śród rocznych, które podej­
mują pracę w trakcie raku szkolnego, młodzież podejmuje 
taJlde pracę w okres'ie wakacji po to, aby spędzać je ,za 
wła ne pieniądze". Niemaly udział w aktywizacji młodzieży 
ma komendant OBP B. Kwiatkowska-Pawłowska. 

Koł o P C K w oklresie 25-1eoia stale wzbogaca swoje 
farmy pracy i rozrasta się - aktualnie zrzesza 1000f0 mło­
d7>ieŻY. Prace, jakie wykonują czloIll1cinie PCK, wzbogacają 
wiedzę zawodową, umożliwiają kontakty o cha,rakterze me­
dyomym na codzień, wyrabiają wrażliwość spI"zyjają kształ­
tQWan~u właściwych postaw pielęgruiaI"Skich i obywatelskich. 
Wśród stałych zadań znajdujemy: opielkę nad apteC2lką s2lkol­
ną i kącikiem medycznym, d22iala1ność drużyny sanitarnej, 
udzielanie pierwszej pomocy w nagłych wypadkach, zbiórki 
ulicme na cele PCK. Do wailIlych zadań należy także współ­
praca z ZOZ-ero, organizacja "wiejslcich szkół zdrowia" (np. 
w Bystrzycy), opieka nad wychowankami bystrzyckiego Do-
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mu Dziecka, kursy sanitarne w szkołach podstlłiwowych nI' 2, 
6, 8, 13, 15, 16 w Świdnicy, Wilkowie, Miłochowie. 

Za d-ziałalność spol~ie użytecZIlą PCK było wielOikrotnie 
wyróŻI1liane np. w 1971 roku - za pomoc w Tealizacji zadań 
PCK, w roku 1973 - za udział w długofalowej akcji "świe­
tlice d'WOl'COWe" i aktyv .. mą dmalalność na rzecz poprawy 
stanu san~tamego i wyglądu estetycznego tych świetlic, 
w roku 1975 - za ofiaamą pracę społeczną, w roku 1979 -
za wybitną działalność społeczną i I miejsce w kon.kllTS'ie 
czystości. Długoletnimi opiekunkami PCK były: 1. Zielińska, 
Z. Mirowska, R. Ma11kiewicz, Cz. Kaczyńska. 

P T T K - slwa'f0a m<Ylliwości uzupełniania wiedzy o re­
gionlie i kraju poprZefZl uczestnictwo w rajdach, wycieczkach 
i spotkallliach 2 d2liałaozami ruchu turystyc7lOego np. z przed­
stawicielami klubu "Warta" w Świdnicy. Wiedzę o regiooie 
wzbogaca mlcxł.aeż także poprzez przygotowania do Olim-pia­
dy TurystYC7JIlo-Krajoz.nawczej Dolnego Śląska oraz udział 
w Zlotach Gwiaździstych. Do największych sukcesów zaliczyć 
można: 

1967 - rajd górski - Weszyce - W~elik:a Sowa - Jedlina 
Z<iTój - nagroda za liC1JIly udział, nagrody indywi­
dualne za właściwe zachowanie się na trasie i za 
piosenkę rajdową. 

1968 - I miejsce 00 trasie li Pieszego Zlotu Gwiużdzistegu 
Szkół MedYCLmy~h. 

1973 - V Zlot G'Wiażo'2listy - puchar przechodni dla najlep­
szej drużyny. 

- VII Rajd Górslci - zdobycie maksymalnej ilości na­
gród (głównie w postaci sprzętu turyst~znego). 

- Rajd na Sowę' - lOO-lecie turystyki polskiej - na­
groda za ud2liał w 'lronkursie Wiedzy o Dolnym Ślą­
sku. 

- Dyplom za wzorową działalność społeczną w rozwoju 
turystyki Ziemi Świdnickiej. 

1974 - VII Zlot G wia źd7list y - I miejsce. 
1975 - V Młod2ierowa Olim:piada Kmajo7lO.alWcza Dolnego 

Śląska, 
I miejsce w konkursie na pra1ttyc:tny strój tUTystycz­
ny, 
I miejsce w kbnkursie "Bezpieczeństwo na wyciecz-
ce", 
III miejsce w konkursie na piosenkę tury tyczną· 
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Puchary sportowe 

1976 - VI Młodzieżowa Olimpiada KT'ajoZMwcza Dolnego 
Śląska -
I miejsce w konllrull'Sie "BHP w turrystyce". 

Opie!lmnami PTTK w s2lk.'ole bym: L. D.7Jidek. J. Dembowsk.i, 
K. Pisula, L. Przybyłowska, K. Kowalska, M. Chojnacka. Dla 
turystyki S7lk:olnej zasłużyLi się poza opiekunami: S. Kotelko, 
1. Zielińska, K. Lasek, W. Szes2lko. 

Zadęcia S z k o l 'D e g o' K 1 u b u S p. o r t o w e g o 
odbywają się w czterech sekcjach: leilclciej at1etytlci, pilkri ręCll­
nej, gimnastyki i plywal1l!ia.. Od 1980 roku zamiast sekcji 
gimnastycznej rozpoczyna dztiałalność sekcja tenisa stołowego. 
Ilość członkiń SKS utrzymuje się na poziomie od 30-50 
uczennic. Wśród sukcesów s]Xllritowych odnotowujemy: 

1963-1966 - I miejsce w kategorici zespołów . taIllectlAlych 
Średnich Szk6ł MedYC2IDych województwa wrocław­
skiego. UkorCillowaruiem dZli.ałalności zespołu taneCll­
nego był występ w telewizj,i wroclsmskiej w audycji 
"Pierwszy krok". 

1968 - I miejsce w tumieju piłki siatkowej Średnich SZ'k6ł 
Medycznych województlwa wroclawslciego. 
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1972--1975 - I mIejSCe w drużynowych zawodach gimnas­
tycznych średnich Szkół Medycznych województwa 
wrocławslk1iego. Indywidualnie największe sukcesy 
OISią,gnęły: ~yna Czerniak i Jamna Łaba. 

1974 - I miejsce w sztafetowych bieg'ach prnelajowych 
w Świdrnicy (miejsce to u1lI"zymuje 62kola do dziś). 
W ramach p:nzygobowań do XXV -lecia NRD, młodzież 
naszej szJkoły pod k>ierunkiem Z. SlClJuifea-a 'Uozes1:rni­
czyła w masowych pokazach gimnastycznych organi­
rowanych od czerwca do września w Świdnicy, Lo­
bau, Neugersdorf w NRD i w Jablonou w Czechosło­
wacji. 

1975 - I rn:iJejsce w I MistJri2x>słlwach Dolnego Śląska Śred­
nich S2Jkół MedyCZll1Ych. II miejsce w sztafetowych 
biegMh prnelaj0iWY'ch Szkół Średnich i Zawodowych 
województwa wrocłaWSkiego. 

- od 1975 fTOIkru wygrrywamy łączną rpunktację w La. 
podczas IgI'lzysk Młodzieży SZkół Średnich i Zawo­
dowych Ziemi Świdll1ickiej. 

1976 - CrllIneraliny sukces naszych lekkoatletek - rekordy 
świd!nicy ustanowiły: Małgorzata Kowalska - 100 
metlrów i SlkOlk w dal, Krystyna Hajdas - 200 me­
trów, Grażyna Znamirowska - 400 metrów, Krysty­
na Krzyżanowska - dysk. Maria Ozimek - oszczep, 
Małgol'zata Łuczafk - 800 metrów. 

1977 - I miejsce w kategorii pillci ręcznej w Mistrzostwach 
Śwddll1icy. 

1978 - I In'iejsee w W'O',iewód21kiej punktacji zespołowej pod­
CZ'llS SpaJI'!talciady Mlod~eżowej. 

- I miejsce w sztafetowych biegach przełajowych na 
szczeblu gmmy, I miejsce w Lidze Przełajów w re­
mClJCh alertu "Moskwa-80". 

1982 - MistrzolSlt:wa S~l Średnich miasta Świdnicy w teni­
sie stołowym - I miejsce - Jolanta Bujmowska, 
III miejsce - Wanda Bielak. 

W pływaa:ńu najlepsze ·wyni!ki osiągnęła Malgoczata Szy­
mańska - złoty medal w Spartakiadzie Wojewódzkiej. 
M. Szymańska, B. Podeszwa i W. Bilska zdobyły stopień 1'3-

1x>Wlrlka wodnego i w okiresie wakacyjnym czynnie pełl1lią 
dyżury na basenach kąpielowych jako ratow.niczki. 

Szkolny Klub Sportowy współpracuje z Międzyszkolnym 
Klubem Sportowym "Bolku" i Zakładowym Klubem Sporto­
wym "Elmot". Współtwórcami sukcesów sportowych są na-
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uczyciele wychowania fizycznego: Z. Stauffer i W. Kulakow­
ski. 

W ramach T P P R młodzież pod kierunkiem opiekunów 
R. Morkiewicz, a późn.iej K. Kasperczu.ka, po7JI1aje dorobek 
i historię naszego wschodniego sąsiada poprzez bezpośredni 
k ntakt z młodzieżą radzieoką, kOlI'espondencję, literaturę ra­
dziecką· 

W 1979 roku Liceum pnzystąpilo do bezdeWTi2lowej wymia­
ny pl'aktyk wrukacyjnY<lh uC'2JIliów S7lkół medYC2ll1ych - Ze­
spół SLlkól MedycZIl1ych w Siwidnicy nawiązał współpl'acę Z€ 

szkołą medyc2JDą w Szekesfeherwaa- na Węgrzech. KOIltalkty 
obu szkół są bardzo blisikie - w czerwou 1979 i 1980 roku 
prz bywały w nas2ym mieście koleżankrl !l Węgier, poznając 

kraj i metody pracy polskiej służby zdrowia. W tym samym 
term.inie uczennice naS2ej sz!k.oły zgłębiały tajn:hlci pr'llcy pie­
lęgniarki węgierskiej. Obu stronom wymiaIna doświadczeń 

przyniosła wzaj€'IDnc korzyśoi. Jeśli już o doświadczeniach 
mowa, to warto zasygnalizować, że .,podglądali" nasze ro:zwfią­
zania przedstawiciele delegacji szJrolnictwa medycznego ze 
Skandynawn, BulgalI'ii, Mcxngoli:i. 

Poza wyżej wymienionymi, młodzież w omawianym okresie 
może dok<mać wyboru działalności wśród my h fOllm pracy 
p .,alekcyjnej. ależą do nich koła zawOOowe, kółka: fizyC!l­
ne. bicI giczne, plastyczne, żywego słowa, dramatyC2JDe, ta­
n C2IJ1e, teatrzylk kukieŁkowy, teawzyk faktu, ,.Klub Przyja-

'6ł Książki", .,Klub Przyjaciół Czterech Stron Siwiata" kól!k.o 
fotografiazme. Każde z ruch ma wypl"aoowany model działa­
nia i stwall'za wa'llmki dla pełnej samorea1il2Jacji jednost'ki. 
Najaktywniej zą działalność prowadmły: kolo bjologic:zme 
pod kierunkiem A. Dytewskiej, kolo żywego słowa pod 1cie­
run3ciem J. Goc, a od 1969 1['. M. LeszczyńSkiej, teatrzyk ku­
kiełkowy kierowany pr1.zez W. SzeS'llJko i B. PćlIWWłow ką, koło 
plas yc2me - M. Kostrze .... "Ską, teatJI'"Lyk faktu - J. Nowak 
i "Klub Pa:<zyjaoiół Czterech Stron S wiata" - K. Pisulę. Go­
dną odnotowania jest działalność w zakresie preorientacji za­
wodowej prowadzona wśród młodzieży {k.las ósmych S2Jkół 

podstawowych. 

Szkoła v środowisku 

Działalność pozalekcyj.na służy rrie t y liko zaspokOjeniu po­
trzeb własny h młodzieży ale zaspokaja także potrtzeby śro­
dowliska, gdyż młodzież bardzo aktywme prezentuje się w 
ży iu naszego miasta. Wsp6łpro a z Klubem Seniora Pol kim 
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Związ:kdem Eme-rytów, Rencistów i Inwalidów, PCK, Sa'l'lato­
rUum Rehabilitacyjnym dla Dzieci "Poranek" w JugoW'icach, 
Polskim Towarzystwem Pielę~iarskim, Ligą Kobiet, Z po­
lem Opielci Z~tnej należy do cod.2lienności, Swoimi wy­
stępami młodzież W2.bogaca także imprezy w .mkładach opie­
kuńczych: " Diora ", ŚFUP, "Renifer", ZWAP, 

O tym , jalk wysoko jest ta działalność oceniana, świadczą 
podl1iię1rowan.ia dla oałych zespołów i indywidualnych osób -
np. uczennica Małgorzata Sobaś otrzymała podziękowanie za 
pomoc w przygotowaniu eliminacji Rejonowych Drużyn Sa­
nitarno-Medy.Q2JI1ych Zakładów Pracy, podobille podZli.ękowa­

nie otrzymaly uC2enruce: K. Hołowacz., L. Wieororek, D. Stra­
meclta, M. N ad arzyńska. Jako zesp6l s2OCola otrzymała w 1967 
roku dylplom za działalność spoleC2ll1ą w obchodach lOOO-lecia 
państwa polskliego oraz osiągnięcia w rollWOjU Świdnicy 
w ram-acrh ['ywal!i:zacji międzymiastowej, a w 1975 roJ<u od­
znaczona ZIOStała medalem "Zasłużony dla miasta i powiatu". 

Działalność ta jedna nam także 50jusmików. W minionych 
25 latach moglriśmy si~ niejed.nakrotnrie pr.zek:onać, że mamy 
ich wielu. aIeżą do nich zaprzyjaim.ione szkoły: l Liceum 
Ogólnoksztalcąoe im. J. Kasprowicza, II Liceum Ogólnokształ­
cące m. A. Zawadzkiego, Liceum Pedagogiczne Wychowaw­
crzyń Brzeds.2llroli - d:zJiś Studium Wychowania RrnedsZlkol­
nago, Zespół Sz1kół ZawodQWYch nt 1 i 2. Dzri.ękń nrim mogliś­

my d<ać oQS'Zej młodmeży nieco więcej możliwości spędzenia 
czasu wolil1ego, wzajemnej wymiany dQświadczeó czy po pros­
tu zdrowej, sportowej rywalizacji. Dużej pomocy udzielał 
n-am ,zakład opiekuńczy - "Nowe Życie", a od 1977 roku 
ZOSR "Diora', z którym naWliązaliśmy bardzo ścisłe i blis­
kie stosunki. Młodziei Liceum Medyoznego chętnie podejmu­
je pI'Gcę zrurobkową w "Diorze". Równtież dzięki tej współ­
pracy mamy lepiej wypoS3Ż{)ny internat ~ SZlkołę, mamy 
większe możliwości organizowania wycieczek szkolnych 
i wspólnych kontaktów. 

Niemrykle czynnym sojusznikiem jest Zespół Opieki Zdro­
wotnej. Jakkolwiek jesteśmy sobie wzajemnie pottzebru, 
wzajemnie świadczymy sobie usługi: my dostarcr..amy kwalili­
lrowwlych kadr, ZOZ pomaga nam ikształcić fachowców od­
delegowując do pracy w szkole lekarzy, to współpraca ta 
wykracza daleko poza ramy zwykłej uprzejmości. Władze 
ZOZ uczes'lm.iczą memal na <:Odzień w życiu sllkoły, biorąc 
na siebie część odpowiedzialności za jakość szkolooych kadr, 
za :w: 'I"Zenie jak najlepszych warunków do prawidłowej 
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działa1nośoi służby zdrowia także wśród młodzieży nas.%ej 
s2Jiroły. 

Wieloleltnde związki łączą nas także ee ZW AP-em i innymi 
zakładami pracy w mieście. Często jest to konsekwencją faktu, 
że dzieci praoownik6w wymienionych ,ZJalkladów zdobywają 
wiedzę w lIlaszej szkole. Ma to pewnie także uzasadnienie w 
dużej aktywności i zaangażowaniu rod~ic6w w sprawy s>~ol­
ue. Na S\Zczeg6lne wyróżn!ien~e zasługują 'rodzice Ilwiąrz:ani 

z dz:iałal!nością Komitetu Rodzicielskiego - S. Puszcz, W. Za­
jąc, S. C:zajkOlWSka, E. Kędzie!rSkJi. 

Wiele zawd~ęozamy również naszym władziom politycznym 
i ad:nrini9tracyjnym, choć wdzri.ęczmOŚć byłaby więksw, gdyby 
pomogły d!ntensywtIliej srzkoJ.e w rozwiąaaniu podstawowej ł»­
ląazkń, jaką od 25 lat jest braJk sali gimnastycznej z prawdzi­
wego IZdanze!n.ia. 

Tradycje szkoły 

Ttmdycje szkoły wyndkają z jej SpeCyiii02lIlego ch8.'I'akteru, 
kształtują się poprzez tworzenie tradycji zawodowych. Do 
najistotlniejszych należą czepkowalIlie i. paSklowarue. O tym, 
jak wiel.k.im priZeżyciem jest moment "wtajemniczenia", czyli 
otrzymanJia czepka pielęgniarslciego - abrybutu pielęgniariki, 
niech świadczy wiersz, kt6rego auioriką jest uozen.ruica klasy 
pierwszej Mał~ta Szmania. 
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Dziś 'W naszej S2Jlrole już od rana zgiełk, 
krzątanina ruiesłychana. 
Dziewczęta chcą być jak od Diora, 
bo czeplrowalria przyszła pora. 
Więc każda chce być najładniejs21a 
i na jĄgrabniejsza , najSlZczuplejsza. 
Ze strojem kłopot to ndewielki 
fartuch z zapięciem lub na szelki. 
Wszystko cechować musi biel 
i to był naszych starań cel. 
Lecz 00 za kłopot mamy n(YWy 
jak przyorzdobić nasze głowy? 
Bo marzy nam się afro-włos; 

... ••• • "'1' 

klamry, kuleczek cały stos, spinki kolorowe 
WSZJSi.lko, 00 zdobić może głowę. Mówię wam, 
Starczy woda, mydło. A takie afro to straszydło 
A my myślimy, C!Zy ten czepek ozdobi ta.kń gładki 

łepek? 



Właśnie dlatego tak od rana ta krzątanina niesłychana 
A talk narprowdę, niech ktoś poWlie 
Czy nie ważniejsze, to co w głowie? 

Czepek pielęgnia.rski otrzymują uczennice w klasi I Lice­
um pięcioletniego li na pierwszym rrdku Medycznego Studium 
Z3JWodowego. W oiągu całego okresu edukacji na czepku tym 
będą przybywały kolejiDO paski: pionowe - jeden w klasie 
drugiej, drugi w klasie trzeciej, trzeci w klasie czwartej i. po­
ziome w !klasie piątej - wąski, przed dyplomem, a po odby­
ciu praktylk zawudo,wych i wresroie szeroki, jaki otrzymuje 
już pielęgnJiarka dyplomowana. 
Ceremoniał Ikolejnego awansu pielęgniarskiego ma bardzo 

urbcrzystą oprarwę· Uczennice występują w "galowym" stroju 
pielęgciaTSlcim - jalk IUÓ'Vi w wierszu Małgorzata - domi­
nuje nieskamielna biel od stbp do głów. Obowiązuje odświęt­
na eleganCIka fryzura ~ promienny uśmiech. Ceremon.ii pasko­
wania dokJOnują rza71WY'Czaj nauczyciele zawodu, również na 
tę okazję UInUlIldurowane po pielęgniarsku. W klasach od 
jeden do cztery momeJl1Jtem finalnym jest odśpiewana e hym­
nu lpielęgrriaJrs11ciego, którego strofy brzmią: 

W świat niesiemy swe serea gorące 
Najpięlmiejszą głosimy ideę 

Aby lud:ziom dać spokój i słońce 
By cie<I1piącym ptty.vróoić nadzieję 

W służbie naszej przodować będziemy 
Dla ojczyzny - jej dobra pracować 
A gdy trzeba i ginąć będziemy 
Aby życie czlowieka ratować. 

Zawód nas<z przeszedł wielkie dni chwały 
Gdy o wolność się walki toczyły 
Pielęg\l:lli.a!raci na frontach też były 
I o:fiam.ie swą służbę pełniły. 

My !l1!ie chcemy nd wojen ni bojów 
Dość .kirwi bratniej i ofiar faszyzmu. 
My jesteśmy siostrami pokoju 
Służyć chcemy idei humanizmu. 

W klasach piątych moment od Opiewania hymnu poprzedzo­
ny jest uroczystym ślubowaniem 4). 

Po części oficjalnej zazwyczaj ma miejsce część artysty'CZ­
na. Uroczystość paskowania to święto klasowe lub ogólno­
szkolne. Jej celem jest jak najsilniejsze związanie uczuciowe 
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młodZlieży z wy.konywanym zawodem. Dlatego tej uroczys­
tości często towanzys>zy pogląd pierwszej na świecie pielę­

glniaTki Florencji Nightingale wyrażający się w słowach: 

ptiel~gnial1ka winna mieć "oczy, które widzą, uszy, które sły­
Stlą i serce, które r021Umie". W celu właściwego realirowan1a 
swego posłannictwa, pielęg.niat'lka musi dysponować odpowied­
nmo pogłębli.oną W1iedrzą fachową. Duże możliwośai w tym za­
kresie daje OHmpiada Pielęgniarnwa, posiadająca także 
piękne tradycje w JlIaSlzej sZlkJole. 

Od 1968 roku, a zatem od pierwszej olimpiady młodzież 
naszej szkoły UlOzestniczy w tej szlachetnej rywalizacji. (Tb 
nr 1) Analiza tabeli wskazuje, że w r6żnych olcresach zain­
teresowanie młodrzieży olimpiadą było rożne, nadając jej po­
cząrtjkowo chalralkte:r eHta.my by paejść następnie w maso-­
WIOŚć. Dośwtiadczenie uazy, że dużo woale nie omacza dobrze, 
dlatego postanowi<ll11o dopuszczać do udziału w olimpiadzie 
tylko te uczennice, kt6re rOkują nadzieję na osiąganie pozy­
tywnych wyników. Jak dotąd, największe sukcesy na swym 
kOTwie mają: 

Zo1 ia Rząca - V olimpiada - I miejsce w wojew6dztwd.e -
- VliI miejsce w kraju. 

KrystYlrl8 Bober t Maria Sitko - VII olimpiada - li i In 
lctkata w wojew. - XXI i XXVIII miejsce w k.raju. 

Elżbieta Kolodziejeik - IX olimpiada - I miejsce w wojew. 
- li miejsce w kraju. 

Maria Dauber - X olimpiada - I miejsce w wojew. - IV 
miejsce w kraju. 

AJllIla Babiuoo i MariDla Kaozorowska - XII olimpiada -
I li li miejsce w woj ew. 

Mieczysława Popielak - XIII olimpiada - I miejsce w WG­

jew. - wyTÓim1enie na SlZczeblu centa1nym. 
ELżbrieta Palony - XIV olimpiada - I miejsoe w wojew. 

Indywidualne osiągn4ęcia naszych wychowanek 1'Zutują na 
ocenę całej szkoły i jej wlkładu w przygotowanie dziewcząt 
do olimpiady oraz poztiomu nauczaUiia w szkole. 

Tradycją stała slię już d71iałalność k6ł pielęgniarskich, 

które w swoim programie działania nastawiły się na niesienie 
pomocy wszystlcim, któmy tej pomocy potrzebują: dzieciom 
zdrowym i chorym, ludziom starym, chorym i ozęsto samot­
nym, chorym w oddziałach SZ'pitalnych. Początek tej działal­
ności był skromny - od sporadycznej opielci nad emeryto-
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wanymi .:auczyoielkami (wizyty, kwiaty r okazji Dnia Na­
uczyoiela) do mocno rozbudowanycb dziaiań, gdy opieką 
objętych jest kilkad7)iesią.t środoWIisk (tab!. nr · l). Począ­
wszy od 1973 roku upowszechnia się działalność kół pielęg­
ndarsJtich. W gtrupach Uclasowych kształtuje się ona następu­
jąco: 

Klasy pierwsze - dmalaLrrość opiekuńcza w środowisku d.zie­
ci zdrowych w wieku przedszkolnym i szkolnym. ,Jej 
celem jest budzen.ie zaintm-esowania zawodem, rozwi­
jan~e cech osobowych przyszłej pielęgniar<ki. 

Klasy drugie - praca w środowisku ludzi swszych i samot­
nych, w przedszkolach "kluby wiewiórki" - oświala 
zdrowotn·a, uczestnictwo w zebraniach Polskiego To­
warzystwa Pielęgniarslciego. Jej efektem ma być roz-

Tabl. nr 1 

Ol. Rok 
I 1968 

II 1969 
111 11970 
IV 1971 
V 1972 

VI 1973 
VII 1974 
V 1II 1975 
IX 1976 
X 1977 

XI 1978 
XII 1979 
XIII 1980 
XIV 1981 
XV 1982 

I 1980 
II 1981 

LICZBA UCZESTNICZEK OLIMPIAD 
PIELĘGNIARSTWA I POŁOZNICTWA 

w latach 1967-1982 

I S7.lrolny 

6 
23 
15 
20 
16 
40 
40 
40 
50 
76 
74 
86 
83 
86 
40 
19 
14 

E T A P Y 
II wojew6d:zkJi 

12 
4 

16 
6 
8 

10 
7 

10 
10 
10 

8 
9 
6 
3 
3 

Ul centraLny 

l 

2 

l 
l 

l 
l 

Za przygotowanie młodzieży do Olimpiady odpowiedzialne były: 
IX - D. Kamińska 
X-XII - W. Sz.es~o 
XIII - D. Kamińska, C. Kaczyńska 
XIV - K. Lasek 
XV - D. Kamińska 
Pierwsze Olimpiady przy~towywano zespołowo. 
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wijaonie 2larunteofesowań i bud.zeme zamiłowania do za­
wodu pielęg:nia,rsk>iego, kształtowanie pocz.uoia sumien­
ności i odipOwiedzialności. 

Klasy trzecie - zajmują &ię d 1liałal1flośoią profilaktyczną, 
prowadzą szkolema z zalkll"esu udzJie.lania pieorwszej po­
mocy w szkołach podstruwowych. 

Klasy czwalI'lte - podejmują akcję opiekuńozą w środowisku 
ludzi starszych, kt6Tzy wymagają fa~howej opieki pie­
lęgndaa-s1ci.ej. 

Klasy piąte - prowadzą akcjE!j pl'of>ilaktyozne w ramach OT­

ga!llltzowanych przez ZSMW wiejskich szkołach zdro­
wia, kursy PCK, odW1ied!Z'iny w środowiskach lUlki 
starszych i chorych, praca w oddziale chirurgii dzieocię­
cej i okulistyki. 

Praca środowiskowa jest wysoko oceniana przez podopieocz­
nych o ozym świadczą przesyłane na adres saJkoły podzJęko­
wa.ruia dla całych grup ;i poszozególnych uczeIlJDic (o takich 
pnzykladach WSipOminałam wcześniej). 

DZIRlAL OŚĆ OPIEkUN(.ZR IN S ODON/$KU LUDZI 5f1MOTNVCH 
C?ENNIC ZESPOŁU 5ZK0L r1EDYCZN'!CH "" SW/DNICO{. 

" 
" 

'" 

, ,. 
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Odzna/ell Niezawodnllch 

Ulroronowamem całokształtu pracy &TOdowiskowej i dzia­
łalności społec.mej było uzyskanie przez szlkołę O d z ,n a k i 
N i e z a wo d n y c h. O jej przyznaniu decyduje Rada Stall'­
szych p.1'zy PolSkiim Radliu w Warszawie. Ot.rzymują ją osoby 
indywidual!ne lub zespoły ludzi (la wybitne osiągnięcia w pra­
cy na r~cz środowiS'ka, opiekę nad osobami chorymi i star­
szymi lub 7IDiedołęŻ'l1liałymi. Naszej szkole przyzrranQ Odzna­
kę Niezawodlnych 1 czerwoa 1974 r., a wręczeDJia dokonała 
red. Polskiego Radia B. SbrąC7lkowa 27.11.1974 r. WyróŻIllieD.!ie 
to ma tym lWiięiksze 2lIlacrenie, że od chwilii ustanowienia, 
o1lrzymało to odznaazeme zaledwie 47 szkół i osób w kraju. 
N asza szkoła jest d'l'Ugą na Dolnym Śląsku wyróŻJllioną ze­
społowo. W ,tym samym dnliu wręczono również indywidual­
ne Odma.ki Niemwodnych, otrzymały je: Anna NowO'tał'ska, 
Halina Bajnierowicz, Krystyna Zielińska, Regina Krau~e, 
Anna CZII.lirYło, Grażyna Kawa, Dorota Zych - uczenmce 
naszej szkoły. W OSJiągamu takiego uspołecznienia młodzieży 
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mają swój ud'7Ji.ał opiekunki kół pielęgllliank.ich, wychowa1~~ 

cy :klas ~ cały zespół pedagoeiazny. 
Trodyteje zawodowe wiążą się także z "Kon.k.umem białej 

róży", organ.i.zowamym col"OOZlIllie w ~pitalu - na najlepsozą 

w zawodzie. O palmie pierwszeństwa decydują pacjenci. 
Z kształtowraruiem tradycji zawodowych związane są również 
obchody Dnia Pl'acoW!lllika Służby Zdrowia (7 kwiecień) 
i Międ.zynarodowego Druia Plielęgniaa-'kJ (12 maj). 

W .z:aikJresie wozhogaoama wiedzy ogólnej, mk>d'Zież ma moż­
liwość uczestniczenia w ko.nk.ursaoh II oltimpiad'ach pmedmio­
towycb. Do 1980 rdku najbaTd,riej populamą i powszechną 

była Olimpiada Wiedzy o Polsce i ŚWiecie Współczesnym. 
Wśród uczennic, które w tej olimpiad21ie zajmowały najwyż­
sze lotka ty były: K. Laselk, U. Moozulska, K. Ozel'lIlliaik, - II 
miejsce w eilaJpii.e W'ojeW'oolZ'klim w 1967 .rdku, U. Mrozek 
M. PopielaIk, L. Pilch. - w' etapie wojewódl2llcim w latach 
70-tych. 

W Olimpiadzie Wiedzy Fmozoficznej &ukces osiągnęła J~ 
Ianta Blicham, zajmując I miejsce w województwie i repre­
zentując Je na szczeblu centralnym. (1980 il'.) 

D2liewczęta naszej s>zkoły próbowały 'baIcie swoich sIil naj­
pieil'W w Turrrieju a potem w OlimpiadrzJie Wiedzy Społec:mo. 
Pmwtnej w latach 1978-1980 i 1981. W 1978 rdku ml.jlepsozą 
dkazała się Jadiwiga Bukowiedka zajmując II miejsce w eli­
minacjach rejonowych. W na tępnych latacll mlOO!2Ii.eż "do­
ciwała" do szczebla wojewód21k:iego; były wśród nich: 
E. Wcrońsika, L. Bawar, T. Monawska. Przygotow8lruiam:i kie­
rowała K. Ptisula. 

Dzięki M. Leszczyńsilciej i M. Kost1'zewskiej młodzież pod­
jęła próbę zgłębienia wiedzy o filmtie i teatrze poprzez: 
- udział w kOllkursrie "Młoozież poznaje teatr" - wyrróż­

menie za wyniki osiągane w teatralnej edUkacji młodzieży 
(1973), 

- udział w turnieju wiedy o sztuce - 1976 - ID miejsce, 
- udział w konkursie wiedzy o filmie - 1977 - IV miejsce. 

Na koncie . wyróżnień znajdujemy roWDiież: III miejsce 
w konkumie "Swidnica wczoraj i d7liś" i I miejsce w konkur­
sie "XXV-lecie filmu polskiego" - organizowanym z okazji 
XXV-lecia PRL. Powyższe konkursy 'pobudzać mają nie tylko 
do szlachetnej rywalizacji ale również do ksztaltowand.a na­
wyków intelektualnych. I to się ohyba udaje, bo "wyprawy" 
dó teatru, kina, filharmonii, opery stają się powszechne. 
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Kadra pedagogiczno-admini 'tracyjna 

W O'kresie XXV lat istnienia m<>ły, kierowali nią kelejne: 
J . Stępień - od 1.IX.1957 do 31.1X.1959, Aurelia Bessertowa 
pełniła obowią2lci; dY'fclctora 00 1.XI.1959 de 31.1.1960, Łucja 
Maciejlrowioz od l.II .1960 do 31.VIII.1962, Helena Szootkie­
Wlicz - od 16.X.1962 do 31.VIlI.1965, Stanisław Kotełko -
od l.IX.1965 dO' chW!ili O'beooej. DyrektorO'm dzielnie sekundo­
wali ich zastępcy: Aw-e1ria Besserto-wa - od l.IX.1959 de 31. 
VIII.1960 (z !k!ró1Jkim okIresem przerwy, kiedy to pełniła ebo­
wiąlZlci dyrektora szkoły), Zofia Lesiakowska - od 1.I.1961 
de 3 l.VIII. 1963, Anna Dytewska - 00 1.1.1964 de 31.1.1968, 
koo'li Ziel!ińska - od 1.J1.1968 de chwili ebeonej i KJrystyna 
Lasek - od l.IX.1978 de chwrili obecnej. 

Sprnwy SI2lkO'lentia zawodO'Wege pozostawały w gestii kie­
rowników szkO'lenia, którymi byli: Krystyna Streibel, Alf>reda 
Obara, Maria Bielecka, Stanisława KO'byleoka, Danuta Ka­
mińska, Krystyna Jachymczyk, Regina Markiew:icz, Alina 
Drozdek, Kryst)'ID.a Lasek - kierownik wydziału do 1978 
rolru. 
Kadlrę pedagogriCZrllą !internatu stanewią lcierO'wnik i wy­

chowawcy. W minionym okresie kierownictwo internatu 
sprawowali: H, Pawło-wska - 1.IX.1957 do 31.VIII.l959, 
I. Zielińska - od l.IX.1959 de 31.I.1950, S. Duras - od 1.IX. 
1960 dO' 31.1.1961, H. Kaspemka - od 1.IX.1961 do 31.VIII. 
1964, K. Maleszy1k - 00 1.1.1965 de 31.VIII.1965, J. Nowak 
00 l.IX.1965 do 31.VI11.1978 M. Kostrzewska od l.IX.1978 
dO' chwili O'becnej. Wychowawcami, którzy pracowali w in­
ternacie dłużej niż ttwa laJta byli: H. Ozerepi.ńska , J. Nowak, 
L. Dzidek, K. Pisuła, J. ROZ1krut, M. Kiost1rzewska, M. Chej­
naoka. 

Integ\l'ację działań dydaktyozno-wychowawczych ulatwiał 
powołany w lutym 1968 roku zespół krierowniczy, w skład 
k.tóregro wchodzili: Dyrektor szk<>ły zastępca dyrektora d.s. 
pedagegicznych, :zastępca dyrekrora d.s. S7J1rolenia uwodowe­
gO' (od 1978 r.), kierewnicy S2lk:oI.enia, kierownik internatu, 
sekretan POP, ~Wlią2Jkowcy, 

Grono pedagogiczne chaJrakteryzuje duża stabilność. Dla 
większości członków zespołu pedagO'gicznego praca w Zespole 
Szkół MedyC2lllY<'h jest pierwszym miejscem pracy. Obecny 
kład Rady Pedagogicznej jest na tępujący: D. Kamińska (00 

1957r.), J. Go<: (z przerwami od 1957 r.), A. Dytewska (1961), 
I. Zielińska, Z. Stauffer (1962), R. Markiewicz (1963), S. Ko­
teJko (1965), K. Kosmowska (1966), S. Domalewsk!a (1967), 
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Cz. Kaczyńska (1967), M. Tendziagolska, G. Rodziewic~ (1968), 
K. Kasperozuik, M. Leszc.zyńslka, D. RzooZ)'lClka, J. Rozikrut 
K. Bisula (1969), K. Lasek, L. Plrizybyłowska (1970), W Szesz­
ko, M. Kos.urze-wska (1971), K. Kowalska (1973), Z. KsiężalI"eIk, 

B. Skowera, W. KulalkowsIki (1975), B. Rolanda, B. Pawłow­
ska (1976), L. Mrugalgka (1977), L. PieronkiewiClZ (1978), 
M. Chojnadk:a (1979), H . KrzyS2Jlrowska (1980), B. Diakowska, 
M. Kuzio (1981). 
Wśród naucz)'lciele'k zawodu jest dość dum grupa absol­

wentek naszej szkoły: I. Zielińska, R. Mańkiiewioz, M. Ten­
dziagolska, Cz. Kaczyńska, K. Lasek, G. RodZ1iewicz, W Szesz­
ko, L. PliemnlJciewicz, M. KtWio. Istotnym jest ł"ówruież falkt, 
że aktualnie na 33 naucllycield, 22 legitymuje się wykształce­
niem wyższym, 10 ukończyło Stud~um Nauczycielskie, a 1 0so­

ba Liceum Medyc'Zn.e. Uzupełnia swą ~edzę na wyższych 
uczelniach 5 osób - z tego: 3 osoby na Wyd:zń.ale Bielęgnialf­
stwa Akademij Medycznej, 1 osoba na A!kadem Wychowa­
nia FizyC2ll1ego, 1 na Uniwe1"Sytecie Wirooła'wskIim. 

Kadra pro1agogiczna szkoły jest wysOko oceniana PlfZez 
władze oświatowe, o czym świadczy fakt otrzymam~a pNez 
nauczycieli Zespołu Szkół Medycznych 31 nagród Ministra 
Oświaty i Wychowania, 6 nagród Kuratora Ośwńaty i Wycho­
wania (wprowadzonych w 1972 roku), i 3 nagród D)'Irektora 
siIroly (w 1981 11".). Wśród nauczyaieli je t wielu zaangażo­
wanych działaczy społeoz.nych: działają w Komitetach OsIie­
dlowych Samorządu Mieszkańców (M. Leszczyńska, J. Hm­
krut), we władzach PTTK I(S. Kotclko), w OI1ganlzacjach po­
liJtycztnych (S. Kotełko, L. Prnzybyrowska, K. Ri:sula, M. Ko­
srtrzewska), jalko kurator społeczny (K. Kaspe1'01JUk) i jako po­
Tęczyciel społeczny (M. Leszczyńska). 

Działająca w slikole Podstarwowa Organizacja Parlyjna (od 
1965 roku) lticzy obecnie 14 członk6w PZPR tj. ok 42'/0 całego 
zespołu pedagogioznego. W CJtk,resie jej ~tnienia zaobserwo­
wać można ilościowy rozwój olrgalllizacji (głównie w lataCh 
1970 do 1977) oraz: rozwój form d2llalanń:a. Największe możli­
wości oddziaływania na członków POP mają jej najstarsi 
stażem człOil1lk:owne - M. Leszczyńsika (27-1etni staż partyjny), 
S. Kotelko ó: H. Krzyszkowska - legitymują się ponad 20-
letnim stażem, a tylko 4 C'Złonków PZPR ma staż kr6tszy niż 
10 lat. Organizacja ma swego przedsbawiciela we władzach 
patrrtyjnych - delegata na IX NadZWYC2Jaj;ny Zjazd PZPR, 
członka Płenum Komitetu Wojewódz!kliego i Egzekutywy Ko­
mitetu Miejskiego - K. Pd.sulę. Ktierunki działania organi­
zacji dotyczą środowiska szkolnego ~ po2Jasmrolnego. W śro-
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dowisku szkolnym nie ma problemu, który byłby organ~za­
cji partyjnej obcy lub obojętny. Przykłady wnioSlków C\Złx:m­
ków PZPR mech będą ilustnacją tego zagadniel1!ia: 
a) wprowadfliić jako regułę, udzJi.ał przedstawicieli POP w ze­

braDJiach orgamzacji młodzd.eWwych oraz młodzieży w ze­
braniach POP, (1970). 

b) uaktywnić pracę kół pielęgnriarskich w klasach III-V 
pop.riZez dobó!" różnorodnych problemów zawodowych 
i artirlltkcyjnyoh form działania (1971), 

c) zaiklady pracy powi.rnny pomóc szkołom w obsadzie fa­
chowców prowad,zących mlodrieżowe kluby 7Jainteresowań 
(1975), 

d) wytypować uczennice do Odznaki Niezawodnych (1979). 

ŁąCCllIlie taikich li podobnych WlIrioSków czlonkowtie POP 
zgłosili. poIOad 200. 

POP iniojowała i Il'ealizowala w.iele czynów społeczcrlYch, 
angażując nie tylko człorn!ków paTtii ale Iówndeż bez.partyj­
nych. D0iałaTIlia te dotyozyły: pornądk:owania księgorz:bio­

ru S\Zllrolnego, naprnwy SpI1Zętu szkolnego, wyikonywama po­
mocy dydaktycznych, ponządikowania szkoły i jej naj bliższego 
otoczenia, porządkowania palPku miejskiego i innych prac 
społecZl1Ji.e użytecznych Illa rzecz miasta. Wa:imą fOl'lllą działal­
ności POP są rrebrantia otwarte, w 1Jct6rych uczestniczyć mo­
gą be2JI)airtyjni ~ młodzież. Jest to dodatkowa możliwość od­
d2liaływania na społeczność szkolną i tworzenia walI'1l1lik6w do 
wyjaśniania wszystikTich wątpliwości i nurtujących środowis­
ko 'Problemów. 

POP kolejno kierowal!i.: A. Dytewska, J. Nowak, L . Ptty­
byłowska M. LeszC2yńska, H. Krzyszkowska, K. Pisuła. 

Do sierpma 1980 roku nauczyciele i pozostali pracownicy 
szkoły 2'lI"zeszenń bylJi w tZwiią!Zk.u Nauczycielstwa Polskliego -
dŁugoletnim prezesem Ogruiska ZNP była K. Kosmowska. Po 
sierpniu większość nau<1zycieli i ,pracowntikóW' pionu admini­
stracyjno-gospodarczego zmieniła przynależność związkową 

wstępując do NSZZ "Solidarność". Po 13 gru.dn:ia 1981 w miej­
sce zawieszonych rzwlązków zawodowych powstała z inicjaty­
wy POP Zakładowa Komisja Socjalna, którą kieruje D. Rze­
czycka. 
Uzupełnienie kadry pedag<>g1icznej stanowią pracownicy 

nieetatowi, a wśród 'Ilach lekarze: J. Dytewski, J. Opoka, 
G. Rękas, A. Hildebrandt, J. Knsela, R. Linon, H. Kwiat­
kowska, A. WaSilewski, J. Gogacz, B. Suklienrn.ik i mgr DalI"­
macji M. Szymas2lkiewicz. 
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Szlroła nie mogłaby wlaściJWłie f\ltJlllrejonować gdyby nie 
pracownicy pionu administracy}no-gospodarczego. To właś­
nie ond wspóLnie li'. dyrekcją zabezpieczają podstawowe wa­
runki do normalnej pracy S'ZJk.oły. Do najbaird1!iej zasłużo­
nych: należą: E. Kowalczyk - kierująca sekretariatem od 
1959 rolru, L. Ma'ZUf - głórwna księgowa, S. Sklepowicz -
womy szkolny, M. Przybylska i M. Mastalerz - s'PnzątaaJki. 
Od lk:ilJru lat wo6mym s:Dkolll1ym i palaczem c.o. jest J. Szczy­
~eł, oddający WII'a'Z z iJoną całe swe siły S7Jkole i jej spra­
wom. 

Alktualnie zatrucN:lJiooych jest 51 praoowników, w tym 33 
n a uczycieli. 

Zakończenie 

Prtzez 25 lat działalności S1Jkoła mocno wrosła w środowisko 
Swidm<icy. Jest ceniona p:m.ez rnieSZJkańców i władze politycz­
D(>.adm:ill1istracyj'l1e. Również władze oświatowe w minionym 
okresie wystalWiały szkole pozytywne oceny. 

Pi€\f!WSZą taką cenzU1ikę ol.'l'zymała S2lkoła już w 1957 roku. 
W TOku sz.ik.o1nym 1961/62 Wlizytowano s7Jkołę pod kątem re­
a.l.i.zacjJ programu nau,ozallllia przedmiotów ogólnokształcą­
cych. Ocemono pracę szJlroły jako zadowalającą, podklr-eślając 
miłą atm06ferę ipalnlljącą w stoslll11kach nauczyciel-młodzież 
oraz duże zaangażowootie młodzieży w d2Jiala1ność pozalekcyj­
ną· 

Pod kątem przygotowallllia zawodowego młod2liciy pzv..ebic­
gały wizytacje w 1964 i 1968 roku. W 1971 roku anallirowano 
dog'lębnje i szczegółowo pracę dydaktycmo--wychowawczą 
szkoły - w ocentie (pozytywnej) uczestnliczył .przedstawiciel 
MiInister5't.rwa Oświaty. Podobny wynik przyniooła wizytacja 
szkoły w 1974 roku w której dokonano oceny pI'acy placówki 
za minione 3 lata. Równaeż ~ompletksowa wizytacja w 1978 
rdku W)'lPadła pomyślnie. Moma zatem wndoskować, że szkoła 
właściwie realizuje poHtykę OŚW'iatową, kształcąc pielęgnlarłki, 
dla których "czepek to symbol wszy ~ego, co dobre, ludz­
kie 1. szlachetne'. 

Nimiejsze opracawa'Illie nie mogłoby powstać, gdyby nie po­
moc kol~anek li kolegów, którym tą drogą autorłka składa 
seroecz.ne podziękowania. Szczególne słowa wdzięC1JIlości lcie­
ruje pod adresem dyr. SJZkoły Stanisława Kote&i, z-cy dyr. 
Krystyny Lasek i s k<retavki szkoły E1·yki Kowalczyk 
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PRZYPISY 

1) Na liście pierwszych dyplomowanyCh p1el~gniarek absolwentek 
szkoły znajdują sl~: M . Altmajer, B . Andrzejewska, J. Antoslewicz, 
A . Bocian, T . Bogdańska, M. Byś, J. c.leśluk, M. Dult:bska, Z. FlIslak, 
B. Gawrylo, K. Gąbka, J . Głogowska, J. Grablee, E. Grodzka, 1. Grodz · 
ka, A. Grudnlewska, M . GrLc!:or~ka, K . G-Z"gOI'~K~, ,-z. Grze~k?V\!, Z F1er­
zog, M. Jarema, B . Jaworska, E. Juszczyk, J . Kak, G. Kalicka, 
J. Kamińska, B. Kołodziejczyk, H. Kończak, L . Krasowska, W. Kuli­
siewicz, A. Kulita, D. Kurzawska, R , Leonlk, K. Leska, Z. Lazarek, 
B . MalczYk, L. Miśków, Z, Nowak, E. OJeszczuk, T. PawJewska, M. 
Peresada, R. Rogala, I . Rudnik, D. Rybak, S. Rycek, B. Saharuk, D. 
Saputa, L. Slwecka, W. Supeł, K. Swatowska, T. Szczęsna, Z . Szla­
chetko, I. Szukała, .r. UrbańczuK, M. Walczyna, B. Ząbecka, T. Zie­
lińska. 

2) Pierwszy egzamin dojrzałości zdały: 
.r. llordzluk, F. Czesnowska, L . Garbacz, G. Gryszklewlc.z, K . .1agiełło, 

M. Grześków, C . .1aśkieWilcz, B. Kopańska, J. Nlegowska, A. Bonda­
rUk, D. Ostatek, L . PrZysłal, J . Sarna, K. Słablcka, K. Wllento. A. 
WojnarOWSka, l. Wojtaslk, W. Zydecka. 

3) Protokół RP z 1965 roku. 
4) Przyrzeczenie pielęgniarskie. 

"Pn:yjmuję z gl<:boką czcią t dumą nadany mJ tytuł pielęgnlarld 

i przyrzekam uroczyście, te w ciągu calego :tycia bt:dę najrzetelniej 
wypeln1ać wszelkie obowiązki wynikające z pracy w tym zawodzie. 
Za największe dobro w pracy pielęgniarki \Iznajt: dobro człowieka, 

dobro chorego. 
Slubuję nieść zawsze pomoc człowiekowi choremu nlezalemle od jego 
przynaletnoścl rasowej, narodowości l wymanla. 
PrZyrzekam, te będę strzec godności pracownika socjalistycznej słu:tby 

zdrowia oraz przestrzegać zawsze obowiązującej mnie tajemnicy za­
WOdowej. 
Przyrzekam, że będt: zawsze postępowała zgodnie z zasadami koleżeń­
Skiego wsp6łżycia, :te bt:dę udzielała tyczUwej pomocy zaWOdowej tym 
wszystkim, z którymi stykać się ~dę w swojej pracy. 
Będę śledzlla nowe zdobycze medycyny 1 podnosząc systematycznie 
swą wledu: będę ją wYkorzystywać dla dobra zawodu. 
Slubujt:, że swoją wiedzą l postawą ŚWiatopoglądową ~dę sll1źyla 
sprawie postępu 1 dobru ogólnoludzkiemu." 
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Józef Celejewski 

CHÓR "HEJNAL" 

W MOICH WSPOMNIENIACH 

Do Świdnicy przyjechałem z Warrs:zawy w dniu 18.X.1945 r. 
wraz z klillkUlnastoma kolegami, by rQzpocząć pracę w Fabryce 
Lic.zmd.kÓw i Zegarrów, jak ją wówczas onazywa!l1o. Miała też 

naZJWę poniemiecką "Hel,iowat", która 2lreSmą długo się IfIlie 
utmzymala. Fabrylka LicmilkÓlw i Zegarów nas intrygowała. 

Nowa jakaś dziedzina pracy. PrecY!lja: zegary, licz.ruiki. By-
1iŚimy metalowcami i choć nam oferowano irune zakłady, wy­
braliśmy tan, w Świdnicy. Tam w Warszawie, w PUR mó­
wiono !!lam ,wri.ele - o mieście nie zniszc:ronym w czasae dzia­
łań woj€fll!llYch, o rzaikladrzie i to nas zachęciło. Ale po przy­
jeźdzJiel oczom naszym p:rzedstGWlił się zgQła inny widok 
Owszem, miasto nie zniszczone, ale w zakład2Jie nie ma ma­
szyn. Więc - .00 robić? W jed!llymze skrzydeł budynku fa­
brycznego Wlidniała ogromna wyrwa od bomby, \którą wle­
wało się chłcdne jesienne powietITle. Urzędujący już dya-ek­
tor oprowad0a1 nas po pustkioMniu, które nie robiło rnli.łego 
wrażeruia, toteż .mimy nasze stawały Slię coraz bardziej zawie­
d'Zlicme. Dyrektox jedn.a'k pokazał ;nam coś, co nas zachęciło. 
Była to spora ilość różnego rod2:aju detali już gotowych do 
montażu wielu typów !Zegarów. Toteż po namyśle decyzja 
za padła. Zostajemy. 

Przydzielono nam pracę. Jednych Skierowano dOI montażu ze.­
garow, in.nJ upnzątali halę z różnego rodzaju ż lastwa i śmie­
ci. Jeszcze inni, wg kwalifikacji, do remontu maszyn, które 
niebawem zaczęto przyw'Ozić. Spalone, zardzewiałe. z połama­
nymi czę'ciarni które u~upełnialiśmy sposobami gospodar­
czymi ;i własnym pomysłem. Zaczęli przybywać inlI}). ludZlie 
do pracy. Z całej Polsk', rl. róiJnych regionów - wilnianie. 
po7ll1S1l1iacy, ze Śląska, akoIk Krakowa. Byli rolnicy, którzy 
nigdy nie pracowali w fabryce, byli rObotnicy z wojska, 
z Qbozów. TIrafiali się też rzemieślnicy Ij, fachowcy. Zakład 
rósł, T'C.zwijał się. Organlizowaliśmy narzędziownię. która była 
najbardziej potrzebna. Były drui, że dyrek.cja nie miała pie-
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niędzy na wypłaty. Czekaliśmy c,ierpliwie. Nikt nie narze­
kał. W miesdącu styczniu mieliśmy już własne ambulatorium 
z dyplomowaną pielę~niarką p. Janliną Czerniawską, w mie­
siącu ma\l'lC'U 1946 '1'. - własną stołówkę w budynku po sto­
larni. Robiło się ciasno na stołówre. Zakład przystąpił do 
pmebudowy dużej hali, w której Niemcy montowali miny. 
Połowę hali przebudowano na stolówkę, a drugą na świetlicę 
ze sceną i około 300 miejscami iedzącymi dla widzów. 

W narzędziowni stało już wiele maszyn, które produkowały 
narzędzia. No - i wreszcie przysrzedł t€'n oczekiwany przez 
nas dz.iień w którym mkład został otwarty i stal się zdolny 
do produkcjli liClZ'ni!ków. Był to dzień 3 sierpnia 1946 roku. 

A w ciągu <W.csięciu miesięcy ożyły hale, przybyło wielu 
lu<W., szczególnie młodzieży. Zaklad tętnił żyoiem. W marcu 
wybrono radę z:aJkładową, która między innymi pr~jęła w 
swe Ifęce życie kUlturalne w zakładzie. Już w 1946 !'oku pow­
stał klub spo:rtowy. Sekcja piłkrl. nożnej stała na dobrym po­
ziomie, gdyż znala'llo się wielu piłkarzy, którzy już gdzieś 

kopali piłkę. Klub nazwał się "Swit". Ponieważ jednak w 
świdn.icy była inna instytucja pod tą nazwą, Klub zmiooił 
n3ZJWę na "Rapid", później na "Pafal". W sumie jednak nie 
utrzymał się długo z powodu kOSlLtów utrzymania, aż WTP.SZ­

me cały sprzęt przejęła KS "Polonia". W latach 1946-1947 
POWStały w świetlicy 'zakładowej dwa zespoły: balet i. kółko 
dra!lIlatyozne. Muszę tu podkreślić, że oba zespoły, jak na 
ówcze ne czasy, przedstawiały wysOki poziom artystyczny 
Szybko stawały się zalą.iJk.iem pięknej i wartościowej działal­
ności ikiUltutramej, której przecież w tym czasie tak braiko­
wało. I szybko kończyły swój żywo. Stawało się na skuLek 
z.rnri,an osObowych w radach zakładowych, komitetach par­
tyjnych i sekcjach młodzieżowych. Jedni popierali działalność 
kulturalno-oświatową, inni byli jej przeciwni. I wiele zale­
żało od tego, iktórych było więcej. 

U nas w zakładzie, jak już ","-spomniałem wyżej, Rada Za­
kładowa, której bylem przev.rodniozącym w okresie trzech 
pierwszych lat pracy. ciężar pracy kulturalnc>-oświatowej 
wzńęła na s1ebie. Wydawaliśmy wlasną gazetkę zakładową. 
Często też staczałem slov.'11e boje na zebraniach. w gazetce 
z pnzeciwni!kami ama1lorskiego ruchu kulturalno-oświatowego, 
którzy mówili, że to za drogo kosztuje. Młod:2lież upominała 
'ę, by dla n~ej coś Tobić. 6 lat wojny i okupacji hmerow­

skiej pozbawiło młodych żyda kulturalnego. Teraz chcieli coś 
robić, chcieli żyć. W zakładzie praoowalo łcilku doskonałych 
muzyków. Zol>ganhowałem trio: pianino, skrzypce i wiol on-
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azela. Urnąda.al<iśmy dla załogli koncerty pięknej klasycmej 
muzyki, na które składały się d!roblnliejsze ut.wory Bacha, Mo­
ZJa.<fI1)a, J. Straussa, J. Brahmsa i wielu inJnych kornpooytOll"ów. 
To muzyilrowanie me torwało długo, gdyż p3Jn, !który grał na 
wdiolonczeli ndeoozekiwalllie wyjechał. żeby do pracy ściągnąć 
jak najwtięcej młodzieiy, unządza1iśmy w)"oiOC2llci llIiedzielne 
z muzyd(ą w okoHcZll1e lasy Sob6lWci, Gór Sowich, Zagórza. 
Ponieważ świethlca pr:zylegała do stołówki, rob.illiśmy pół­

godJzill1lne pnzerwy obiadowe, w CZlasie ilctórych w świetlicy 
gtt'ał zespół muzyczny: pianino i Skmzypce lub atloordeolll. Byli 
to lIl<lsi praoowruicy, którrzy gtrnIri Z'a nti.ewtieliką opłatą. A mło­
d.m~ &zaaala przez te 'PÓł godzJiny, bo choć czasem ktoś się 
spóźmił do pracy, to piOItem pI'acował za dwu. W tym czasie 
powstał chór, aJe żył krrótko i beiZ h.is1:oPii, dl3Jtego o nlim SlZe­

I1ze j nie WSIpOil"Tllim,a m. 
W 1948 roku odsze~1łelIIl ze względów osobistych 'Z Rady 

Za1kładowej li od wszelkfiej prncy społe02lJlej. W śwti.etldcy za­
legła cisza. W 'zantladzie rÓW1nlież 111ie przejawiało się żadnej 
dZliałalności. W tym cozasie świe11kę przendesiono z Il3kładu 

do sali !klubowej, która zootala piI'Zerobiorua 'z ewangelic1ro­
augsbwrskiego domu ikultulIJ' pinzy ul. M3.lrohlewskliego. W la­
tach 1953-54 pl1Zerobiono Z'1lÓW salę klubową na widowiskową 
i mll1!iejszą jej część na kalW'ianrię. Pewnego dnia pl'Zyscledł 

ktoś do mnne w pra'cy i powded'ział: Idźcie, zobac2JOie. "wasz" 
fortepian na sali klubowej. Poszedłem i ocz.om nie Wiierzyłem, 
na środku sald stal "mój" Becllsteirn, o który tak usillllie prosi­
łem kiedyś u ,Madlame KultUlI'Y" (Pa!Il1i t;a decydowała e pTlZy­
dI2liale rinsilrumentów). Fortepian stal pośrod!lru sal!i lilie okryty, 
a 'na nim pełno byłe wapna i kawałków cegły. Oazy miałem 
pełne łez li jak obity pies, poszedłem dQ domu. ZaraJZ na dru­
gi dzień JX>SZedlem' do Rady Zaikłtadowej ZW AP i powiedzlia­
lem z wielką goryazą o tym, co wddJziałem. Fortepialn oczysz­
CZO'IlQ, okrryto i prxesunJięto w bez;pieoZ'Jle miejsce. Minęło 
Ikililka lat. Prnyszedł Tok 1955, w naszym życiu oodzllennym 
coś się flIllIienilo. 

* 
* * 

Na biUJrlku, przy którym pracowałem, rz;adzwo.ruil telefon: 
"De Komitetu Zakładowege PZPR proswny jest tow. Cele­
jewslci". Tym zaproszeniem byłem 'Zdziwiony i ,podenerwowa­
ny. Wszedłem do salikd, w iktórej zauważyłem sek<reta.'I1Za Ko­
mitetu Za!kładowego, tow. Trojnidlciego, przedstarwiciela Rady 
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Zalkładowej i przewodniczącego ZMS kol. Ślepecltą. ZorJen­
towałem się, że chod2li o działalność kultUI"alną. Istotnde, tow. 
'l'rojlnJicki 2Wil"'aCla się do mnie o pomoc p,11Zy organizowaniu 
chóru. Mamy tyle młod2lieży, młodzi chcą śpiewać. Musdmy 
im coś rorgaruzować. Co prawda jest już ohór, ale nic im 
z tej pracy nie ~hodrz.i. Ozegoś tam bTlalk, wy będ2ieci.e 
wtiedzielii, czego. Były już dwa występy, ale to nas tyLko kom­
prornńrtuje. Rra~emy ZlI"obić coś, co będańe służyć młodZlieży 
i lud!2ńom pracy, wy, jak wliemy, lubicie taką pracę. Lubię -
odpowiedziałem, ale boję się, że jak powsta.rui.e chór i zacz­
me ,pracować, to m.ajdlzie się ktOO, komu się to me spodoba. 
I praca ki1fIru lat pójdZli.e na marne. Ależ me! Macie tu 
pnzedstawioielii wszyst'kich organizacj1 i my wam ręozymy, że 
tym lI."azem tak s:ię nie staJlllie. Wróoilem do pracy. Nie wie­
rnyłem w zaręczenia !Zebranych. N.ie był~ w świetlicy, nie 
robiłem nic. Zbyt mocne miałem doowliadczE!'l1!ia z klubem 
S'p<)rt.owym, baletem, kół1ktiem dl'amatyc7lIlym i chórem, który 
istJniiaJ: już wcześniej. 
Minęło dlrolo dwu miesięcy. Znów telefon: BI>zyjdźcie do 

Komitetu ZaJk.ładowego - proszono. Te same osoby na ze­
braniu. Wymówki. PolWtÓI'2ylem te same wątpliiw<>ŚOi. Jest 
już chór i jest k~eroWJnik domu kul1mry, ale jesteście potrzebru 
i wy. KieroWIllilkliem Domu Kultury był p. J. CZJajtkowski, któ­
rego ceniłem. Uwamłem, że jemu! jego pracy moma llaUJfać. 
obiecałem zająć się ol"\ganizacją chóru. Pod tym względem 
miałem doświadczea:rie, gdyż w okresie międzywojenlIlym 

śpiewałem w ch6rne męskim "Pobudka", jednym z najlep­
szych lIlie tylko w Warszawie, ale i w Polsce, a dyrygentami 
chóru byli tacy muzycy i dyrrygenci jak T. Czudowski, Wł. 
Laskri, Konsta!llty RogaISkli. W zespole tym śpiewałem 15 lat, 
od roiku 1924 do 1939, do chwili wybuchu II woj'IlY świato­
wej. 
Wałem się do pracy, wieczorem zaś do świetlicy. To, co 

zobaczyłem, baJIt:lzo mnie zd2'li.wiło. Przy pianinie siedział pia­
ndsta, grał jakąś meloddę, a wokół stało około 30 młodyoh 
lu<i2ri, śpiewali piosentkę na jeden glos. Natomiast dyrygent 
chodztił po sali i słuchał, paląc papierosa. Znałem dobrze 
i pianistę i dyrygenta. Obaj byli dobrymi muzykami, 2lI'esztą 
pianista swoją rolę spełniał dobrze, ale dyrygent! W ten spo­
sób iJaden chór ni~ może mieć osiągnięć, gdyż jego ozło.nk.o .. 
wie muszą być uczeni przez dyrygent a najpiww w grupach 
głosowych, jak w przypadku chóru mieszanego: sopran, alt, 
tenor, bas i potem wspól!ll!ie. Oh6r musi Mać każdy f'uch rę­
am dY1"ygenta. Wtedy można myśleć o sukcesie, no i oczywi.ś-
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me dyryge<nrt musi być na po.7Jionrie. Oświadczyłem to kie:row­
nlikowi Domu Kultury, jak ['ówruież w Komitecie Zakladowym. 
Obiecano postarać S!i.ę o dY'l'ygenta. Wz.iąłem papier, pdóro do 
pi.ania i wrarz z kieorQlWJli]dem Domu Kultury, p. J. Cmj­
kowslcim i jedną pracolWTIicą, która ofi.aJrowała swoje usługi 
p. Emildą D., I'uszyliśmy na d2iiały prodUJk.cyjne. Ku naszemu 
zdumieruiu i zadowoleniu pierwszego zaraz dnia zgłosiło 6lię< 
80 sób. Sama młodzież, kwiat pI'aeowtnJiozy 21akładu. 

Pierwsze zebranie czronków polWSlająpego chóru prily 
ZW AP odbyło się 26 maja 1955 roku. Przybyło 60 osób. Po­
wołano zamąd chóru: Pl'zewodruiczącym został J. CelejeWSiki, 
zastępcą K. Pawela, sekretaa:1Zem K. Kowalen.vska, skarbni­
kiem A. Mtiśl<Olwde<:, goopodaTZem M. Wagner. Pierwszego 
dnia nadano nazwę chórowi. j oohrizozon.o go imieniem "Hej­
nał". Tegoż dnia odbyła się pierwsza próba. Brało w mej 
udzlial 70 osób. DyTygentem chóru zostaje p. Bogdan Zwo­
liński, pracowniiik Zakładów l)rlzewlClych. Jest amatorem, ale 
dobrym pianistą i dY'l'ygentem. Toteż praoo prowadzona dwa 
razy w tygodniu zaczyna olW'O'COwać. I lecą opraoowa!De pieśni 
jedna za drugą, Najpierw e:nane, melodyjne. 
Niespełna dwa mdesiące p.rocy li już jest propozycja, by 

chór wystąpi! na akIademm 22 l~ca 'W dnri .. u święta PKWN. 
Chór śpiewa pieśni: "Pdeśń o Swid:nci.cy, "Ka1inkę", "Oichy 
wieczór" i ,Pod borem". Właściwie chór argaruizuje całą 
część art Y tyozmą akademii, zapra ~jąc wielu solistów, śpie­
waków i muzyków. 

Akademia odbyła s:ię 19 Lipca 1955 T., ale władze mdasta 
już nam nie dają wyrtchruien'ia. W dniu 21 lipca 1955 To dwa 
dni. p6Ź'l'ldej chór "Hejnał" bieme udział w akademii miej­
skliej. Prog;ram akademii ten sam ;i te S>aIIle pieśnń.. W dniu 25 
sierpnia chór "Hejnał" występuje na dożynkach w PGR Wdś­
mowa. W oikIresie mies'iąca pracy przybywają nowe pieśni: 

,Mazur" - P. Maszyń.skJiego, "Deszcz jesienny" - Wacława 
Lachmana. W d'llliu 20 paźd2Jierni!ka chór bierze udział w aka­
demii ku czci Rewolucji Październikowej ~ lO-lecia istnienia 
ZW AP. Do pracocwanych i śpiewanych już pieśrui dochodzi 
"Len" LaS<Xilci.ego. Jest to pieśń liry OZIIla , wymagała delikat­
ności W wykonaniu, a lladtxJ głosu solowego (sopran). W drndu 
22 paźd7Jiemika mór bierze udział w aikademii miejskiej ku 
czoi Re",'Olucji Październikowej. Program jak wyżej. 

W dniu 10.XI.1955 r. chór bierze udzial w akademii miej­
sktiE!'j ZMP. Tak więc w n.iespelna ) mi .;'ęcy istnienia, chór 
opmoowal 8 pien i. wziął uckia ł w 6 u. oczystośoiach spo­
łecznych dl państwowych. Toteż za trud ten kierownik Domu 
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Kultury i rada zalkładowa organizują dla członków chóru 
wioozorek taneczny. W zabawie wzięło udział 100 osób. Za­
rząd chóru zaczyna <Wiałać. Urządził zabawę taneczną, która 
dała dochód 2778 zł. Całą sumę wpłaciliśmy do rady zakłado­
wej, która ma je przeznacILyć na zakup kostiumów dla 
chÓlru. Zanząd chóru UI'ządtził dwa wieaor1lci taneczne, które 
dały ham 700 zł dochodu. W sierpodu chór w:mął udział w ak­
cH ŻlrriW1!lej. Jadcże ochoczo 80 osób pracowało Pf!Zy ż:ruiwach, 
ustawiając sZU1YlJiące ,i pachnące chlebem SI1QPY zbóż. 

Pod konliec wu-ześruia chór otrzymał ubiory. Były to kostiu­
my z taniego mateI"iału, ale o pięknych odcieniach kolorów: 
błękitu i Illiebieslciego. Sbroje damskrie składały się ze spódnic 
koloru chabroweg<> :i bluzek jasnoniebieskich, zaś stroje męs­
kie z blezerów granatowych, koszul jasnoniebiesklich i kra­
watów w tym samym kolocze. Wykonano również dla chóru 
podwyż5:ze1l1lie w postaci dzńeWięciu law. Stlllrarriem kierowtlli­
ka świetlncy zakupiono dla członków chóru bilety na operetkę 
"Zemsta ndetoperza", a następnie [la występ zespołu pieśni 
i tańca Ok;ręgu Śląskiego LudO!Wego Wojska Polsk:iego. Za­
rząd ohóru C2)'lllfil dużo, żeby chór utrzymać, żeby młodzież 
zachęcać. Toteż za mrobione 700 zł na wieazot'~ tanecznym 
zakupił takie upomi.nlci, jak: wieozme pióra, wieczne ołówki, 
flaJronik1i wody kolońskiej, mydełka, puder itp. Prrzedmioty 
te rozdzielono 32 osobom za pilność i uczęszoza.n.ie na pro by. 
Od kol. Zbi.g1niewa Podolskli.ego członka ZMS zamąd chóru 
olIrzymał 143 zł. Za te pieniądze kupiono drobne pmedmioty 
i równdeż przyzmano dalszym 4 osobom za pilność w pracy 
chóru. Z !Zarządu chóru ubyła kol. Krysty:na Pawela. Na jej 

• miejsce powoła!no kol. Helenę Gruzlową. 
I oto mamy !pierwszą parę małżeńską, jaka ~ojarzyła się 

w zespole. Kol. Maria Kucab i kol. Józef Rrusiński wstąpJili 
w zwiąu.ed< małżeński. Zarząd chóru i wszyscy członkowie 

złożyli im serdeczne życzenia szczęśliwego pożycia. l tak się 
zaGtQńazył pierwszy o~res pracy chóru "Hejnał" w 1955 roku. 

Rozipocz.ę1iśmy rok 1956. Chór w tym czasie ldczy już 90 
osób. ale frekwencja '!'la próbach mała. ;Przyczyną jest praca 

. na dwie zmiany. Miastu Świdnicy był potrzebny taki zespól. 
Niech ŚWliadozą Ol tym dalsze jegQ prace: 6 maa:ea chór wy­
stąpQł na ak3demn w Dniu Kobiet pl'acoWlllików ZEM-M9 
w sali przy ul. Wrocła"wSkiej. I znów przybyły nowe pieśni: 
"U1rochany kraj", "Hej z góry, z góry ... ". Pieśni te dołączono 
do 'Opracowanych wcześniej. 8 maTca chór biel.'!ze lUdział w po­
wiatowej a'k:ademiii z okazji Dnia Kobiet w sali PSS. J mów 
nowe pic 'ni: "Hej PT'leleciał ptaszCik ... ", "Fale Amuru" (walc). 
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Ta ostJatnia pieśń \WJoodrzriła zadnteresowatrlli.e swym opraco­
wan!iem. Po solowym wyjściu tenorów i basów końCiZyła się 
silnym uder2lell1iem oałego 'ZeSpołu. W dniu 11 maa"ca chór 
wys.tą:pil w mao.ienzystym z:alktadt2lie, a w dniu 22 ikwtietnn.a na 
ogókwipolskim p!l'zeglądzU.e zespołów śwliet1i.oowych, zyskując 
ogóllIl.e 1.llZ!l1lłlIllie. Chórów w Ś'WIiclruicy jest już więcej. Jest 
chór; PSS ~ :ZakŁadów lliaroskórni:ClZyoh "Re1lJifer". Jest też 
w M9 zE!SiJ)Ół baletowy. I jest wrl.elJka potrzeba taJkJiej d~al­
ności. Sale widlowi.sltlowe pełrne słucha CiZy . 

Dnia 28 klWtietrrria 1956 If'. chór występuje na alkademii 
I-Majowe'j dla pNlcownńJk6w ZWAP. Dnria 1 maja śpiewa na 
alkademu ogólnopolsikliej w tealt.I'fZe. Dnia 19 maja "HejiIllał" 
wystąpJił na uroczystości. 'ZWIiąvaJrlej z "Tyg<Xiln1iem Zdrowti.a". 
Nowe pieśni to: "Pieśń I-Maj'owa", "Hymn do Bałtyku". Dn!ia 
25 maja rł:aNąd chól'1U zorgalIlliJrował wyjaiZd do opery na balet 
"RajmOiIlda ' dla 60 ozłOlllJkówchóru. Duda 31 m8Jja chór otnzy­
mał bilety wstępu n'a .zespół murz.yC!2llly CajmelI'8. Dtndl8 3.VI. 
1956 lI'. wystąpił w 1J?81l'1ku, na UlOOczystośai 12: dlmzji Tygodnia 
Brzyja.2mi Połskli i NRD, w której uczestmrl.CiZyhl goście z NRD. 
15-1ty występ chÓtl"U nie był dla nas ~ęślliiwy. W dniu 1 liip­
ca c:hór "Hej;nał' W2liął udlmał IW eldmiJn!acjach pO·wiartowych, 
krt;óre odbyły się w Wdtoswwti.e. W eld.rnJiinta.cjaoh tych wystą­
piły 1n!z..y chóry: "Hejll1ał", "Rel1Iifer" i dhór IZ W~tos;zowa. 
Ten ostatni, to mały zespół liCiZący 24 oodby, Mfuy był pro­
wadzony przez dY'fY'gen.t8 !Z WroclaJWTia 'P. J. Kiierasińs'ktiegb. 
Słyszało się wsrzędl2rie: chór "Hejlnał" to pswllllialk. Najwięk­
szy i ll1ajlepszy. Zes.pół nasz przy.goltował dwa utwory, które 
śpiewaliśmy pr~y alkompanli.amooClie orIkies1lry dętej. Okazało 
się, że n~e była to !!2'CJZęśldwa decy2Jja. BieI'WS2ia .pieśń, "Mymn 
do Bałtyku" nie była trud!Ila, toteż lUlŚpiewta1dśmy ją wuględ­
me dobTiZe. Natomiast pil'lZy "Falach Amuru" OI1kli.estra 11:. tnJi.ej­
seta lI"U\Ilęła IZ taką siłą, że chór ?JruiIkł. Ale 70 'OSÓIb' tf:O też sila. 
Chór choiral być słyszany. Szyby d.riały w okInach, a panOfW'ie 
z jury w liczbie 6 osób ZI8ltYlkali sobie uszy. 0statecrzm.e nasz 
chór był ostatmJi, a najlejpSZY chór z W,iJ!losroWa. Cieszyło 
mnie jednak to, 00 usłys2Jałem na oopralWtie, gd2lie poWIied2iia­
no: dać ten marteriał ch6:raliny Stuligtt'OOWwU., to rzrobiłby z te­
go chóru symfonię. Po tym występie chór 2iIllalał. Odeszło 

tk:ilk!a osób 2il'amnych niepowlOdzEmiem. Mimo tego jedna!k 
chór pracuje dalej, ohoć cień tego zdarzenia w pielI"WSZY<lh 
dalliaoh przesłatn:iał naszą pracę i n'asze iIlIadaJi.eje. Ale już 
w dniu 20 1ipoa chór występuje na alkademii w rooznicę 

PKWN i śpi6Wl8 nowe plieśnli.: "MM'SZ Śląski", "Wszyscy 
\W"aIZ" (marsz) .i (na ~u w Sycowtie' (Ipieśń śląska). 
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Nowy rok pracy chÓlI"U. W ciągu tego krótkiiego czasu 
opracowano 17 pieśni. Chór dał 16 występów obsługując aka­
demie i UTOCtlys1x>ści społeClZ!!le i państwowe. Akomparnatorem 
naszym był prof. Bolesław Janczarski, lronfel1a1OSje'l'em kol. 
Zbigniew Podolskd. Na zakończenie roku pracy chór otrzymał 
5000 zł, !Za tkitóre 'zakupił upominkIi. dla 5 osób naj bardme j 
aktywnych. W związek małżeńSki wstąpiła nowa pacra kole­
żeńska: kol. ZdZiisła wa Odżywół i kol. Zdzisław Smyczyńsati. 

Ohór "Hejnał" w ciągu tego roku pracy zasłużył na U2llla­
Il'ie społeczeństwa. Br€lZeIltował młodość, piękno. Ale nade 
wszystko Il~ąd postawił lila wychowanie młodzlieży w duchu 
looleżeńslcim i k'lllturraJ.nym 1 to mu się udało. N a nasllYch 
wySJt.ęipach lud~e sdę nde nudzili. 

Po wypadkach w 1956 ir. praca w świetlicach jakby za­
Ill.8!rła. Ohór "Hej,nał" roZJpoClZął próby 27.VIII. Ilość ozłan­

ków chbru zmaJałaz 90 do 60 osób. W tej sytuacji zarząd 
chbru zorganizował wycieczkę na grzybobranie, ale wyaie~ 
absolu1mie się nie udała. Przybyło zaledwtie ksilka osób II: chó­
TIU , 'Z wyja~du ~ystali 1iinnIi, a grzybów też nie było. 
W d!Il!iu 10.IX. chór otrzymał amiżk.owe bilety wstępu na wy­
stęp zespołu "Wagabunda". We WI1Ześniu chór maleje do 40 
osób. P.r.zestaje być potrzebny. Nikt do nas me prnychod,m, 
nd!kt się nami nie iIIlteres:uje. To samo dzieje się gd7.ie ind.ztiej. 
Chór w Witoszowd.e po.woli się rozwiązuje. Chór "Re:rcifera" 
rówruież. P!rIzeżywaany lm'yzys, nie ma funduszy na prowadze­
nie d2liałalności kulturalnej. Pan ZJwolińslci chce ro.iC'hęcić 
członków chóru. Biel'2e do opracowania trudną nzecz: walc 
Ja!Ila Straussa "Nad pięknym modrym Dunajem". Ale zada­
nie me udaje się. To dopr'Owad2riło do ustąpieruia p. Zwoliń­
Skrl.ego. Chór wymagał więcej , a p. ZwolińslCJi ruie mógł tego 
dać. 

W Pszennie podobno istniał jakiś chór, który prowadził 
p. J. KierasińskIi. Pojechałem do Pszenna zobaczyć, jak tam 
się odbywają próby. T owarnyszył mi p. Czajlrowski - lcie­
roWlIllilk Dom,u Kultwy. Właściwie to nie był chór, ale kilka 
osób śpiewających dla przyjemności. Niewątlpliwie byli to 
śpiewacy o dobrych glosach, p. Kierasińs i oka.zał się dosko­
nałym dY't'Y'gentem i fachowcem w tej dziedzinie i wlaśruie 
taJkń. czrowiek był nam potrzebny. Z dIlii.em 15.xL1956 r. pro­
wadzenie chóru objął p. J. Kierasiriski z. WrocłaiWia, a jego 
sumiE!!llJlla i fachowa praca daje wido0ZJle efekty. Zarząd chóru 
nabiera nad.zlieli, że ,zdołamy przetrzymać chwilowy kryzys 
i mów będziemy potlI'zeblnL W 1957 «". już W! sty0Z!liu praca 
nabiera rozmachu i daje wszysbktim zadowolenie, a nowe pJeś-
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ni sypią ti.ę jak z rogu obfitości, ooraz trudniejsze i pię<kniej­
szc. Liczba ozłonk6w chóru znów rośnie. Jest nas :zmowu 50 
osób. ZaI1Ząd robi co w jego mocy, by chór !ZWiększyć, by le­
piej prnoował. Szykujemy progvam na Dzień Kobiet, ale na­
sm praca pos'Zła na marne. Nikt nie urządzał uroczystości 
ani też nie odbyła się żadna impreza związana z dniem 
8 Marca. W kwietniu chór przygotowuje program na dneń 
1 Maja. W zaikladzde podnoszą się głosy przeciwników dzia­
talnośoi ktllturalno-ośWliaŁowej i ruchu amatorskiego. Ude­
mają one w młodzież pracującą w świetlicy. Wielu to znie­
chęca. Brzyk're to, że wśród atakującyoh są ludzie z Rady Za­
kładowej. Urządrz.amY1 zabawę w dniu 27 i 28 kwietnia. Obie 
imprezy dały nam 3.000 zł dochodu. Mamy kapitał na d2lia­
łalność chóru. Dnia 30.IV chór "Hejnał" bierze udział w aka­
demii wspóln,ie z chórem PSS. Wbrew niechęciom wywoła­
nym w rzakładzie przez ludl2li, którzy spraw kultury me rozu­
mieją postanowiliśmy urząc:łrzić koncert dla pracowni.k6w 
ZW AP, a jednocześnie uświęcić dwulecie istnienia chóru. 
W tym celu 7..alprOSiliśmy p. T. Osmędę rz. Polskiego Radia, 
doskonałegQ ikOO1:feransjE!lI'a. Gościnnie wystąpiła p. H. Celejew­
Sika p6Ź'ruiejS2a solistka Ope<retiki Dolnośląskiej, pan Józef 
Prndewsllci i p. Zbigniew Szumlicz wykonali piosenki lekkie 
i melodyjne. Pnzy fortepiaI1lie zasiadł nieza ląpiony p. prof. 
B. Jancza.rski. Udział w tej imprezie wlZlięła również orkiestra 
maJl1do~in.istów p. E. Łaby. Chór "Hejnał" dał w pan:ialy po­
pis, śpiewając 20 pieśni w dwu występach. Koszty koncertu 
W)'InIi.osły 1200 zł, które pokrył zarząd chóru z własnych 
funduszy. Sala wypełniona po brzegi publicznośclą, której 
cała impreza bM'Clzo się podobała. Nie zauważyliśmy jednak 
lJainteresowa:nia władz politycznych i administracyjnych 
miasta. Nastąpiły ferie letnie dla chóru, które trwały od 6.VII 
do ll.IX.l957 r. 

Po p!1Z€'I'wie wakacyjnej chór nie może się zebrać. Praca 
srz:wamkuje, lecz pracujemy dalej z \l1ad7Jieją, że znów będzie 
lepiej. I oto 5 listopada chór występuje na akademii ku ozci 
Rewolucji Paździ mikowej w sali PSS. Za.rząd chóru organi­
zuje drugi koncert dla praoo,wnik6w ZW AP, w którym bierze 
udział a<rty>stka scen wrodalWSlkich p. Alnna Pauli, konferan­
sjerka. Występują: zespół ma.ndolionistów, balet dziecięcy, ze­
spół It'ewalersów, soliści pp. Fniewski i Szumlicz oraz ze5lPÓł 
rytmiczny ZWAP. Chór śpiewa pierwszy raz "Poloneza" 
Ogińskriego, ,Maki" Niewiadomskiego, "Tęsknota za Śląs­
kJem", "Dzieweczkę z Poręby". Są to COl"az ładniejsze i trud­
niejsze pie' ni. Podobają się publicmośoi. 
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Korlliec roku 1957 i początek 1958 to najlepszy okJres naszej 
pJ'acy. Liozebnie chór jest mniejszy, składa się bowiem z 50 
osób, ale jest o wiele lepszy niż wtedy, kiedy liczył 90. Dnia 
7.II.1958 r. chór wraz z zespołem maiIldolinlistów p. E. Łaby 
nagmł audycję w PolSkim Radio. Chór wykonał 6 pieśni 

W dniu 28.IV.1958 r. "Hejnał" wraz z chórem PSS śpiewał 
na akademii l-Majowej ogólnomicjsikiej. Od poozątku istnie­
nia zespołu fluktuacja jest dosyć duża. Jedni co chodzą, irunJ 
przychodzą. W ZWtią71ku z tym musimy nasz progJ'am często 
powtarnać i W)facać do dawniej opracowanych utworów. I talk 
bQdzie się już dtJiało zawsze. Ale wybór mamy duży. Mamy 
opracowanych 40 pieŚIlli, mamy też już swoich solistów, -są 

nimi: kol. Janiina Krzywidka - sopran, kol. MaJ'ia Szabłow­
Ska - sopran, kol. Wa.eslalWa AdamozYlk - alt, kol. Euge­
niusz Zdrok - tenor, kol. Zbigniew Podolski - bas. 

I 2IDÓW z chórem PSS śpiewamy na akademii l-Majowej 
ogó1nomiejS!k.iej w sali PSS. W olcr'esie jesieni zarząd chóru 
urząd2Jił dla zespołu dwie wycieczki kraj01Jllawcze w okolice 
Kłodzka, do Gór Stołowych. Koszty zarząd pokrywał z włas­
nyoh' funduszy, które zebral na unządzanych wrieczorkach ta­
necznych. Po występie w PolsJcim Radio i dW!U koncelI"tach 
uzm.a.Li.śmy, że chór jest na dobrej drodze do dalszego ł"Ozwoju. 
Ale nadzieje nasze maleją, ponieważ nik.t się nie interesuje 
ani nami, 3'l11 naszą pracą. Mimo to ohór pracuje w okresie 
zimy ~ wiosny 1958 'T. Szytkujemy się na D2rień Kobiet. Ale 
akademie się nie odbywają. asza praca prawie poszła na 
manne. Temz Wlierzymy, że na 1 Maja będziemy potrzełmi. 
Lecz dM'emna nasza praca i trud. Dyrekcja i POP zakładu 
wynajmują zespół rodk and rollowy, który kosztował 8000 zł, 
podczas gdy nam wymawiano każdy grosz. Frekwencja była 
duża, ale jakli z tego pożytek? Chuliganeria z całego powia­
tIU, powyhijane 5'ZY1?y w drzwiach. A przeoież na naszych 
występach nigdy tak nie było. Na nasze występy pnzycho­
dzili ludzie pracy, starzy i młodzi. 

Na dzień 22 lipca śwńęto PKWN dyrekcja i POP znów ~­
kUiPują jakiś brzdą'kający zespół. W lej ytuacji młodzież pra­
cująca buntuje snę ~ odchodzi od ze poru. Przeoież nasz do­
robek chcemy ofiarować lu&iom pracy. Na naszych wystę­
pach ludrie bawili się doskonale. JeżeLi chod2li o kapelę 
ZWAP, nie była ona stałą, gdyż jej istnienie zależało od 
v.tynagrodzenia. Kierownicy i członkowie zespołu często się 

zmieniali. Między innymi kierownikami byli: H. RybarczY'k, 
E. Łaba. Tak samo było z poszczególnymi muzykami. Często 
gra! u nas dookonały akordeonista, A. Łygan, a później 

171 



J. Hazubski. Chór mial znaczerne wychowawcze dla młodzie­
ży, ale d7liamoze w zakładach tego lllIie J."02jumieli. Lud71ie na 
stanowiskach sci.ę zmieniali i nie przywiązywali już znacze­
nia do ~1Iruienia zespołów kultUil'ailinych w zaJcl;adzde. W ta­
kich nastrojach li ZlIlliechęceruu r02lpOozynamy wakacje, które 
trwają od dalia 24.VII do dnia 5.IX1958 r. 

Po przeI'1W1ie wakacyjnej chór liczy 30 osób. Ale jest to ten 
1lrI:ron zespołu, który trwa od pooząt'ku. I oi ludzie dzielą ze 
mną radOIŚć i smutek naszych wiZJotów i UfPad!ków, sukcesów 
i niepowodzeń. W pie~zej połowtie rOiku ZJalWią.z.ano sekcję 
akordeonistów. Jeżdżono po całej Polsce, by zakupić akorde­
ony, które w tym czaSliel lkosztowały ba·rdzo dużo. Kierownik 
Domu Kultury, p. Czajkowski robi 00 może, ale zaczynają go 
lI"Óimti. ludzie żyjący ,z kulturą na bailcier atakować. Atakują 
sekcję mando1ini.stów, allrordOOJliistów, którą wreszcie likwi­
dują, a akordeooy zostają sprrz.edane niektórym prarown.ikom 
po maazarie ni.żS!zej ce:nde. Odohodzi sekcja mandolinistów. 
Teraz cięgi zbiera p. Cwjlkowsllci. Może i ch6r już by rozwią­
za!IlO, ale w tym krytyczm.ym czasie przybył z OkJręgowej Ra­
dy Zakładowej Zwią7.k6w Zawodowych Metalowców p. Szu­
migraj , który piI'06'ił mnie o d<alszą pvacę i ohiecał pomoc. To 
nas znów .podtrzymało na duchu. Do naszego repertuaru do­
szły dalsze pieśni: ,Walc pmyjaŹllii" Chaczatuniana i ,,~eść 
POIlsce" St.mzyńsk.iego. 

D.nrl.a 7.XI.1958 T. chór występuje na akademii na cześć Re­
wolucj,i Paźd2liertn!ikowe1. I ~ÓW pow,staje problem, czy 
chór ma !istnieć. TakJe pytanie zadał mi pierwszy raz prof. 
J. Kierasińs'kli, ponieważ był urażony tym, że pI"Ze<Wodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej stwierd7lił w radzie zakładowej, 
że chór obniżył swój pozliom. S.zkoda, że zabierali głos ludzie 
niekxm:lij>etentni w sprawach muzycznych. A wręcz 00 innego 
powjedziała przedsta:mcielka PoIskliego Radia, która p.t'Zyje­
dhała do nas celem pmesluchanda i powied2Jiała, że chór 
zrobiil duże postępy. 

Nie wspomruiałem do tej pory' m\: o aimosfer.ze panującej 
w chórze "Hejnał". Była to młodzież spoloojna, lubiąca ży­
cie w gnomadme, lubiąca piew, muzykę a nade wszystko to­
warrzystwo. Minęły 3 lata pracy, w zespole nie było żadnego 
konfli'k1tu. Mam pI'lZe.śwtiadczenrie, że to jest Tównież wielkie 
osiągnięcie i że takJ.e ze poły są wspaniałymi. środowiskami 
wychowawczymi. Spiew ti. muzy,ka uszlachetniają charakter 
człOW!ieka. Di1l!ia 26.XI.l958 r. nag<rano audycję dla Polsilciego 
Radia w programie: "Jak pracują świetiice". Wystąpił chór, 
który odśpiewał kilka pieśni oraz zespół rytmiC2illy E. Łaby 
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i orłkiestl'a dęta ZW AP. Chór ma częste kłopoty, gdyż w za­
kład'Zlie praca trwa na dwie zmiany i bywa tak, że nti.eTaz 
wypada jaJkaś uroczystość, koncert, brak w zespole tych co 
pl'aoują. OfllciestTa ma t n przywilej, że jej ozłon1k6w 1lwal­
niają z pracy. Chór me ma takiego przywileju, dlatego sparo 
młodziieży musi opuszczać co drugą próbę. W tym crzasie na­
stąpiła zmiana na stanowwku kierownika Domu Kultury. 
Odszedł p. J. CzajkOlWSkti, który w dkresie trzech lat pracy 
zrobił dla świetlicy dużo. To dzięki jego wkładowi pracy ze­
społy istniały i pracowały. Sam był czynnym cz.1oo1ciem 
chóru, a nawet własne d2li.eci anga.żowa] do baletu dZlieoię­

cego. Kierownikiem Domu Kultury został p. Tomczak, który 
miał tę /Zaletę, że grał na skrzypcacll. 

Chór "Hejnał" śpiewał na akademii urządzonej staraniem 
Zanząd u Koła Esperanto dla 'Uczczenia setnej rocznicy urodzin 
d!r. Zamenhofa. "Hejnał" śpiewał: hymtn narodowy "J~cze 
Polska nie zginęła ... " w języku esperanto oraz inne pieśni: 

"Walc przyjaźni" Chaczaturiana, "Furmana" z repertuaTtI 
"Ma.rz:ows za ", "Poszło d7Jiewczę do ogrodu". Po przerwie 
w oiklresie ŚWliątecznym od l7.xrr do 7.I.1959 r. na pierwszą 
próbę przyehod'ZlL tylko 16 osób. Chór ożywia kieruwndk Do­
mu Kultury p. Tomczak \Zapowiadając wycieC2lkę do opery 
Na drugą próbę przychodzi już 36 osób. W dniu 18.1.1959 I 

34 chórzystów jedzie na przedstawienie operowe "MadamE;; 
ButteTfly". Po wycieczce (lespół znĆ/W ro' nie i li zy 42 osoby. 
Mamy doświadczenie, że każda dłuższa prnerwa powoduje w 
zespole stMty, gdyż wiele osób odrywa się j już nie wa-aca. 
hmi wracają po dłUŻS2ych p:r>zerwach. 

W dniu 25.I.1959 r. chór organizuje koncert dla pracowni­
ków ZW AP i ich rodzin. W lroncercie bierze udział aktor te­
atlru wrocławskiego, p. Nowiokli. i piosenkarz p. Abramfu­
w.icz. Chór daje prawdziwy kon<!ert pieśni w tmech częś­
ciach. Sala wypełniona po brzegi. Koncert udany. W dniu 
15.11.1959 chór "Hejnał" bie:me udział w ITI-dm Festiwalu 
Chórów Doltnośląskich, w sali studia PolSlci.ego Radia we 
Wrocławiu. prezentując trzy pieśni. W zhiorowym występie 
słuchano następujących zespoł6w: chóru "Hejnał", "Lutruia" 
z Kłod7ka i chóru z Bolesławie Śląskich (koło Bolesławca). 
Te trzy chóry prowadził jeden dyrygent J. Kiera&iński. Chór 
nasz został wyróżniony za pracę na polu krzewienia kultury 
pię'.knym dyplomem. "Hejnał" wystąpił w obsadzie 44 osób. 
Bardzo milą niespod7!ianką dla chóru było to, że nJieofkjal­
nie (gdyż nie stawiano punktów) nasz chór postawiono na 
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I-~ym mIeJscu w II-grl.ej klasie. Tylko 3 chóry zakwalmko­
wail10 do kategorii I-szej. WY'Tlika z tego, że chór "Hejnał" 
zajął 4-1.e miej Ce na 19-c:ie chórów biorących udciał w III 
Festiwalu Chórów Dolnośląskich. Był to dla nas bez wątpie­
nia sukces, gdyż JXlIZ'iom Festiwalu był wysoki, a my w ostat­
nim czasie praC'OwaliŚTny w niezwykle trudnych warunkach. 
Chór liczy w tym czasie 50 osób. 

Dnia 7.III.1959 r. chór bierze udZJial w koncen.'1ie na Dzień 
Kobiet. Sytuacja chóru znacznie się poprawia. Rada Zalda­
dowa i kierownik Dcrnu Kultury zaczynają się W1ięcej inte­
resować pracą chóru. Uczestniczą w naszoj próbie i wręczają 
dyplomy umania pro!. J. Kierasińskiemu i przewodn!iczące­
mu chóru, J . Celejewskiemu. Tego samego dnia bawili w na­
szym chórze wdzytatorzy z Wrocławia, p. Lubomir Reszke, 
dyrygent Filharmonii Wroclaw kiej i p. Sowioki sek1retarrz 
Polslk.i.ego Zwią71ku Spiewaczego \ Instrumentalnego. Pan wie 
Cli w.ręazy1i chóI"Q'\J.>i dyplom uznania za m Festiwal o Ob. 
Celejewskiernu za długoletnią pracę na polu kulturalnym. 

Dnia 28.IV.1959 T. "HejnaŁ" bierze udl71i.ał w akademii 
l Majowej w sali ZWAP. W dniach 9 i 10 maja występuje 
z Ikoncertem w Lądku Zdroju w ramach Tygodnia Ziemi 
KłodZlkiej. Obok naszego ze polu występował chór i balet 
z Kłoc:łaka. 10 maja odbyła się główna uroczy tość Tygodn.ia 
Ziem~ KłodlZkiej w Polanicy Zdroju. Występuje tam kilka 
zespołów. W tym dniu wystąpił konflikt między chórem a or­
kiestrą. Orkiestra jeszcze przed występem wyjechała. Kon­
fl!itkty późnJiej czę to się po wt.a.rzały. co z kolei wpływało 
ujemnlie na calo ć naS'Zej pracy. Po tych wydarzeniach prof. 
J. Kiera iński nadesłał w dniu l5.V. do rady zak1adowej 
pismo, jż rezygnuje z prowadz oia chóru. Dwaj członkowie 
zarządu . J. Celej wski i Z. Kotow ki udali się do Wrocławia, 
prrzeprow'8.dzili 'Ozmowę z prof. Kierasińslcim i wyjaśnili wie­
le spraw. 20 maja odbyła się próba chóru z <naSzym dyrygen­
tem. Ale konflrikty b dą ię ter az powta:rzać często, zwłasz­

cza pO'lllliędzy 'lci.erowuictwem Domu Kultury a zarządem 
chóru. W dniu 6.V1.l959 l'. chór występował na zlocie ZMS, 
śpiewem wypełnił cały program, śpi wając 15 pieśni. 

Z począbkiem roku zaS'lal I'Cfłw.iąxany zespól mandolinistów 
pl'mV3dzony przez p. E. Łabę i liczący 28 osób. Argumentem 
był fakt, że w zespole było zaledwie kilku pracowników za­
kładu. Zespół ten pracował z nami 3 lata i offiągnął pewi n 
poziom alf'lystyCZlDy. W ze pole tym grało kilku mmyków, 
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którzy za społeczną pracę w zespole jako rekompensatę mieli 
możliwość gry na zabawach. W orkiestrze dętej też byli 
chętni do gry na zabawach. To stalo się przyczyną konfliktu 
i w rezultacie !I'Ozwiąmnia ze. polu. Chór dzięki swojej po­
stawie i liczebności jest ostoją pracy w naszej świetlicy, ma 
duże poparcie wśród młodzieży. Chór otrzymał bilety do Ope­
retki Wrocl:ł!\VSIkiej na dl7Jień 29.VI. W dniu 24.VI był w Te­
n\'rze Miejslcim ll1a występie zcsJXllu pieśni i tańca :li NRD. 

Na zakończ.enie roku S1!kolnego i 4-1etniej pracy ch6TII 
urządziliśmy w dniu l.VI przyjęcie dla ze polu. Upłynęło 000 

w atmosferze prawd2Jiwie rod'2rinnej , miłej, serdeCNlej. Dnia 
2.VII.1959 T. nasz chór został zaproszony do Kłodzka do Po­
wiatowego Domu Kultury. Zespół kłodzki bardzo serdec.znie 
gościł ch6rzystów ze Swidnicy. Wakacje w 1959 r. trwały do 
12.VIII.1959 r. 

Na pierwszą próbę po wakacjach pnzysz10 26 osób. Śpie­
walli-my kilka pieśni .ProfesOT był zadowolony mimo małej 
frekwencj'i. W dniu 11.X.1959 To chór bierze ud:lJiał w świę­
cie pie~ni Ziemi Zgorzeleokiej w Zgon:elcu. Jechaliśmy z po­
\W'Qtem szczęśliwi, gdyż chór nasz został wyr6żn~ony jako 
pierwszy wśród ośmiu zespołów. W dniu 14 listopada "Hej­
nał" z udziałem cn6.ru i baletu P wiatowego Domu Kultury 
z Kłodzka dał kO!Ilcert dla pracowników ZW AP. PierwS'Zy 
raz wystąpiły na ze małe zespoły: terce! żeńs!ci kol. L. Szym­
kowicz-S onkus, K. Chmurzyńska i J. Pawłov. ka, oraz solo 
baletmistrz p. Stełmaszewski. Konferansjerkę prowadZlił 
w paniały pracownik Polskiego Radia we Wrocł wiu, Tade­
usz Osmęda. To był wspaniały koncert, o którym następ-

nego dnia pisała "Gazeta Robotnicza" pod tytułem "Koncert 
przyjażn4 dwu miast, Kłodzka i Swidnicy". Odbyło się ~krom­
ne przyjęcie . Koszt oalej imprezy wyniósł 2.800 zł i pochodził 
z funduszu chóru uzyskanego z wieczorków tanecznych. 

W dniu 6.XII.1959 T . chór "Hejnał" w:/liął udział w prze­
glądzie zespołów świetlicowych Związku Zawodowego Me­
talowców w sali Pa-Fa-Wag w e Wrocławiu. W przeglądZlie 

ud~ł wzięły 3 zespoły świetliC'Owe: ZW AP Świdnica, Diora 
lliierżoniów i PFUM Chocianów. W dniu 31.1.1960 r. nasz 
chór uczestniczył w koncercie w Kłodzku, I'071pcc:zynając w 
ten sposób rok 1960. Konc rt wykonany z udziałem fl.eS.połu 
PDK KłodZ'ko był bardzo udany. Wracając do domu mieldś­
my mezwykłą przygodę. asz samochód omijając zaspy 
ŚI1ieim.e o wy okośoi do 2 metrów, ugrzązł VI śniegu i błocie. 
Czekaliśmy 10 godzin na pomoc techniczną z zakładu. Do 
telefonu w Pilawie Dolnej, po śniegu i sLraszliwej śl!izgawicy, 
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Spiewa tercet żeński 
chóru .,Hejnal" 

dobarliśmy O godz. 5-lej rano. O godz. lO-Lej do autobusu do­
talfla pomoc z zakładu a. traktor PGR. Wszyscy wtedy z ucie­
chą WTócili do domu. 

Nareszcie w na zej pracy nastąpiła jakaś p7'Zemiana. Usta­
ły zata'l'gi, zmie'n:iła ię atmosfera na lepsze. W dniu 21.II. 
1960 r. jeszcze jeden koncert w ZWAp.ue. W dobrej atmo­
sferze chór zawsze rośnie i ,z początkiem roku znów lUczy 70 
osób, choć n!ie wszyscy znają nasz pełny program. 

W dnia(:h 16 i 18.II.1960 r. poł wa chóru była na operz.e 
"Sl<ra my dwór" Mooau ziki. Druga połowa na operze ,Faust". 
Bilety na te imprezy finansowała Rada Zakładowa. Zmienio­
na Rada Zakładowa jest lepiej ust05tmkowana do chóru i to 
właśnie stwarza lepszą atm05ferę. 

W dudu 6.IlI.l960 T. chór "Hejnał" i orkiestra dęta dała 
koncert w Półnoooej Grupie Wojsk Annii Radzieckiej. 
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Występ nasz musiał się słuchaczom podO'bać, gdyż chór śp,ie­
wał pieśT1li w języku rosyjskim i bisował kilka razy. Był to 
40-ty występ chóru "Hejnał", Tego samegO' dnia tj, 6, III 
chór nasz wziął udział w akademii powiatowej w Dniu Ko­
biet w sali PSS, Chór śpiewał przy akO'mponiamt'ncie orkie­
stry, która tym razem zagrała bardzo dobrze. Toteż i kon­
cert wypadł wspaniale, 

W dniu 19 marca mlodzJicż zespołu JUZ po raz ozwarty 
zgotowała serdeczną owację imieninową prof, Kierasińslde­
mu, Zyczenia i upominki nie omiillęły i przewodnicząc go 
Celejewakiego, który funkcję swą pełnił już 5 lat, Właści­

wie jest opiekunem chóru i jego organizatorem, a pOtla tym 
sam lubi śpiew chórnlny i wsp6łpracę z młodzieżą, Po kon­
cercie w Dniu Kobiet "Gazeta Robotnicza' pisała: "Publicz­
ność była oczarowana wspaniałym chórem ZW AP", Taka 
notatka w prasie w dużej mierze nas satysfakcjonowała i to 
jest podziękQWIaruie. Kto ' wpadł na pomysł, żeby z naszego 
zespołu stwOl1zyĆ zespół p'ieśni i tańca Powiatoweg Domu 
Kultury, nad którym opiekę sprawowałyby 4 duże zakłady, 
Pnzyjmowande C!Z.łonków do zespołu miałoby się odbywać 
selektywnie, po przeprowadzeniu egzaminów. Zespól miałby 
liozyć 150 osób, Odbyła ię w tej sprawie narada w Komite­
cie Miejskim PZPR. Ale pomysł upadł ze względu na wiel­
kość potmzebnych środków, 

26 marca chór nasz był na próbie we Wroclawiu, gdzie 
" pólnie z chórem I kl, z Oleśnicy śpiewaliśmy ll-gą Suitę 
DOlnośląską. szykując ten utwór na dzień 9 maja, rocznicę 
kapitulacji Niemiec, Pned 1 maja zostaliśmy zawiadom!ieni, 
że chór nasz obsłuży akademię w miej cow . ci Imł»'amowice, 
a lIla akademiri w Swidnicy wystąpi zespół teatralny z Wro­
cławia, Występ chóru w 1mbramowicach w dn, 28.lV był dla 
nas je&zcze jednym sukce ero. W dniu 1 maja 1960 r, "Hejnał" 
wziął udział w pięknej imprezie w Kłod21ku z okazji 15-lecia 
Polski Ludowej i świE:ta Prncy, W koncercie udział wzi~ła 

orikIiestra symfOlI1 iC'Zlll3 , chór "Lutnia" z Kłodzka, chór 
"Dzwon" z Polanicy, Nasz występ z orumestrą symfoniczną 
zakończył się WS1p8małym sukcesem, chór musiał bisować 

lciJka pieśni. Po ban:lzo pracowitym dniu: 4 godziny prób i 3 
godrziny koncertu, cały zespół wracał zmęczony, ale zczę­
śliwy, Dnia 15 maja "Hejnał" wziął udział w święcie pieśni 
i tańca w Jelooiej GÓI1Ze, Dnia 12,VI,1960 r, znów święto 

pieśni Ziemi Kłodzkiej chór ,Hejnał" śpiewa szereg pieśni 
w Polanicy Zdroju J zbiel'a zaslużone oklaski, 
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Zespól mu.zyczny ch!opców "Kteksik" prowadzony przez E. Łabę' 

Dn<ia 18.VI.196Q r. chór "Hejnał" obchod:15il fi-lecie swego 
istnienia i pracy. Koncert pięciolecia odbył się w sali ZWNP, 
W koncercie wystąpił chór "Cadat" 2 Jarworzyny balet Ił za­
kładów "Diora" w Dzierżoniowie, zespół "Kleksik" pod d)"I'. 
E. Łaby - zespół najmrodszych mU2yków w Polsce, soliści. 
Cała impreza wypadła ws'Pama1e. Ku wiie1kri.ej uciesze 
publi02:llości, której sala nie mQgla pomieśoić, uroczystość za­
koncrono tańcami. Chciałbym tu podkreślić, że dobrą atmo­
sferę w Domu Kultury ZW AP jak i w zaklacLzi.e, zawdZ'ię­
czaił chór Ob. T. Tyb<urczemu) który pełlruil wtedy funkcję 
lcierownika kulturalno-oświatowego przy Rad2lie Zakładowej. 
W dniu 7.VII chór nasz -mów bawił w Zgorzelcu, gdzie W2liął 
udmal w święcie pieśni i uroozystośoi pod;pisarua układu 
o grarnlicy na Od'Ne j Nysie pomiędzy Polską a NRD. Był to 
wspamdały koncert na samej granicy, a !Zal'a2eJl1 nasz 49 wy­
stęp i 5-ty rok pracy. 

Szósty rok pracy zaczęliśmy nieszczęśliwie. Po pierwszej 
próbie prof. J. Kierasińsflci uległ wypadkowi drogowemu We 

WltoclaWiiu. Przeleżał kilka tygodnti. w szpitalu. Mimo powro­
tu dyrygenta praca się me klei. Odchodlm ze stanowiSka kie­
rownik DO'Il1'U Kultury, Ob. T()IITlczak, Mamy nową kier~-
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WIIliczkę p. KruszyńSką, nie zainteresowaną chórem. Dnia 
5.XI. chÓ1" W21iąl ud21iał w akademii og6lnomiejskiej na cześć 
Rewolucji Paźd:z:i.eornjkO'Wt!j. Mieliśmy wówozas kłopoty 
z akompaniatorem i to obniźało poziom naszych występów. 
Dnia 6.XI. nasz chór wziął ud2rial w Festiwalu Chórów Dol­
nośląskich. Część repertuaru mieliśmy opracowaną z towa­
rzyszen-iem fortep.i31l!U. SoListką miała być kol. L. Szymko­
wlicz i akurat zachorowała, a pianista nie wywiąCl31 się ze 
swego zadania. Chór śpiewał sam. W dniu 1l.XII.1960 r. 
"Hejnał" zorganizował jeS'ZOZe jeden kon~rt dla pra~­
ków ZW AP (ale na nasze występy przychodzili ludZIie z mia­
sta, nie zatrurlllieci w ZWAP). Na koncercie wystąpiły ze­
społy: "Hejnał", "Diora" i balet pod klierownictwem Ob. 
Stelmaszewskiego oraz zespół muzyczny "Kleksik". Było to 
pięitne widowi ko świetMcowe. W dniu 5 lutego 1961 r. chór, 
balet Ob. Stelmaszewskiego oraz zespół "Kleksik" wystąpili 
z ba'l'dzo udanym koncertem w miejscowości Gromadka po­
wdat Bolesławiec, w świetlicy tutejszych zakładów metalI()­
wydl. 

Po 5 i p6ł latach pracy ohór otrzymał nowe kostiumy 
uszyte bez porozumienia się oz ~ądem chóru. Kostiumy były 
drogie, nieefektowne i n.iepraktycZlIle, w ta.kri.m samym kolo­
lJTre szarym i dla kobiet i dla mężczyZlIl. Zespół wyglądał w 
nich sz,aro i po s:zlkolnemu. Docrzeka1iśmy się wreszcie nowego 
~a Domu Kultury ZW AP. Stainowisko to objął 
p. S:zmidt od dnia l.II.1961 r. Był on popnzednio kierowni­
kiem Domu Kultury w Dzierixm:iowie 1 tam praca rozwijała 
się pomyślnde. Uczyliśmy, źe i u nas tak będmi.e. 

Zbliżał się D:rień Kobiet, 8 maroa. W z~adlZlie PJ'Zygoto­
wy'Wo3IDO imprezę połączoną z losowaniem !książeczek PKO. 
Hi:nałem tego wydarzenia miała być narada pnzed5talWideli 
<l'b-ęgowej Rady Zwiąrdtów Zarw\:>dowych i D&laczy Kultu­
l'alno-OśwIiatowych p.r1Zy Radach Zakladowyob. W tej impre­
z.ie miał wziąć ud2liał ch6r. N-ikt nas o tym. nie powiadomił 
wcz.eśndej, wskutek tego dyrygent zaan~żował się na ten 
dzień gd7Jie Iind7Ji.ej. Odbiło się to na naszej pracy fatalnie. 
Na skutek: tego ~ła się sekeja mttzy1:!Zllla pod dyr. Ob. 
Tomczaka. Odszedł ZlIl niedopilnowanie sprawy z Rady Za­
kładowej Ka.erownik pracy K.O. Nasz dyrygem: miał w umo­
wie zaznaozone, źe o karoej imprezie musi wiedzieć dwa ty­
godme w~iej. Zawiadomienie o imprezie !na 1 dzień cz.y 
2 dM było spóźnione i nie dawało możtiwośoi występu. Czę­
sta bywaro J;ak, że chór miał próbę we oxwartek, a nas po-
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wiadam.iano w piątek, że w sobotą lub w niedzielę chór musi 
"\>rystąpić. Wprowadlzalo to chaos w naszej pracy i ogl1"omnie 
jej szkcdz1i10. 20.IV powstał no,wy zespół muzyC2my pod dyr. 
E. f..aby, z którym pracowaŁa się dobrze. 29.IV odbyła się aka­
denUa l-Majowa w sa~i ZWAP. Ud2'!iał wziął chór "Hejnał", 
orkiestra Sn:lyc~owa, "Kleksńk", "Wokarytm" pod dyr. 
E. Łaby. 

W dnin1 l Maja chór piell''Ws'Zy raz wrzriął udział w pochodzie 
w jednolitych i nowych kostiumach. Parada ta zrobiła miłe 
wrażell~e i naglrodziły ją o~ast1ci widzów. W dniu 7.V. chór 
nasz dał krótki lrolQ'Cel"t w m~ejs'OO;wośai Stablowioo za Wre­
chlwiem. Przy pialltNlIie zasliadł nasz nowy akompa.niatorr, pan 
Jan Hazubski. który prawie już do końca u.stnO.enia chórru bę­
dzie z nim występował. Teg.oż samego dnia daLiśmy drugi 
koncert w sali Fabryki Wagonów /We Wrocławiu. Teraz kon­
certy lecą jeden !la dr~ 14 maja - ŚWięto ZieIDIi Wal­
bl'lZyslciej. a tle ill'mych zespoł&w byliŚDlY najlepsi. PoIWSW 
w ZWAP balet dZLiecięcy. ZoiPganil2'JO'Wa!Ilo balet dl'8 dorosłych, 
ktMy w połączeniu z chÓ1rean miał być zespołem pli.eśn~ i tań­
ca, Dnda -t.VI chórr nasz miał zatprroozen.ie do Kłodzka na 
konć rt, ale mielismy wudnośd. ze środkiem lokomocji. Jed­
nak ll1a skutek inteTWencji Pols:lcicll ZesPołów ŚpiewaC\lYch 
w Radz,ie Zakładowej i Komitecie Miejskim PZPR oWzyma­
llimy slM11ochód. Nasze spotlkania z mieSZlkańcamd KłodZika 
mają swoistą hisrorię. Tam nas lubią toteż public1J11Ości dużo. 
8 CZ€'l'wca radzono dalej nad stW'OT'ZeIliem z.es'POłu międzyza­
kładowego, do którego mialy wejść ŚFUP, ZEM, ZWAP. 
N ic me uradzono ndki snę do tej pracy nie !kwa'pil. 

IO.VI chór nasz wyjechał do JaroSlzowa na k!Ol1cert od­
płatny z udziałem sekcji gimnastyoznej ,Polooii". Występ 
ię pod hał , ale f'l'ekwencja mała z powodu ulewnego deszczu. 
Chcieliśmy zebrać pewien fundusz na wydatki związ81le 
z chórem. W ciągu pól roku chór nie miał and jednej wycie~­
ki i tylko dwa wyjaa;dy na ·kOlllcel'ty. 

W dl1iu 2.VII do 18 VII rozpoczęliśmy przerw~ wakacyjną. 
W dn' u 20 VII chór nasz a W['az z nim 2leSpoły mUzyC'Ule 
"Kletks'i!k" i "Wokatrytm" dały koncert w ramach wymiany 
w zakładach metalowych Zakrzów k/Wroclawia. Natomiast 
zespól estradowy z Zakrzowa wystątpił u nas. Zadowolenie 
było wspólne. 

Mamy już trne<.:'i wypadek, że jesteśmy późno zawiadomie­
rui o występie. ProI. K. nlie może przybyć. Powstało wrzeme. 
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Na święto 22 L,ipca chór rut" może wystąpić! Z trudem wiel­
Jdm sklejony zespól "Wokal'ytm" niemal siG lO7.1eoiał. Praca 
E. Laby poszła na marne. Orkiestrą dętą kieruje Ob. Rybar­
C'zyk. 

Siódmy rok pracy społeczno-kulturalnej rOZlpoczęl1śmy 
16.VllI.1961 r. Po jedillej próbie znów wyst~p. Dnia 20.VIII 
nasze zespoły: chó'l', "Kleksik", "Wokrurytm" oraz balet "Ba­
wełna" z Dzderżoruiowa dają występ z Okazji 750-Iecia m. Zło­

toryja i krajowego zlotu urystycznego, na stadionie sport J ­

wym w czasie ulewnego deszczu, obecnych 5.000 osób. 5 paź­
dozaomika "Hejnał" wrziął udział w Święcie PieśnJ. Dzierżo­
niowa. W tych warunkach minęło w maju 6 la1. pracy. PrzelZ 
nasz chór p.rzesr.zło już 300 csób. Niektórym imponowało na­
leżenae do takiego zespołu, cieszyły częste wyjazdy do róż­
nych miast i śpiew. . 

12 paźdz.iermika cały 'leSlpól ZW AP czyli chór i zespół mu­
zy07Jlly dały występ oilrolic:znościo\\'Y dla uczestmik6w kursu 
kierowndków świetlic, który się odbywał w sali ZWAP. Była 
też w tym ozasie wystawa malarstwa amatorskliego i 10to­
grafik:i. 4 listopada ch6r "Hejnał" oraz nowo powstały 'Zes­
pól muzyozmy W2Jięły udział iN koncercie z okazji 44 rocznicy 
Rewolucji PaidZliernikowej w Świdnicy i Dzierżoniowie . 
W dIn:iu 12.XI.1961 r. chór "Hejmał" WDiął udzial w Święcie 
Pieśn~ w Legmricy. W~tąpiło 8 chórów. W pierwszych dniach 
grudnia daLiśmy występ w RuskOowie na terenie obozu kalI'­
nego. Chór, nowo powstały balet, "Klaksilk". Śpiewał też 
tereet żeńs1ci., Ikwartet męski, wyłonione z chóru - z reper­
t.uarem piosenek estradowych. W sumie dano wspaniały kon­
cert. Około tysiąoa obecnych na olbrzymiej sali gorąco oklas­
kiwało zespoły. Po zakończeruu koncertu komendant obozu 
w serdeallIlYch słowach dziękował zespołowi, wręczając la­
twkę wy,1ronaną przez więźniów. W dniu 17.XII.61 r. chór, 
orkiestra oraz małe zespoły dały załodze swego zakładu mile 
widow.isko, pl'Ily wypełnionej po brzegi sali. Z okazji 69 
występu chóru li baletu wręczono nagrody pieniężne i dyplo­
my U2illa!I'lia. Ponieważ w 05tatnich ezasaeh na tm'enie nasze­
go Domu Kultury panOW9ła nie najlepsza atmosfera, było to 
niespodziewanie miłe zakończenie roku. 

RO'1lpOClZy'Jl<llmy rok 1962. 2l.II.nasze zespoły dały wy tęp 
v za1tładach samochodowych ,.Jelcz·'. a Ra.1i nagradzała ze­

~ pół męsistymi oklaskami sama młcdzież. Dnia 18.m.62 w sali 
n asz('go klubu odbył się Wojewódzki Przegląd Zespołów 
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świetldcoW)"ch Związku Zawodowego Metalowców. Wystąpiły: 
"Hejnał", "Estrada" ZWAR Zalk!rzów, "Diora" D2liel"ŻOm6w, 
"Jelcz" estrada, Zespól Pieślrui li Tańca "Ohooianów", Wg opi­
nii słyszanej po konceroie najefelktowniej wylpadł naSil "Hej­
naj'" który zaprezentował dobre zestlłJwdende progRlllU. Ze­
społy o TIl8stalWliooliu j'a.zowwynl nie wypadły najlepiej. 24 maT­
ca nasze ~'POły dały dIWa występy odp~atne w ŚWTiebodrli­
cnch, !kit6re przyn10sly Dam 700 zł dochodu. 

29.IV.62 cały nl1SZ ~ (chór, balet~ w:lJlął udiJiał w aka­
demii l-Majowej w DlZiel"ŻOtliiowie w sali "Włókniarza". 
Prog.l'am pod tytułem "Walczymy i 0WYoiężamy" ustalił prof. 
J. Kde!I1amńSiki. Dnlia 30.IV.62 chór i balet, M.óre stają Gię 
COl'arz baro~ej zeSipOłem pieśnJ i tańoa wzięły udział w aka­
dem'ii l-Majowej w sali ZW AP. W dmu 20.V.62 "Hejnał" wy­
stąpii1 w V Festiwalu Chórów DoLnośląskich w studio Pol­
słkiego Radia. Chór cIlasz w S'tos\lJll1kiu do l'at ubiegłych utrzy­
mywał się na równym poziomie. Zajął li miejsee w II klasie 
na 14 chórów OOrąJcych ud.zdał w tej impre2Jie. Chórów mie­
sz.anych I klasy nie było. 

W dtn!iu 20.VI 1Il'3SZ chÓir ł chów "LUJImli,a" z Kło&zka wzięły 
udrzliał w ŚWlięoie Pieśn,i w Bielawie. W dniu 1 lipca' 62 chór 
,,Hejnał" wziął ud2'iał w Święcie Rieśn<i ~iemi Kłodzkiej, 
któ'l'e odbyło się w Piolan:icy. Oprócz nas wystąpił PDK 
Kłodzko" "Jelcz", Twrów, Bielawa, Kudowa Zdrój. 

N-iełatlWO było ut.rzymać dyscypliinę w zespole. R1Uia Za­
kładowa swymi decyzjami nie Z1aiWme dobme służyła sprawie. 
Powołano Zarząd Domu Kultury, który wszelkie doohody 
śldadał w Rad0ie ZakładlOWej. Ozłonlkowie Za'l1Ządu Domu 
Kulctury praoowaH społe<!2lIlde, natomiast Rada Za!kładowa wy­
najmowała lud.m, kJtórym za Ul"Ządzende wbaw płacono. I to 
wlaŚllde mściło się na całej działalności zespołów. 

W 1962 roku IW dn~ach 7-8 lipca nasz chór "Hejn-ałJł W21iął 
tlfd.zdał w Festiwalu Chór&w Polskich w Pom,aMu. Był to 
Wtiellci zlot śpiewaków u:: całej PolSiki or81Z wielu chórów pol­
skioh IZ 'z.agtl18nky: z RFN, O2leohosłow<lcji i .E1rancji. Nasz 
chór na życzenie prof. K.ierasi:ńskdego śpiewał razem 2 chó­
rem "Luttnia" z Kłod.7Jka. To Slkojaw.enłe me wJ"Padro dobr'ile, 
ale impreza była piękna. W druglim dniu Illlotu wystąpiły 
ohótt-y rL Pomarua. 44 chóry, 8.000 śiJiewa\ków rz <mł«1omi 
Ope,ry Poma.ńS'k.iej na stadiood~ S'p01'I1x>wym, a następnie po­
ohód wszys1ikJioh chórów biorącycll udział w FesliiWGlu ru­
szył IpOO gmach Pol:iteclmWłci Pocmańslciej. 
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Przemarsz ulicami POZ1Ulnia 

Ch:ór "He;nal" na tle Politechniki Poznańskiej 
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N a scenie w Poznaniu. 

W dniu 18 l!ipca rozpoczynamy feMe letnie. W maju minęło 
7 lal naszej pracy. ileż w tym było wzlotów i upadk6w. ne 
pochwal i urągań. Ile Iradości i smultku. Każdy nowy skład 
osobowy Rady Zakładowej mial swoje poglądy na działal­
ność k-o. Ro2lpOCZynamy 8 rok pracy. 

Drugie p6lTocze 1962 roku. Jak ~yJde po przetWie słaba 
frekwencja, a już po jednej próbie występ. Chór nascz., sam, 
be.z zespołów towa'l1zyszących bierze udział w Dn.iach Ślęży, 
w am:Htea'!,I"Ze u stóp gór. Konfenansjel1kę prowadził 1001. Po­
dolski. Solo śpiewał kol. Eugenius·z Zdroje A echo niosło pie­
śni daleko wśród gór. Zmiany na stanowisku kierownika 
Domu Kultury znów odbijają się niedobrze na działalności 
chóru. Rreferuje się przede wszyst.:kim balet dziecięcy. 

W dniu 16 wrześnna chór z tOWaNyszeniffiI1 orkiestry wziął 
ud'7lial w dożynkach powJabowych w Bystrzycy Górnej, na 
stadionde, gdztie odśpiewał kilka okoliC2lllośaiowych pieśni do­
żynkowych. A, potem wędrował na piechotę 8 km do domu, 
ponieważ samochody odjechały same. 

W dniu 29.09.62 nasze zespoły: chór, balet i zespół muzycz­
ny dały koncert w sali WDK we Wrocławiu z ok'8zji V KOrl-
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g.resu Związków ZawOOowych. Nasze zespoły wypadły bardzo 
dołmze ku zadawoloo'iu władz Oktr. Rady Zw. Zawad. Toteż 
tego samego dnda ,Hejnał" dał jeszcze jeden występ w tej 
samej sali, a był to już 84-ty występ w historii zespołu. Dnia 
13.X nasz cały zespół wzdął udział w akademii na cześć Woj­
~.kn Polsk,iego, a w dniu 21.X w Święcie Pieśni i Tańca w Ja­
w rze, chór, balet i orkiestra tym razem wypadły ~ale. 
Ale ze środkiem lokomocji kiepsko. Wynajęto l samochód na 
kQS2Jt Wojew6d7.Jkiego Wydziału Kultury i nim mogla jechać 
polowa zespołu. Uwidocznił się brak troski Rady Zakładowej 
o swój zespół. 

W dniu 27.X w ramach wymiany kulturalnej wystąpił 
u nas zespól teatralny Pieszyckich Zakładów ,.Bawełna" ze 
sztuką "Umowa stoi '. Natomiast nasze zespoły wystąpiły 
w Pies-tycach. W dniu 28.X.62 dajemy koncert w którym wy­
s ąpił obór, balet, zespół muzyczny, kwa.rtet męskU, tercet. 
W dniu 6.XI. nasze zespoły wzięły ud1ńał w akademii. Całość 
prowadził Z. Szumlioz. W dniu 18.X1.62 nasze zespoły wy­
stąpiły w P6łnoonej Grurpie Wojsk Armii Radzieclciej. Chór 
był oklaskiwany i musiał bisować. W ciągu 1962 r. w samym 
zrukładzde zespoły dały 9 koncertów dla praooW1Illi'ków. Obo­
wiązywała wtedy zasada, że po koncertach zesp6ł przyjmo­
wano herba1iką, choć to nie wszędzie sł:09oWlano. Po 9 wystę­
pach u nas młod..zież upominała się o jakiś poczęstunek. Zgo­
dzono s.ię i ustalono datę, 2lrobiono też listę zaproszonych 
gości. Miano nam wyasygnować sumę 3.000 'Złot~h, 00 na 
chór, balet, zespół muzyczny było bardzo niewiele. Ale kiedy 
zblliżal się te'Mnin i chciano pobrać 'Pieniądze na ten cel, ktoś 
poW1iedzial "nie". Rozgoryczenie było ogromne. Część mło­
cl2ieży odeszła zarówno z baletu, jak i z ahóru. Rada] Zakła­
dowa uchwalając prel.imi.narz budżetowy na rok 1963 me 
uwzględniła żadnej sumy na d2'iałalność Ikulturalno-oświa­

tową w naszym zakładzie, lecz jakąś symboliozmą sumę na 
Międ'zY7J8lcladowy Dom Kultury, którego prnecież nie było. 
Stawiało to całą naszą działalność w niepewności. Zaczął się 
rok 1963. Wydaje się, że stajemy się rrikomu niepotrzebni. 
Nikrt: się nami me interesuje, ale jeszcze śpiewamy. Teraz 
zabrakło kierown1:ka pracy kulturalno-oświallOwej Ob. Szumi­
graja, którego obowiązkJem było pilnowanie tych spr8IW. 
Bywał często, Jci.edy wszystko w zespołach gf\ało, ale lciedy 
następowały trudności, wtedy go nie było. 

Ak;ademia l-Majowa w Jaroszowie. Spiewamy, tańczymy, 
gramy. Ludzie się baIw1ią, cieszą. W dIDu 30.IV akademia 
l-Majowa w sali ZWAP. Nastrój w zespołach coraz gorszy. 
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BraJe funduSi7.Y, ponieważ preliminaI'iZ l"OCZllly już nie prze­
widywał d2lialalności k-o w na zej świetlicy. W dniu 26 maja 
miJnęło 8 lat naS'zej pracy. W dniu 22 czerwca 1963 r. nasz 
zespół dał występ w miejscowości Złoty Stok, gdzie lclerow­
nikiem Domu Kultury został p. S-zmidt. Była to jedna z naj­
piękl11,jejszych imprez. Po występie kolacja i nocleg w namio­
tach ośrodka wczasowego wśród gór, a nastę'Pnego dnia wy­
oieczka wokół jeziora Otmuchów. W dniu 30.VI.63 r. cały 
n~sz zespół dal dla p!I"acown~ków PKP bawiących na W{'Zusach 
w ZagÓir.zu Sląskim, kr.>Doort na wolnym powietrzu nad je­
zior m . Była to piękna impreza choć w bru'd2JO uszczuplonym 
g.ronie a '1J3IrnZem 95-ty występ chóru "łIejnal" przy ZW AP 
i oslatnd. I tak minęło 8 lat p.1'8cy dla kultury świdnickiej. 
Razu <peWlllegQ prof. Kierasiński zlożył rachunek IUl sumę zł 
200,- za przejazd na koncert, za cały dzień dodatkowej pra­
cy. Gdy odmó~ooo akceptowania tego rachunku, prof. 
J. I{deTasiński złożył podanie o zwolntienie z .pracy. Zostało 
ODO przyjęte ~ obór "Hejnał" przy ZW AP przestał istnieć 
w lipcu 1963 T. W rezultacie i balet długo ttie działał, bo bez 
chóru. lI1ie przedstawiał wie~kdej wartości, 11 wydalIle tysiące 
złotych na kostiumy w "Cepelii' poszły nlS marne. PeIOSja dla 
profesora z dojal2ldami 2 rat'ly w tygOOniu wynosiła 2000 zł. 

Wszysilim oztollrlwm chóru przysłano wezwa!l1lie o zwrot lro­
s1aumów. Tylko n<ielkt6rzy '2:\Wóci1i. Po 6 latach używania nie­
wiele były jU!Ż warte. 

R()}{ 1964. W lutym zadzwonił prof. KierasińskIi i zapyta l, 
czy chÓr' m6głby się zebrać i .oo.śpieW1ać gdzlieś na Jroncerci.e. 
Kiedy się o tym dow.iedzlieli 02łonkowie ch6ru, już nie dali 
pokoju. Brosili o ożywdende chóru. W maju wysłano list do 

prof. KieTasUlskiego z wń.adomością, że chór mógłby zaśpiewać. 
Odpowiedź przyszła w czerwCIU. Profesor :zgodził się prawa­
d'2lić chór bez wynagrodzenia. KieroW!I1lH Wydziału Kultury 
MRN p. MichalsJti dał salę TeatTU MiejSkiiego, gd.z.ie zebrał 
się chór i próby odbywały się na scende. Ale niedługo. Zna­
leźliśmy potem salę w SzJrole Podstawowej przy Pl. Tysiąc­
leoia. Ale tam lI1ie było waTurdców. Z pomocą pmyszła nam 
praOOlWIlica F-lkJ "Renifer" i tam ofiarowano nam niewielką 
salkę na ul:x>cru koło paIiku miejskiego. Ale śpiewać było 
:rru:lfłma. Już po trzech próbad1 proszxmo 005, byśmy wystąpili 

na akademii 22 Lipca w Zalkładach "Renifer". 
I oto chór ożył, mów jest i śpiewa. Po występie profe 

ma urlop, a chór przenwę. RierwsLa próba 2 wrześrria. PI .)­
fesor nie przybył. Następnego dnia przeprosił i powiedział, 

że nie będzie mógł chóru prowadzić bezinteresownde ze 
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względu na tr:udne wal'UIlki materialne. Widać nie było pr.ze­
macoz.eniem zakończenie kariery chóru "Hejnał", gdyż prze­
wOOniczący Rady Zakładowej "Renifer" Ob. Kuc powiedz.iał: 
nie ma sensu, żeby pro! KierasińSkIi. prowad.zil chór bez.inte­
J'eSOIW'DIie. Niech podpisze kontrakt, a chór będ2Jie pracował 
dla "Renuera·'. l6.1X.64 r. roo;poozęliŚlIly pracę pełni nadriei 
n.a dalszy rozwój chóru. W Wydziale Kultury odbyła się na­
rada. Ob. W. Kuc starał się zyskać finanse na prowadzenie 
tej działalnlOŚCli., gdyż dla jednego zakładu było to za u-udne. 
W p.aździenUku 64 c. profesor nie przybył na próbę. Smuma 
nJOWtina. Profesor leży w s7JPitalu. Operacja. W listopadZ'ie 
roz.poczy1l:lamy próby, ale te pnzerwy spowodowały utratę 

wielu osób, które nie wierzyły już w ohór. 
Pierwsze dni grudnia 1964 T. Cbór liczy ok. 40 osób. Szy­

kujemy się do występu. Praca w zespole wytęi!ona. Zbllia się 
występ. 19.XI1 w Teatrze Miejs1cim w $widl11icy odbył się 
lroncert z OIk:azji XX lecia' PRL. W tej imprezie W2Jiął udmał 
chór chłopięcy IZ W.rocławia liczący 120 osób i chór "Hejnał" 
"Renifer". l oto "HEJNAŁ" w Swjd'mcy znów żyje, śpie<wa, 
a jego pieśni płyną ,po Polsce. Hasło rz Pomama brzmi "Tobie 
Polsko, ŚPiewlatny". I mów z tej samej okazji koncert 
w ~ a prócz tego lO-lecie chóru "Lutnia', który tak 
baroro sńę z nami zżył. Szykujemy się do Festiwalu, kt6ry 
ma się odbyć w dniu 21.11r w Wałbrzychu. Akademię w Dniu 
Kobiet w "Rendlerze" obsłużyły nasze małe zespoły: tettet 
żeński, kJwartet męslci. W dniu 7.III w czasie próby mieImny 
ha!rdzo milą UJ'O(2ystość. Ob. W. Kruc, pmewodniczący Rady 
Zakładowej "Remfera" z okazji Dnia Kobiet 2Organi7nwał 
dla koleżanek z chóru SipOtkanie towarzysJcie z kawą i ciast­
kami. Kwiaty koleżankom wr~mli koledzy z ohóru. Ta pięk-
1ma in:icjatywa zasługuje !!la podziękowanie, choć od tego cza­
su minęło tyle lat. 

W dnliu l4.llr nasze małe zespoły brały !lÓ2Ji3ł w akademii 
dla pr:rodownlikÓW' pracy w K'lIrlowie Zdroju. W dniu 21.lli. 
1965 roku "Hejnał" brał ud2Jiał w e~iminaojach o Laur XX­
-lecia PoIsIci Ludowej. Otrzymał 82 punkty ikwalińikując się 
do dalszych elliminacji. W świetlicy "Renifera" rozpoczynała 
się wielka d'7Jialalność zespołów świetlirowych, był już balet 
młodrz:Iierowy, zespół muzyczny, zesp6l aloordeonist6w i balet 
d71ieclęcy. W dniu 21.1V.65 r. WlSlzystikie te zespoły dały kon­
Oet'!t w teatrze w Świdnicy. To było prawdziwe śwtięto pracy 
łtulturabro-ośwtatowej. Na st:elę wychod2riło dlroło 100 osób. 
Chór, balet, zesp6ł muzyczny. Było to piękno, młodość, kolor. 
Gł'8ł na fortepianie kol. Hazubski .. KcmferansjeI1kę prowadzil 
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kol. Podolski, jak zwykle dowcipn-ie. W dniu 30.IV "Hejnał" 
śpiewał na .akademii l-Majowej w cukrowni Pszenno. 

W d!ntiu 2 maja zespoły "Renifeil'a" wystąpiły na stadionie 
m:iejsilcim w ramach obchodów święta majowego. W dniu 23 
maja 1965 r. chór "Hej'nal" wzdął udZJiał w Festiwalu o Laur 
XX-Ieoia PRL w Legnicy. Wg punktacji zajął trzecie miejsce, 
ustępując pael'ws.zemu tylko o 2 punkty. Wywołało to nieza­
dowoleulle kilku osób, w 2W'ią2lku z czym profesor złożył re­
zygnację, a przecież chór śpiewał dobrze i profesor dał 

z siebie wszystiko, na co go było stać. No, ale byli lepsi. Pro­
iesora ~ekonaliśmy, \Wócil, ale jalkJiś cień tego zdarzenia 
pdkutował długo. Bo dla' nas srebrny Laur - to było za 
m.ało. 

W doJu 6.VI chór w:lJiąl ud'Zl~ał w aikademii z okazjli. Swięta 
Ludowego! w WiWszowie. Po uroozystośoi odbyła ię zabawa. 
Nasza młodzież wzięła w mej ud7liał, a z poWiI"Otem Wlracaliś­
my pieszo ze śpiewem. 12.IX chór i małe zespoły wzięły 
udział w doiynJt1ach powiatX>wyoh w Pszen.nie. 2 X taka sama 
uroozystość w Bystrzycy Dolnej. W dlntiu 11.X.65 r. chór dał 
koncert z okazji s,więta Wojska PolSkiego, udział rÓWIlliei 
w:lJiął d:lJiecięcy zessp6l akordeonistów "Renifera". Chór śpie­
wał pieśnli o tematyce wojSkowej. W OOiu 30.X nasze zespoły 
mów wystąpiły w roc2lllicę Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. Ob. W. Kuc, przeW1Odndozący RZ "Renifera" stał się 
prawdziwym opielkooem chóru. DOlia 19.XI. 65 r. "Hejnał" 
bierze udzdał w Alkademid 20-lecla S1ikół na Dolnym Śląsku. 
Występuje z onk.iestrą symfondozną. Oały ten występ robi na 
słuchaozach duże wrażenlie. Chór śpiewał przepięklI1e pieśni: 
"Fałe Amuru", "Mallci", "Tęsknota ~a SIąS1ciern", .. Białe go­
łębie", "Polonez" - Ogińslkiego. Dnia 20.XI chór nasz wy­
pełInd.a ~am uroczystości z okazji Dnia NaJUczyoiela w Ja­
w~ynlie Sląskńej. 

lDn.i,a 27.XI.65 r. chór "Hejnał" obohod2lił lO-lecie swego 
jstnienia i pracy śpiewaczej. W sali teatru w Swidnlicy od­
był się koncert, w k.tÓl\Yffi udział wZlię.l!i: H. Celejewska -
artystka Operetki Wrocławskiej, przy fortepia.nde wystąpił 
prof. B. JanłO?;all"'Ski i J. HarubSlci. Chóll' śpimvał w dwu ze­
spolacll 21 plieśn.i. Z oklllZji lO-lecia chóru 3 osoby otrzymały 
odzna1ci Zjednoczonych Polslcich Zespołów Śpiewaczych, 13 
osób nagrody pienięiJne, a 30 dyplomy uznania. Niek!t6rzy 
członkowie zespołu otrzymali upominlci ufWldowane przez 
Rady Zakładowe innych zaklIad6w. Ch6r otrzymał 3 piękne 
trosze kwiatów i wiele wiązanek. Tylko ZW AP nie pamiętał 
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o rocznicy. Wiele zawdztięcza chór ob. ob. przewodniczącemu 
RZ W. Kucowi i dY1I"elk.toro!W'i. zakładu, P. Sobociństkiemu. 
Dnia 12.XII Jeszcze raz cały zespół dał koncert w Pszennie 
dla pracowników ser.ronowych. W tym okresie czasu za pilność 
warto wyróŻlnii.ć E. Zdroik:a, K. Popardę, L. S1xmkus, Z. Ston­
kus, J . Gurowską, E. Kozła, F. Gawła. 

Rok 1966. PIrof. Kierasiński W7Ji.ął do opl'aoowatIliia walca 
J. Straussa "Nad pięlkJnym modrym Dunajem". Praca to trud­
pa i długa, wymaga wiele poświęceń ze strony członków 

chóru. 29 lutego ch6r urządził spotk'anie towarzyskie skład­
kowe, w którym udział wrLięli: dyr. Soboaińslci, prolew. RZ 
Ob. Wł. Kuc i sekretarz POP. Śpiewał chór i male zespoły. 
Grał zesp6ł "Kolorowi". W dniu 9 marca chór wystąpił na 
akademii z okazji Duda Kobiet w Świe~oach w Zakładach 
Od7.neżowych. Śp~ewały również małe zespoły wyłonione 
z chóru. 

W dniu 13 marca obór "Hejnał" wspólnie z orkiestrą sym­
fOO'iczną wystąpił na powiatowej akademii w teatrze w Świd­
nicy. W dniu 16 marca w świetlicy "Renifera" z tym samym 
prog;ramem dla kobiet, ale bez orkiestry symfoniozn,ej . W dniu 
26 maroa na alkademiIi urrządzonej przez władze powiatowe 
dla inwalidów i emerY!tów w sali ZWAP. Wykonano sze<teg 
pieśni ludowych i humorystycznych. W dniu 23 kwietnia na­
sze zespoły dały konceI1t dla jednostki Armii Polskdej w sali 
" Renń:fera" . W dn1u 27 kwietnia w teatrze miej k;im odbyła 
s,ię akademia l-Majowa UIITlądzona przez Radę Zakładową 

"Renifera". W obchodach Milenium kTaju wmął udział ChÓif 

i wszYst®ie małe zespoły. Za dobre wYkonanie pieśni ch6r 
otrzymał wiele słów u2ll1altlia. W dniu 30 kwietnia wziął 
uwał w akademii l-Majowej m. Świdnicy w Teabrze Miej­
skim, 'piewając pieŚllii patriotyC71Ile. Z wielkim żalem żegna­
liśmy koleXrunikę naszą soHstkę, która odeszła ze względów 
rodZIinnych. Ale pmyszła kol. K. Wójcik, która szybko opano­
wała program. Swoim !Zachowaniem i ur'Odą podbiła serca 
całego rzespołu. 

W dniu 29 !kwietnia jeszcze jedoo występ w Witoszowie. 
W dniu 19 czerwca "Hejnał" wziął ud:2ń.ał w Dll!iach Ślęży. 
Wystąpiły też zespoły i chór ZNP D2li.erioni6w, chór PDK 
Wrocław, "Silesialna" Dzierżoniów i Estrada OkIręgu WojSk. 
Wrocław. W dudu 11 WToleśnia "Dożynki. powiatowe" w By­
strzycy GÓirIlej. Otrzymujemy po raz trzeci w ewom istnie­
niu nowe ubiory. W dniu 25 września cały 7.espół "RendIera" 
w~ął udział w przeglądzie w Kudowie Zdroju, zespołów Zw. 
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ZaM>OO. "Włóknial1z". I 7JIlÓW dwa koncerty w Swidn:icy. 
W cł!Mu 6 paźdzdemilka w Teatrze i dJn.ia 5 listopada dla F-ki 
Wagonów. W dniu 27 IDstopada 1966 r. odbył się w Teatrze 
przegląd zespołów chóralnych, wokalnych i zespołów pieśni 
i tańca. N,a~ chór tym razem nie wypadł jak naleŹ'3ło. 

Roik 1967. W dniu 29 stycznia nasz chór "Hejnał" j11Ż po 
r~ dTugi śpiewa w Ptwn,a1JJ1U na Pneglądzlie Ogólnok!rajowym 
Zespołów ZwiąZlków ZawodOlWych. UdzJ:iał w tej impre2:ie 
wzięro 21 chórów z calej Polskli. Robiliśmy 00 było w naszej 
mocy, ale wa'l'\lll1Jki, w jakich pracowaliśmy pDreZ wiele lat 
ani nasze możliwuści nie wystalTczyły, by się 1Jllaleźć w czo­
łówce. Byliśmy "ustawieni" gdi2xieś w połowie, a wiqc wcale 
nreźlc. Choć "Renifer" 1:0 zakład nieduży, ale umiłowanie dla 
kultury w tym zakladZJie wiellcie. W tej małej salce praco­
wało tyle Clespołów: chór, balet, zespół atIrordeonlstów, zespół 
estradowy "Wdkarytm". Na naszych próbach zawsze bywal 
ktoś z zakładu. Kochali nas i my ich d3ll"zyliśmy swoją 

wd'Zięcmośaią i szaculllkiem. Zacrzęło jednak brlrlrować fundu­
szy. Ciężar opłat za chór pi'lZejęło ToW3ll"Zystwo Regionalne 
~emi ŚWlidlllickJiej, ale też me na długo. lob dotacje równieź 
zmnJiejS'1JOOo i ter31Z zaczęły się kłopoty finansowe. 

Zmieruil się dyrektor w Zakładach BiałoSk6mńOZiO-Ręika­
wti02llliiczych ,.Rencifer". Ustąpll Ob. Sobooi.ńslci, a na jego 
miejsce pnzysrz;edł Ob. mgr Smia'I'QIWSlci, który w naszym 
ch<'m:e był nie mniej zalkOlebany. Byliśmy w PO:llIlan:iu, a dyr. 
Smiarowski siedzdał na widownli . słuchał. Nasze małe zespo­
ły: tercet li kwarlet walczyły I:> pierwsze miejsc~ w pnzeglą­
dzie zespołów ŚWlietliOO!Wycll w Łod2ń. Ob. 9miarowsJci był 
mów obecny lila wfidownd. :Arzed nami tyle je5l7.OZe wy­
stępów po całym Dohnym Sląsku. Tyle u.roozystych akademii, 
uroczystości.. I nagle coś się .zaozYll1a psuć. Bralk funduszy. 
Jest propozycja, by cllór pl'Ze5IZedł piOd zarząd Towarzystwa 
Regi.ooa1nego Ziemi Swddnńdldej z salą w PSS. Członkowie 
ohOCu są rnieufulri. Doo1'Ze im było pod' opieką "Renifera". 

W początku mrurca 1968 1'. zajstrniało wydarzenie w życiu 
nasl'lJegO chóru, które 'Z'3IWisłQ lIlad nami jalk cień. Pewnego 
dnia. fZX)Stalem W'e2Wany tE!'lefo~e do Tow. Region. Ziemi 
SwIirlniokiej. Zastałem tam: Ob. W. Kuca li p. Mal"'C!inlrow­
mego administratora św.ietlicy "Renifer" w towarzystwie 
p. mgr Jarzy<Ily. Ob. Kuc pl'Zedstawll mi propozycję, by chór 
przeszedł pod QPielkę TRZS. Obiecano lepszą opiekę i salę 
PSS. Następnego dnda ~olałem zebranu.e .zarządu chóru, ale 
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WspÓlne zdjęcie z p. Edlltq Wojtczak - spikerką Telewizji 
Warszawskie; 

nikd: nie wy.r8Ziil na to zgody. Następnego dnia dlZwiooo do 
mnie p. dyr. Sm:ia.roW'S1k!i i zapytał, ozy to pr3IWda, że chór 
clwe odejść od "Renifera"? Odirzeklem, że nie, że jesteśmy 
nie2lll'llie:rnde wdzięcznO. za dotychczasową opiekę. Pan dyrektor 
pod2Jiękowal mi za odpowiedź. W kilka dni 'PÓźniej odbyła się 
konferencja' w Komitecie PZPR i sekretairz, Ob. Sajan 
ośwdadczył: skOl'lO chór rchce pozostać przy "Reniferze", to tak 
musi być. A ze swej strony chór pmyjmie każdą pomoc. PSS 
om8!I"OWala nam swoją salę, ale ich dni wolne 1l!ie pasowały 
do naszycil rzwjęć. 

Chór liczy 62 osoby i jest u szczytu swych możliwości 
i sławy. $opiewa na uroozystościaeh państwowych w dniu 
4 maja w Głuohołazach, 7 maja na Festiwalu Piosenki Zoł­
niersłciej, 25 maja w Legnicy. Na Festiwalu Piosenlci ŻOłnier­
skiej "Hejnał" zajął I miejsce i nagrodę w wysOkości 5000 zł. 
To już 14 rok pr.icy chóru, Zawiadomiono nas: przyjeżdża ko­
IDIisje. Miniisterstwa Kultury i Sztuki ocenić naszą pracę, 
ponieważ do nagrody zostało wytypowanych 10 chórów 
a 'kandydatów jest 22. Z tej okazji "Hejnał" dla gości z WaT­
szawy dał w tea~ze 2-gOO'Zlinny koncert. Pochwał było dużo, 
ale nagroda ~ WaTSzawy do Świdnicy nie dotarła. Nalbomiast 
chór otrnymał dyplom uznania od mi.nistTa, a dlugoleWri orga-
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nizator chóru, Ob. Celejewski peWiIlą sumę piEIDięimą w uzna­
niu zasług. 

Chór się reoI'lganizuje i powołuje do pracy cały aktyw, 
d21ieląc funlkcje: m. im. propagowania, zbierania pamiątek po 
chórze. Przez okJres dwóch i pół lat chór pracował bez saU, 
korzystając 'Z różnych pomieszczeń, tułał się po całej Świdni­
cy a jedna.!k prn.oował i nic nie stracił' ze swej wrurto5ci. Za­
wdzdęC1iać to musimy wielkiemu duchowi, koleżeńskości 
i tradycji. W tym czasie powsltała koncepcja przyłąC'Zenia na­
szego chóru do Zw. Naucz. Polslciego, ale nie została zreali­
zowana. Po w8Ikacjach w 1969 r. 20 sierpnia wróciliśmy do 
sali "Rendfera", ale tu już nie było tego ciepła, tej sympa'Lii, 
jaką nas otaC'Zaa10 dawniej. A przecież w "ReDtifer.ze" czuliś­
my się jak w rodzinie. Połowa dziewozIWt to pracownlice "Re­
IIlUe'I'3" • 

Chól' został pozostawiony własnemu losowi, tak jak to było 
kdedyś w ZWAP. Prrzewodniczący Zarządu chóru, Ob. Cele­
jecwSk:i nie mógł już praoować, jego powaima chocoba się roz­
Wlijała, nie mUal sdł do takiej pracy. ChÓ<r wy tąpil ostatni raz 
w Dzieri.oniowie w eliminacjach wojewód2Jk:ich. We wrześniu 
1970 If. 'PJ:TZed chórem, któremu przewodził kol. Wacław 

Grmllllka, pracowrrrik ŚFUP, 'Za~ęto dr21W'i do sali. 13 maTC8 

1971 r. chór "Hejnał" staTaJriem kolegi Z. Kotowskiego ze­
brał się w salce ZWAP. Poprosiliśmy kierownika Wydziału 
Kultury MRN, Ob. S. Maa:ciniaJka, który wszystkim obecnym 
wręczył dY'Plomy, a Ob. prr.ze,wodnicrzący RZ ZW AP ofiarował 
urnę 5.000 zł l'OCZIlllie na dJrialalność chóru. 

ChÓ<r "Hejnał" !istndał w ŚW1idn:icy 15 lat. W tym czasie dał 
165 koncerlów z tego w ciągu 8 la1 pnzy ZW AP-le - 95 i 70 
przy Zakładach Białoslkómri02JO-RękawiC2Jniczych "Renifer". 
Występował w wielu miastach i osadach Dolnego Śląska, nio­
sąc ludziom pracy l'02lrywkę, uśmiech i radość. Chór opraco­
wal 100 pieśni, w tym pieśni ludowe ró7mych regionów: lu­
belskiego, łowickiego, kirakows'kiego m3$owieakiego, ś1ąskie­
go, wiele pieśnti JroIocertowych m. in. walc J. Straussa "Nad 
pięklnym modrym Dunajem" OI'ruz wiele pieśni patriotycz­
nych i .zaangażowanych. Śpiewał też pieśni w obcych języ­
kach: groolcirn, serbskoim, czeskiim, niemieckim i rosyj­
S!kIim. Na naszych występach sale były pełne publiczn~i. 

Kilka kx>noortów śpiewaliśmy z orkiestrą s ymfuniową , którą 
prowadził prof. MiTecki ze świdniokiej S1Jkoły Muzycznej. 
Była to wspaniała wspótprnca. SzJkoda, że nie pota:afiono 
utrzymać ol"kiestry symfonicznej, w której grało wielu do­
brych rnwzyrków. 
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PlTlez Il1JaSIZ choc tpl'lzewinęło się ok. 500 osób, pl1zewazrue 
młodzieży. Była to młodzież szukająca przeżyć estetycznych 
i ta pt'2'ewaim.ie zostawała. IT!IIlfi szukali "szczęścia" , a nie 
7Jllajdrując go w chóI"ze, odchodzili. Byli tacy, których znde­
dhęcało to, że pracowali na dwie zmiany i na mogli brać 
udziału IW pracach chóru. JeSlZC2e inni wyjeżdżali ze Świdnicy 
do szlkół, W tym ctza&e w chórze skoj~ylo się 12 pel" mał­
żeńsklich. 
Pawąc dziś it1'8. om-es tych 1S lat działalności t;hóru "Hej­

nał", tnOma śmiało powied?Jieć, że żadeon zespół amatorski nie 
2JrIObil tyle dla krrzewienJia dwltury w Świdnicy 00 ten chór. 
Mimo pewIl1ych llJiechęci, kryty'kd wobec naszej dl7liałalności 
wy1ll'zymaldśmy, duoha dodawała nam ka2xla pochwała za­
mieszczIOn.a w prasie, a było ich dużo. Dyplomy uznam.ia 
w świetl:itcy "RenIi:fecra" zalegały cale ściany. Każda nagroda 
spralW'iala radość. Je5rilCZ'E! dz,iś zdaje się, że te pieśnti śpiewa­
ne w śwrietl!icach li. salach klubowych, gdzieś brzmią, gd:lli.eś 
lecą ~ tłuką się po pustych i lliieczynnych dziś salach. Ozasem 
żal tych 15 lat pracy. Tyle dni, śwriąt i niedziel na wyjarldach. 
Tyle nad2iei i złudzeń że ta praca nie przeminie. Ale zdaje 
się, że gdyby można było wrócić do śpiewu chóralnego, znów 
n!ielŚć pieśń po Polsce, po miastach . wsiach, po5!lłoby się 
2InÓW, bo to było piękne. Dawaliśmy też ta1cie 'ZaIproszenia. 

W1'D7.I .\L KULT llY 
ULA . liMITA 1 l'OWI.\ TlJ WID~I("'\ 
1l .\DA Z.\KLo\DOW,\ DT.BR •• r.ESlfElI"" w IVIDNIOY 

2. a p r 1ł Z .. 

.... --_._--.,----- -_ . - ----- .-- - - - -- - --
C'~ 

UROCZYSTY KONCERT 
chóru "Hejnał" 

Śpiewaliśmy Tobie, Polsko! Taicie było nasze hasło. 
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HYMN "HEJNAŁU" 

To HEJNAŁ plY\Il>ie pieśnią radosną, 
płynie wśród domów, płynie wśród chat. 
Płyn,ie wśród ludzi jesienią, wiosną. 
Echo pieśń niesie od wlielu lat. 

Niesie, rozsiewa swe nutki rzewne 
Jak dobra si{)sbra, jak dobry wat. 
Pieśni ludowe i pieśni wiewne, 
Nie tyllro nowych lecz i dawnych lat. 

A w tym HEJNALE dziewcząt jest dużo, 
I chłopców sporo co tworzą śpiew, 
Dziewczęta z twal1Zy podobne różom, 
Chłopcy co idą na HEJNAŁU Z~. 

Na świecie tak cudnie zieleni się maj, 
A ty mi HEJNALE wciąż śpiewaj i graj. 
Niech leci piosenka li echom się chwali, 
Ja będę jej słuchał z oddali. 

(słowa napisane w maju 1968 r. w szpitalu w Świdnicy 
przez J. Celejewslciego po zajęoiu prnez chór I miejsca w eli­
minacjaoh wojewód7Jkdch w Świdnicy 8 maja 1968 r.) 
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Lista osób 

które najbaTdriej zasłużyły się chórowi "HEJNAŁ" w Świd­
nicy, dając swoją prracę, czas i zamiłowanie do pieśnl: 

1. Zdrok Eugeniusz 
2. Kotowski Zdzisła w 
3. PopaTda-Wojas Karolina 
4. Szymkowiaz-Sionkus 

Ledkadia 
5. Stmlkus Zygmunt 
6. Pcdolski Zbigniew 
7. Miślrowdec Andrnej 
8. Chudy Tomasz 
9. Mytych Mieczysław 

10. Kozioł Edward 
11. Dąbroś Wiesława 
12. GUZOWSIka Jadwiga 
13. Kłębioka Janina 
14. Grusieolci Jan 
15. Chrrrur2yńska K,rystyna 
16. WitlkoV7'S<ka Sabina 
17. Piech Maria 
18. Rod2.liewicz Kazimierz 
19. Paduch Irena 
20. Jaworska Renata 
21. Czerwińska KTystyna 
22. LewandowsJci Andrzej 
23. Bajatyl Maria 
24. Konopka Maria 
25. Pawłowska Jadwiga 
26. Zygmunt Roman 
27. M.rawczyńska Helena 
28. GT'UU1ka Wiesław 
29. CwieoińSka-Wróblewska 

Zofia 

30. Gaweł Feliks 
31. Szabłowska Maria 
32. WOŻD,iak Maria 
33. Bajkiewicz Anna 
34. Sobieraj Janina 
35. Skobińska Zofia 
36. Zadora Kornelia 
37. Palczar Józef 
38. Wójcik Krystyna 
39. Eliasz Barbara 
40. Rapanowicz Eryka 
41. Dudzie Rozalia 
42. Tomulik Czesława 
43 . Kubicka Krystyna 
44. Owozarezyk Lucyna 
45. Klimaszewska Krystyna 
46. Totnaillek Krystyna 
47. Szmul Urszula 
48. Sługooki Stanisław 
49. Wojas Florian 
50. Gigiel Barbara 
51. Skałka Zofia 
52. Czajkowski Jan 
53. Iwan io Janina 
54. Radziwillowioz Krystyna 
55. Kubiaz Alojzy 
56. Slugooki Józef 
57. Kooikowska Barbara 
58. żelichowska Wanda 
59. Wójtowicz Antoni 
60. Rostek M. 
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Danuta Sajdak 

KRONIKA 
ROKU 
1981~':) 

STYCZEl'ł 

3.1 Na m/s "S\w'dn~oa" w zatoce BiskatjskJiej silny sz.torm spowodo­
wal obluz.o.wanie się Ilrontenem za!adowaneg{) na (POkład7lie przy II 1a­
downń, w wmiku C!tego nastąpiło powa:ilne USZkodzenre lewej burty. 

We WtrocłaWILu odbyło się &po1:karoe spariowc6w oliimpijczyk6.w i tre­
nerów :z; Dolnego Sląska 2l władzami, na M6rym IOgłos:znn.o tWyn'ikIi ple­
biscytu Ina dZliesięoiu [lajlepszych s,portowców i pięoiu brener6w. Wśród 
laUJrealt6w [la II miejsou uplasował się And'l"Zej GrurstJka IZ klubu "Po­
lonia" SWlidrnca - rmst.rz ŚWliata w .aikirobatyce s,portowej. 

* 5.1 Odbyły się obchody rocwlicy powstania Po1sk.iej Partii Robotni-
czej. Organizacje pwriyjne w ~akładach pracy :zorganizowały ubrania 
olro1icmościowe ;wz,gJędl11ie ~polkanti.a z lektOirami Komitetu MńejSlkiieg{) 
PZPR. W ~lach podobne spo1llmn1a organizowano z młodzIieżą. 

* 6.1. Na rteren:ie Swi.dnicy i w pmyległych wsiach odbył się w dniach 
2-.6.1 we wszystacich gospod'8il"sbwach iruiywiduałnych spis zwlenąt, 
bydła i trzody chlewnej, owiec i IkulI"". 

* lO.! W ~owej a-ewre'Lell1.tacj.i na międ!Z.ynarrodowe konkUJrsy malar-
st.wa <i2liecięcego w Finlandii d 111diach ,znaleźli się UC2JeStll1li.cy p.Mco'Wllli 
pl.a.styc:znej MłodaJleŻJQwego Domu Kultury w SWddnicy: 7-1etnia Edyta 
Kos:ińsk<a. 8-letnd·a Ola Wojnowsk>a d 7-1etrui Marek St\llI"O. 

>:f 
12.1 W ,auli Państwowej Szloo.ły Muzyc7il'lej w SWlid:nd.cy odbył się 

koncert naworoomy, IUczniów piOŚwięc,ony miesZk.ańoom miasta. 
~ 

15.II W ~talu w Walbrzychu zmarł na !ZaIWał serca Jan BEIDkowslci, 
pracownik Zakładów WytwÓlrczych Apara~ury Precy:zy}nej, 7.asłużony 
dlliałacz społecZlIlY. były kOmendant ŚWlidnickIiego hufca Związku Har­
cerstwa Polsktiego . 

• Opracowano m. in . na podstawie Informacji nadesłanych przez zakła­
dy pracy i Instytucje (niestety nie wbzystkic). 
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*" 16:1 Bw.ez brrly din~ rw Swridni.cy 1pToWQdmno ~ua> używanych ksią-
żek dla lIloWQOiwar~ antykwa·matu rw Rynku. 

*" 17.1. W Domu NaiUczyciela odbyło się "Fomnn Kultury" 7JOrganizoWlll-
ne przez Towarzystrwo Regionalne Ziemi $wJdmok\i:ej dla omóWlienia 
problemów, jakae stanęły przed dz.iałalnoś'oią plac6w~k kulturalnych 
w \Ilo;wej lSybuacjJ. wolec2lllej li. \POlityomej. W obradach, którym prze­
wod41.iCZył Jan SIkala, uczesncILybi też przedstaW1iciele Dolnośląskiego 
Towarrzyst.wa Społeczno-Kulturalnego z Wrocławia oraz WydZliału Kiul­
tury Urzędu Wojew6clzJkliego "D Wałbrzycha. Wniooki z lIlail'ady prneka­
zano 'Władzom mias-ta. 

*" 21.1. W Ozyte1n(i Naukowej 'W Swi.dnicy odbył się przegląd I11O.wośCli. 
wydawni.oz.ych, które ?JaIPre!'lienWwał redaktor Aleklsander Soszyński 
"D Wirocłarwskiego wyda!Wlll!ictwa "OssoLineum". 

*" 22.1. W Swli.dnicy odbyJy się ,,sllrajki osirzegawaze" w niektórych za-
kładach pracy. W pr7Jedsli.ębio:rstwach przerwano pracę o god7iinde lO-tej 
i \POI1(lIWll'lIie IPordljęto o g.odz. 12. W tym czasie czynne były ty1100 urzą­
d7.e()jia !będące w lI'uchu ciągłym , Powodem strajku było D1ie:zadowolende 
z ~ętych pmez Rząd decyrt.)i w sprawre wolnych s-ob6t. 

*" 23.1. W .praco.\Wld. plastycmej Swidnickiego OŚl:odik.a Kultury prlLY 
Pl. Pokoj,u odbyło lS!ię spotkaDJre z artystą-plastykiiem Kazti.mlierrem Sta­
r<>śc.iakli.em. 

# 
5.1. W XXXII plebiscycie sportowym "Trybuny Wałbrzyskd.ej" mistrz 

wiata Andrzej Gl!IIiSf.ika, skoczek sekcj.i akrobatycznej MKS .. Polonda" 
zd.obył I miejsce. 

Na XXX Olimpjad7lie Fizycznej reprezentował SWli.dnicę Andrzej 
NizJ.oJ, ,uczeń II Liceum Ogólnokształcącego im. Aleksandra Zawadz­
kiego. 

26.r. Skład opałOIWY WZSR 'W SWi.dnicy 7lQStał wy\POsaźonY w żuraw 
do wyładunku lWęgla ~ wagonów li załadunku na samOChody. Kosz.t ~­
kupu żUirawia (850 tys. zł) szybko się zamorlyzowa.!. 

") *' 27.1. W tloośo:iele św. Józefa w Swtidnicy ll-osobo;wa grupa rplników 
r~zęła głodówkę protestacyjną przeci.wko dy&kJryminpwaJJ1l1u, ach 
zdaniem, nowoutlwor.zonych 2;wią.z.ków chlopsk.ich. Zespół QpielQi ZdTO­
wotnej rw SWidni<:y ~ł opiekę lekarską grupie głodujących. 

*" '28.1. Dwugodzinny strajk sparaliżował ~oie miasta. Prz.erwały pracę 
~Y przemysłowe, komunikacyjne miejskie i PKS. Nie IPrzyjmowały 
klientów 1.lI7..ędy pocztowe i banki. Nie za~tały nMomiast pracy : 
służba zdro!wIia, zakłady komunalne, zespoły młynów, elewatorów PZZ 
oraz jedn<>StkJl praoujące w ruchu diągłym. 
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Komitet Założycielski NSZZ "So1idarn.ość" w SWlidnicy zwrócił się do 
grupy Qx>1111k6w lwntynuujących "glodówk~" z apelem o pl'z&WllI\\ie 
strajku-. P~'QpOzycja nie 'Wstała przy jęta. 

*" 30.L Dolno ' ląskie Fabrylti Me.bli w świdn:i<>kiim zakładrz4e produkują 
meble młodzieżowe. przez lcilka lal były to 'populal'ne .. Lolkoi", ktć·rych 
ostabnie zestawy .schodzą z taśmy. Nowym modelem wstał "Bolek" ze­
staw b3lrdzó..ej funkcjonalny, który już ukazał się w sprzedaży. 

*" Przy Komitecie Miejskim PZPR w SWIi.dnlicy powołano komisję śro-
dowislrową zakładOlwych orgaJl1li7.acji partyjnych, lrtbrych zadaniem jest 
rcalJi.zacja uchwal VI i VII Plenum Komitetu Cenbramego oraz przy­
gotowanie wn..iosk6w do dyskusji lIla IX Zjeźd'lie PZPR. 

W sklepach śwlidJ1J.ick!ich !(>Oglę-biają srlę w stycUl'l!iu duże niedobory 
mleka, masła, nablia}u, proszków do praDJia. Wydłużyły się też .kolejki po 
mięso d wędlliny . 

*" Zamiorzenia ,produkcyjne na 1981 rok Zakłady Elekt.roteclmik.i Moto-
ryzacyjnej dootoSQwały do aktualnych potrreb wprowudzając do planu 
asortymentowego elektrotechruikę motoryzacyjną do "syren", rozrusz­
I1Hci do cię:źllcich sn.ffiochodów, alleMIatory do "nysy" i .. 2:.uka·' oraz wy­
ląc? .. noo el ek.tIomagne ly (.'z.ne do dużych .. I.iat6w". Wartość pro­
dukc)i ustalono lI1a 2660 mi1i0ll16w złotych. PrlZyrost produkcjj ma wy­
nosić 60 mln !Zł. 

LUTY 

Ul. Zmarł Mieczysl8IW Markiewicz, były \Wę7Jień obozu zagłady 
w Gross Rosen, po wojnie J.i:nspektor szkolny i dJ['ektor szkół świdnic­
kich. Był zasluilolnym dzdałaczem ZWliązlku Nauczytielstw1:l Polskieg<l 
i wielu innych orgarui2acji społecznych, 

*" 2.11. Na dw.ie godzmy. od 10 d() 12 stanęły ŚWli.dnick:ie zakłady pracy. 
Ogłoszony przez "Solida-mość" Sllrajk ostrzegawczy objął również miej­
ską kiomunikację samochodową . 

.Państwowy Młyn Nr 2 w Swi.drlIicy ~jął II miejs<:e pod w.z.ględem 
wielkości pnem:ialuZltoia w województwie wałbmyskim. PI'Odukuje 
mąkę pszenną li kaszę mannę· 

Nieznaro sprawcy ZI1!iszczyli całkowicie automaty telefo.nicme zain­
stalowane do użytku pubHCUlego przy Placu Grunwald7Jcim i na ulicy 
Wr blewskiiego oraz pnerwali ,instalacje automat6w w Rynku oraz na 
ul. Nowotki. 

5J!. Naucz,yoiele-emeryci, członkoW!i~ Związku Nauczycielstwa Pol­
slcie.go w SWlidnicy z.ebrali ,ponad 2 tys. zł na kanto budo\vy rolundy 
Panoramy Racławickiej. 

,.. :tf 
) 6.n.,Zakończył się strajk głodowy rolnik ' w w ko'ciele św. JózeIa. 

Ostal.rbie cztery osoby prz wie2liono/ do sz •• ila!a kolejowego we Wrocła­
wiu (woześn iej już umieszcZOtI1O w szptitalu 7 osób). 
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:# 
H.H.,Do eliminacH cenLra1nych Olimpiady Wiedzy o Polsce i Swiecie 

Współczesnym zakwallifiikowal się Krzysztof Poborski, uczeń 111 kl. Ze­
społu Szkół Zawodowych Nr l w SWlidnicy. 

:# 
15.11. W Kluble Dolnośląskich Fabryk Meb1i olwarŁo wyslawę ma­

lamką śwddniClk.icb plastykóW-amatorów: Macieja PękaLi i Lucjana 
S2IPI'ocna. 

~ 

20.11. Z oka'l.}l 63 rocmRcy powsiaTliia sił zbrojnych Kraju Rad na 
cmentamu żołnierzy rad-z:ieckich odbyła się manli.feslacja, w której 
wmęły udztiał delegacje Frontu Jedności Na<rodu, organizacie polityczne, 
społeczne, mlod7JJeżowe, kombatanoklic, delegacje zakładów pracy, !insty­
tUCjol, wojska polskiego, Północnej Grupy Wojsk Armii Rad'Zlieckliej. 
przy zapal cnych 2ni'C'1,jach wysłuchano przem6w:ienia przew. Wojewódz­
kiego Komitetu FJN LudWIika Pcnkaly li mjr Aleksandra Babarykiina, 
w kt~ych podlu.'eślono brat.erslwo broni i przyjaźń obu narodów. Po 
salwa: h honorowych złoiO!l'lo wieńce d kwiaty. 

:.(:(. 

21 .II. W wolną sobotę pnystąpiły do pracy załogi C'litt.,rech najwięk­
szych Wlidnjolcich zakładów pnemysło,wych. W ZW AP .. Mera-PaIaI" 
i Fabryce Wagon6w .pracowaly dwie pełne zmiany po 8 god:zlin, a w ZEM 
"PoJmo" i Swidnickiej Fabryce Urządzeń Przemyslowych po jednej. 

~ 

22.I1. Swidn.icki Ośrodek Kultury gościł artystów scen warszawskich, 
między tinnymi Hannę St.ank6wną, Renatę Kosobud2ką, Janusza Za­
krz 'ńslciego i Wojciecha Alabor",kiego. ktÓl:'ZY z:apre-z.entowal1 program 
słowno-muzyczny pośWlięcony Czesławowi Miloszowi, laureatowi nagro­
dy Nobla. 

~ 
23.II. W Bystrzycy G6rnej odbyt się pogrzeb artysty ludowego J6zefa 

Lurkti, kt6regp rzeźby w drzewtie, niejednokrotnIe eksponowane w Swid­
nicy :zyskały sławę m1ędzynarodową. 

~ 

24.11. Odbyło s.ię zebranie sprawozdawC7lO-WYboroze organizacji par­
tyjnej Fabryki Wagonów "Swidniea". I sekretarzem został W. Borgosz. 

W eliminacjach okręgowych Olimpiady Plastycznej w e Wro­
claWliu, dwa CZlwarle miejsca zdobyli : Małgorzata Rusmciewicz i Marek 
SawJcld, ucm.iowie II Liceum Og61nol{szlalcącego w Swidn<icy. 

* 26.II. Dolnośląsklie Towanyslwo Społeczno-Kulturalne zorganizowało 
w Klubie Wabry!ci Wagonów sesję popularno-naukową na temat "Ruch 
re~onalny jako wma demOkracji" z udziałem przewodniczących 1.0-
warzy tw relDionalnych z terenu Dolnego Sląska. ReIeraty wygłosili: 
prof. Semkow, Wesołowska i.Mi2liak. Po obradach uczestnicy sesji 
7;Wtiedz.i1i Kościół. Pokoju i Zamek Książ. astępnego dnia w Wałbrzy­
chu odbyło się zakończenie sesji. 
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J(f 

28.II. OdbyłQ się zebranie sprawozdawcw-wybol"Czc organizacji par­
ly}n j S,wldnickiiej Fabryki Urząd2 ń Ptr:re.mystowych. I sekretarzem 
wybrano Jerzego Kłosowskiego. 

J(f 

29.11. Od 27 do 29 II junJi01"Zy z zakładowego Klubu Spo.rto.wego 
"Elmot" brali ud1lial w mdędzyrutll'Odowyrn, tUl"ruej'U pilkli ręcznej we 
Wooclaw.iu, gdzie odJ1Ii.eśli sukces wygrywając z necią drużyną ostat­
nich mlst.lmosbw Polskli MKS "Juwema" WrocłaIW. Robert Wag.ileWlicz 
z "Elmotu" 'llIZII18ny 2lOStał ZJa najlepszego zawodmka turnieju. 

Wl2lI1.ow:ił swoją d2riałalnOlŚć Swtidnickli Klujj Fobogra:mmny. l1'acowni.e 
do zdjęć udostępIllil jego członkom SwUdmCiki Ośrodek Kull.ury, który 
zoganrilzował IrÓWlUi.eż kull"S folografcmallliia. 

Władze ha.ndl.owe Sw.idnd.cy !POdjęły próbę wprowadzenia przedpłat na 
sprrz.edaż deficytowych artykułów pmemysłowych. Chętnych do nabycia 
pralek aulx>malycznych, rad!i.omagnetoLonów i telawfiMr6w kolorowych, 
było ba!rdzo wielu, Wleż formowały się długUe kolejkli. 

Załoga Dolnośląsklich Zakładów Białookóa.niczo-Ręk;awliczniczych "Re­
nifer" miala ~e trudności .zaopa1lr2enli..cme. Odmowa dostaw ,ustalo­
nych w rozd:z:iel.nUlkach ,ponad 23,5 tys. metrów' ~. Skór uniemożli.wiła 
realizację ~m6wtień na oda:ież skórzaną . 

.zakład mlecm!1'Skli w Lut.0mi4 (gmlina Swli.dnlioa) ze względu na mi­
Ioomą ilość mleka wyprodukował IW lutym zaledwie 1,2 łXl!n serów 
twardych, czyli mniej więcej tyle, ile wynooiŁ średni d7Jienny wyrób 
pl"ILY normalnych dostawach mleka. 

MARZEC 

4.1II. W wojewódzdtliej VI Malej OlJimpiad2rie Matematycz;nej na 58 
uczestników I miejsce ~jąl Jacek: Kaleta, uc~ń II Liceum Ogólno­
ksmałcącego. 

J(f 

5.III. Klub Senrl.oIDa działający pvzy Domu Kultury ZW AP "Mera­
-PaIal" gośc;dł zespół taneczny M~DK "Boilko" pod 'OMiWą "Balenink!i" 
na imprerzj[e 2lQI'~wanej z okazjI OIbchodÓlW Mi.ęd.zytna.rodowego Dnda 
K,obiet. 

8.III. Z okazji Międzynarodowego Dnia Koliiet C7.ł:onlroWlie egzekuty­
wy Komitetu Miejs1ciego Pol.SkJej Zjed.nncmnej Partii Robotruc2ej 
spotkali się z ,grupą msłuŻ<mych dla IllIiasta kobiet oraz z Zanądem 
Miejskrim Ugi Kobiet. 

J(f 

10.III. Ptr!L)' Zakładach WYbwórczych A{paTatury Precyzyjnej ,.Mera­
-Patal" powstała młodzieżowa komisja prarow.niC!ZlB. Jej celem jest po­
prawa IWarun.kÓtW socjalnych młodych ludzi zatl'lUdnionych w zaklad2lie 
w l,icz.bae 1800 osób dOi lat 35. 
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:# 
12.rTI. z okazjj Dnia Kobiet Związek' Nau<lZYcrlelstwa POlskiego ZOT­

ganiu.,owa! 'w Domu Nauczy'ciJC1a spo1lkan'ie z emerytowanYmi M>uczyciel­
karni, w k.t6rym udz.iał W1lięło okolo 100 os6b. W częśoi arlystycw.ej 
wystąpił zespół muzyczny Studium Wychowania Pr~S2lkolnego omz 
chór senliorek ZNP, 

W elimi!nacjach TejonoWJch IV Og6lnopolslciego Tumnieju W,iedzy Po­
żarn~zej pt, "Mlodz,ieź zapobiega pożarom", I miej.s;ce zajęła dlfu.źyna 
II LO w Sw.iJckllicy w składzie: Dariusz 1iraczyńsldi, Ma;rek. SaJWiclt'i, 
Kmy-sztoI .K.uchta, lndywddlualnd.e I miejsce przyq>ad!o Dai1'1ius7l<>wd Tra­
czyńslciemu a II Malrlrowti SaW'lckiemu, 

:# 
H.III. W wtiekJu 62 lat rr.marł Eugeniusz O~iń.skIi, a-a-dca prawny, były 

dy;rek1lor M'iejskliego PrzedSiębLorstwa Remontowo-Budowlanego, dZli.alac'Z 
Kola Plionderów przy To:wa~stwie Regionalnym Ziemi ScwIidnickJiej, 

*' 15.lII. ZarnIcroęto wystawę pokonkursową "Kobieta 81", ek ponowaną 
w W'it.rynach sklepowych świdnickiego. Rynku. 
M'łośnicy li stnażnicy przyrody ze Swidnicy troStali zbulwer-

snwand wyci~em przez Rolniczą Sp6łdzielnię Hrod.ukcyj,ną w Wisz­
n.~j 100 piękll1ych pI1ZYdroimych akacji Czyn ten tłumaczą rolnicy 
lr1udDOŚciaTllli opałQlWy mi. 

l 6.IlI , Towa<rzystwo Regionalne Ziemi Swid.niokiej ,wraz z Dolnoślą­
skim T.ow~stwem Społeczno-Kulturalnym mrgani7.owalo pI"lZ.y wsp6ł­
ud7Jiale Uniwersytetu Wrocławskiego cykl wyJdadów o.bejmujących 
dzJieje Sląska od czasÓ!w najdawruejszych po XIX wiek. InauguracyjillY 
wykład wygłosił prof. Lech Lediejew;icz. 

~ 

19.1II. PogotowJ.e strajkowe podjęto we wszystkrich zakładach w zwią­
zku z tak ~anym "korlfljjklem bydgosloim". Strajk o IIrzegawczy zapo­
w:iedzian.o na 27.lll. 

Po. 2.1 latach eksploa1acji na linij Zachodniej Al.:ryJQi m/s "Swdnica" 
po raz osta1mli W)'Jpłynęła pod polską banderą w (['ejs !do Orecja iZ ładlJlll­
Idem l'Udy. Stattek «Ul!SZ był !kolejną jednostką (po m/S .. Legniica" li m/s 
"Oleśnica") spi'Zedaną przez Polskde I...i.:die Oceaniczne armatorowd 
greckdem,u "Ga-ecmor", 

:# 
20.m. W XI Wojew6dz.kliej OLimpiadzie Języka Rosyjskliego I mieJ­

sce zajęła Dorota Aleiksandruk, uozennica Wlik.t<mioi Włodarczuk ze 
Szkoły Podstawo.wej Nr 5 w Swidnicy, 

*' 21.1II. W Fabryce Wagonbw mstał poświęco.ny nowy sztandar za-
kładOWej orgaJnizacji :iezależDego Samorządnego. ZW1ią.zku Zawodowego 
,,50 ·d.amość" zrzeszającej 93 proc. pan.ad 2-ty.sięcznej załogi. Aktu po­
św.ięcenia do.konał mebropolJita wrocławski ks. arcybiskup Henryk Gul­
binowicz. 
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22.III. Odbyła się sesja Micjskliej Rady Narodowej, kt6rej głównym 
tematem było sprawozdanie z reaLi~cji planu spolccwo-gospodarczegc 
i budżetu za rok 1980. Dochody miasta wyniosły w 1980 r. 155.485.99-1 zł. 
wydatkli zaś 147.340.511 złotych. Zatwierda.ono tez plan społeczno-gos 
.podarcz.y !'la rok ·1981. POd'IaJdto dokonano zrru'BIl1 w kładz.ie Prezydium 
Rady : wic , przewodniczącą została Olga Cariuk, a w skład prezydium 
weszli nowowybrani przewodniczący komisji Rady : Slan isław Wiącek 
sili nowowybraI1li 'Przowodrriczący: komisji Rady: Stanisław Wiącek 
(Komisja pl'zestlJ"Zeganrla prawa i 'POrządku publicznego) i Frauc.iszek 
Jsnyna (Komisja wychowania, ośWJialy i kultury). 

* 23.111. W sali tea1.lralno-impre7laWej SWidllJickliego Ośrodka Kultury 
wy tąp': la z reci.talem piosenkanka HaNna Kunicka. 

W Powszechnej KaS/i e Oszczędnośoi r<l2lPOczęto przy jm:owanie przed­
płat na lata 1982-85 na samochody osabowe produkcjli krajowej. Chęt­
nych było wielu, o czym ŚWiadczył Uok przed kasarni . 

>:/: 
26.IlI. W $widnicy mIał miejsce kolejny strajk zakładów procy 

pI1Oklamowany przez "Solidarność", tym razem czterogod:zdnny (8-12). 

l(f 

31.llr. w sali imprezowej SW1id'l'llickliego Ośrodka Kultury .aktorzy 
PallstMrowego Teabru Dramatyc:m~() w Legnicy wystąpili w sz.tuce pod 
tytułem "OŻXlnt" śWiOOicl!liego d.ramalW'ga Ryszarda Latki. 

Jtf 

Na ulicach m'llllSt q w zakładach pracy trwała w marcu kam­
paI11\ta ulalkowa. Pl"rzed sklepami tworzyły s:ę długie kolejki, chociaż 
lI'lliewiele było towarów, Obserwowano wz.rastającą nerwowOŚĆ i napię­
cie !Wśród ludno ci 

SWlidnkka Fabryka Urządzel'l ~mysłowych w okresie I kwartału 
wykooala tylko 19 proc. rocznego planu eksportu, zabrakło bowiem za­
mówień od zagranicmych odlli.Oł'Ców. 

W Zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej "Mera-Paial" od­
była saę konferencja sprawozdawczo-wyborc7a zakładowej organizacji 
partyjnej PZPR. 

W sied2libie Przedsiębiorstwa Gospoda<rki Komunalnej j MieS'Łkanrowej 
odbył się flual konk.u.rs6w na najl~piej ulrzymany ogród kwiatowy przed 
domem, ukWliecony balkoll1 li llajlepiej ,j solidnie wykonującego swe obo­
wiąz.kri domrcy domu. Zwycięzcom w licZbie 47 osób wręczono nagrody 
pienięine i neczowe. 

DorocE'le, rejonOlWe zebranie Wojew6d2Jlciej Spółdzielni Ogrodniczej 
Oddlliał Swidnica dokonało oceny d21iaładności w roku 1980 i za lwi er­
duło program przed 'ęW'2lięć gospodarczych na 1981 r . Rok 1980 został 
zamkl1lięt.y zyskiem dość wysokim. Udz1iał Odd2lialu w zaopatrzeniu 
rynku wynoSIl i od 50~70 proc. wojewód:clciego planu WSO. 
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W Klubie Fabry,1ci Wagonów "SwJ.dnica" odbyła się w l'amach cyklu 
. Swidl~ickie spotkania t akalnc" il'll'prcza pod tytułem "W Iuęgu jed­
nego sPo.tkania" p()~wi<:cona przedstawieOliu .. Pana Jowials~iego" Fredry. 

KWIECIEN 

LIV. Wprowadzone zostały kartki na mięso i jego. przetwory, za­
kup!>w dokonywać można było w dowolnym sklepie wybranym na te­
renie miasta. Poza tym Wlprowad'Lono sprzedaż wędlin i d~u na wy­
dzielonych st<xiskach w 11~ekt.6rych sklepach ogólno-spożywczych. 

# 
2.IV. W I kwartale 1981 r. Fabryka Wagonć,w "Św.irlnica" do.f>lar­

czyła Polskim Lin;iom Oceanicmym w Gdyni 350 konlen rów 20-sl.opo­
wy ch uniwersalnych. 

# 
5.lV. W S1widnicy podobnie jak w 6 innych miastach województJwa 

wałbrzyskiego utworzono przy terenowych placówkach PCK .,pogotow.te 
iyczlilwośoi". Inlcjalo4'em byla mlodalież z.rzcszona w PolskIim Czerw041ym 
RJrzyżu. ktćra pomaga w rómy sposób ludziom w podeszlym wieku. 

# 
7.lV. Na spotJamriu centralnym w Warszawie w trakcie uroczystości 

SWjęta Służby ZdrQw~a ogłoszono wyniki ogó!nQpoLsloiego konkursu na 
najlepszy 'ŁeSip ~ł opieki zdroWotnej 1980 roku. Piexwsze miejsce pn;y­
znano ZOZ w SWidnicy. 

Obchodzono t..nadycyjnie jak C() roku Sw,ięt.o Pl'acowników 
Sluż.by Zdrowia. Zasłużonym wręczono oclznakJ i dyplomy t.ytulÓw ho­
norowych .. Zasłużony Lekarz PRL" oraz .. Zasłużony dla Zdrowia Na­
rodu". 

:# 
8JV. W saH teatralnej Sw.idnic1ciee:o Ośrodka Kultury odbył się 

Przegląd Zespoł6w AlI'tYstycz:nych Sz.k6ł Specjalnych zorganizowany przez 
Ku~tol1ium Ok<ręgu Szkolnego w Wałbrzychu . 

* 10.IV. W Klubie Fabryki Wagonów ot.warto ekspozycję malarską pod 
naz.wą .. Kwiaty" świdnickiego plastyka-amatora Bronisław.a Dclikata. 

~ 

ll.IV. l1'ze2 rzy dni Państwowy Teoatr DramatyOUlY z .Jelentiej Góry 
W%tawlał w Swidnicy widow,j ko pod tytułem .. Słoneczny kraj". 

~ 
13.IV. W Studium Wychowania Przedszkohlego rozpoczęto między­

S7Jr0lne rozgrywki koszyków.!ti o memoriał pro!. Ignacego Leśruaka. 
zmarłego w 1973 r . długoletniego nauczyoiela wychowania tizyc:mego. 

:# 
14.IV W Klubie Młodzieżowym w Pszennie k/Swidnicy odbyło się 

spo.tkanie młodzieży z prokuratorem ndrzejem Mazurkiewiczem na 
temat "Młodociani przestępcy w świetle prawa karnego". 
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~ 
16.IV. Po CIIepłych wiosennych <IDiach nastąpił .nagly nawr6t :ni my. 

Tc.rn,p€l.t1altlu!Nl w Swtidon~cy spadła dlO 4 stopni Celsjusza, odnotowaJlo 
pra;elotille OIPady śIl!iegu li deszczu ze śniegiem. 

~ 

21.lV. W SW1idnidcim Kombinaoie Państwowych Gospodarstw Rol­
nych z braku sad.roniaków, których otrzymano mniej niż wyuOl;'lą po­
trzeby, poważnie! zlnmejswno alfeał !POd tę upl'awę bo z 80 na 20 hek­
tarów. 

*' 23.IV. Swtidl1licki O§rodek !{!u]tury gośoi! Teatr Lalek: "Pleciuga" ze 
Szczecina, ktbry !wystawił dla dzlcai "Bajkę o Emilu". 

* 24.IV. W Zakładach Elektlrotechaltiikd Motorya..acyj!l1ej odbyła się 
V roonferencja Spl'Qlwooda)WC7)O-Wyboraa Komitetu Zalkłado.wego PZPR. 
Dokonano /Wyboru 27 ozłonkó~v plenum i 25 delegat6w na kcm!erencję 
miejską PZPR. I sekretarzem zostal Karol KasplTLyk, technolog, do­
tychczasowy sekiretalTZ OOP. 

~ 

.IV. W l'lIOICY 2l piąi\:ku oa sobotę w górach SowIich i Walbrzysklich 
()Z~o XI Rajd "Elmotu" w ramach e1iiminacji mis1lrwstw Polsk~ 

w Irajdach samochodowych. Brały w num ud~al 83 zało~i z całego kraju. 
O.rganizatorem był Aułlo<mobilklub ze Swtidnicy. 

* 29.IV. W S'Wtidtn:iC'kim Ośrodku Kulłiury odbyła Się akademia z oka-
:r.)i SWlięia l Maja lPOpr2edZQrul. spotka!l1iem z weteranami it'uchu robot­
mC2lego i aktYiWem p8!l'tyjnym. Na akade<mili wystąpiłY' zespoły taneczne 
szkół podstawowych Ntr l li 10 0if8Z1 Mlod:nieżowego Domu Kultury. 

*' 30.IV. W przeddzień SW'jęta Pracy grupy mlodm.eży SllX61 średnich 
z !inicjatywy szkolnyoh pod tawowych ol'gani.z.acji partyjnych złożyły 
wrizyty w opiekluńczych zakładach ti .iIIlStytucjach. 

~ 

Szkloła Podstawowa Nr l lim. Tadeusza Kośc.iuszkii pr.zekazala na Pa­
l10IrIaITlę Racł3lW1ioką 3.043 zł. Był 1.0 dochód rz pbłtoragodzUmego kon­
certu, 1kt6ry odbył &ię w SwtidnickJim Ośr.odku Kultury. a koncert za­
proszono !l"Odari.ców, OI(>iekun6w :i uc~Ó'W z d:n:nych ~61. 

M A J 

l.V. Nieco inny przebieg lliż zazwyc.z.aj miały obchody l-Majowego 
SW1ięta. Nie odby1 się tradycyjny pochód. przenjk'liwy chłód uniemożli­
WIił też -z:reahiz.owame programu festynu rekreacyjnego na sladiorue. 
W poroieS7.CZ.eIl1iach zamkniętych .odbyły się natomi.3st atrakcyjne im­
~ i spotkania. 
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1.V. Po gruntownym t"emoncńe i modernizacji oddano do użytku 
w Sąlirt:alu M1iejSkJim <Xi.Mliał cJm-UIrgicmy. Poo.ce modernizacyjne PJV.y­
czym.ły się do polepszenda wuunk6w pacjentom jak ~ personelowti. 
Sale chorych zmnJiejsz.ono do 3-5 osób. Personel otrzymał zaplecze 
socjalne. 

"..., 

2.V. Rozpoczęła się sprzedaż na kartki artykuł6w ZbożowYch tj. 
mąkli, kaszy d Il"Y21U ()Iraz masła. Ponadto PNY ~upie cukru na kalrtki 
można było Qbrrzymać paczkę kawy w formie miesię<:mego przyd2liału. 

* a.v. W gmachu Studium Wychowania Przedsukol.nego odbył się etap 
wojew6dzkli XXII DolnośJąskriej min::qńady Naukowej "Disce Puer" 
obejmujący elJiminacje pi.semne a; jęz.y'ka polsldiego li ma;teroatyici.. 

W 190 1'OC2.lnicę uchwalenia Konstytucji a Maja w Swńdn:icy odbyło 
się szereg dmpirez kulturalnych, międ~ iinnymi plenerowa wystawa prac 
plastyków-amatorów. Występowały też ze5(pOły artystYOZiIle. 

W Cukirownd "Swidnica" w Pszennie wlasnymi siłami przeprowadzony 
wstał międ2,Y\kampanijny remont apcwatiUry cuklrownicz;ej. 

* 4.V. Zespół wokialno-ryt.m.icmy Stud!lum Wychowania P«'Z<ldszJlro1nego 
kierowany pr:zez mgr Joannę .JaTZYl1ównę ot.nymał na VI Wojaw6dziktim 
Pw.eglądrzie Szkolnych Zespołów ArtystYC7JllYch nagrodę w wysokości 
S t.yslęcy złotych. 

S.V. W międzywojew6d!Lkdch ełimiD'acjach Ogólnopols>Jciego Konkursu 
Rccyta,lorsJmeglO I miejsce zdobył Andnej Szubsk.i., uczeń IV kI. Tech­
mkum Mechanic7lllego Z~ SZkół Zawodowych Nr li w Swidn.icy. 

* 7.V. W dmach 6-7.V odbyła $ię w Swidnicy IV Konferencja Eko-
nomistów Plxv.emysłu Motoryzacyjnego wrg.aniwwana przez KlOlo PTE 
~ Zakładach Elek:t:rotechnikń Motoryzacy' ej "Polmo". W konferencji 
~ęli ·ud0iał d)Tektorzy do spraw ekonomicznych d przewodniczący 
kół PTE z przeds.iębi.ol'slw przemysłu motoryzacyjnego oraz przeds.tawi­
ciele władz Polslldiego Towamystwa EkonomiC7Jlego, władz adm/iniswa­
cyjnych 1l1Iias.ta, d województwa. Referat na temat "Spolec7l!l.e aspekty 
reformy gospoodaxczej" wygłosił doc. dr T. AfeltOWiicz. 

Za.:rĆJWOO w rejonowym jak i wojewódzkim kokureie Wiedzy Obrony 
CYWilnej drużyna rlI II Liceum Ogólnokształcącego w SW1idnicy w skła­
d'2lie: Aleksandra Kos, Malrelk Sawdclm i MaT!i;usz Dyda, rzx!obyła I miejsce. 

li-
S.V. W Klubie FabrYlki Wagonów q.o.rganirowano zbiorową wystawę 

prac malaxskJich artystów-amatorów p. "Pejzaże". 

Uroczystości z okazji Dnia Zwycięst.wa rozpoczęły się manilestacją 
mies.zkailców. Plo okx>liC7iIllOŚciowym przern6wielliiu prz.cwodn.iczącego 
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Miejskiej Rady Narodow j Kazimicl"Za Ogrodnika zlożone zostały pod 
pomn.iilciem GJ1unwaldu wtieńce.i kIWiaty, również na cmentarzu żołnierzy 
ra<bJiecktich pod obeLiskiem delegacje złożyły kwiaty. 

*" 9.V. W zawodach rejonowych i wl(),jeiWód7Jkjch szkolnych drużyn me­
dyc7ll1.O-sanlit8JN1Ych I miejsce przypadł\() drużynie II LO w Swidnicy. 

* IO.V. Wśród laurealów konkursu "Zawsze do usług" zorganizowanego 
przecz Centralny Zarząd Sp6h.lZ'i !czości Pracy spośrćd 85 zakład( w wo­
jewództwa wałbrzyski go na I miejscu znala'l.! się zaklad k,rawjecki 
Nr 27 Sp6łdziclOli "Nowe Ży 'e" w SWidnicy. 

*" l1.V. Blisko 250 d2Ji wcząLi chlopców z obu średn.ich szkół ogólno­
k zl.alcqcych w Sw'idrncy rozpoczęło malulrY pracą pi 'ctnną z języka 
polsk.ie o. 

l·tV. W kościołach świdnJickich odp.rawU.OIle zostały modły w in encj[ 
poprawy zdrov.'Ii!a Papieża Jana Pawła II, na którego dokonano zamachu 
na placu św. Pliotra w Rzymie w czaSie audienc)i. ogólnej. 

F1Lnał OliJ'Qpiady "Disce Puel''' odbył stię w Legnicy, Wśród laureatów 
złotych, srebrnych ii brązowych Sćw znaleźLi się również uczniowie 
świdniclcich S7.k6ł. Złotą Sowę zdobyła RegLna Mirek z zespołu Szkół 
Ekoo.ornic:z:nych CZSR, Srebrną Sowę Andrzej Gurwin z II LO. Brąz.o­
wą Sowę - ZOllia Pic k i Jolanta Tulpatowicz z II LO. Zdobywcy ZłOo­
tych Sów 'W lI'Iagl'udę pojecham do Budapesz;ill. 

* l8.V, Z okazji obchodz.onego Tygodnia PolskliegOo Czerwonego Krzy-
ża na rwojewódzkrich uroczystościach, które odbyły się w Klubie a­
lIczyc.iela w Wałbrzychu, Odmakę Honorową PCK obrzymał Zespól 
Szk6ł Medycznych w Swidnicy, 

* 23.V, Swidn.iclci O ~l"Odek Kullury zorgani7.0wał w Lapidarium wy-
st.awę mala.r ·twa świdnicki gOo artysty Mariana RuszkiCWtcza pod tylu­
ł m .,KOIIli ", 

*" 2'ł.V. W nocy ze środy na czwatrtek z.beszczeszcz.ony został cmentarz 
żołnierzy radZli.ecklich w Swldnicy. Nieznanl sprawcy wymalowali farbą 
Olejną hasla Q keści alltYll'ad7lieckii j i swastykti. Tej sam j nocy wy­
malowano leż srwastyaci rw 16 .innych punktach mia ta, 

* 25.V. R07lpOCzę1a się w Swidni 'Y tak z.wa.na akcja protestacyjna po-
legająca na okupowaniu sied7Jiby Wojewód7Jciego Związku Kółek Rol­
niczych, podjęta z inicjatywy Zw, Zaw. Prac. Rolnictwa przeciwko 
prwwleklemu zalal.'W'ian,iuD'Oslulataw płacowych .i socjalnych załóg 
sp6łd7Jielni .i k ek .rolniczych. W akcji W'llię1Oo udział 11 osób. 
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>',f 

26.V. "Koncert z dedykacją" na D2lień Matki odbył się w $wjdnicy 
staraniem $widnickIiego Ośr:odka Kultury 1 S1lkoły Podstawowej Nr 10 
oraz Nr 1. 

>f.[-

29.V. 192 ddegatów biorących udział w IV Miejl;k!iej Konfere ncjl 
Sprawo!l.d.awcZQ-Wybol."C2ej Polskiiej Zjednoczonej PUJrt.1j RolJO~niczej 
wybrało I s kretrunem Komitetu Miejskiego Zd7Jislawa Ska~bka, praco­
wnika Fabrykli Wagonów, a II sekretarzem Alberta Kaszewskliego pra­
cownika Zakładów ElckLroiech.n.lli!i Motoryzacyjnej. Wsklad lirulancji 
miej kJej weszło 60 osób, w I>klad egzekutywy - 15. WybraillO rówoicż 
Miejską Komtisję Koaltroli Partyjnej li Mliej ką Komisję Rewizyjną. 

>',f 

31.V. W obu k6ŚCiiolach pa;ratialnych w Sw:idnicy odbyły się nabożeń­
stwa żałobne po śmJieroi Prymasa Polslct kardynała Stefana Wyszyń­
skiego. 

Na śWlidnickiLm Rynku odbyła się wystawa plenerowa prac plastyków 
amatorów zorganizowana przez Swridniak.i Ośrodek Kultury II Stowarzy­
lreIl!ie Plastyków Amatorów. 

Wojewód1Jka Komisja NOT IZ okazji Dni Technikli przyznała II nagTo­
dę zespolOWli z Fabryk·j Wagonów "SWidnlca" w skład1Jie A. Sienńcki 
W. BOI1gosz, A. Bosak, T. Dębicki. R. Duńkowski, J. Kasperski, J. Mi­
chałek, W. Szal'olew, 1. Tu-rczyńsk!i 4 Z. ZdOha za opracowanie urucho­
mienia seryjnego produkcj.i kontenerów na eksport i potneby k;rajOlWc. 

Z okazji Dni !>.rasy odbyło !."lę w Fabryce Wagonów spollkalł1lie dzien­
n ikarzy z pl~acownikami. 

Dolnośląskiie Fabryki Meb~i w okres.e ()d s tYC2lnia de kwietn!a do­
starczyły na rynek meble o wartości 450 mln zł. Były io komplety ku­
cherme. stolowe, mlodzieżowe, kombinowane, kanapy, ·tp. POITladto wy­
eksportowano. wyrooy do Szwecjli, A usbril i RFN. 

CZERWIEC 

1.VI. Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziiec.ka Świdnicki Ośrodek 
Kultury zorganizował blok riroprezowy gier, zabaw i konkursów, na 
których wesoło bawili się najmłodsi mieszkańcy miasta. 

W sald limp;rezowej SOK Wa,rszawski Teatr "SY'I'ena" iaprezentowal 
speklakI pl. "Skok do łóżka". 

2.VI. W ZWAP "Mera-Pafal" uruchomio.no produkcję czujnika tem­
peratury wody ICTW i wsp6łpracującego. z nim wskaźnika IWTW na 
licenCji fi r my "J.aeger" do nowoczesnego ciągnika rolniczego. 
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*-
3.VI. Na XIV I~rzy kach Sportowych Młodzieży Szk6ł Ponadpod­

stawowyeh IW S'WIidlnicy ~łote medale zdobyły <kUŻyny II Liceum Og61-
nok.siztałcącego w koszyk6wce dziewcząt i S7itafeoie 4XIOO chłopc6w. 
Ponadto 11 miejsce ti srebne medale o,tJrzymały S2ta!~ty: 4X400 chłop­
ców, 4X 100 ciz'iewcząt, nI miejsce i brązowe medale przypadły II LO 
w Ik!oszyk6wce chłopców d sztafecie 4X400 d7riewca:ąt. 

*-
S.V. Ze względu na trudności surowcowe Dolnośląskie Zakłady Bia­

lookć>l"l'llicw-RękalWic:mdcze "Rendfea:" wprowadlJily do produkcji od7lież 
z dJwoj,n bydlęcych. OdlPQtWl.iednia tedmologD.a wykończenia poow-oliła na 
uzyskanie pełnowartościowych wyrob6w gotowych. 

*' 7.VI. Rada Zaik.:badowa Związku NauczyaielS>twa Po1skliego w Swidnd.-
ey przek>azała na konto NaJrodowego Funduszu Pomocy Stypendlialnej 
1m. Robo1:Jnrl.k6w Wybrzeża 23 tys. zl w efekcie dobrowolnej zbiÓI'kli 
przeprowadzonej wśród nauczydeli emerytów J uCMl!i6w. 

*-
S.VI. Swtidniokri. Ośrod k KultllirY gościł Teatr Lalek z Francji ze 

pektaklem pod tytułem "Znaleźć jakieś wyjśoie" wg książkri. Joanny 
KulmOfWCj pt. "Wtielk:i k>r61". 

*-
10.VI. SWlidl'llioka Fa1brylka Ul"Ządzeń Przemysłowych wyprodukowała 

cuklrowniczą wiJrówkę ciągłą typ A WC, stlłMWliącą nowoczesny wyr6b 
o dużej średndcy bębna d wy~ej wydajności przerobu cukrzycy. Ma­
s~a jesi zdoLna m.stąpić 2 wdir6.wki stosowane dotychczas w oukrow­
niach. 

*' U.VI. Plac Leaina został upiększony dużymi klombami, które oIb-
sadzono dekoracyjnym kiwtiatarni. 

*" 16.VI. W Mw.eum Dawnego KupiecLw.a w SWlidnicy odbyła się dwu-
dniowa sesja naU'knwa pośwńęc.ona śląskim cmentarzom i pomnikom 
~ym. Sesję wrg,Mliizb,wanp pn.y ipomocy K!Omisji Historii S'Z.tu . 
TQ:WaTZysLwa NaFUkiowegO we Wrocław;iu. Wygłosoone reIeraty ilu5tlro­
wan~ pra:eźroczami PPlIUsm!y specyficme problemy s21tuki nagrobnej. 
Pooadto dokonano przeglądu 7J8.bytków sztuk>i. spektakulannej wojew. 
walbl"Zy Hiiego li wrocla/Wskdego. 

Władze miasta postanowily, aż po opuS2czenitu budynku ~ ul. 
Tołstoja 2 pxv.ez WZGKdM, .k!t6re przendleSie swą .siedzibę do Wałbrzy­
cha, będ7Jie lQIl pI'Zez.nac2lOny na potrzeby prz~hodni rejonowej na 
czas, gdy tpl'IZychodnd.a przy placu Len'ina poddana wstanli.e rem.ontowd. 

Po 35 dniach posuchy i 'Upalnej pogody w Sw.idnicy spadł rzęsisty 
desv:z, na który memerp1iwie czekald rolnicy, plantatorzy <i dzliałkowWze. 

Dla 42 IUCz.ennlC Studium Wychowama PrzedS7;1oo1nego wrganiwwaoo 
uroczyste pm.yjęoie do szczepu harcer kdego "Slężan". 
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* 20.Vl. Na Konferencjjj Polsmej ZjednOCWl1ej Part.id R!()botnic~j 
w Wałbrzychu do Komitetu Wojew6dzkJiego wsta1i WYOO'!3ilU następują­
cy śwUdini.clZIalIli~: Tadeusz BildokJi - brygad.2lista w SwidniicJciej Fabry­
ce Urządzeń PrzemylSł()wych, Wiesław Borgosz - I sekretarz KZ Swid­
niokriej FabT)'llci Wa·ganów, Aleksander Luckoś - ślu5a!rZ ZWAP "Mera­
ZSZ PI"LY ZEM "Po1mo", Mieczysław PękalsJci - mistrz ~akł. Elektrot. 
MlOtoryzacyjnej, Elżbieta Piasecka - kńerownik <Wialu Sp6łdz.iehnd 
"NO!We Zyoie", Koc'ystyna P'isuJa - nauczycielka Zespołu Szkół Medycz­
nyoh i Czesław Toka,rczyik - bry.g.ad~ta PKS. Oz.łonkami Kon'liJsjJ Re­
-Patal", Henry~ LUJkaszewskIil - ll"Em.cista. Jan Masłowskd - nauca:.yaiel 
Wlizyj;nej I1lOs·tahi: Stanrlsław Bednaorz - stolan z Dolnośląsk!iej F-Jci 
Mebli i Roman Połd,iaik - mistrz z ZEM, a członkami WojewÓ<i2lkiej 
Komisj'i KlOIntroli Partyjnej: Władysław F1ilJirpowskJi - gł . meohanllk 
kliel". dIlJia.łu Sw. iPnL. WIiK, January SkórskU - ,gł. konstruktor SFUP, 
BOgdan Tiroj!Illickli - kier. sekcjti F-k,i Wagonów. 

>:f 
22.VI. W Klubie ZW AP rorz,poczęła się sesja M!iejs'kliej Rady Narodo­

wej, pośWlięoona omÓ'W!ieruiu zagaldnień gospod3iI'ki lromuna1nej i ochro­
ny środowti.&lta. Temat ten wy;wolał burzliwą dyskusję, pod adresem 
wladzm.iejskich padło mele ma-.zutbw. W p6źniejszych godziJnach popo­
ludnOOwych sesję odJrocwno do dnia 29 maja. 

W Klrubie ZWAP odbyło się spotkanie mieszkańc6w SWidnicy z trze­
ma Ikandydatami na wojewodę wałbrzyskiego. 

>:f 
24.VI. Na uroczystości zal«>ńczenia roku sz.koloego 1980/81 dyrekcja 

II liceum 0g6ln.okształcą<:ego im. gen. AJekisandra zawadzk.ieg-o wrę­
Czyła medale prymusom szkoły, absolwentom: JackmVli Wojlaruec, Bo­
gumile Kempa, Jolancie Kozak j MałgQl1'ZCłcie Wcislo. 

>:f 
25.V1. Odbyło się posiedzeme egz.ek:utywy KJomitetu Miejs ltiego 

PZPR, lila kt6!rym om6W1ion.o incydent na cment.arzu Armii Rad~eck.iej. 
Zdecydo.wa:rne potępiono jego sprawc6w . Om!>w.iono też ni~będne 
z OSM, Mamian Pdechola -1 kiler. działu ZW AP, ruoman Stachowiak -
p~ęW2Jięoia mające zapobiegać podobnym wybrykom na przyszłość. 
W tej s.prawje ukazało się tri !OŚwiadczenie MKZ NSZZ "SoLidarność", 
r6WDlież potępiające prowokacje. 

>:f 
26.VI. Na pierwszym roboczym posiedzeniu wojew6dzlciej inSia1ncii 

partyjnej w Wałbny<:bu w tajnym glosowaniu w sklad egzekutywy 
mJęd:zy innymi WlOOz.l.1 ze Swidnicy: Wiesław Borgosz ,i Aleksander Luc­
koś, przewodniczącym komisk socjalno-z.a.kladowej oostał Jan Masłow­
ski a wiceprzewodniczącym Wojew6d.2lkd.ej Komisji KO'lltrol.i Partyjnej 
- Bogdan 'A'lrojllli.ck!i. 

>:f 
27.VI. Zaloga Swidniclciej Fabryki Urządzeń Przemysłowych uczciła 

V rocznicę robO'tinlczego protestu z dnia 25.VI.76 11'.. Na zakładowym 
pa'I1kUil1gu przed fabryką; w obecnoSCii załOf.P. i mieszJkańców miasta od­
była się msza IPOlowa, podczas której sufragan wrocławski ks. biskup 
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Wincenty U.rban poowięcił zakładowy sztandar .,Solidarności" oraz ta­
bli.cę upamiętniającą wydaorzcnia sprzed 5-oiu lat. 

* 29.VI. W sied2liQie Urz~u Miasta dokoóc7lOua w·tala sesja Miejskiej 
Rady NarodOlW j, iroZJX>częla w dnó.u 22.VI, Omawiano mdn. sprawę 
nia na ten cel n.i których budynków zajmowanych .przez różne uNędy 
i u.nstybucje. Wdęltszośoią glosćw postanowiono przeznaczyć na przed­
szkole hotel sportowy ~z()stający w gestU Ośrodka SpoI' u i Rekreacji. 

>:f 

Wc WlfoclaOWiiu w XV konkucl1sie "Młodzdeż pomaje teatr" zesp61 
II Liceum Og6lnokształcąceg.() w $w.ldnicy pod kierurnktiem mgr Ste­
faniJ. Samiokiiej zdobył I nagrodę. Ponadto rza indywidualne recenzje 
niedostateczmej sieoi przedsz.koJ.i, wskazując na konieczność przeznacze­
IV nagrodę prz)'7i.l1a!l1.o uczndowl Maciejowd Maraiinialrowl a wyró:iJnietl'ie 
Beacie Szacilo i Katall'ZYT1lic Duda. 

W amfiteatrze śWldnicklm odbył się Itinal XVI Wojewódzkiego Festi­
walu Amaw,skUch Zespołów Artystycznych. Puchary otrzymały najlep­
sze zespoły: "Plilawiankd", "Ciepł()wod2ńan~e". "KOSItrzande" i "Jaworowi" 
z Ull.iechowa. 

Zakończył się IV turniej rekreacyjno-sportowy zakład6w .t>racy. 
W punktacji gier portowych 'ZWYciężył zesp:'>ł ZW AP przed ZEM . SFUP. 

W otwartych mistrzostwach Wałbrzycha w btlidźu sportowym trzecie 
miejsce na 32 tpaa"y tartujące zajęli świdniczanie: Witold Dudzdak z sek­
cji "Związkowiec" li Tadeusz Pędxiagol kIi z Fabrykrl Wagonr.w. 

W Domu Nauczyciela 'Odbyły się lin.dywidualne szachowe mis rzot;twa 
na rok 1981 a: ud7:ialem 48 zawodników. Tumńej II"Ozgrywano systemem 
12-rUlndowym. Tytuł mi trza $widl11icy zdobył Jó.ref By1ica, II miejcc 
z~jąl Ar-tur Zaręba, a lU Zenon Rejdych. 

LIPIEC 

2.VIl. W sali ioa1lralinej SWlidllJckie.go Ośrodka KuUuTy wystąpil 
w pro~mie "Zalkazane piosenkń" Maciej Zembaty. 

# 
'0 7.VII. Wojewoda wałbrzyski powoła! mgr Krystynę Juszkiewi~wą 

na ll1owoulworzone stanowisko MiejsJciego Konsenvatora Zabytk6w, do 
których w $w,idnicy zalioz3! się 460 IObiektów arcrutektomcmych. 

>:f 
8.VU. Przez lny dnli SWii,dnica była pozbawiona warzyw na skutek 

wprowadzenia w woiew6dzt'Wlie walbrzysklim zróUricowanych stref ceno­
wych, ,przeciwko czemu zaprot.estowali sprzedawcy warzyw l owoców 
nie otWlierając swych sklepów i kio ków. Konflikt zażegnał nowy bar­
dziej rzOC7X:1.Wy cenndk. 
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~ 

9.VII. przez S'WIidnicę przejechała kawalkada kolany biorących 
udZlial w M'ięd2.ynarodowym Wyścigu Dookoła Polski. 

~ 
lO.Vll. W' adaptowanych pomieszL'7iO!liach punktu kr'W'iodawstwa 

Zespół Opiekli Zdrowotnej uruchomił pracownię serolo~ic1lIlą. 

~ 
ll.Vll. Swldniclti Ośrodek Kultury zorgarurował na s trzelnicy Pf'ZY 

ul. Sikorskiicgo ognisko, w którym uczestniczyły dzieci przebywające 
w śWlietLicy na koloniach i półkoloniach oraz najmłodsi mieszkańcy 
Osiedla Młodych. 

~ 

l3.VII. Kolejnym towarem na ka,rtkJ stały " ę alkoho:c; k to uczyg­
nuje 7. przydzielonej 'P611itr6wki mooe w zamian nabyć p6l k!ilograma 
czekoladowych cukierk6w. 

~ 

14.VII. a lX Zjeździe Polskiej Zjednoczonej P a r w,i Robolnk:wj 
spoieczeństwo świdruicklie reprezentowali w gronic delc~at{w wojewódz­
twa wałbrzyskiego: Aleksander Luckoś, Stanisław Makowski i Krystyna 
Pisula. Aleksander Łuckoś wybrany 7lOSlał członkiem Cenl.raklej Ko­
misji Kontroli Partyjnej. 

~ 
17.VII. Z braku opon ,i akumulatorów Zakład KOmllTlilikaciri M iejskiej 

w Swidnlcy lWiplUWadz:ił ograni<:zenia w ruchu, zmniejszając cZQstotli­
wość kW'sowarlia a'utobusów m.iejsk ~ch w godztnech poza "szczytami" 
przewozowymi. 

~ 

20.VIl. Wydział Oświaty 'i WYChowania wraz za Spółdzielnią Mic!'z­
k:.a.nd.ową zorganizował w Szkole Podstawowej ,'T 16 p6łkolonie leLn'ie. 
Ponadto w Klubie Osiedla Młodych prowadzone były dla dzjec;i imprezy 
w ramach "Nioobozowej akcji letniej". 

Z okazj i Swięta Odrodzenia odbyła ię uroczysta se:;ju Miej<; kiej Rady 
, arodowej i M1ej kIiego Komlle u Frontu Jedności Nal'o ju z udziałem 
Przedst.awic,ieli władz politycznych, pali, iwowych l wszys k ich środo­
Wisk s.poJcc'linych. ZJoŻOI10 też wiązanki kwrat6w przed pomnikriem na 
placu GrouWI81d1lkim i pod obeli.skd.em na cmentarzu wojSkowym. 

~ 

22.VII. W ll"OCZIlIicę Manifeslu Lipcowego Swddnicki Ośrodek Kullury 
zorganJiwwal w amfńteat.rze szereg imprez. M. in. były 11:> koncerty ze­
społów amator5kIich .,Krąg", "Rajs" i "Demony", koncert war zawskicgo 
Kabaretu Po:iwórkowego i maraton filmowy. 

~ 

VII. Cz1on1rowlie Kola Zakładowego SIMP przy ZEM R. Łukaszewicz, 
M. IlC'Z.yszyn d H. Domańska zajęli I miejsce w kJonkursie wojewódz­
kim na temat "Oszczędność pa1iw i energii " zorganirowail'lym prrrez 
Zarząd Wo:;ewód'liki Naczelnej Organizacji Technicznej za projekt pod 
tylulem "ZalO'Żenla Technologiczne Centn.lnej Malaro.i". 
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SIERPIEŃ 

l.VIII. W DolnośląskIich Zakładach Białoskórniczo-Rękawiczniczych 
"Rentifer" opraoowano technologie wyprawy skór kr61iczych, a następnie 
wprowad:rono je do produkcji rękaw.iczek. Gotowy wYTób praktycznie 
nie r6żni sdę od Il"ęk.awiczek ze skÓT owczych. Pqprzedinio surowiec ten 
nie był w bialoskÓ11nii.ctw:ie wykQ!I"Zysty'Wany. 

~ 

4.VUI W Muz um Daw.oego Kupiectwa otwarto wyst.alwę obrazującą 
dzieje śląsktiego odlewnictwa· cynowego pod tytulem "SląskIie tTadycje 
figur cynowyCh". Wystawę Z'OJ"Igan'lmwano w aparCliu o eksponaty Mu­
zeum w Nysie, Muzeum Biastów Sląskich w Bnegu oraz mory pry­
watne. 

~ 

14.VliI. Obrod:7Jiły pomidory za'równo u producentów jak i u dZlial­
kowJ.cww. Sp6łd2Jielnda Ogrodnlicza doklOnała obniżJd cen oraz wrgam­
wwala lcionnasze na terenie zaklad6w. P.ierwszą tego rodzaju sprze­
daż rozpoczęto w Swu<h1!ioktiej Fabryce Urządzeń Przemysłowych. 

-# 
16.VIII. Swddnrlcki Ośrodek: KlulbulrY 2X>'l"ganizował ktiermasz "Wszyst­

ko dla dZlieci". na którym można było kupić j sprzedać zabaWkIi, sprzęt 
sportowy, odzrleż i ,inne przydatne dZieciom przedmioty. 

!Po IW: drugi w 1981 froku odbyła się w RYMU plenerowa wystawa 
pnac śwddndcklich rplastylk6w-amatoa-ów. 

-# 
30.VIll. Zmad Rubel" RyoorcZYk, zasłużony dJugoletni !ciorowllik 

orJroestrry dętej Zaiklad6w WytJw6TCZych Aparatury Pomi.a.rowej. 

~ 

W ·erpniu ukazał się kolejny "Rocznik Swddniokli." o objętości 200 
stron. wydany przez Towarzys-two R~onalne Zilemi SWiidnickliej. Na 
jego treść rrlożyły Slię prace: Stanisława Kotełki - "Burzliwe dzieje 
śwtid:nrl.olci.ego lPtwa", Riobra Greli - "Wliadomośoi Swtidndclcie" (monogra­
fia czasopisma wychodzącego w lwtach 1945-1947), Ireny Szuby -
"DI1ugic LO um. gen. le!k:sandTa ZalWa<izlóego··, Leona ByliCy - "Zbiory 
zboWtidowc6w Ziemi Swlidnńckliej"', Zbigniewa Skarbka - ,,0 "Jubilaoie" 
ciepło . 5erdeomie", Edwarda Wol*ama - "SWlidniczanin rw krainlie 
kangurów' i inne oraz "KrOllllika roku 1980" w opI"lacowarnu Danuty 
Sajdak li wybór utworów poetów świdnlickJch . 

WRZESIEŃ 

1. IX. ,W 42 ~·ocznicę napaści Niemiec h.i1.lerowsktich na Polskę przed 
pomnikami pamięci narodowej w SWidnlicy :zlO2lonO kwiaty. 

# 

2.IX. Na nowy rok szirolny do świdnickich pir7.oeds2ikoJli :z;apisano 
1622 d7Jieci. Z braklu miejs<: prawdo 600 d7Jiedi nie ooslalo przyjętych. 
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*-
3.IX. W zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej dokooano 

z.m1any napięcia z:Jmlającego cale przedsiębiorstwo z 10 kV na 20 kV 
oraz wymieniono ws.zystklie transformatory li apa.ralurę pomiarową, 
w wYlll.ikJU czego zostało zabezpieczone pobieranie potrzebnej mocy 
elektryoznej. 

*-
10.x. Sąd Wojew6d2lki w Wałbrzychu z siedzibą w SWlidnńcy zareje­

strował statut Wojcw6dzkJiego Związku Kółek i Organizacji Rolniczych, 
którego sied2:iba r6WU'lież 7lllajduje Slię w Swidnicy. 

*-
l5.IX. Cuklrowni.a "Swidnd.ca" rozpoczęła kampanię buraczaną. W cią­

gu pierwsz,ych 2 tygodni dostarczyła ona na rynek 2 tys. too cukru. 

W SWlidnJclciej Fabryce Urządzeń Przemysłowych powołany zootał ze­
!iP6ł do upowszech.n:i.aJnia reformy goopodarezej przy uwzględnieniu wa­
l nkćw zakładu. Podobne 7A!SpoIy powołano również w irmych zaJda­
dach. 

l6.lX. J.llIlÓOrzy mllodsi ZKS "E1mot" po awan.9le do 1i.~i cenLral!nej 
wygre.1d ,pienwsze spotkJanUe rL MKS "Obra" Kościan. .]·uniorlci, kt~ 
awansowały r6wnież do ligi centralnej, pokonały .zespół MKS "Zew" 
SW1iebodz:in. 

*-
l7.IX. W sali teattru wystąpiły Barbara Wrzesińska d EmiJJia KrakOIW­

ska w spektaklu ,.UmJ:'lZeć ze śmiechu". 

*" lS.IX. W Swidn.icy wzorem .innych miast w kraju powstała Fede-
racja Konsumentów, mająca na celu obronę obywateL! przed skutkami 
złej pracy m handlu. Na zebraniu organizacyjnym przewodniczącym 
oowej organiz.acji został wybrany ob. Madej. 

*-
20.IX. W Pszermie kolo SWli.dnJicy jest w stadium techniC1ll1egO roz­

ruchu wytwó.rnia ·pasz pełnoporcjowanych w głównej mierze oparta 
o ługowaną lomę, mączkę z '2lielonego suszu, wyslodkri. buraczane, zboźe, 
Witaminy d sole mineralne. Wytwórnia przy l6-osobowej załodze na 
każdej S-godzinnej zmianie produkować ma 5 ton paszy na godzinę. 
Inwestorem jest Kombinat PGR w Swidnicy. 

*-
23.lX. Ze ~lędu na trudnośc<j z nabyoiem IW księgaIUliach ksóąrek 

do ,pooz.c.zeg6lnych .klas, Swidnicki Ośrodek Kultury zorganizował giełdę 
POOręcmików szkolnych i lektur, która cieszyła się dużym powodzeD!iem. 

*-
Na zawodach motocyklowych o "Puchar PoJslci" w RzeS2JOwie, świdru­

czanie IW k1asy~j:i drużynowej uplasowali się na d.,rlugim miejscu, 
a .indywtidualnie Zbigniew Kaliński zajął III miejsce. 

213 



PA.'2DZIERNIK 

I.X. W Zakładach Wytwórczych ĄparatJtt<ry F'lrecyzyj·nej "Maro­
-Paial" wdlrożono do p.n>dukcj,i pilQtowy system komputerowy do \vwr­
oowania li legalizacjd 3-fawwych llC2il'lik6w ooergili el€'ktryc.znej. 

*" 
5.X. W sali 'imprezowej Swklnickiego Oś:rooika. Kultury wystąpiła 

Ol·kl~est\l.'la POlskiego Radia i TOlcWli.zjlil .poo dyre~cją .zbigiJ1!i wa Górnego 
z ud7liałem ZdizJisłalWY S!o&niekiej, G~'ażyny Lobasz,ewsliliej, Ewy Bem 
i Zbignri.ewa Wodeckiego. 

Swidniclci Ośrodek Kultucr'Y z,organizowal w hallu teatru wystawę 
fo\.ogra.fiikti r pol11.ażowej Jerzeg,o Kośnilml pod tytułem "Cannes 80". 

W tealirm odbyła się uooezyS\ta inauguracja roku 8!k<aden:1icklie-go 
w mnejscowej filii PoHŁechn:iIkIi W~'I(J'Cła:wkdej,. Razrr>oczęło go 263 slu­
dentćw, w tym 91 na pierwszy,m rokl1. Zel::ranych powitał dyrektCl' 
fi.l!i:i Jerzy Orłowski. Po złoże/n'uu ślubowal1J1a ~ wr~enill ·ndeks:'·w stu­
dentom I roikJu Zl:l'brał głoo w ,imieniu limma\JrykulOlWaJllych student 
An<kzej Skoru,p&kJi. W imieruiu władz uczelni ~emawial prorektor 
Pclitechnikń Wroclaws.k-iej tPl'of. dr inż. Dal!ll.iel Ben. 

>:r 
7.X, W S'Wlldprlokiro Ośrodku Ku1twry' 'Odbył &ię reCliital Jaua Wołlcl. 

Z oklazYi Swtięta Wojska Polsk;ie~ akJademię okoJlimnośoio.wą uświet­
nił zespół artystyczny "Jubilat". 

g.x. Załoga Zakładów EJektIrotechniJkJi MolO'ry.zacyjnej spolkała się 
z liitelratami - goŚĆmi .zjazd1u .Dni. LiILera.tUJrY w Dzńermni()wlic. 

~ 

lO.x. W salach Muzeum DaJW\t1ego Kupiectwa wystaWiono ekslibrisy 
ze z6ior6w Ikolekcjorter'a Józefa C2Iosnylti !pOd oo.zwą "Motywy pam'O­
tyc.zne w ekslibrd.słie polskrim". 

Y;f 

l3.X. Swti.d:n.ickli OŚlrodek KultUJry i Kl1ub Fabryki Wagonów gościli 
soldstkę TooWu Wd.e1ki&g"O w Wa!Tsza'Wiie Ursrulę 'Draw'i.ńs>ką~Moro;z, która 
wystąpiła z recitalem przy alromT>am,!illenc.ie Jacka Wen sa. 

~ 

14.X CaJlonkowie egzekutywy Kmnitetu Mliejskń.eg-o Po1sk1iej Zjedno­
czonej Partii Robo1:Jn.iczej sIJlO1IkaJri się z ~UIPą ;naltH~2ycieli szk6l świd-
niakich li wycho1WalWc6w mlod~ieży z okaajtj Dnia auczycie>la. 

Koł-o z.a,]{ładowe SIMP przy Zakładach Elekltrotechnik:i M()l'Oryzacyj­
!!lej ZOiI'gm1ii.z.owało natr.adę naulrowo-techllliC7lDą na !temat: ,.\Vyciskanlie 
llUl zimno detali stal.o'Wych w pQ'aktyce 'przemysłowej". 

~ 

16.x. Problemom ZWiązanym z wzyg,owwaIlliem miasta na okra;; 
2lLmy pośwtięool19 !była obradUjąca w s!-ej -Ibtli.e. Urzędu Miasta sesja 
Miejskiej 'Rady Narodowej. Po~ięto r6wnież ,uchwałę o Illadalliu nazw 
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7 nowo.powstałym ulico.m na osiedlu domków jednorod2linnych w rcjoruc 
ul. Ofiar Oświęcimskich. 

W wyniku błędnego funkcjonowania systemu kartkowe~ w2lrOSło 
na,pięcic spowodowane niedo.statkiem żYwności oraz innych to.warów 
rynkowych. W Fabryce Wagonów "Swidnica" odbył się wicc protesta­
cyjny z udziałem reprE!2e!ltantów całej załogi, na którym żądano. od 
władz podjęcia energkmych clzri.ałań :unierzających do poprawy sytu­
acji. W Zakładach Elekt.rotechniki Moto.ryzacyjnej praco.wnice wydziału 
od.m6wiły włączenia taśmy produkcyjnej, skarżąc się na fatalne zaopa­
trlienie. Podobne protesty mialy mit'jsce w Swidnickiej Fabryce Urzą­
dzeń Przemysłowych l ,innych zakładach pracy. 

>,'f 

19.x. W sald imprezowej SWidnlckiego Ośrodka Kultury odbyła się 
prezentacja zespobw artystycznych PI'owadzonycb przez absolwent6w 
Pańslwowego. Studium Oświaty i Kultury Dorosłych. 

~ 

22.X. W Swidnicy jak i w całym wo.jewćdzLw'ie wałbrzyskim oglo­
S'ZOJlo pogotowie strajkowe, jako WYTaz protestu przeciwko po@I2rszają­
cej się syt.uacji zaopatrzeniowej. 

~ 

25.x. W Swidl1iicy t.l.3częła cWiałać wo.jskowa terenowa grupa opet'a­
cyjna z pplk Wiesławem Staszewskim na czele. 

*-
28.x. O godz. 12-tej w rpoludnie rozpoczął się jcdnogodz.inny strajk 

{lOIWszcchny, przerwały pracę wszyslktie zakłady pracy, a w SFUP 
w czasie Sbrajku zorganizowano godz.inę pytań i odPowiedzi. Na pytan~a 
za1o~ odpowiadali: dyrektor, rekret.aTz KZ PZPR i przewodniczący 
Rady Zakladowej. 

*-
"Swjętem Jabłka" zakończono zbiory owoców w sadach Gospodarstwa 

Ogrodniczeg() w JagOO.ndku. Zbiory byłyopolowę nmiej ·ze niż w IQ­
tach Ubiegłych. Wpływ na takie właśnie wyniki miała aura w okresie 
kwitnienia i bra.k środków OChrony roślin. 

LISTOPAD 

5.xI. W haDu SW!idl1'iokliego Ośrodka Kultury otwarto wystawę foto.­
graficzną pod tytułem "Milosz w Polsce". 

~ 

6.XI. W celu usprawnienia zaopatrzenia śwjdnic!ciego rynku Woje­
wódzka Spółd7.ielnia Spożywców do1oonała z.m:iaIn w ,swojej ieQi kle­
pów, zroorganizowala mianowicie sklepy typu "Sam" wpro.wadzając 
9prZOOaż tradycyjną, .zwiększając ilość stacowisk powtarzalnych, wpro­
wadzając w nich komplementamą sprzedaż, dostosowując tym samym 
rozprowadzenie towarów do aktualnej sytuacjoi 'Tynkowej. 
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Jtf 
7.xI. Z i:n:i jalywy SWlidnickiego O~l'odk{\ Kulbm'y odbył się kolejny 

recital p,ioo nkarsJ-i .Jona Wólka. 

*" 
8.xI. Na stad.lome w Swridlllicy odbył się ~inal wojewódzkiej ligi 

TKKF w piłce .nożnej. Wystąpdly 4 d!rużY\Ily, które rozegrały turnieje 
rejonowe. Mlistrzem Ligi; iZK> tal zespół F'abryJti Wagonów, a II miejsce 
przspadło Dol'1lośląsJcim Zakładom Magnezytowym. 

W ŚWiidl1liolWm teatrze odbył s.ię kJOncarl w rocznicę Rewolucji Pai­
d2liemJikowej. 

Jtf 
10.Xl. W woj w6d7Jkiej lidze tenisa stołowego drużyny świdnJ.cklie 

u,plasowaly sd.ę następująco: I miejsce - zespÓł ZEM, II - SFM, IV -
SFUP, V ZWAl'. 

Państwowy Tcabr Dramatyczny w Jeloniej Górze wystąpił w Klubie 
SFW ze sztuką pod ty1;ulem .,Wyspa" A. F.igarda. 

*" l8.XI. Artyści F1ilhal'lnonili Walbrzyskllej wystąpUi w Swidnickim 
Ośrodku Kultury z audycją muzyczną dla prz.ed.s7lkolaków. 

* 22.xI. Rolnicy "Solidam.ościowcy" oz 23 gmin województ.wa wałbrzys-
kiego przystąpili do okupacji sali koruerencyjnej Wojew6dzJciego ZWl.iąz­
ku K6łek ti OrgairllizacjJ Rolniczych. 

* 23.x1. Po prawie dwóch tygodniach znowu moina bylo kupować ga-
zety w iklioskach "Ruchu", bowiem ogłoszony tpT2ez sprzedawców bojkot 
został pTZeI1Wany. 

* M.Xl. SOK gościł artystów Teatru Współczesnego we WrocłaWliu, 
ktÓNY wystąpili w Kaba'l'ecie Aktorów 'Z programem pod tytułem "Ty­
tanik". 

*" O 29.xI. W drodze do Walbrzycha ks. Prymas Józef Glemp w Jbowa-
rzystwie arcybisku,pa Henryka Gulbino.Wlicm zatrzymał się w Swidnicy, 
gdzie na Osiedlu Młodych pośw:ięcdl miejsce pod budowę kościoła. 

W ZWAP "Mera-Paml" po wybudówannu stacji redukcyjno-pomiaro­
wej gazu Iroksowniczego wraz z pnyląC'1.ami rurociągu średJ1lio.prężoego 
i rurociągów lIli~śnieniowych przygotowano zakład pod względem 
moż.liiwośoi odbi()l'CZo~przemysłowych i rorz.d2lielczych do rozbudowy 
i modernizacji. 

Zało.ga ZW AP "Mera-Pafal" uruchomiła produkcję oCZu)nik6w ciśnie­
nia oleju d termicznych wyłącznik6w sprzęgła na licencji firmy Bor­
letti do samochod6.w "polonez". Uruchomiono leż produkcję czujników 
pali.wa 4 'M;P6ł.pN.oujących z rumi wska:bni.kÓ'w na l:icenc}i firmy Jaeger 
do. ciągnńkÓIW rolniczych. 
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GRUDZIEŃ 

l.XI1. KierowniJciem Wyd1Jialu Spraw Wewnętrznych Unędu Miasla 
zootal mianowany Stanisław Skowll"oilski (jego ,poprzednik na tym sta­
nowisku, Mirosłlaw Mis:Ltela wyjechał za granicę) zaś kli rownikliem 
Wyd2lialu Budżetowo-GOGpodarceego - St.ani.sław Cebo. 

*" 7.XII. Władze centlra1ne przyjęły rezygnację Zenona SZYlffionowl~ 
ze stanowiska prezyd~ta miasta SwJdnicy. Jego oooW\iąz.kJ przejął 
tymC7JaOOWO pracoW!ni.k Urzędu Wojew6dzkliego Jóref Perlikowslci. 

*" IO.XII. W praoowJ1!i ortodontycznej przy pl. Gnmwaldzkiim zakoń-
CZOno remont li modernizację. 

~ 

1 LXII. Młodzież św.idnickiich iSlkół średni.ch obejJ'7.ała w sali imprezo­
wej SOK "Sen awcy letniej" Szekspira, wystawiony przez Państwowy 
Teatlr DramatY'C7JIlY w Wałbrzychu. 

* l3.XII. Zgodnde:t deikretem Rady Państwa z dnia l3.XlI 81 r. Q rwpro-
wa<Ueniu stanu wojennego, w SWlid:rńcy został powołainy komist8irz 
wojskowy 'PPłk Wliesła.w Staszewski. Podano także do publicznej wia­
domo' Ol oboWią2Jk:i obywateli, podjęto środki prewencyjne i określm1,o 
przepisy kaJrtne. Wprowadzorw podobnie jak w oalym kraju, godZinę 
milicyjną, niektoo-e przedsiębiorstwa (m. in. ZW AP) 2lOSt.ały objęte miln­
laryzacją. 

*" 14.XII. W drugim dniu stanu wojennego na. tereIlIie Sw.idThicy pano-
wał spok6j, nlo:nmalIvie funkcjonOWały przemysł, knmUlnikacja, zaopa­
tneoie ·tp. Jedynlie pewną nerwowość wykazywali mies:Lkańcy p:ro:y 
zakupach artJlk!Uł6w spożywczych. 

*" l8..xII. OUankoWlie Zakładowej OrganiZacji Partyjnej przy ZEM 
.. Polmo" odwołali I-go sekret8lTZa K. Kaspnzyka ł lPO'NIienzyli tę ~unkcję 
1'adeuS1lOWIi Błachulo.Wi. 

*" 21.x.1I. ZWAP "Mera-Pafal" mimo ciągłych I\,rudnośoi. zaopatrzenio-
wych wyekspcmtowały do Kolumbili OGtatnią partię za.m(XWiorlych lic2.­
nik6w elektryC7ll1Ych. 

Załoga ZWAP W)'lkonala zadania planowe 1981 ~. w zakresie sprze­
daży produkcji wartości 1,2 miliarda .zł. W pełni wstał też 2lI"ea}jzowa­
ny plan eksportu. 

W ZEM ![la pr'Zeslirleni roku 1981 wyeksportowano za gran.i.cę wyroby 
wa:t'Lośai 14,8 mLn . zł. dmWrowych tj. o 4,5 m1n. 171. dewl2lawych Woiącej 
oii przeWidywał plan. DYIIlamicrz.ny W!llTOSt spowodoWWl,Y był ptvJejęciem 
eksportu !pOŚredniego, jak też d2lialauiami akWlizycyjno-reklamoWYlni. 
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ZWAP "Mera-PafaI" wy.1aly poza <planową partię czujników po7Jiomu 
paHwa i tempera-tury wody do samochodów "lada" dla Związku Ra.­
dzieckiego. 

W Szpit.aJu Miejskim przy ul. Westerplalte prwka.zano do ekspjoa~'l­
cji nowowybudowanl\ a~egatomię Ol'a(Z dokonano Tcmontu sal na od­
d7JiJa I weWlnętrz.nym. 

W okresie II rp6koc-ro 1981 r. czlcmlwwie SEP i SIMP wykon:l~i 
w czy.nie spolecUlym całość prac przy budO'Wlie Comu Tcchn~ka 
w Swidn~cy. 

Zaloga ZEM "Pol mo" opracowała i wykonała we własnym zakiresie 
54 SlIt. unikalnych urządzeń kontJro1nych, bada~zych, t.ransportowych 
i _produkcyjnych o wal'l<:lśc>i 10,3 mln zł . 

Ogólna wartość wyrobów wyprodukowanych przez przemysł śWlid­
nicłtri w roku 1981 była 'O 15 proc. J'l'lOiej za, niż w rokiu 1980. 

W SWlldnicy oddano w re. 1981 do użytku oZ budownictwa uspolecm.io­
nego 379 mie 7Jkań, czyli o 49 wlięcej niż w II'. 1980 oraz 36 domków 
jednorodzinnych. 

Ludność miasta wynioola na koniec 1981 roku 57.807 osób, w tym 
30.103 kobiet. W ciągu rolw przybyło 915 mies7Jkańców. 

Dy\l"ektocem Fabrydci Wagon6w "SWlidoica" zo lal mgr Karz,imierz 
Chmielewslci. Dolychcmsowy dyrraklol· mgr Alfred Galant przeszedł na 
rentę z powodu choroby. 
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"Sezamie 
otwórz 

Al'łPRIEJ WALIGÓRSKI 

NIEPOKOJ 

Moje kłopo(liwe .. ja" 
rozszczepiło się no dwoje 

WIERSZE 

POETÓW 

ŚWIDNICKICH 

sprzężl!'lltie zwrotne staje s i ę n iemożliwe 
lepsza ~ęść utkwiło 
Korzeniami w głąb i wszerz 
pochylonej sosny 
której dotykom, czerpiąc silę 
i wieżą zieleń wyobraźni 
o w sytuacjach bezwy}ściowych 
przejmuje trafną decyzję .. . 

Część gorsza 
w wydłużonej klątwomi kolej ce 
z kroplą mżawki w końcu nosa 
m a r z y 
o wolnej Sobocie 
pogłosIw spękanej kory 
przez której zamarłe słoje 
przepływa czyste powietrze 
a sercem bez reszty się oddycha. 
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SEN KAMIENI 
Skazane 
zębem pnemijonio 
no wiekowy sen 
omszałe 

Granitowe płaszcze 
przyjmujq 
sionce. desI.Cl.e i ml'O'ly 
:Ii dostojnq pychq - obojętnie 

Znikomość w10dzy 
skomlen iałe 
smutki i rodościl 

o moie 
milczeć trzeba .. ~ 

MAREK RVSZARD MENCEL 

ZAkLĘCIA 
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Sezamie otwón się 
a on czoloskolny' 
stroszy okręty 
na mętnych wodach 
i skrzypi 
kłódka na zwykłym skoblu 
snu o zamożności 

Sezamie oIWón się 
a on warczy rumowiskiem 
sypkich g/ozów 
po pól tony każdy 
i pęko zOlwardziałym 

spojrzeniem 
GŻ uszy od huku 
uciekają w step 

Sezamie kocham ciebie 
a on bezszelestnie 
rozchmuna czolo 
i cichym szeptem 
zaprasza 
by swoje skarby 
no spółkowonie 
nie tylko seksualne 

trwonić ... 



••• 
o Ikarze nic nie napisz. 
bo świecą był lylko 
stopniałą od z{]mioru 
zaognieniq przestrzeni 

O wietrze śpiewać nie będę 
bo uWikłany w żagle 
i drzewo markotne 
w próżnię nie mo wstępu 

o słońcu nic nie powiem 
bo nie rozumie swej istoty 

Z morzem mógłbym pogadać 
ale zbyt mętne 
I często z.mienia zdanie 
gdy cfźwiga okręty 

o białym piórze 
połkniętym przez rybę 

czekając aż wyplute 
nawróconym 
okaże się Jonouem 

• • • 
Ja Eros Q tworzy skrytej 
czekam no chorq Psyche 
wspominam jej niecielesność 
ciepłą po swojemu 
każdq częściq z osoboo 

je; ciekawość 
gorqcq kroplę oliwy 
z wpatrzonych w tajemnicę 

i odejście ciała od umysłu 
Wyciqgam ręce 

gdy widzę 
jak do mnie biegnie 

upoda 
zrywa s ię 

stawiając swq prawdę 
no krzepkie nogi maratonu •. _ 
Czekom na ciebie Psyche 
ja Eros o tworzy wciqż skrytej 

rozgłoszę 

kaganków 
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MIECZYSŁAW JASEK 
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ULATUJĄCY ZBÓR 

Wbrew zakazom 
fundomentów i gwoid~i 
jeszcze protestuje 
złotym pyłem ciszy ... 
Wewnątrz 

z drewnianymi apostołami 
za pan brat - usiadł za argonami 
Jan Sebastian Bach ... 
Runął pio,runem dźwięków 
w bezbronne nowy .... 
skaczą piętrowe loże 
rzeźbione z taką miłością 
że, aż piękne 

Zmiażdżony świerszcz 

nie dolicytowol herbów ... 
W łomocie tonów 
frustracja korników ... 
trzeszczą ałla rze. .. 
w~leciat fug Q kościół... 
Płynie niebem czystej muzyki 
pod błękitnym sklepieniem 

nieskończoności. •. 

Kol. Z. Iwanskiemu 
serdecznie 

Wzgórzami nalchnień 
kawolkada marzen 
z infekcjQ smutku 
melancholij.nych dolin ... 
Rozbloskiem snów 
zgiełkiem serca 

autor 

w rozległych dymach miasta 
wgrowerowota się 

rylcem hełmu 
w pamięć 
na spadochronach blQkitu 
wieżo! 



DANUTA SAUL-KAWKA 

OJCZE 

który już no pewno w niebie 
piszesz staruszkom 
podania o zapomogę 

który mi/ości zajrzałeś w oczy 
a ono Cię przyszpilila 
do zachodniej ściany 
no odleglość wielu lot 
dzielqcych od reszty palców 

k1.óry wzywałeś 
zawsze te same piosenki 
otrzymane w posagu 
o cz.erwonej jarzębinie 
i białych różach 

który spałeś z budzikiem 
no obro(oweJ scenie 
drobnym krokiem nigdy 
nie zbaczałeś z pięciolinii 

który liczyłeś nos wieczorem 
zanim z,walniałeś się z obowiqzku 
zamykania drzwi 
no kiłka śpiących godzin 

który w lesie zabijałeś choinkę 
a we wspomnieniu łowiłeś rybę 
komunikowałeś nos opłatkiem 
przysłanym z odleglej. baśni 
który wolczyłeś z nieugiętym perzem 
no drugim froncie 
po wstoniu od biurko 
chłopo-inteligent 

nie no dzisiejszq wiarę 
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k.lóry swoje lekcje 
utrwalałeś nam na spodniach 
wojskowym pasem 
do ostrzenia brzytwy 

który zowsze pierwszy 
i zawsze najwyższy 
chociaż zodzierojqcy glowę 
w mlodym zagajniku 
córek I synów 

módl się ro nami 

TATO 

W BIEGU 

ty się nigdy nie zotrzymosz 
nawet śmierć 
połkniesz w biegu 
w półsłowie 
między jednym rozmachem 
o drugim 
zdziwiony ostrym smakiem 
jaki nagle 
rozrośnie się w ustach 
i wypełni sobq 
każdy protest twojego ciało 

papieros rodzony 
położysz na stołe 

i ksiqżkę kochanq 
po raz czwarty 

powieką przetrzesz 
niedorzeczny widolo 
słońca umykającego oknem 
kiedy dzień jeszcze 
nie nakręcił budrika 
na dalsze jutrzejsze 
wychodzenie w deszcz 

Mężowi 



ZE SKAZĄ 

jestem chmurzycą 
ze skazą powiększoną 

pnez. mędrca szkiełko i oko 

nasiąkam rozpacz.q 
jak bezdomna rękawiczka 

i wprawdzie z.ielona 
ole już starto 
gąbko do mycia 

w śnie o pożegnani u 

unikom schodów 
spiralnie podprowodzających do wieży 

skąd już tylko wyskoczyć możno 

cz.ytanie gazet 
pogrąża mnie w bezładzie 
której nocy wierzyć 
gdy wszystko jesl nocą 
goniącą mnie po niebie 
gdy szukam lądu 

p<l$tęp terkocze w moich uszach 
zagłusza mi nowel 
żarliwość modlIlwy 
i każe czyścić 
zakurzone szyby 
broniące mnie przed zmianą 

gumowe rękawice 

przeglądajq moje ga rdło 

w którym wylęgajc; s ię herezje 
między innymi o tym 
że człowiek jest 
mamym kowalem swego losu 
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ANTONI MATUSZKIEWICZ 
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SUFIT 
Siedząc no górnym łóżku 
mogę dolJk.nqć 

betonowych 
belek 

Jak przed ćwierćwiekiem 
z,obłqkan,y w solinie 
tutoj 
nie jestem som 

Patrzę na sufil 
żyjqcy pogodq 
własnych zachmurzeń 

nojil11i'ŻsLY liŚĆ 
nojwyis,ugo drzewa 

SYNOWIE 

Wyszoz,uplell 
wyrośli 

Patrzq 
jakbym nie wracał 

Byłem 

tUlaj 

W nich mo~e tylko 
u siebie 

$q pniem 
korz:eniem wyspq 

Przodkomi 
w przyszłości 

Syno.wie 
sq ojczyzną 

17 lutego 1982 roku 

27 lutegO! 1982 roku 



JERZV ZENON tUKASZEWlCZ 

Wiersze z tomu: .. Po ścianie powietrza" 
Wałbrzych 1980 

PO ŚCIANIE POWIETRZA 

Po ścia·n.ie powietrza 
sznuromi d'eszczu 
wodo biegnie 
od chmury 
do ziemi 
tylko oko 
od ziemi 
do chmury 
wialr rozśpiewany 
o kiedy błysk 
rozeprze się w chmurach 
echo zgina się do z:iemi 
i już 
wszyscy pijq wodę 
cieszy się chłopskie oko 
i pole 
że dotem rozlani się wysako 
szumieć będzie słońce. 

UPAŁ 

Drzewom no sen się zbiera 
mdlejq liście 

muchy nakręcojq skrzydla 
komory głośno krew pi jq 
wodo z rzek. 
ucieko do niebo 
ryby 
mosty ochlapujq 
skórę podonq powiet rzu 
słońce zjada 
we mnie 
jak wtedy 
warzelnio soli. 
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BO JABŁKO JEST W NAS 

Gdzieś w głębi serc 
gdzie nogle wyrastają rajskie ogrody 
jesl miejsce no drzewo 
w którym dojrzewa jobłko wiadomości 
jest zielono uśmiechnięto radość 
gdue się powtarzają zawsze od początku 
narodziny człowieka 
to są dzieje pows:r.ednie 
jok rozkwitanie dnia i nocy 
obecne wszędzie 
i włośnie dlatego 
że jabłko jesl w nas 
o w jabłku pierworództwo 
krajobraz nie pustoszeje 
nie obrasta chwostem 
pochnie tylko śmiechem 
pieluszkami po wszystkich drogach ziemi 
bo jabłko }es1J w nO$ 

W KOPALNI 

Między czerniq o czernią 
gdzie poprQĆ krzMi srebrną iskrę 
w czarnym pyle deszczu 
mrugajq lampki 
grają oddechy 
o oczy 
tańczą jak ognie gnane wiatrem 
i świecą kamie/loie 
i 106 się odzywa 
i kilof 
stołowy dzięcioł w skam ieniałq sosnę 

puka 
no szczęście 

no czarne złoto 
no dobre ciepło 



FRANCISZEK KAWKA 

KORONY DLA CHOCHOŁA (fragment) 

Godz. 1.00 

Mkną domy ulice 
przyśpieszajq mimo 
skrzyżowań 

rozk.łod ogOfnio minuty 
przewracam porządek oby 
zawczasu dać mocniejsze 
lańcuchy 

zotrzymać pole 
pod butami 

Godz. 2,01 

nie ma opoki 
schylcie glowy przed świstem 
rozbity wszechświot mózgu 
szturmuje odłomKowym 

Godz. 3,02 

no wyprostowonych czekaje: 
si/niki z wygaszonym pędem 
moją rozbierać no drobne 
wcześniej ukończ.ooe 

kompozycje 

Godz. 4,03 

ścierniskomi obe}dzie 
prywatna nadziejo 
o w środku przewrożliwiony 

budzik dzwoni no onioł 

polce przybite do drzew 
nie mogą wznowić dnio 
zostaną no przedmieściach 
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Godz. 5,04 

od' pewnego czasu krzywi się 

kalendarz 
zasłaniam mu twarz gazetą 
po niej też wola się 

codzienność 

o z.egar stuka w plecy 
to się nie schowasz 
tam rozbijesz 

Godz. 6,05 

drogo ranna 
broczę twą krwią 

brom się cz.epiając 

niepomny pionu nieba 
wiesz.ając na przygodnych latarniach 
przepuszczone Wczoroj 

niesiesz na otwartej 
przepuklinie ciężkie kroki 
łagodzisz. wychylenia 
no ostrych zakrętach 
drogo 

Godz. 7,06 

przyprawiam 
korony chochołom 
podjeidżają taśmociągiem 

zwyczajni słomiani ludzie 
jeden ruch i ku obszernym 
ogrodom 
nabłys1.czojąc powietrze 
pomazane głowy 
zachochalajq świat 



Godz. 8,07 

dostałem naganę za bezprawne 
rozpoczęcie lygodnia 
ustalono ze zocznie się 
pojutrze 
po apelacjach znaleziono 
okolicl;ność łagodzQcQ 

Brok Pomięci Wskutek 
Daleko Posuniętego I Permanentnego 
Naduzywania Papieru 

Godz. 9,08 

nCl, sz.częście nie wykryto 
że to nie popier toaletowy 
o broszury o chodowłi 
białych myszy w młynie 

MIROSŁAW BORUSZEWSKI 

Wiersze z tomu .. Rozmowy z majstrem", Warszawa 1981 

Wyd: "Czytelnik". 

SOL 
Staszkowi Srokowskiemu 

soli w ludziach wzbiera 
pokładów goryczy lo widać 
kiedy przez uśmiech do wnętrza się przedrzesz 
to słychać, kiedy ukrytq strunę potrącisz 

nie rozumiem tego przecież i ja 
robię co chcę mówię co chcę chlebo 
mam że i ptakom wystarcza mieszkanie 
samochód a jednak i u mnie przez dobrq 
szychtę byłoby co rąboć 

co to się dzieje 
przecież nie wier.tę że koniec świata 
co to się dzieje 
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LIST DO PEIPERA TADEUSZA 

gdybyś spotkać mógł lam gdzieś 
peipera lodeuszo 
no przechadzce w b"bliotece 
albo w zwykłej samolności 
powiedz ode mnie 

albo nie 
bo ty goniąc wciąż 20 planem 
nie mosz czasu no to 
więc trochę poczekaj 
niedługo z:nów rozem pójdziemy nad rzekę 
wymoczyć zbolGle nogi 
lo najpierw tobie odpowiem no jego 
mas·ę maszynę 

później do peipero 
tadeusza 
wspólnie napiszemy list 

MARZENIE 

widząc jak w słońcu 
mienią się pióra jok ptaki stęskn ione 

wracają do domu 
chciałbym ten swój inżynierski ro~um 

zamienić no gram ilf16tynktu 
o życiową pensję 
no ich skrzydło 

pewnie mnie nie podejrzewałeś o to 
nie przypuszczałeś 



Wiersze z tomu "Wywiady" 
Wyd. "Śląsk", 1981 

Z MUSZLĄ 

ten szum który słychać 
to mój ból po utrocie 
prymilywnej 
ale jednak formy życia 
i nie zostąpi go żadna gabloto 
ani wasz zachwyt 
nic nie zastąpi 
małży 

brutalnie wydortej ze mnie 
(widok spalonego domu) 

Z SZERPEM 

no imi~ mam 
no nozwisko 
mój ojciec to także 

jestem kozicą która wabi się 
mułem pędzonym okrzykiem 
trogarzem z firmy 

nie potrzebuję tlenu bo jestem 
nie potrzebuję sławy bo jestem 
fizyczny 
nie potrzebuję niczego 

szerp 
szerp 
nerp 

szerp 
szerp 
szerp 

szerp 
szerp 

(pu.sta karta w historii) 

Z MIASTEM 
Jerzemu Grzelakowi 

gus zawiadomi! 
mój krok jest zgodny z harmonogramem 
dochód na głowo przekracza średnic; 

wydajność ma wskaźnik rosnący 
ilość narodzin jest większa od zgonów 
o ludzkich uczuciach cicho 
z wyjqtkiem autc>busów 
nic nie zakłóca mojego rytmu 

(optymizm spotęgow(lny) 
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WITOLD TOMKIEWICZ (debiut) 
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STOJĄC 

Stojąc pod pomhlikiem Wielkiego 
Człowieko 

rozmarzyłeś, się. Chciałeś 

być 

taki jak on. W ~ażdym 
wymiarze. 
Słowa, pomniki, encyklopedia dla 
potomnych 
lecz w tej chwili chłodny 
wiatr 
owiał twoje bose stopy. 
Rzuciwszy 
przek.leństwo pobiegłeś wzbijajqc tumany 
<lny 
gołębi. 

WEZWANIE WIERSZEM 

Hej człowieku! 
UWoŻaj co mówisz 
Bo słowo, pobudzone 
do drgań rezonujq 
w wielkich częstotliwościach 
próżni, ole gdy ich 
celem jest duszo druga 
mogą wtedy tylko odbić 
się łub z:abić 

Więc człowieku, 

uważaj I 



ZAKŁADY ELEKTROTECHNIKI MOTORYZACYJNEJ 
Świdnica, ul. Westerplatte 29 P.I •• 

PRODUKUJĄ: 

~ . --~'i'- -, - . 
4 i ..= • ~ 

ZAKŁAD EKSPORTUJE SWOJE WYROBY DO WIELU KRAJOW 
MIĘDZY INNYMI DO JUGOSŁAWII, RFN, SZWECJI, USA, 
FINLANDJI, WĘGIER, ZSRR, CZECHOSŁOWACJI, BUŁGARII, 
AUSTRALII, AUSTRII 



ŚWIDNICKA FABRYKA 
URZĄDZEN PRZEMYSŁOWYCH 
W ŚWIDNICY, UL. M. BUCZKA 30 

Jest producentem wyrobów na rzecz przemysłu: 

cukrowniczego, rolnego, 

spożywczego, chemicznego, 

górniczego, en exgetycz.neg o, 

farmaceutycznego, stoC2llliowego 

oraz go podarlti komunalnej. 

Jest dostaWlcą urządzeń na eksport jak i dla kraju. 



DOLNOSLĄSKIE 

FABRYKI MEBLI 

Z SIEDZmĄ W SWIDNICY 

telefony: 210-91 (5) 
223-67 

teleksy: 034691 
0742469 

Dolno'ląskie Fabryki Mebli to pr~edsiębiorstwo wieloza­
kładowe. Fabryki tego przedsiębior twa znajdują się w: 
Świdnicy, Świebodzicach, Lubawce, Bystrzycy Kłodzkiej 
orall podległe tym fabrykom zakłady w tE.>renie jak w: 
Srebrnej Górze, Wałbrzychu, Kłodzku, Nowej Bystrzycy. 
Przedsiębiorstwo produkuje i sprzedaje swoje wyroby na 
tenmne całego kraju. 

Produkujemy asortyment zaspokajający różnorodne po­
tNeby mieszkalne, a w szczególności przedsięhiorstwo 
mane jest z produkcji: 

• kompletów .. Wałbrzych" 
• kanap narożnych 
• m~bli młodzi-eżo" ych 

Wyroby nasze znane są również w krajach zach odnli. ch, 
a zwłaszcza w Szwecji. 

Obok działalności produkcyjnej przedsiębior two rozwi­
nęło pełny wachlarz warunków do wypoczynku i rekre­
acji dla załogi. Posiada ośrodki wczasowe nad morzem 
w PogorzeIicy oraz w górach - dla dorosłych i młodzieży 
- w Stró.żn:icy. Posiada także własny żłobek i przedszkole. 
HistOI'1ia zakładu rozpoczęła się w 1945 r. ze stan m po­
siadania niewielkich pomi szczeń i podstawo~~h obra­
biarek do dr~na. a dziś jest dużym przedsiębiorstwem 
charakteryzującym się pracą wielkoprzemysłową. 

Przez stałe udoskonalanie \ 'arunków pracy i posiadanie 
możliwości wypoczynku, pracujący w tym przedsiębior­
s hvie czują się dobr2>e. 



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

OSRODEK KSZTAŁCENIE ZAWODOWEGO 

58-100 Swidnica, ul. Letnia 13, tel. 242-10 

OSRODEK PROWADZI STAŁE KURSY: 

PRZYUCZENIE DO ZAWODU 

• palaczy c. o. 
• spawaczy gazowych 
• kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych 
• kroju i szycia 
• dziewiarstwa maszynowego 
• klerowc6w pojazdów samochod. kat. "n" i kat. ,.A" 

K WALlFIKACY J E N TYTUL CZELADNIK, l ISTRZ 

• ślusarzy, tokarzy, frezerów 
• mechaników samochodowych 
• lakierników samochodowych 
• murarzy, dekarzy, malarzy 
• blacharzy, betoniarzy 
• stolarzy, zbrojarzy 
• kucharzy, kelnerów 
• cukierników, piekarzy 
• instalatorów sanitarnych 
• elektromonterów i Inne 

DO KO ALĄ 

• Kierownik6w zakład6w przemysłowych 
• Kierownik6w zakładów gastronomicznych 
• Studium Mistrzów Dyplomowanych 
• Obsługi suwnic 
• Gospodnlka 
• Spawania w CO. 
• BHP l, fi, m st. 
• zrób t.o sam 
• obsługa malero Fiata 1!6p 
• inne wg potrzeb 



FORMY NABORU Kursy z wolnego naburu - są to kur y. na 
które uczestnicy zgła~zają Slt~ indywidunln.lc. 

Kursy zlecone - są OO"ganiwwanc na z.lt.'Ccl1Ile zakładów pracy. 
inslyl.ucJi lub or~zacji społecmych, 

RODZAJE KURSOW Kursy kwalillkacyjne - są to kursy przy­
gotowujące do cg2aminu na tytuł ro!)()lnika kwalifilrowanelto (cze­
ladJnj'ka), mi.slJrza w prnemyśle i rz.ernloś!e, 

Kursy doskonalące - celem lych kUi"s6w j t doskonalellie kwa­
IWkacji pracowników, aktualiwcja ich wiedzy i podnosz n'e kwa­
llIlkacH wymaganych na danym slanoWliSku. 

Kursy rekwalifikacyjne - dają rnożlwość przekiwaMikowania się 
z dot.ychczasowego za,wodu na inny lub uzy;:kanie dodatkowej spe­
cjaJn,ośoi (zawodu). 

Kursy przyuczenia do zawodu - są to kury Pl'zygotowujące do 
zawodu; po ich ukończeniu nic uzyskuje gję j~nak pełnych kwali­
t:Lkacj~, 

Kursy dla potrzeb własnych - ce!em ich jest zaspokajanie uliinte­
resowań słuchaczy. 

Kursokonferencje - jes~ to szkolenie trwające mniej niż 30 godzin 
lekcyjnych. 

RODZAJE KSZTAŁCENIA l'A KURSA fi Kursy z oderwaniem 
od pracy - uczestnicy kUl' w na CZ3.' nauki zwolnieni są przez 
Z<likład pracy z pełnfien a obowiąz.k w służl.owych. 

Kursy z częściowym oderwaniem o pracy uczes\.n.icy kurSÓW 
21Walruan.i są z praey na czas trwania zajęć na kursie, 

Kursy bez oderwania od pracy - uczestnicy kursuw u.czą się 
w o:zasie wolnym od pracy. 

)Cursy dla ndepracuj~cycb 

FORMY KSZTAŁCENIA Kursy Łacjonarne - Ztl.Jęcla dla osób 
praoujących odbywają się w dni powszednie w goilili:nach popolu­
dlliowych i wieczornych, natomiast dla osób nicpracujących -
prred ~ud!n.i.em, Nauczanie odbywa się kilka razy w tygodniu po 
4-5 god2J1n dziennie. Na kursach z.l ooych dl i, god7linY ' miejsce 
naukI! są ustalane w porozumieniu z kierow ictwem zakładu zle­
cają~ego kształcenie swych pracownik6w, 



NACZELNA 
ORGANIZACJA TECHNICZNA 

DOM 1 ECHNIKA 
w ŚWIDNICY ul. Składowa 2 

Dom Technika powstał dzięki staraniom i inicjaty\.vie 
Komitetu Miejskiego NOT, przy poparciu Urzędu Miej­
skiego oraz pomocy Dyrekcji świdnickich zakładów pracy 
i Rady Głównej NOT. Społeczne zaangażowanie kadry in­
żynieryjno-technicznej pozwoliło w stosunkowo krótkim 
czasie przy\V'I'ócić zabytkowym obi ktom w p61czes.ną 
funkcję· 

D m T hnika jest miejsoem int gracji środ ;)wi ka in­
Zyni ryjno-technicznego inicjującego wiele c~ nnych przed-
ięwzięć te<.:hnicznych. W ramach działalności statutowej 

prowadZlOiTIe ą konferencje, narady, sympozja, kursy 
podnoszące kwalifikacje zaw dowe oraz kursy językowe. 
Wy oki poziom szkolenia gwarantuje kadra spe jalistów 
zw fikowana w NOT. Na początku roku 1983 zostanie 
utworzony Zespół U ług Technicznych. Swym działaniem 
ZUT ob jmuje: 

• opracowywanie nowych konstrukcji 
• opracowywanie nowocze nych metod wytwarzania 
• projektowani'e urzą(lzeń i linii technologicznycli 
• modernizację urządze ' z uwzględnieniem wyelimi-

nowania części z importu 
• kreślenie dokumentacji konstrukcyjnych 
• tłumaczenie tekstów technicznych 
• ekspertyzy 

przy Domu Tecllllika działa Poradnia yr lazcza WKTiR. 
" której doświadczeni rzecznicy patentowi udzielają facho\"'Ych 
porad w zakresie wynalazczości. 

Zabytkowe wnl;'trz i ich wystrój ·twarzają id aIne warunki do 
Unpr z rozrywkowych takich jak: koncerty. recitale. dyskusje itd. 
Z końcem roku uruchomiony zosbnie również bar ka wowy. 

'Wy hodząc naprzeciw potrzebom społeczności ŚWidnickiej D m 
T chnika kloun jest ullosttCvniać swoje pomieszczenia na zebra­
nia. imprezy okolicznościowe, wesela, przyjęcia itp. 

Bliższych informacji udz'ela DOM TECHNIKA, 
ul. Składowa 2, tel. 213-31. 

wldnica, 



SPÓLDZIELNIA PRACY 

"APARATU A POMIAROWA" 

w Świdnicy, ul. Budowlana 3 

jest producentem po zukiwanych w kraju i za granicą: 

• spawarek transformatorowych typu ET-1-1l5 
o niew.ie1k.im poborze prądu z sieci, bardzo malych gabary­
liach ,i wielu zaletach. Spawarki nasze przydatne są w każ­

dym go podarstwie rolnym i warsztacie rzemieślniczym 

• przekaźników nadmiarowo-prądowych typu PCE 
230 i 330 
niezbędnych do zabezpieczenia pr2ed niedopuszczalni dłu­

gotrwałYmi przeciążeniami silników elektIrycllIlych 

• często'ciomierzy wibracyjnych typu C-7 
stosowanyCh do pomiaru częstotliwości prądu zmiennego 

• pulpitów sterowniczych do wszelkiego rodzaju urzą­
dzeń przemysłowych 

ponadto wykonujemy wysokiej jakości usługi w zak<resie: 

• zab-ezpieczenia urządzeń ogrzewczych i montażu apa­
ratury kontrolno-pomiarowej 

• poligrafii przemysłowej tj. wykonywania tabliczek 
znamionowych firmowych i innych, drukowanych 
metodą off ełową na bla ze aluminiowej i tworzy­
wach 

Wszelkich inIormacji o produkcji naszej Spólch1eJol udziela Dział 
Zbytu, tel. 202-10 • 

• 
16 Rocznlk $wldnlckl 



SPO L OZIELNIA 

"Inlro 
INWALIOOW 

arl" 
w ŚWIDNICY 

"Dobrodziejstwo pracy i pragnienie two­
rzenia nowllch warto§Ci posiada wielkie 
znaczenie w życiu każdego czlowieka, 
a szczególnie o nie pełnej sprawności fi­
Z1/cznej czy pSllchicznej" 

Spółdzielnia powstała w ramach przyjęcia Zakładu produkującego 
obuwie, p'odlegającego uprzednio pod Związek Inwalidów Wojen­
nych w Swidnicy, jako Sp-nia Inwalidów Wojennych "Wzór". Za­
łożycielami tego Zakładu byli inwalidzi wojenni i inwalidzi pracy 
z zawodu obuwnicy w ilości .21 osób. 

w cl.ndu l8.IV.19SO r. Zakład ten przekazany zoslał pod Zarząd OZSI 
Wrocław 1 zarejestrowany W Sądzie Powiatowym jako SpółdzielnJa Inwa­
IId6w im. J . Marchiewsklego z siedzibą w $widnlcy przy ul. Wrocław­
skiej 6. Skład I-go Zarządu Sp-ni przedstawiał sit: następująco: 

Ob. Dudzlak - prezes Zarządu 
Ob. Skuba J6zef - I członek 

Ob. Wldlarz Tadeusz - 11 członek 
Pierwszym PrzewodnJczącym Rady Sp6łdzielni został wybrany Ob. Ma­

tuła Tadeusz. Do roku 1976 Sp6łdzielnla prowadziła bardzo urO%IDalconą 

działalność produkcyjną 1 uSługową, a m. ln .: 
• produkcjt: obuwia systemem usługowo-nakładczym • usługi pralnicze 
I czyszczenie odztety • usługi lntrollgatorskle • usługi naprawY ma,,-zyn 
biurowych • usługi zegarmistrzowsko-optyczne • usługi szklarskie I szli­
fierskie • usługi rymarskie . hodowlt: pieczarek. 

W roku 1951 Sp6łdzielnla otrzymała nowe pom1eszczenJa przy ul. Bu­
dowlanej nr 6 i przy ul. Marksa 17, kt6re obecnie zajmuje. W tamtych 
latach na wielkość produkcji oraz Uość zatrudnionych otrzymane pomie­
szczenia były wystarczające, lecz z bleguem łat rozw6j Sp6łdzlelnl i wzrost 
produkcji pOWOduje, że W chwil! obecnej pomieszczenJa stały sit: nie­
wystarczające, ciasne, brak motUwośc1 zabezpieczenia zno onych warunk6w 
pracy i bhp. Do pIonler6w w okresJe organizowania działalności Spół­
dzielni l najbardziej zasłużonych pracownik6w Sp-ni zallczają sit:: 
Dudzlak Bolesław, Matula Tadeusz, Ambroziak Bolesław, Bogacz Edward, 
Wldlarz Tadeusz, Konopka Stanisław, PawUca Stanisława, Korbecka .Tani­
na, Rzepko Sylwester. W latach 1956-1960 alrtyWDtie działają Komisje 
Rady Sp-ni SocjalnO-bytowa 1 Kulturalno-oświatowa. Otwarto własną 

świetlict:-blbUotekt:, organizuje się k6łko muzyczne, chór, organizuje się 
programy rozrywkowe, gry towarzyskIe oraz wyc1eczkl. W ramach akcjj 
socjalnej urządzono dla pracownik6w Spółdzleln1 gabinety: lekarski I den­
tystyczny, laboratorIum z pełną obsługą lekarską l plelt:gn.i.ar !tą. W roku 
UMil za zgodą Mindstra Kultury l Sztuk! spółdzielnJa otrzymuje koncesJt: 
na prowadzenie małej poligratii. Zakupiono maszyny poligraficzne typu 
,,Romayor". Od 1963 roku zaczyna się specjallzacja I koncentracja pro­
dukcJi 1 usług Sp6łd2Q.elnl, w chwili obecnej dzlalalność Sp6łdzlelnJ opiera 

,-_sl~t: __ n_a_: __________________________________________________ ..J 



r 
l. produkcji kartonlarSko-pollgrallcznej, 
2. produkCji obuwia zawodowego I wyJściowego, 
3. produkcji ręknwie roboczych, 
4. usługach lntrolUgatorsklech, 
5. usługach szycia odzlety Sk6rzanej. 

Pod koniec 1980 r. 1.0 tal wybrany nowy Zarząd Sp6łdzlelni w składzie: 

!nt. Stefan BTOŚ - Kierownik Sp6łdzielni, Prezes ZarUjdu inż. Andrzej 
Nag6rko - Kierownik Sp6ldzlelnl dfS Tecbnlcznych I Produkcji, I Z-ca 

Prezesa Zarządu 
mgr int. Edward Szatan - KIerownik Sp6ldz.1elni d/s RehabUltacji, II Z-ca 

Prezesa Zarządu. 
Od 1981 r. Przewodniczącą Rady SpółdzJelni jest Ob. Barbara Sk6rska. 

Nowy Zarząd energicznJe zabrał sit: do pracy I postawił sobie nat>tępu­

jące gł6wne zadania: 
l. Zwiększyć efektywność dz.lała!no~ci produkcji I USług, oraz osiągnięcie 

renlownoścl Sp..n! jeszcze w 1980 r. I 1981 r. 
2. Poprawić warunki pracy pracownikom poprzez zmianę teChnologU pl'O­

du!<cjl obuwia, szycia rękawte oraz zmianę parku ma~zynowego I mo­
dernizaCję starych maszyn l pomieszczeń produkcyjnych. 

3. ZWiększyć działalność rehabilitacyjną !nwaUd6w, poprawić warunki 
sooJalno-bytowe pracowników spółdzielnI. 

4. PrzeprowadzJć modernizację gł6wnego budynku Sp6łdzlelni przy ul. 
Budowlanej nr 8 pod kątem zabezpieczenia i zgodnie z potrzebami 
Inwalid6w. 

Rok 1981 Sp6łdzlelnln rozpoczęła w bardzo tTudnych warunkacb zna­
nych w kraju. Brak pelnego zabezpieczenia materiałowego, powoduje za­
kł6cenia w produkcjI. Pomimo trudności Sp6łdziełnia wykonala plan 1981 
roku wartościowy - U.I04 tys. zł l w asortymencIe za wyjątkiem obuwia 
oraz UzYSkała rentowność 38,89'/, do kosztów przerobu oraz UZYSkała po 

raz pierwszy tak duty zysk bilansowy - 8. 130 tys. zł 
Wartość produkCji w poszczeg61nych działach w cenach zbytu: 

l. Produkcja opakowań - 28.047 tys. zł 
2. Produkcja rękawic - 8.685 tys. zł 
3. Produkcja obuwia - 21.536 tys. zł 
4. ProdUkcja poligrnfU - 3.671 tys. Zł 
5. USługI IntroHgatorskle - 2.2'1'1 tys. zł 
6. Usługi krawieckie - 6.908 tys, zł 

ogółem: - 71.104 tys. zł 
Przeciętne zatrudnienie og6łem w 1981 r. wynosiło 340 os6b, w tym 

71,3", Inwalidów, co r6wnle1 powoduje wykonanie wskamlka zatrudnienia 
lnwalid6w, kt6ry ustalony został w WYSOkOŚci U"" 
Kończąc rok 1981 Zarząd Sp6łdzielni wyraża nadZIeję, te rozwój Sp-nl 
w lataCh następnych będzie bardziej efektywny. W planach na rok 1982 
zam1ena się: 

- budowę bazy nakładczej przy ul. M. Buczka za 90000 tyS. zl 
- dalszą mOdernizację budynku przy u l. Budowlanej nr 5 
- :unianę technologl1 wykonania obuwia przez wprowadzenie pro-

dukcji spod6w obuwia metodą wtryskową 
- modernizaCję ta my montażowej obuwia 
- rozszerzenie opieki lekarskiej I rehabilltacyjnej lnwaUdów. 
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WOJEWODZKI ZWIĄZEK 

SPOŁDZIELNI ROLNICZYCH 

"SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

WAŁBRZYCH Z/S W SWIDNICY 

§ prowadzi działalność społeczno-gospodarczą poprzez: 
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- 30 Gminnych Spółdzielni 

4 Zakłady Gospodarcze 

7 Zakładów branżowych wiodących 

Zasięgiem swego działania obejmuje ob8zar całego woje­
wództwa wałbrzyskiego. 

Spółd2ielczość rolnioza realizując podstaJwowe swoje za­
daJIlia prt>wadzi: 

• skup i kontraktację płodów rolnych i żywca 

• zaopatrzenie w środki do produkcji rolnej 

• produkcję artykułów żywno' ciowych 

• sprredaż detaliczną, ga. tronomiczą i hurtową 

• działalność usługową i inw tycyjną 

oraz w ramach działalności społecr.no-wychowa;wczej: 

• Spółdzielnie Uczniowskie 

• Ośrodki Nowoczesnej Gospodyni 

• Kluby Rolnika 



r ~ 
RZEMJESLNICZA SPÓŁDZIELNIA WIELOBRAN1:0WA 

W SWID ICY 
ul. 2eromskiego 22 

zrzesza 268 członków i 70 kandydatów różnego zawodu 

Swiadczy usługi w zakresie robót budowlanych i produk­
cji rynkowej. 

Wytkwalliikowani rzemieślnicy wykonują prace: 

• instalacji elekitrycznej 
• gazowej i wodociągowej 

oraz wsrelkie roboty: 

• malarskie 
• dekarskie 
• dekoracje wnętrz 

Na zlecenie Centrali Handlu Zagranicznego "Rem ex " 
w Warszawie prowadzi kooperację i produkcję eksportową 
do NRD i CS~. 

Produkuje częśCi. zamienne dla górnictwa i rolnictwa. 
Spółdzielnia bierze udział w co:roamych targach "Wiosna 
i Jesień w Pomaniu" i organizowanych giełdach, na któ­
rych pr7;e<i9tawia swoje wyroby. 

Dobrze zaopatrzony "Pawilon Handlowy" prowadzi sprze­
daż artykułów naszego rzemiosła -

• meble stołowe i kuchenne 
• sprzęt domowy, oświetleniowy i wędkarski 
• konfekcja lekka i d:zi wiarstwo 
• pamiątki oraz drobne prz(..odmioty z zakresu 

,,1001 drobiazgów" 

-------------------------------~ 



~~ XV-lecie~~ 

MUZEUM DAWNEGO KUPIECTWA 
W ŚWIDNICY 

W maju br. minęło 15 lat od chwili otwarcia w gmachu 
świdnickiego ratusza jedynego w Polsce Muzeum, specja­
lizująoego się w zagadnieniach metrologii, handlu i ku­
pi€Ctwa. Muzeum powstało z inicjatywy mgr FrancisZka 
Jarzyny, wieloletniego placówki. 
W ciągu 15 lat, gdyż mimo pNed-
wojennych nie zachowały 
się żadne ch MU7;eum 
około 4.800 od 
osób DESA, 

l. 

2. 
sta i regionu. 
stawienia dawnej 
twem na Ziemiach Zachodnich Itp. 

t-

służące 

druki, 

historU mia­
wszelkie przed­

związane z osadnic-

3. Dział kupiecki - zajmuje się gromadzeniem zabytków związa­
nych z wyposażeniem dawnych sklepów, kantorów kupieckich, 
dawnych opakowań handlowych, reklamy handlowej w szeroko 
rozumianym sensie. 

KOMUNIKAT 
Apelujemy do spoleczeń twa o pomoc w pozyskaniu z.worów 
o prZeSZUkanie s\lrycbów. piwnic i domowych archiwów. 
Prosimy o współpracę w odtwal'zamu i d'Okumentowaniu historii. 
Zainteresowanych prooimy o zgla za1l!ie się do biura Muzeum, 
Rynek 37, tel. 212-91. 



ODZIEZOWA SPOŁDZIELNIA PRACY 

i I 
W SWlDNICY 

ZAŁ020NA 29 KWIETNIA 1946 R. 

OBECNIE POSIADA: 
- 2 zakłady produkcji okryć i ubiorów damskich 

zakład DT 1 przy ul. Zamkowej 9 
zakład nr 2 ul. Żeromskiego 14 

20 zakładów usługowych świadczących usługi 
w bramy krawieckiej 

Zatrudnia ogółem 420 pracowników oraz przygotowuje do zaWodu 
60 uczniów. 
Specjalnością przemysłową SpółdZielni jest produkcja dMyć dam­
skich z tkanin wełnianych i bawełnianych. 
Wyroby Spółdzielni dostarczane są do wszystkich większych ośrod­
ków miejskich w kraju i na eksport. 
Rocz.na produkcja okryć damskich (płaszczy) wynosi 110.000 szt. 
z tego 60,;) przeznacza się na rynek krajowy a 40% na eksport. 

Staramy się sprostać wymaganiom klientów urozmaicając i wzbo­
gacając wzornictwo zgodnie z tendencjami mody . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
PIOTR Hi\MERSKl 
Swidnic.a, 
ul. Swierczewskiego 1 
tel. 207-60, 227-86 

• wykonuje wszelkie prace w zakresie fotografii czarno­
białej i kolorowej 

• przyjmu}e zlecenia na reprodukcje: 
reklamowe, zakładowe, reporterskie, obróbkę prac 
amatorskicll i renowację zdjęć 

Gwarantuj wysoką jakość usług 



NOWOURUCHOMIONY 
RZEMIEŚLNICZY ZAKŁAD GALWANOTECHNICZNY 

Edward Szywała 

58-100 Świdnica, uJ. Staszica 36 

Wykonuje pokrycia galwaniczne na wanny i kielichy 

- cynkowanie bez pasywacji i z pasywacjq 

- niklowanie półblyszczqce 

- miedziowanie 

- anodowanie aluminium z możliwościq barwienia 

• Gwarantujemy wysokq jakość wykonanych pokryć galwa­
nicznych oraz terminowość ich wykonan ia. 

1IIIIIIIIIIIIIIImlllllllllllllllllllll!IIIIIII!II!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1lllllllllIIlllllllIIllIIllllllIIlIIlIIlllllllllllllllllmlllllrnm~mm 

PIEKARNIA 
Świdnica. ul. Przyjaciół Żołnierza nr 11 

Michał Radwański 

mistrz cechu piekarzy, Pionier miasta Świdnicy 

• poleca własnej produkcji codziennie świeże 
pieczywo i wyroby cukiernicze. 
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